Wyjaśnienie doktryn

Prawa i Łaski;

albo,

Rozprawa dotycząca prawa i łaski, wyjaśniająca
 ich naturę; pokazująca czym są, a także kim są i jaki jest stan ludzi podlegającym tym

DWU PRZYMIERZOM:

W której,

dla lepszego zrozumienia przez czytelnika umieszczono odpowiedzi na kilka pytań

odnośnie prawa i łaski. Łatwa do czytania i zrozumienia, przez tych, którzy są synami 

mądrości, synami drugiego przymierza.

John Bunyan, 1659r.

,,Prawo bowiem nie uczyniło niczego doskonałym, ale na jego miejsce została wprowadzona lepsza nadzieja, przez którą zbliżamy się do Boga.” (Heb 7:19).

,,Uważamy, bowiem, że człowiek bywa usprawiedliwiony przez wiarę, niezależnie od uczynków zakonu.” (Rzym 3:28).

,,Gdy zaś kto nie spełnia uczynków, ale wierzy w tego, który usprawiedliwia bezbożnego, wiarę jego poczytuje mu się za sprawiedliwość.” (Rzym 4:5).







SPIS TREŚCI

LIST DO CZYTELNIKA….....………………………………………………………………………3







Część pierwsza.

1. Przedstawienie słów tekstu kazania i przedłożenie doktryn Przymierza Prawa i Przymierza Ewangelii. [Doktryna, że niektórzy ludzie znajdują się pod Zakonem, to znaczy, pod Przymierzem Uczynków.]…………………………….....…………………………………………...……………...7

2. Czym jest Przymierze Uczynków i kiedy zostało dane.…………………………………………..8

3. Co to znaczy być pod Przymierzem Uczynków………………………………………………….11

4. Kim są ci, którzy znajdują się pod Przymierzem Uczynków.……………………………..……..20

5. Co mogą uzyskać ludzie, którzy znajdują się pod Przymierzem Uczynków..…………………...24

6. Doktryna druga………………………………….……………………………………………….36 













   Część druga.

1. Udowodnienie doktryny drugiej………………………………….………………………………37

2. Nowe Przymierze zawarte z Chrystusem……………...………………….……….……………..37

3. Warunki Nowego Przymierza…………………………………….………………………………40

4. Chrystus Poręczycielem Nowego Przymierza…………………….……………………………..41

5. Chrystus Zwiastunem Nowego Przymierza……………………….……………………………..43

6. Chrystus Ofiarą Całopalną Nowego Przymierza……………………….……………..…………44

7. Chrystus Arcykapłanem Nowego Przymierza……….……………..………………..……….….47

8. Chrystus całkowicie wypełnił warunki Nowego Przymierza………..………………..………....52

9. Przymierze Łaski jest niezmienne; odpowiedzi na obiekcje………..………………..……….....56

10. Kto i jak jest rzeczywiście wprowadzany pod panowanie Nowego Przymierza…..……….….59

11. Kilka słów z mego własnego doświadczenia……….……………..…………..………...……...68

12. Przywileje Nowego Przymierza…………………………………….…………………………..70

13. Odpowiedź na dwie obiekcje z piekła rodem………………….……………………………….74

14. Badanie pod jakim Przymierzem znajdujemy się.…..………………….……………………...75

15. Duch legalistyczny...……………………………………….…………………………………...78

16. Zastosowanie Nowego Przymierza………………………….………………………………….80

17. Grzech śmiertelny………………………………………….…………………………………...88

18. Odpowiedzi na obiekcje ku pocieszeniu tych, którzy chcieliby mieć udział w Nowym Przymierzu...………………………………………………………………………………………92


LIST DO CZYTELNIKA


Szanowny czytelniku;


Jeśli kiedykolwiek kaznodzieja przedstawia darmowość i pełnię ewangelii wraz z gotowością Księcia Pokoju, aby przyjąć tych, którzy jej pragną, to ten doczesny świat woła, iż taki kaznodzieja gardzi Prawem, szydzi z niego i uważa je za rzecz niepotrzebną do niczego; a wszystko to dzieje się dlatego, iż wraz z ewangelią nie głosi się doktryny Prawa, co nie jest prawidłowym sposobem głoszenia Słowa Bożego, zgodnie z wiedzą i prawdą. Jeśli kaznodzieje odkrywaliby przed ludźmi grozę, srogość i nieubłaganość Prawa, ale nie w celu, aby mu ufać, przez poleganie na Prawie, gdyż jest ono Przymierzem Uczynków, ale żeby ludzie odeszli dalej od tego Przymierza, tak, aby tacy słuchający ludzie przyjęli warunki i przywileje drugiego Przymierza. Ale ponieważ wielu biednych wyznawców chrześcijaństwa nie jest zaznajomionych z naturą tych dwóch Przymierzy, lub z jednym z nich, dlatego nie mają właściwej wiedzy o nich; a jeśli nie będzie się ich głosić razem i porównywać, to znaczy, Przymierza Uczynków z Przymierzem Łaski wraz z opisaniem ich natury, to biedne dusze ludzkie nigdy nie będą wiedzieć, kim są z natury i pod jakim Przymierzem się znajdują. Ponadto, nie będą rozumieć czym jest łaska; ani nie będą wiedzieć jak przejść spod Przymierza Prawa do Przymierza Łaski by spotkać się z Bogiem w i przez te drugie chwalebne Przymierze, poprzez które Bóg może okazać swoją łaskę i chwałę i wszystkie inne rzeczy przyszłego świata.


Rozważywszy te rzeczy w sobie, postanowiłem przedstawić tobie, drogi czytelniku, zamysły Boże, w celu abyś, jeśli okażą się błogosławieństwem dla ciebie, został zbudowany duchowo przez nie; ponieważ te rzeczy nie są zwyczajne i nic nie znaczące, ale kluczowe do zrozumienia zbawienia, dlatego musisz je znać, szanowny czytelniku, i to z doświadczenia jeśli kiedykolwiek chcesz byś uczestnikiem chwały Bożej przez Pana Jezusa Chrystusa, i w ten sposób uniknąć grozy i straszliwej pomsty Bożej, która w przeciwnym razie będzie wywarta przez Jego sprawiedliwość, z powodu twojego życia i śmierci w grzechach, które naruszają Prawo Boże. Dlatego, podczas gdy żyjesz na tym doczesnym świecie, obowiązkiem twoim jest, jeśli chcesz żyć szczęśliwie w przyszłym świecie, oddać się badaniu tych dwóch Przymierzy, o których będzie mowa w dalszej części niniejszej książeczki. Ponadto, rozważaj je, aż, dzięki łasce Bożej nie tylko będziesz miał pojęcie o jednym i drugim w swojej głowie, ale dopóki nie odczujesz mocy, życia i chwały tych Przymierzy; gdyż ten, kto jest ignorantem w odniesieniu do zakresu, zamierzenia i natury Prawa, jest również ignorantem w odniesieniu do zakresu, natury i chwały Ewangelii; ten kto posiada tylko teoretyczne pojęcie o jednym, nie będzie miał nic więcej niż tylko teoretyczne pojęcie o drugim.


A przyczyną tego jest to, że tak długo jak ludzie są ignorantami wobec natury Prawa i tego, że znajdują się w jego mocy, pod przekleństwem i potępieniem, z powodu swoich grzechów przeciwko niemu, tak długo będą beztroscy i zaniedbywać szukania prawdziwej wiedzy Ewangelii. Paweł mówił, o sobie, że zanim przyszło przykazanie (to znaczy w duchowej części) on żył, to znaczy, myślał, że jest bezpieczny; co widać jasno, gdy się porówna Rzym. 7:9-10 z Filip. 3:5-11. Ale, gdy duchowa natura przykazania przyszła, gdy została objawiona Pawłowi przez Ducha Bożego, wtedy Paweł duchowo umarł (Rzym 7) dla swego dotychczasowego życia (Filip 3), a Paweł, który poprzednio myślał, że idzie dobrą drogą, choć był ignorantem w odniesieniu do Ewangelii, napisał po tym, że ,,Owszem, wszystko uznaję za stratę dla znakomitości poznania Chrystusa Jezusa, mojego Pana; dla którego wszystko utraciłem i uznają to za gnój, aby zyskać Chrystusa;” (Filip 3:8). Dlatego też, tak długo jak ludzie będą ignorantami w odniesieniu do Ewangelii, tak długo nie będą rozumieć jak chwalebną rzeczą jest życie pod jej działaniem. Mamy powiedzenie, że ,,Człowiek, który nie wie, że jest chory, nie będzie szukał lekarza.” Chrystus wiedział to dobrze, gdy powiedział: ,,Nie zdrowi, lecz chorzy potrzebują lekarza,” (Mat 9:12), to znaczy, że nikt nie będzie pragnął iść do lekarza, dopóki nie będzie wiedział, że jest chory. Człowiek, który ma tylko teoretyczne pojęcie o Prawie, tylko czystą wiedzę na jego temat w swojej głowie, tak, że rozprawia na jego temat, nie przeżywszy jego efektywnej mocy w sercu, będzie w najlepszym razie teoretykiem w sprawach Ewangelii; nie będzie posiadał doświadczenia jej mocy w swoim sercu; co więcej, nie będzie jej szukał, ani szczerze jej pragnął. A wszystko to będzie spowodowane tym, że nie doświadczył raniącej i zabijającej duchowo natury Prawa.


Dlatego, jeśli chcemy poznać władzę i moc Ewangelii, musimy najpierw postarać się i poznać moc i władzę Prawa; gdyż jestem przekonany, że brak tej rzeczy, a mianowicie, brak wiedzy o Prawie, jest przyczyną dla której tak dużo wyznawców chrześcijaństwa jest ignorantami jeśli chodzi o Ewangelię. Człowiek, który nie zna Prawa, nie wie w prawdzie i uczynku, że jest grzesznikiem; a taki człowiek, który nie wie, że jest grzesznikiem nie wie na sposób zbawczy, że istnieje Zbawiciel.


Dalej, człowiek, który nie zna natury Prawa, nie zna także natury grzechu; a jeśli nie zna natury grzechu, nie będzie chciał poznać natury Zbawiciela, co widać w Ewangelii Jana 8:31-36. Ludzie przedstawieni w tym fragmencie Pisma byli wyznawcami Chrystusa, a jednak nie znali prawdy -Ewangelii; a przyczyną tego było to, że nie znali swego wnętrza, i w ten sposób nie znali też Prawa. Nie chcę przez to powiedzieć, że Prawo samo z siebie zaprowadziłoby kogokolwiek do Pana Jezusa Chrystusa; ale że dusza będąc zabitą duchowo przez Prawo poprzez surowe działanie Prawa wobec duszy, gdy zostanie oświecona przez Ducha Chrystusa i zobaczy gdzie można znaleźć środek zaradczy na swój opłakany stan, to dzięki łasce nie zadowoli się niczym innym jak tylko prawdziwą i zbawczą wiedzą przez wiarę o Chrystusie.


Jeśli chcemy wymyć twarz, to najpierw patrzymy w lusterko, żeby zobaczyć, w którym miejscu twarz jest zabrudzona; podobnie sprawa ma się z grzechami, jeśli ktoś chce zmazać swoje grzechy krwią Chrystusa, to musi najpierw przyjrzeć im się w zwierciadle Prawa i nie bać się zobaczenia swojego skalanego stanu, ale przyjrzeć się dokładnie każdemu własnemu grzechowi; gdyż ten kto przygląda się swojej twarzy w zwierciadle połowicznie, wymyje twarz połowicznie; podobnie ten, kto przyglądnie się swoim grzechom połowicznie, będzie szukał Chrystusa też połowicznie. Z tego względu osoba przyglądająca się swoim grzechom musi to zrobić sumiennie i uważać się za największego grzesznika na świecie i być przekonana, iż nie ma gorszej osoby niż ona; potem niech osoba taka pozwoli by poczucie winy złapało ją za serce i dopiero w takim stanie niech idzie do Pana Jezusa Chrystusa, i zanurzy się w Jego zasługach i zaletach Jego krwi; dopiero po tym wszystkim taki nawrócony grzesznik będzie mógł mówić o rzeczach Prawa i Ewangelii z własnego doświadczenia i z ust takiego grzesznika popłyną słowa dziecka Bożego, które doświadczało działania Zakonu i Ewangelii (Jak 1).


 Zatem, zważ na to, drogi czytelniku, że osoba, która nie widziała się w stanie potępienia, nie będzie widziała stanu zbawienia; ten kto nigdy nie widział się w sidłach złego, nigdy nie będzie się widział na łonie Chrystusa. ,,Ten syn mój był umarły, a ożył: zaginął, a odnalazł się.” ,,nie ulegajcie pożądliwościom, jakie władały wami wcześniej,” (1 Piot 1,14). ,,lecz teraz nawróciliście się (wszyscy, którzy wierzymy) do  Pasterza i Biskupa waszych dusz (1 Piot 2,25).


 Z tego powodu, gdy przeczytasz w niniejszej książce o naturze, celu i zakresie Prawa, nie załamuj się i nie wołaj, że przedstawiam tylko, grozę, groźby i grzmoty wyroków Prawa.


A gdy w drugiej części niniejszego dzieła odkryjesz pełnię i darmowość Ewangelii nie mów, szanowny czytelniku, iż rozprawiam tylko o łasce i bagatelizuję Prawo. Przeczytaj całą niniejszą książeczkę i rozważ jej treść, a wtedy uświadomisz sobie naturę, zakres i cel dwóch Przymierzy, wraz ze stanem w jakim znajdują się wszyscy ludzie podlegający obu tym Przymierzom.


Istnieją ludzie, którzy, z powodu ignorancji będą twierdzić, iż kaznodzieje, którzy głoszą grzesznikom grozę i straszliwość Prawa są sługami Litery Zakonu, a nie Ducha czyli Ewangelii; ale ja takim oskarżycielom odpowiem, aby przeczytali Ewangelię Łukasza, 16:19-31; 1 List do Koryntian 6:9-10; Galacjan 3:10 i Rzymian 3:9-19. Dodam tylko takie zastrzeżenie, iż ci, którzy głoszą grozę Prawa, aby zapędzić dusze do uzyskania zbawienia przez uczynki Prawa mijają się z prawdą głoszonej Ewangelii; natomiast ci, którzy głoszą grozę Prawa, i straszny stan w jakim z natury znajduje się człowiek, aby pokazać ludziom, że potrzebują Ewangelii są prawdziwymi sługami Bożymi głoszącymi prawdę Ewangelii (Rzym 3:9-25).


Istnieją również inni ludzie, którzy będą twierdzić, że ponieważ my głosimy wolną, pełną i przemożną łaskę zawartą w Ewangelii, to przez to unieważniamy Prawo, podczas gdy w rzeczywistości, dopóki Ewangelia nie będzie przedstawiona w swojej chwale bez pogmatwania, to znaczy, bez pomieszania z nią Przymierza Uczynków to Prawo nie będzie mogło zostać utwierdzone.  Apostoł Paweł pisał ,,Czy więc obalamy prawo przez wiarę?,” czyli przez głoszenie Ewangelii, ,,Nie daj Boże! Przeciwnie, utwierdzamy prawo.” (Rzym 3:31 UBG).   


Kaznodzieja, który utwierdza Prawo, albo ustawia je w jego właściwym miejscu, bo tak rozumiem powyższy werset, musi przedstawiać Ewangelię w jej właściwej naturze, bo jeżeli będzie ignorantem wobec natury Ewangelii i Przymierza Łaski, to będzie miał tendencję do odrzucania Prawa z jego właściwego miejsca, i nie będzie wiedział ani co głosi, ani co utwierdza.


Powiem więcej. Jeśli kaznodzieja będzie ignorantem w odniesieniu do Przymierza Łaski i zakresu i nieograniczoności Ewangelii, to chociaż będzie mówił i wymieniał Boga Ojca, Syna, nazwę Nowego Przymierza, i krew Chrystusa, to jednak poprzez te słowa będzie głosił tylko Prawo i to jako Przymierze Uczynków.


Drogi czytelniku, muszę przyznać, iż jest to cudowne i tajemnicze i potrzeba tu umysłu obdarzonego światłem Bożym, żeby prawidłowo głosić prawdę o tych dwóch Przymierzach i trzymać je we właściwych zakresach i miejscach. Ażeby mówiąc o jednym nie odrzucić z właściwego miejsca drugiego. Należy uważnie głosić doktrynę Prawa, tak, aby wywyższała doktrynę Ewangelii; a także należycie głosić Ewangelię, żeby utwierdzić, lecz nie oddawać bałwochwalczej czci Prawu lub jego nakazom. Dodam jeszcze, że rzadko można spotkać się z właściwym wykładem tych dwóch Przymierzy.
 
Jeśli zapytasz, drogi czytelniku, jak utrzymać te dwa Przymierza w ich odpowiednich miejscach i jakie jest ich właściwe zrozumienie, tak by groza jednego wywyższała i promowała drugie? Odpowiem ci, żebyś przeczytał niniejsze dzieło, ale z rozumiejącym sercem, a wtedy przez to znajdziesz odpowiedź na swoje pytania.


Szanowny czytelniku, jeśli po przeczytaniu stwierdzisz, że w tej książce brakuje wyniosłych określeń, oraz próżnych, uczonych dygresji, określeń i własnego widzimisię przypisz to temu, że nie chodziłem do szkół i nie uczyłem się o Arystotelesie i Platonie, ale że zostałem wychowany w domu ojcowskim i należę do ludzi niskiego stanu. A jeśli przeczytawszy te dzieło będziesz przekonany o jego prawdzie i zaletach, przypisz to Panu Jezusowi Chrystusowi, Jego darom i zdolnościom, którymi obdarzył takie biedne stworzenie jakim jestem. Jeśli zaś, jakiś wykształcony czytelnik stwierdzi, że dobrze opisałem Przymierza, chociaż nie wyczerpałem tematu, to niech przypisze to mojemu zamiłowaniu do wyrażania się krótko, albo do mojej słabości, których jestem pełen. Ale dość na tym. Napiszę jeszcze parę słów zachęty, aby zachęcić do czytania tego dzieła


Po pierwsze. Przyjacielu, który trzymasz w ręku tę książkę, nawet jeśli nie pragniesz zbawienia swojej duszy, proszę ciebie, abyś przeczytał ją i poważnie zastanowił się nad sobą; a być może pobudzi cię to do szukania zbawienia swojej duszy, która jest teraz bez niego.


Po drugie, jeśli po przeczytaniu tej książki odkryjesz w sobie pobudzenie do szukania zbawienia, to oddaj chwałę Bogu i poddaj się przekonaniu o swoich grzechach i nie spiesz się z pozbyciem się jego ze swego sumienia, niech działa w twoim sumieniu, aż zobaczysz że z natury brakuje ci wszystkich łask takich jak wiara, nadzieja, wiedza o Bogu, Chrystusie i Przymierzu Łaski.


Po trzecie, następnie udaj się prędko drogi czytelniku do Pana Jezusa Chrystusa, gdy jesteś świadomy swojego potępionego stanu i sekretnie zachęć swoją duszę, że Chrystus stoi z otwartymi ramionami, aby cię przyjąć; aby obmyć cię z twoich grzechów; odziać cię w Jego doskonałą sprawiedliwość i bardzo chce przedstawić cię przed obliczem chwały Bożej z wielką radością pomiędzy niezliczoną rzeszą aniołów. Nie zadowalaj się samą zachętą, by pójść do Pana Jezusa Chrystusa, ale rzeczywiście duchowo udaj się do Niego, tak aby, przez swoje rzeczywiste osobiste doświadczenie doznać chwalebnej łaski bycia uczestnikiem Drugiego Przymierza i zostać zapieczętowany Duchem Pana Jezusa Chrystusa. A żebyś nie lekceważył mojej rady, proszę, abyś drogi czytelniku, rozważył następujące rzeczy.


1. Jeśli pozbędziesz się przekonania o grzechu w niewłaściwy sposób (nie poprzez zobaczenie, iż twoje grzechy zostały obmyte przez krew Pana Jezusa Chrystusa), to bądź świadomy tego, że Bóg może już nigdy nie zapukać do twojego serca. Bóg może powiedzieć o  tobie, drogi czytelniku, że jesteś związany z bożkami, dlatego ,,zostaw go.” (Oz. 4:17). Chociaż będziesz w naturalnym nie odrodzonym stanie, Bóg powie: ,,Zostaw go.” Chociaż będziesz pod przekleństwem Prawa, Bóg powie: ,,Zostaw go.” Chociaż będziesz w rękach złego, Bóg powie ,,Zostaw go.” Chociaż będziesz szybko szedł do piekła, Bóg powie ,,Zostaw go.” Chociaż twoje potępienie będzie spowodowane grzechami nie tylko przeciw Prawu, lecz także za lekceważenie Ewangelii, Bóg powie ,,Zostaw go.” Ponadto, Bóg powie do swojego Ducha, swoich sług, swego Słowa; swej łaski; swego miłosierdzia, swej miłości, swej litości, swojej codziennej opatrzności, żeby nie zmagały się z twoją duszą, abyś się nawrócił, i aby zostawiły cię na pastwę twoich pożądliwości. O Jakie to smutne, gdy ktoś lekceważy przekonanie o grzechu znajdujące się w swojej duszy, które (jeśli nie jest lekceważone) powoduje nawrócenie takiej osoby.


2. Jeśli nie będziesz zważał, drogi czytelniku, w jaki sposób usuniesz przekonania o grzechu, śmierci i sądzie ze swego serca, lecz usuniesz je bez zastosowania przez wiarę cennej krwi Chrystusa w zbawczy sposób, wtedy z pewnością, te przekonania będą daremne a twoje serce będzie miało tendencję do zatwardzania się wobec takich przekonań, gdy będziesz następnym razem słuchał, albo czytał Słowo Boże. Jest to powszechnie widziane, że te osoby, które nie zważały na te przekonania o grzechu za pierwszym razem, gdy pojawiły się w nich, powszechnie, z powodu sprawiedliwego sądu Bożego, zatwardzają się, stają się nieczułe, przypalone i zwiedzione w swoim duchu. Gdyż niektóre z takich osób, które poprzednio drżały, płakały i miękły pod wpływem słuchania Słowa Bożego, teraz siedzą bezrozumnie, przypaleni i zatwardziali w sumieniach, tak, że gdyby doświadczyli ognia piekielnego, którego groźba dotyka ich uszu przez Słowo Boże to nie zważaliby na to; takie zatwardzenie serca przychodzi na nich jako sprawiedliwy sąd Boży (2 Tess 2:11-12 UBG).


3. Jeśli, szanowny czytelniku, wzgardzisz tymi przekonaniami o grzechu, które pojawią się w twojej duszy, gdy będziesz czytał tę książeczkę, lub gdy będziesz słuchał kaznodziei głoszącego Słowo Boże, w takich wypadkach zmuszony zostaniesz w czasie sądu ostatecznego do zdania sprawozdania z tłamszenia i odrzucania tych przekonań o grzechu, które Bóg użył jako specjalne środki, aby biedni grzesznicy zobaczyli swój potępiony stan i odkryli, że potrzebują Zbawiciela. Mogę tutaj dodać jeszcze kilka innych ostrzeżeń tobie, drogi czytelniku, abyś nie odrzucał tych przekonań, które pojawią się w twoim sercu.


a) Rozważ sobie, że masz cenną duszę, wartą więcej niż cały wszechświat; przekonania działają w duszy, aby skierować ją na drogę zbawienia.


b) Jeśli wzgardzisz przekonaniami o grzechu, twoja dusza będzie zmuszona pójść do piekła.


c) Jeśli dusza pójdzie do piekła, to i ciało tam się znajdzie i nigdy stamtąd nie wyjdą ,,Zrozumcie to teraz wy, którzy zapominacie o (Bożych przekonaniach o grzechu) Bogu, bym was nie rozszarpał, a nie byłoby nikogo, kto by was ocalił (Ps 50:22).


Ale jeżeli, drogi czytelniku, pomimo czytania o swoim nieszczęsnym stanie i o Bożym miłosierdziu, będziesz upierał się, żeby trwać w swoich grzechach, to pozostaniesz bez wymówki. A w przyszłym świecie, twoje potępienie będzie pogorszone przez fakt, że nie zważałeś na te przekonania o grzechach, które prowadziły do odwrócenia się od swoich grzechów. Również będziesz winien nie słuchania Słowa Bożego, które pouczało ciebie jak, i którą drogą iść, abyś został zbawiony z grzechów. I przy tym cię żegnam; zostawiam ciebie, drogi czytelniku, a także tę książkę Bogu, który wiem, że wyda sprawiedliwy wyrok na ciebie i na nią. Jestem do twojej dyspozycji, drogi czytelniku, ale nie, aby służyć twoim pożądliwościom i sprośnemu umysłowi, ale aby napominać, pouczać, i według proporcji wiary i wiedzy, które dał mi Bóg, wskazywać tobie drogę życia i zbawienia. Twoje osądy, wyzwiska i pogardzanie mną pozostawiam do dnia sądu ostatecznego, w którym przestępca nie zostanie bez kary, a sam będą modlił się za ciebie, życzył tobie wszystkiego dobrego i czynił tobie dobro, które mogę. A żebym nie mówił na próżno, proszę was czytelnicy, którzy jesteście wierzącymi, abyście się modlili się do naszego Boga, żarliwie, gorliwie i często za mnie, pukając do drzwi naszego Niebiańskiego Ojca, ponieważ tego bardzo potrzebuję; gdyż moja praca jest wymagająca, moje serce podłe, zły przeciwstawia mi się, świat chciałby złapać mnie na jakimś potknięciu i powiedzieć ,,Mamy cię!”; a jeśli chodzi o mnie, to zachować siebie czystym sam nie mogę; nie ośmielam się ufać samemu sobie; a jeśli Bóg mi nie pomoże, wtedy w krótkim czasie moje serce mnie zwiedzie, świat zaś będzie miał nade mną przewagę, i w ten sposób przyniosą hańbę Bogu, a chrześcijanie będą się mnie wstydzić. Dlatego, módlcie się gorliwie za mnie, współuczestnika łaski. Wierzę i ufam w chwalebną łaskę, która jest przekazywana z Nieba grzesznikom, przez którą są oni nie tylko uświęceni na tym doczesnym świecie, lecz będą uwielbieni, w tym, który nastanie, do którego Bóg, w swoim miłosierdziu, zaprowadzi nas wszystkich. Amen.






CZĘŚĆ PIERWSZA


1. PRZEDSTAWIENIE SŁÓW TEKSTU KAZANIA I PRZEDŁOŻENIE DOKTRYN PRZYMIERZA PRAWA I PRZYMIERZA EWANGELII. [DOKTRYNA, ŻE NIEKTÓRZY LUDZIE ZNAJDUJĄ SIĘ POD ZAKONEM, TO ZNACZY, POD PRZYMIERZEM UCZYNKÓW.]

,,BO NIE JESTEŚCIE POD PRAWEM, LECZ POD ŁASKĄ” (Rzym. 6:14).


W trzech poprzednich rozdziałach Apostoł Paweł przedstawia zbawienie grzeszników z łaski bez uczynków Prawa, w celu, aby utwierdzić wierzących w wierze, a także, aby przekonać wszystkich tych, którzy przeciwstawiali się prawdzie tej doktryny, a też, aby zostawić bez wymówki tych, którzy nie będą chcieli uwierzyć Przymierzu Łaski. Dlatego Paweł najpierw przedstawia stan natury wszystkich ludzi, w jakim przychodzą na świat, mówiąc w trzecim rozdziale ,,Nie ma sprawiedliwego, ani jednego; Nie ma rozumnego, i nie ma nikogo, kto by szukał Boga.” (Rzym 3:10-11). Apostoł, jak gdyby mówi, że istnieje pokolenie ludzi, którzy myślą, że będą zbawieni przez sprawiedliwość Prawa; ale tacy ludzie są zwiedzeni, ponieważ złamali już Prawo; gdyż przez nieposłuszeństwo jednego człowieka zostali wprowadzeni w stan potępienia (Rzym 5:12-20). W szóstym rozdziale Paweł, z kolei, zwraca się do wierzących braci i powiada, że jest jasne i ewidentne, że dziedziczymy życie wieczne darmo z łaski Pana Jezusa Chrystusa. Apostoł dalej, dodaje, ku pocieszeniu wierzących, że ich stan jest cudownie bezpieczny, z tego względu, że znajdują się pod Łaską, i iż ,,Grzech bowiem nie będzie nad wami panował,” (Rzym 6:14); to znaczy, ani jego potępiająca moc, ani moc brudu grzechu nie zniszczy dusz wierzących. ,,Bo nie jesteście pod prawem”; to znaczy, nie jesteście pod tym, co mogłoby potępić was za grzechy, ale jesteście ,,pod łaską,” inaczej mówiąc stoicie w takiej relacji przed Bogiem, że jeśli zgrzeszycie, to będzie wam odpuszczone. ,,Bo nie jesteście pod prawem, lecz pod łaską.” Jeśli ktoś zapyta jakie jest znaczenie słowa ,,pod,” odpowiadam, że oznacza, że wierzący nie są przetrzymywani, podlegli czy też zamknięci przez Prawo, tak żeby pod jego wpływem stać przed Bogiem, i dlatego nie są związani przez autorytet Prawa, aby wypełniać je i być jemu posłusznym całkowicie, aby tą drogą mieć żywot wieczny, gdyż jeśli zgrzeszyliby przeciw najmniejszemu przykazaniu to, z powodu mocy wymagań Prawa, zostaliby potępieni na wieki. Paweł mówi, że wierzący nie są pod Prawem ,,Bo nie jesteście pod prawem.” Co Paweł ma na myśli mówiąc ,,prawo?” Słowo ,,prawo” w Piśmie oznacza kilka rzeczy. Pismo mówi o prawie wiary, prawie grzechu, prawie ludzi i Prawie Uczynków, które inaczej nazywa się Przymierzem Uczynków, Pierwszym Przymierzem lub Starym Przymierzem albo Prawem. Pismo mówi, że Bóg zawrze także inne, nowe Przymierze ,,Takie zaś jest przymierze, które zawrę z domem Izraela  ...a gdy mówi ,,nowe” uznaje pierwsze za przedawnione” (Heb 8:10-13), to znaczy, Przymierze Łaski. Bóg ,,uznaje pierwsze za przedawnione,” (Heb 8,13), to znaczy Przymierze Uczynków inaczej zwane Prawem. Zatem słowo ,,prawo” i słowo ,,łaska” w szóstym rozdziale listu do Rzymian, symbolizują dwa Przymierza pod którymi znajdują się wszyscy ludzie na ziemi, pod jednym, albo pod drugim. Apostoł pisze, do wierzących ,,Bo nie jesteście pod prawem, lecz pod łaską,” to znaczy, że wierzący, do których apostoł pisał ten list, którzy zostali efektywnie przyprowadzeni do wiary Chrystusa, nie są więcej pod Prawem (Przymierzem Uczynków). Paweł używa tych słów nie do wszystkich ludzi, tylko do wierzących ,,Bo nie jesteście pod prawem,” wy wierzący, wy nawróceni, wy narodzeni na nowo. Co sugeruje, iż inni ludzie pozostają w swoim naturalnym potępionym stanie i nie zostali przyprowadzeni do Przymierza Łaski przez wiarę w Pana Jezusa Chrystusa, a zatem pozostają pod Przymierzem Uczynków.


Podsumowując wszystko, co zostało powiedziane można wyciągnąć dwa wnioski- doktryny. DOKTRYNA PIERWSZA. Istnieją ludzie, którzy w czasach trwania Przymierza Łaski (EWANGELII) znajdują się pod Przymierzem Uczynków. DOKTRYNA DRUGA. Wierzący znajdują się przez Chrystusa pod Przymierzem Łaski a nie pod Prawem, które jest Przymierzem Uczynków. ,,Bo nie jesteście pod prawem, lecz pod łaską,”  wy wierzący, wy nawróceni jesteście uwolnieni i przyprowadzeni pod Przymierze Łaski (Ewangelii).


DOKTRYNA PIERWSZA. Istnieją ludzie, którzy w czasach trwania Przymierza Łaski (EWANGELII) znajdują się pod Przymierzem Uczynków albo Prawa.


Widać to wyraźnie w  trzecim rozdziale listu do Rzymian, gdzie Apostoł mówi o grzechach przeciw Prawu i o potępieniu takich ludzi, którzy są w tym nieszczęsnym stanie ,,A wiemy, że cokolwiek zakon mówi, mówi do tych, którzy są pod wpływem zakonu,” proszę zauważyć, iż ,,mówi do tych, którzy są pod wpływem zakonu, aby wszelkie usta były zamknięte, i aby świat cały podlegał sądowi Bożemu” (Rzym 3,19). To znaczy, że wszyscy ci co są pod Zakonem (Prawem), który jest Przymierzem Uczynków, znajdują się jeszcze w swoich grzechach i są nienawróceni, jak to powiedziałem wcześniej. Co do wierzących, nowo narodzonych z Ducha Bożego, Pismo powiada, ,,A jeśli Duch was prowadzi, nie jesteście pod zakonem.” (Gal 5,18), co sugeruje, że ci, którzy skłaniają się do grzeszenia przeciwko Prawu, lub uczynkom Prawa, a które stanowią stare Przymierze, ci znajdują się pod Prawem a nie pod Przymierzem Łaski. Dalej, Pismo powiada ,,Na wszystkich bowiem, którzy są z uczynków prawa, ciąży przekleństwo,” (Gal 3:10). To znaczy, ci, którzy są pod Zakonem są pod przekleństwem; z tego wynika, że ci, którzy nie są pod Zakonem, a pod Przymierzem Łaski nie są pod przekleństwem. Tak więc istnieją dwa Przymierza, a ludzie którzy znajdują się pod Prawem są pod przekleństwem, natomiast wierzący znajdujący się pod Przymierzem Łaski są pod błogosławieństwem. ,,Tak więc ci, którzy są z wiary, dostępują błogosławieństwa wraz z wierzącym Abrahamem,” z tego wynika, że inni znajdują się pod Prawem (Gal 3,9).


Przejdę teraz do powiedzenia, do czego zmierzam, PO PIERWSZE. Opiszę czym jest Przymierze Uczynków, inaczej zwane Prawem albo Zakonem, kiedy pierwszy raz zostało dane i opiszę jego naturę. PO DRUGIE. Przedstawię, co to znaczy znajdować się pod Zakonem albo Przymierzem Uczynków, oraz przedstawię nieszczęsny stan ludzi, którzy znajdują się pod Prawem. PO TRZECIE. Opiszę kim są ci ludzie, którzy znajdują się pod tym Przymierzem. PO CZWARTE. Opiszę jak daleko może zajść człowiek w życiu duchowym, a mimo to być pod tym Przymierzem.


2. CZYM JEST PRZYMIERZE UCZYNKÓW I KIEDY ZOSTAŁO DANE.


Czym jest Przymierze Uczynków? Przymierze Uczynków inaczej Prawo zostało dane Mojżeszowi na górze Synaj, napisane było na dwóch kamiennych tablicach w dziesięciu punktach (Gal 4). Apostoł Paweł mówi tu o Prawie i o niektórych wierzących, którzy przez zwiedzenie na skutek fałszywej doktryny, z powrotem zostali przyprowadzeni pod panowanie Prawa, albo kierowali się w jego stronę (Gal 4:21). Paweł wyjaśnia tym, którzy pragnęli być pod Zakonem, iż Abraham miał dwóch synów: jednego z Hagar, a drugiego z Sarą, które to symbolizują dwa Przymierza; te które symbolizowała Hagar oznaczało górę Synaj, gdzie Mojżesz otrzymał Prawo na kamiennych tablicach (Wyj 24:12; 34:1; Pwt 10:1). Ktokolwiek jest pod tym Przymierzem pozbawiony jest łaski Chrystusa w sercu. ,,A oświadczam raz jeszcze każdemu człowiekowi, który daje się obrzezać, że jest zobowiązany wypełnić całe prawo. Pozbawiliście się Chrystusa wszyscy, którzy usprawiedliwiacie się przez prawo;” dane na górze Synaj, ,,wypadliście z łaski.” (Gal 5:3-4). To nie znaczy, że ktokolwiek może być usprawiedliwiony przez Prawo, ale że wszyscy ci, którzy szukają usprawiedliwienia przez uczynki Prawa, nie chcą być pod drugim Przymierzem, Przymierzem Łaski. Paweł, mówiąc, o tych dwóch Przymierzach stwierdza, że posługiwanie śmierci wyryte literami na kamieniach, było pełne chwały, jednakże posługiwanie Ducha przewyższa chwałą Przymierze Uczynków (2 Kor. 3:7-8). Apostoł Paweł jak gdyby mówi, iż  prawdą jest, iż Przymierze Uczynków posiadało chwałę, ale istnieje teraz inne przymierze, Przymierze Łaski, które przewyższa chwałą Przymierze Prawa.


Kiedy zostało nadane te Przymierze Prawa? Chociaż, te Prawo wyryte na kamiennych tablicach zostało dane Mojżeszowi przez Aniołów na górze Synaj, to jednak nie było to pierwsze nadanie tego Prawa człowiekowi, bo jego treść chociaż nie tak otwarcie została dana Adamowi w ogrodzie Eden: ,,I rozkazał Pan Bóg człowiekowi: Możesz jeść do woli z każdego drzewa ogrodu; Ale z drzewa poznania dobra i zła jeść nie będziesz, bo tego dnia, kiedy zjesz z niego, na pewno umrzesz.” (Rdz 2:16,17). Te przykazanie dane Adamowi zawierało w sobie, zakaz czynienia jakiejkolwiek rzeczy, która była uważana za złą; chociaż nie było tak wyraźnie określone w dziesięciu punktach, jak miało to miejsce, gdy nadano je ponownie na górze Synaj, ale istota jego była ta sama. A, że tak było udowodnię to w następujący sposób.


Bóg rozkazał Adamowi w Raju powstrzymać się od czynienia wszelkiego zła przeciwko pierwszemu Przymierzu, a nie tylko od niektórych grzechów. Gdyby Bóg nie rozkazał Adamowi powstrzymać się od grzechów opisanych w Dziesięciu Przykazaniach, to nie nakazałby powstrzymać się od wszystkich grzechów, ale od niektórych, dlatego z tego wynika, że w Raju Bóg rozkazał powstrzymać się od popełniania wszelkich grzechów, które potem były zakazane w Prawie nadanym na górze Synaj. To, że Bóg nakazał Adamowi powstrzymać się od popełniania wszelkiego zła i grzechu przeciw Dziesięciu Przykazaniom, gdy dawał Adamowi rozkaz w ogrodzie Eden, jest ewidentnie widoczne w karach Bożych, które spadały na ludzi łamiących te Dziesięć Przykazań, w czasach poprzedzających nadanie ich na górze Synaj.


Pierwsze, Drugie i Trzecie Przykazanie złamali Faraon i jego lud, gdyż czcili fałszywych bogów. Bóg Izraela dokonał sądu nad bogami Egiptu (Wyj 12,12;). Egipcjanie bluźnili prawdziwemu Bogu (Wyj 5:2), dlatego Bóg ukarał ich (Wyj 7,17-25). Egipskie bóstwa nie mogły wybawić siebie samych ani ludu Egiptu z ręki Bożej: ,,Teraz wiem, że Pan jest większy od wszystkich bogów, bo gdy oni zuchwale powstawali przeciwko niemu, to od tego poginęli.”(Wyj 18,11).


 Niektórzy uważają, że Bóg ukarał grzech przeciwko Drugiemu Przykazaniu, którego dopuścił się dom Jakuba, a Jakub nie oczyścił swego domu z obcych bogów. Kara Boża dosięgła córki Jakuba Diny, która została zhańbiona (Rdz 34,2).


Abimelech uważał, że grzech przeciw Trzeciemu Przykazaniu jest tak wielki, że nikt nie ośmieli się go naruszyć, dlatego nie chciał innego zabezpieczenia od Abrahama, bojąc się, żeby nie wyrządził niegodziwości jemu, jego synowi i jego wnukowi, jak tylko przysięgnięcia na Boga, że Abraham nie uczyni tego zła (Rdz 21,23). Tak samo postąpił Abimelech wobec Izaaka (Rdz 31,53). Mojżesz i Izraelici z powodu przysięgi na Boga, nie zostawili kości Józefa w Egipcie, bo naruszyli by tę złożoną przysięgę (Wyj 13,19). 


Bóg napomniał Izrael za naruszenie Czwartego Przykazania (Wyj 16,27-29).


Za złamanie Piątego Przykazania klątwa spadła na Chama (Rdz  9,25-27). Ismael, z kolei     za zhańbienie swego ojca poprzez naśmiewanie się z Izaaka został odrzucony i wydziedziczony (Rdz 21,9-10). Przyszli zięciowie Lota za wzgardzenie radą Lota ich przyszłego ojca zginęli w Sodomie (Rdz 19,14).


Kain złamał Szóste Przykazanie i tak okropne przekleństwo i kara spadły na niego, że zawołał, iż ,,Zbyt ciężka jest moja kara, bym mógł ją znieść.” (Rdz 4,13). Gdy Ezaw, groził, że zabije swego brata Jakuba, Rebeka odesłała Jakuba do krewnych, mówiąc: ,,Czemu mam być pozbawiona was obu w jednym dniu?” Co sugeruje, że wiedziała, że morderstwo karane jest śmiercią (Rdz 27,45), podobnie sam Bóg powiedział o tej karze Noemu (Rdz 9,6). Innym przykładem kary śmierci za morderstwo są Egipcjanie i Faraon, którzy topili dzieci Izraela w rzece (Wyj 1,22); z tego powodu Bóg ukarał Faraona i jego wojsko przez utopienie (Wyj 14,27).


Siódme Przykazanie złamali Sodomici, dlatego Bóg zniszczył ich oraz ich miasto (Rdz 19,24-25). Ci ludzie ponoszą karę wiecznego ognia. (Judy 1,7). Również Sychemici, za grzech popełniony przez syna Chamora zostali ukarani śmiercią (Rdz 34,25-26).
   
Ósme Przykazanie naruszyli nasi pierwsi rodzice zrywając zakazany owoc i tak ściągnęli przekleństwo na siebie i na swoje potomstwo (Rdz 3,16). Jakub, naruszenie tego Przykazania chciał karać śmiercią (Rdz 31,30-32). Tak samo uważali jego synowie (Rdz 44,9-10).


Dziewiąte Przykazanie zostało naruszone przez Kaina (1 Moj. 4,9). który przeklęty został na ziemi (Rdz 4,11-12). Abraham, chociaż zwany był przyjacielem Bożym, został zganiony za składanie fałszywego świadectwa Faraonowi i został odprawiony z Egiptu (Rdz 12,18-20). Drugi raz, tym razem Abraham i Sara zostali zganieni za składanie fałszywego świadectwa przez Abimelecha (Rdz 20,9-10,16).


Dziesiąte Przykazanie naruszył Faraon i dlatego spadły na jego królestwo wielkie plagi (Rdz  12,15,17). Abimelech pożądał żony Abrahama, wtedy Bóg zagroził śmiercią Abimelechowi, jeśli nie zwróciłby żony Abrahamowi, ponadto Bóg zamknął każde łono w domu Abimelecha za to, że Abimelech pożądał i wziął do siebie żonę Abrahama (Rdz 20,3,18).


Mógłbym powiedzieć więcej na ten temat, ale nie chcę, żeby było to nużące, dlatego wypowiadam się się tak zwięźle, jak tylko pozwala mi dany temat. Ale zanim zakończę powyższy temat podam jeszcze kilka argumentów na dowód tego, że  treść Prawa danego na górze Synaj, była wcześniej dana przez Boga człowiekowi w ogrodzie Eden. Pismo mówi, że nad tymi, którzy nie zgrzeszyli jak Adam panowała śmierć, to znaczy, że chociaż oni nie spożyli zakazanego owocu jak Adam, to gdyby przestępstwo nie było inne, lub ich grzech nie był przypisany nikomu, z wyjątkiem tych co faktycznie zjedli zakazany owoc, to w takim wypadku ci, którzy urodzili się Adamowi po wypędzeniu z Raju nie mieliby grzechu, ponieważ nie zjedli zakazanego owocu i z tego powodu nie podlegaliby śmierci; ale śmierć panowała nad potomkami Adama, to znaczy, od czasu popełnienia wykroczenia przeciwko pierwszemu nadaniu prawa, do czasu, gdy Prawo zostało dane po raz drugi, na górze Synaj, z tego wynika, że treść Dziesięciu Przykazań została dana Adamowi i jego potomstwu, pod nakazem ,,Ale z drzewa poznania dobra i zła jeść nie będziesz.” Ale jeśli ktoś powie, że to z powodu grzechu Adama, śmierć panowała nad potomkami Adama, to odpowiadam, że chociaż grzech Adama przeszedł na potomstwo, to jednak za swoje własne grzechy, które popełnili potomkowie Adama, spadały na nich sądy Boże. Apostoł Paweł pisze ,,bo gdzie nie ma prawa, tam nie ma przestępstwa.” (Rzym 4,15). Gdyż ,,grzechu się nie poczytuje, gdy nie ma prawa, śmierć jednak królowała od Adama aż do Mojżesza.” (Rzym 5,13-14). Ale gdyby nie było Prawa, to wtedy nie byłoby jego złamania i nie byłoby śmierci, która jest zapłatą za przestępstwo, gdyż śmierć jest zapłatą za grzech (Rzym 6,23), a grzech jest złamaniem Prawa, faktycznie uczynionym przez określoną fizycznie osobę lub przez naszego reprezentanta (1 Jan 3,4).


   Nie istnieją inne grzechy, oprócz grzechów przeciwko Prawu nadanemu na górze Synaj. Ludzie grzeszyli przeciw temu Prawu, zanim było nadane Mojżeszowi i spadały na nich kary. Dlatego Prawo dane wcześniej przez Boga Adamowi i jego potomkom było tym samym co później nadane na górze Synaj. Warunki Prawa nadanego na górze Synaj, były takie same jak Przykazania danego Przez Boga naszym pierwszym rodzicom, które brzmiało ,,rób to, a będziesz żył” takie same warunki miał i Zakon Mojżesza. Również kary, które spadały na ludzi przed nadaniem Prawa Mojżeszowego i Po jego nadaniu były podobne, z tego wynika, że Prawo, które otrzymał Adam, było takie samo jak Prawo nadane na górze Synaj.


Apostoł Paweł pisze o dwóch Przymierzach, to znaczy, Łaski i Uczynków; pod którymi znajdują się wszyscy ludzie, nawróceni pod Łaską, a nienawróceni pod Zakonem. Przymierze Uczynków Adama i Mojżesza były jednym i tym samym Przymierzem, z tego względu, że Bóg karał naruszenie Prawa Uczynków przed nadaniem Prawa na górze Synaj. Wszystko wskazuje na to że tak było i, że jest to prawda, bo byłoby niesprawiedliwe gdyby Bóg karał ludzi za złamanie Prawa, którego by im wcześniej nie dał.


Prawo zostało powtórnie nadane na górze Synaj, aby człowiek mógł wyraźniej zobaczyć grzechy popełnione przeciw Prawu; bo chociaż treść Dziesięciu Przykazań została nadana w ogrodzie Eden, przed ponownym nadaniem ich Mojżeszowi; to jednak treść tych Przykazań stała się tak niewyraźna w sercu człowieka, z powodu popadnięcia w grzech, że grzechy nie były tak jasno dostrzegane, jak to było po nadaniu Zakonu Mojżeszowi. Dlatego apostoł Paweł mówi, że z tej przyczyny zostało nadane Prawo (Gal 3,19). Mówiąc prościej Prawo zostało nadane na Synaju, na kamiennych tablicach, aby ,,obfitował grzech,” to znaczy, aby można było łatwiej i wyraźniej zobaczyć grzech (Rzym 5,20). 


Pismo przedstawia nadanie Prawa na górze Synaj dwukrotnie, co oznacza, po pierwsze, że treść Prawa była dana ludzkości już wcześniej. A po drugie, rozbicie pierwszych kamiennych tablic u podnóża góry, a drugich zachowanie w całości, wskazuje na jedność Prawa danego wcześniej Adamowi z Prawem danym później Mojżeszowi, oraz na fakt, że ponieważ wcześniejsze tablice zostały rozbite, to Prawo zapisane na nich było zniekształcone i niewyraźne.


Obiekcja. Ale ktoś może powiedzieć, że chociaż grzechy przeciwko Przymierzu Adamowemu, są te same co przeciw Prawu Mojżeszowemu, i w tym się zgadzają, to jednak nie wygląda na to, że Przymierze Mojżesza jest
tym samym Przymierzem Uczynków co Przymierze Adama.


Odpowiedź. Przymierze dane Adamowi w Raju było Przymierzem Uczynków, ponieważ brzmiało tak: ,,rób to i żyj; jeśli nie zrobisz tego, to umrzesz.” Pismo mówi o jednym Przymierzu Uczynków. Zatem, jeśli udowodnię, iż Prawo nadane na górze Synaj jest Przymierzem Uczynków, będzie to oznaczać, że jest tym samym, co Prawo dane Adamowi. Z tego powodu rozważmy dwie kwestie.


1. Pismo stwierdza, że istnieją dwa Przymierza, jedno służby śmierci, a drugie służby życia; jedno zwane jest Przymierzem Uczynków, drugie Przymierzem Łaski. Ale te nadane na górze Synaj jest nazwane służbą śmierci; zatem jest ono Przymierzem Uczynków ,,Lecz jeśli posługiwanie śmierci, wyryte literami na kamieniach, było pełne chwały,” (2 Kor. 3,7).


2. Paweł pisząc do Galacjan stara się odciągnąć ich od ufania Przymierzu Uczynków; wskazując jasno na to, że jest ono tym, które zostało dane na Synaju (Gal 4,24-25 UBG). Widać z tego, że Prawo nadane w dwóch kamiennych tablicach Mojżeszowi, jest tym samym Prawem, które zostało dane wcześniej Adamowi w ogrodzie Eden; brzmiały one podobnie. Te w ogrodzie Eden nakazywało: ,,rób to, a będziesz żył;” a także: ,,w dniu, w którym zjesz z niego,” inaczej mówiąc jeśli złamiesz zakaz ,,umrzesz.”


I tak samo brzmi Prawo dane na Synaju, gdy mówi: ,,Kto te rzeczy wypełnia, przez nie będzie żył.” (Rzym. 10,5). A w wypadku złamania, choćby jednego nakazu, Prawo mówi: ,,Przeklęty każdy, kto nie wytrwa w wypełnianiu wszystkiego, co jest napisane w księdze Prawa.” (Gal 3,10). 


3. CO TO ZNACZY BYĆ POD PRZYMIERZEM UCZYNKÓW.


PO DRUGIE. Drugą sprawą, o której będę teraz mówił to pokazanie co to znaczy być pod Zakonem, to znaczy Przymierzem Uczynków.


Bycie pod Prawem czyli Przymierzem Uczynków oznacza bycie związanym, pod karą wiecznego potępienia, do wypełniania i to całkowicie, i stale, każdego punktu Dziesięciu Przykazań. Jest to nakaz, który mówi ,,rób to, a będziesz żył;” w przeciwnym wypadku ,,Przeklęty każdy, kto nie wytrwa w wypełnianiu wszystkiego,” każdej pojedynczej rzeczy ,,co jest napisane w księdze Prawa.” (Gal. 3,10). Taki człowiek, który znajduje się pod pierwszym Przymierzem czyli pod Prawem musi stale tak żyć i nigdy nie zgrzeszyć. Biedne dusze, które przez ignorancję obejmującą rozumienie natury tego Przymierza Uczynków, to znaczy, Prawa, pod którym żyją nie zdają sobie sprawy, że ich stan jest nieszczęsny, i że nie ma bardziej nieszczęsnego stanu niż ten, w którym się znajdują; tacy ludzie nie rozumieją tych rzeczy. Człowiek, który jest pod Prawem, które jest Przymierzem Uczynków jest jak człowiek związany prawem swego króla, pod karą banicji, lub bycia powieszonym, utopionym, czy poćwiartowanym, aby nie złamać żadnego z rozkazów króla. Tak samo ci, którzy są pod Przymierzem Uczynków, zobligowani są, pod karą wiecznej banicji i potępienia, aby przestrzegać Prawo Boga Niebios. Przymierze Uczynków może, w tym wypadku być porównane do praw Medów i Persów. Prawa te, gdy raz zostały ogłoszone nie mogły już zostać zmienione. (Dan 6,8). Takim prawem ogłoszonym przez Medów i Persów był zakaz modlenia się do jakiegokolwiek bóstwa czy człowieka, z wyjątkiem króla. Daniel złamał to prawo, dlatego wrzucono go do lwiej jamy. (Dan. 6,16). Tak samo jest z działaniem Prawa Uczynków zostało dane ludziom i przypieczętowane przez Prawdę i Słowo Boże stwierdzające, że ,,Dusza, która grzeszy, ona umrze.” (Ezech 18,4). Ktokolwiek znajdzie się pod tym Przymierzem i umrze pod nim, zostanie wrzucony do jaskini lwów, czyli do Piekła, do jaskini demonów. 


Aby to przedstawić jaśniej podam kilka szczegółów.


Po pierwsze. Prawo Boże czyli Przymierze Uczynków nie zawiera w sobie jednej gałęzi Prawa, ale dotyczy wielu i obejmuje wszystkie Dziesięć Przykazań, a te z kolei rozciągają się na wiele innych, co można łatwo udowodnić; tak, że niebezpieczeństwo nie leży w złamaniu jednego z dziesięciu przykazań, ale w złamaniu któregokolwiek z tych wszystkich innych. Jeśli jakiś król nakazałby poddanym przestrzegać jakichś dziesięciu nakazów pod karą śmierci, to jeśli jakiś człowiek złamie jedno z tych dziesięciu nakazów, popełni zdradę stanu, tak jakby złamał je wszystkie i będzie podlegał karze śmierci. Tak samo jest z Prawem Uczynków jeśli złamie się jedno przykazanie to oznacza to złamanie wszystkich Przykazań.


Po drugie. Wiemy, że należy przestrzegać prawa, które pozostaje w mocy, ale jeśli jakiś człowiek przestrzegałby go przez długi czas, a przy końcu życia potknąłby się i złamał to prawo, to w takim wypadku, taki człowiek zostanie pojmany i skazany na podstawie tego prawa. Podobnie jest z Prawem Bożym, które jest Przymierzem Uczynków. Jeśli jakiś człowiek przestrzegałby dziewięciu Przykazań, a złamałby jedno, to te naruszenie przykazania wykluczyło by go z udziału w Niebie i byłby winny naruszenia wszystkich Dziesięciu Przykazań. ,,Kto bowiem przestrzega całego prawa, a przekroczy jedno przykazanie, staje się winny wszystkich.” (Jak. 2,10). Być może, jakiś człowiek nigdy nie zrobił sobie bożka z drewna lub kamienia i nie oddawał im czci, ale jeśliby składał fałszywe świadectwo lub pożądał kobiety w swoim sercu, (Mat 5,28) to złamałby całe Prawo i zostałby potępiony na zawsze przez nie, ponieważ Prawo Uczynków mówi, że ,,Przeklęty jest każdy, kto nie wytrwa w czynieniu WSZYSTKIEGO zapisanego w prawie.” Tak mówi Słowo Boże i to udowadnia doktrynę.


Po trzecie. Gdyby istniał taki człowiek, który nie zazdrościłby, nie kradłby, nie zabijał, nie oddawałby czci bożkom z drewna i kamienia etc., ale gdyby choć raz wezwał imienia Bożego nadaremnie, to byłby potępiony na zawsze w ramach tego Przymierza Uczynków. ,,Nie będziesz brał imienia Pana, twego Boga, nadaremnie,” mówi Pismo. A jeśli ktoś popełni ten grzech, to ,,Pan nie zostawi bez kary tego, którzy bierze jego imię nadaremnie.” (Wyj 20,7). I tak jest z każdym przykazaniem, jeśli któreś człowiek złamie jest winny wszystkich i zostanie potępiony jeśli żyje pod tym przymierzem.


Po czwarte. Gdyby jakiś człowiek wypełniał te Przymierze Uczynków doskonale przez całe życie, a pod koniec życia potknął się i raz zgrzeszył, to zostałby potępiony w ramach tego Przymierza, ponieważ Pismo mówi o tym Przymierzu, że przeklęty jest każdy, kto nie wytrwa w czynieniu wszystkiego zapisanego w Prawie (Gal 3,10 UBG). Oznacza to doskonałe spełnianie Prawa bez żadnych potknięć w myślach, słowie i uczynkach. Prawo Boże jest tylko na TAK, podobnie jak Ewangelia. Dlatego ludzie będący pod Przymierzem Łaski na pewno zostaną zbawieni przez nią, a ludzie znajdujący się pod Przymierzem Uczynków Prawa, na pewno zostaną potępieni przez nie, jeśli będą w nim trwali. Takie jest Przymierze Uczynków i taka jest jego natura, to znaczy wymaganie doskonałego wypełniania Prawa od człowieka, który pod nim żyje, a jeśli się je naruszy to człowiek zostaje potępiony i obłożony klątwą. Chrystus powiedział: ,,Powiadam ci, że nie wyjdziesz stamtąd”, to znaczy spod przekleństwa ,,dopóki nie oddasz ostatniego grosza,” (Łuk 12,59).


Po piąte. Prawo Uczynków osądza nie tylko słowa i uczynki, jak powiedziałem powyżej, ale posiada autorytet, aby osądzać najbardziej sekretne myśli, zamierzenia i pragnienia serca, tak iż gdyby jakiś człowiek nie grzeszył słowami, przeklinając, krzywoprzysięgając, kłamiąc, brzydko żartując, udając czy wypowiadając jakiekolwiek inne słowa mające posmak grzechu w sobie, a także nie grzeszyłby żadnymi uczynkami, to jednak gdyby w całym swoim życiu miał jedną złą myśl w sercu, Prawo rozróżniłoby ją i skazałoby takiego człowieka na wieczne potępienie. Przykład podaje nasz Pan Jezus Chrystus w Ewangelii Mateusza, gdzie wyraża się jasno, iż gdy mężczyzna pożąda jakiejś kobiety w sercu, to cudzołoży z nią, czyli grzeszy (Mat 5,27-28). I podobnie jest z wszystkimi innymi przykazaniami, jeśli jakaś myśl, która jest niegodziwa powstałaby w sercu człowieka, czy to w najmniejszej mierze przeciw bliźniemu, czy Bogu, i to tak sekretna, że człowiek nie zauważyłby jej, to jednak Prawo wskazałoby, że jest to grzech, potępiłoby takiego człowieka na wieki wieczne i wykonałoby wyrok na takim człowieku. ,,Obmyślanie głupoty jest grzechem.” (Przys 24,9). 
 
Po szóste. Prawo ma taką doskonałą naturę i surowość, iż nie tylko bada myśli serca w codziennych świeckich obowiązkach człowieka, ale też w  religijnych, czy człowiek je spełniający ma prawe myśli czy nie. Na przykład, gdy wyznawca chrześcijaństwa modli się, to jeśli ma jakieś myśli próżne, lub koncentrujące się na czymś innym a nie na Bogu lub gdy wypełnia jakikolwiek duchowy obowiązek nie doskonale, tak że tkwi w nim najmniejszy pozór grzechu to Prawo natychmiast to potępi jako grzech i odrzuci wszystkie święte obowiązki jakie kiedykolwiek taki człowiek wykonał. Prawo potępia najmniejszy grzech tkwiący w świętych i świeckich obowiązkach. Jeśli przy słuchaniu czy czytaniu Pisma, czy modlitwie, czy czynieniu czegokolwiek chociaż raz w życiu takiego człowieka pojawiłaby się jedna próżna myśl to doskonałe Prawo Uczynków natychmiast zwróciłoby na to uwagę i potępiłoby na zawsze takiego człowieka, otwierając wrota gniewu Bożego, przeciwko niemu i nieodwołalnie w ramach tego Przymierza spowodowałoby wywarcie wiecznej pomsty na takim człowieku. Tak że jeśli jakiś człowiek żyjący według Prawa potknie się chociaż raz w swojej służbie Bogu, czy w sprawach tego świata, zawodowych, handlu, sprzedawaniu, kupowaniu, czy czymkolwiek innym, tak, że Prawo stwierdzi że człowiek był choćby opieszały czy w najmniejszym stopniu winny, to nazwie go przestępcą, oskarży przed Bogiem, powodując wykluczenie człowieka z obietnic przyłączonych do tego Prawa ogłaszając takiego człowieka przeklętym przestępcą przeciw Bogu i niszczycielem własnej duszy.


W tym miejscu, przy okazji, chciałbym powiedzieć, że nie jest moją intencją, aby rozpisywać się na temat wszystkich przykazań w szczególności, bo byłoby to zbyt żmudne, i dla mnie by to przedstawić i dla ciebie, drogi czytelniku, aby to czytać, jednakże zanim przejdę do dalszych zagadnień, chciałbym, abyś, drogi czytelniku zatrzymał się na parę minut i rozważył w swoim sercu następujące pytania: Czy w całym życiu od urodzenia miałem jakąś grzeszną myśl? Czy kiedykolwiek złamałem w myślach jakieś przykazanie Prawa? Jeśli stwierdzisz, że tak było, to uważaj siebie za przestępcę przeciwko Pierwszemu Przymierzu. A gdy to zrobisz, pilnuj się, aby nie zapominać o tym i nie wyrzucić tego natychmiast ze swego umysłu, że jesteś potępiony przez te Przymierze Uczynków, i nie spocznij na tym, ale oczekuj i módl się, dopóki Bóg z Nieba nie ześle tobie przebaczenia grzechów przez zasługi naszego Pana Jezusa Chrystusa, pośrednika drugiego Przymierza. A jeśli Bóg da ci łaskę, abyś przyjął moją radę to nie wątpię, że słowa, które wypowiedziałem w niniejszej książce okażą się instrumentem kierującym twoje serce do właściwego środka zaradczego na chorobę twojej duszy.


To będzie wszystko na temat doskonałości Prawa i jego surowości względem ludzi, którzy żyją pod jego władzą i co ich czeka, jeśli złamią, któreś przykazanie myślą, słowem lub uczynkiem. Teraz podam odpowiedzi na cztery obiekcje, które powodują, że świat potyka się o nie.


Obiekcja 1. Ktoś może powiedzieć, że mówię szorstkim językiem i przerażam ludzi dlatego może zapytać, czy człowiek po tym jak zgrzeszył i złamał Prawo, nie może pokutować za grzechy i obiecać Bogu, że więcej tego nie zrobi. Czy w takim wypadku, Bóg nie okazałby miłosierdzia i nie zbawił biednego grzesznika? 


Odpowiedź. 1 Powiedziałem wcześniej, że Przymierze Prawa, gdy raz zostanie złamane skaże przestępcę na to, na co grozi, że zrobi, a co się tyczy przypuszczenia, że twoja pokuta i obietnica, że więcej nie złamiesz Prawa, może pomóc ci uzyskać bezgrzeszny stan prowadzący do uzyskania miłosierdzia Bożego przez Prawo, to takie myślenie wypływa z wielkiej ignorancji co do natury grzechu i natury sprawiedliwości Bożej. A gdybym miał opisać tobie człowieka, który jest w stanie potępienia, to określiłbym go, że posiada taką ignorancję jak ty.


Odpowiedź 2. Ponieważ Prawo jest Przymierzem Uczynków, to nie zezwala na jakąkolwiek pokutę, ku życiu wiecznemu, tym którzy żyją i umierają pod jego panowaniem; jeśli raz złamiesz Prawo, ono nie ma dla ciebie żadnej pociechy, tak samo Bóg nie będzie zważał na ciebie, jeśli będziesz pod tym Przymierzem, pomimo twojej pokuty i obietnic, że nie będziesz więcej grzeszył. Prawo mówi grzesznikowi ,,Nie,” ponieważ zgrzeszyłeś, dlatego musi go przekląć za to. Naturą Prawa jest przeklinać, nie może ono uczynić nic innego tylko przeklinać tych, którzy w jakimkolwiek stopniu złamali Przykazania (Gal 3,10). Bóg mówi, iż Izrael złamał Jego Przymierze, dlatego  ,,ja też przestałem o nich dbać.” (Heb 8,9). Niech wołają, Bóg nie będzie na nich zważał; niech pokutują, Bóg nie będzie na to patrzył; złamali Boże Przymierze i uczynili to co jest złe w moich oczach, dlatego stosownie do tego Przymierza Bóg obłoży ich klątwą i nie pobłogosławi, tych którzy je złamali; Bóg potępi takich ludzi i nie zbawi ich, Bóg będzie się gniewał na nich, a nie uśmiechał; Bóg odrzuci ich, a nie przyjmie, Bóg będzie oskarżał ich o grzech, i nie przebaczy im. Izrael złamał Przymierze Uczynków dlatego Bóg na nich nie zważał. Z tego względu, jeśli jakiś wyznawca chrześcijaństwa złamie Prawo, czyli Pierwsze Przymierze i będzie znajdował się pod jego panowaniem, to Bóg patrząc na takiego wyznawcę poprzez te Przymierze nie będzie zważał na niego, nie okaże mu miłosierdzia i nie będzie miał w nim upodobania.


Obiekcja 2. Ale czy Prawo nie posiada oprócz gróźb, obietnic? Czyż nie mówi, że człowiek, który czyni te rzeczy będzie żył przez nie? (Rzym 10,5; Gal 3,12).


Odpowiedź 1. Ponieważ złamałeś Przykazanie, to zostajesz wykluczony z obietnicy według tego Przymierza.


Odpowiedź 2. Obietnice Prawa Uczynków są warunkowe i nie obejmują człowieka, dopóki człowiek nie będzie stale i doskonale posłuszny, każdej jocie prawa, bez najmniejszego grzechu. Prawo mówi ,,Rób to,” a potem będziesz żył. Lecz jeśli złamiesz jedno z jego przykazań, chociaż tylko raz w swoim życiu, to wtedy Prawo osądza, że go nie przestrzegałeś; dlatego obietnice wypływające z Prawa już nie należą do ciebie. Aby jaśniej to wyjaśnić podam prosty przykład. Przypuśćmy, że król ogłosił prawo, iż jakikolwiek człowiek który powiedziałby słowo przeciw niemu będzie musiał umrzeć, i że nie można będzie tego prawa cofnąć, ale osoba łamiąca te prawo, będzie nieodwołalnie zabita; dodatkowo przyjmijmy, że do tego prawa dołączona by była obietnica, że ludzie nie mówiący nic złego o królu mieliby wielką łaskę u niego. Osoba, która złamałaby to prawo  nie miała by udziału w tej obietnicy, ponieważ złamała prawo i nieodwołalnie musiałaby zostać skazana i zabita. Podobnie ma się sprawa z Prawem Uczynków, które posiada obietnicę dla tych, którzy nie naruszają jego przykazań. Lecz jeśli jakiś człowiek zgrzeszyłby choćby raz w życiu, to zostałby wykluczony z obietnic i nieodwołalnie skazany, jeśliby trwał dalej pod panowaniem tego Prawa, na piekło. Skazanie takiego człowieka przez Prawo Uczynków byłoby podobne do skazania jakiegoś człowieka w Anglii za zdradę stanu. Oskarżony przed ławą przysięgłych i sędzią błagałby o miłosierdzie i zmiłowanie. Ale sędzia zapytałby co taki człowiek ma na swoją obronę, aby nie wykonać kary śmierci? Oskarżony odpowiedziałby, że nic, ale prosi o litość. Sędzia odpowiedziałby, że musi postępować zgodnie z prawem, a także, że nie może złamać prawa. Oskarżony błagałby o litość, mówiąc, że nigdy już więcej nie złamie prawa. Ale sędzia zgodnie z prawem odczytałby wyrok skazujący oskarżonego na karę śmierci a kat wykonałby ją. I tak się sprawy mają z Prawem Uczynków.


Obiekcja 3. Ale ktoś mógłby powiedzieć, że zdarza się, że sędzia udziela łaskę przebaczenia niektórym przestępcom, pomimo ich przestępstw.


Odpowiedź. Dzieje się tak, nie dlatego, że prawo jest miłosierne, lecz dlatego że sędzia okazuje litość. Proszę zrozumieć te rozróżnienie, ponieważ jeśli człowiekowi, który naruszyłby prawo, które przewidywałoby za to karę śmierci, darowano by jego przestępstwo, to wynikałoby to nie dlatego, że prawo mówiłoby ,,oszczędź go,”  ale dlatego, że sędzia okazałby litość i uwolniłby takiego oskarżonego z potępienia przez Prawo. Ale w tym punkcie prawo ludzkie i Prawo Uczynków różnią się; prawo ludzkie nie jest tak nieodwołalne jak Prawo Boże; sąd wyższej instancji może czasami udzielić łaski bez otrzymania zadośćuczynienia za przestępstwo. Ale Prawo Uczynków jest innej natury, jeśli znajdzie jakiś grzech w człowieku, to zanim wypuści takiego człowieka na wolność, musi otrzymać pełne i całkowite zadośćuczynienie za popełnione przestępstwo, w postaci śmierci przestępcy lub śmierci osoby, która poniesie jego grzech, ponieważ nie ma przebaczenia grzechów bez przelania krwi (Heb 9,22), to znaczy, nie ma uwolnienia z przekleństwa Prawa Bożego. Chociaż wyrok prawa ludzkiego na człowieku może być anulowany przez sąd wyższej instancji przez udzielenie łaski bez otrzymania pełnego zadośćuczynienia za przestępstwo, to w przypadku Prawa Bożego, jest to niemożliwe, gdyż Prawo Uczynków nie pozwala na uwolnienie oskarżonego z przekleństwa i potępienia, dopóki ktoś nie da pełnego i doskonałego zadośćuczynienia za popełnione przestępstwo i nie zabierze człowieka podlegającego temu Przymierzu, z tego Przymierza pod panowanie innego Przymierza, to znaczy, Przymierza Łaski, które jest lepsze, pociesza dusze i przebacza grzechy.


     Musisz zrozumieć drogi czytelniku, że jeśliby było prawo teraz w Anglii, które karałoby śmiercią przestępcę za naruszenie tego prawa, to jeśli przestępca, który naruszyłby to prawo zostałby uwolniony z kary za naruszenie tego prawa, to nie byłoby to spowodowane tym prawem, lecz zwykłym miłosierdziem króla, który otrzymałby okup lub zadośćuczynienie w jakikolwiek inny sposób lub uczyniłby to z miłosierdzia do takiego przestępcy, którego uwolniłby. Tak samo ma się sprawa z Prawem Bożym. Chociaż złamałeś to Prawo Uczynków, to jednak jeśli ono nie wykonuje wyroku na tobie, to nie dlatego, że jest miłosierne lub że pomija najmniejsze przestępstwa popełnione przez ciebie, ale dlatego że twoje uwolnienie przychodzi w inny sposób. Prawo Boże nie może być wykrzywione tak jak prawo ludzkie przez przekupnych sędziów. Prawo Boże jest tego rodzaju, że jeśli nie otrzyma za jego złamanie życia osoby, która je złamała lub życia jakiegoś innego doskonałego człowieka, bo tego domaga się jako zadośćuczynienie za grzechy, aby uwolnić osobę, która je złamała ze swojego przekleństwa, i pozwolić jej stanąć czystą i bez grzechu przed Bogiem, pomimo tego ognistego Prawa, to nawet gdyby jakiś człowiek miał tysiąc dusz to wszystkie by je zatracił, z powodu wymogów Prawa, które nie przebacza bez rozlania krwi (Heb 9,22); Prawo Boże nie posiada litości.



Obiekcja 4. Ale ktoś może powiedzieć, iż nie tylko pokutuje z grzesznego życia i obiecuje więcej nie grzeszyć, lecz teraz dokłada starań, żeby być sprawiedliwym i żyć świętym życiem. Teraz zamiast naruszać Prawo stara się je wypełniać. Czy Bóg nie będzie miłosierny?


Odpowiedź. Wyobraź sobie, drogi czytelniku, że jakiś człowiek mógłby żyć bez grzechu jak anioł Boży, świętym życiem spełniając doskonale całe Prawo myślą, słowem i uczynkami od swego nawrócenia, aż do śmierci, to pomimo tego jego stan byłby dalej okropny, ponieważ byłby dalej pod Przymierzem Prawa. Człowiek taki przed nawróceniem złamał Prawo wiele razy i dlatego Prawo obłożyło go klątwą i potępiło, a ponieważ Prawo Uczynków działa w ten sposób, to pomimo nawrócenia i spełniania dobrych uczynków człowiek taki nie mógłby usunąć strasznej klątwy, która spoczywałaby na nim z powodu wcześniejszego zgrzeszenia przeciw Prawu, chociaż żyłby po nawróceniu doskonałym życiem. Powodem tego jest to, że znajdowałby się cały czas pod Przymierzem Prawa, w którym nie ma miejsca na pokutę, a nie pod Przymierzem Łaski w którym jest miejsce na pokutę, dlatego taki człowiek musiałby zostać potępiony bezpowrotnie, ponieważ zgrzeszył wcześniej, chociaż potem żyłby doskonałym życiem.


Przyczyny tego wszystkiego co powiedziałem są następujące.


Po pierwsze. Natura Bożej sprawiedliwości wymaga całkowitego zniszczenia tych, którzy grzeszą przeciw Prawu, bo sprawiedliwość Boża nadała te Prawo i pilnuje, żeby było doskonale i stale wypełniane, w przeciwnym wypadku ma miejsce działanie sprawiedliwości Bożej, karzącej ludzi łamiących to Prawo Boże. Trzeba zdać sobie sprawę z tego, że sprawiedliwość Boża jest tak niezmienna jak Jego miłość; i nie może zmienić swojej natury, jest bo jest. Ta sprawiedliwość może być przyrównana do wielkiego ognia znajdującego się w jakimś miejscu, jeśli człowiek trzyma się z daleka od niego to widzi ogień jeśli zaś wpadnie do niego, odczuje na własnej skórze jego żar; i dlatego apostoł Paweł używa tego jako argumentu, żeby pobudzić Hebrajczyków, do trzymania się blisko Chrystusa, aby przypadkiem nie wpadli pod sprawiedliwość Bożą ,,Nasz Bóg bowiem jest ogniem trawiącym.” (Heb 12,29); i jeśli ktoś wpadnie do tego ognia, to nie wydostanie się już z tego; bo chociaż można wydostać się z ognia materialnego na tym świecie, to nie można się wydostać z tego duchowego ognia, musi być w tym ogniu na wieki wieczne. Jest to jasne ponieważ napisane jest ,,Kto z nas może przebywać przy trawiącym ogniu? Kto z nas może przebywać przy wiecznym płomieniu?” (Iz 33,14). Gdyż sprawiedliwość Boża, gdy raz zostanie sprowokowana, to nie okaże grzesznikowi miłosierdzia ani litości, ale napadnie na niego jak lew, chwytając go za gardło, zaciągając do piekła by tam pozostał na wieki wieczne, chyba że doskonałe zadośćuczynienie będzie dane tej sprawiedliwości za takiego grzesznika, ale żaden z grzesznych synów Adama nie może tego uczynić.


Po drugie, wierność Boża wymaga bezpowrotnego zniszczenia tych, którzy żyją i umierają pod tym Przymierzem Prawa. Jeśliby jakiś człowiek zgrzeszył tylko raz przeciwko temu Przymierzu i uniknąłby potępienia za to, to Bóg musiałby być niewierny Sobie i Swojemu Słowu, którzy zawsze są zgodni. Po pierwsze, Bóg byłby niewierny Sobie Samemu, to znaczy swojej sprawiedliwości, świętości, prawości, mądrości i mocy; jeśliby pozwolił zaprzestać działaniu Swojej sprawiedliwości, która potępia tych, którzy ją naruszyli. Po drugie, Bóg byłby niewierny swojemu spisanemu Słowu i musiałby wyrzec się, zaprzeczyć i złamać to, o czym powiedział, że ,,łatwiej jest niebu i ziemi przeminąć, niż przepaść jednej kresce prawa.” (Łuk 16,17). Dlatego, gdyby pomimo Swoich pewnych deklaracji Bóg nie wywarł by pomsty na ludziach żyjących i umierających pod działaniem zapowiadanych gróźb i okropnego przekleństwa Prawa, to w tym Jego Słowo nie spełniłoby się.


Po trzecie, gdyby Bóg nie wywarł pomsty na człowieku łamiącym Jego Prawo to wyrzekł by się słów swoich Proroków, a spełniłby słowa swoich przeciwników; Jego Prorocy powiedzieli, że On wywrze pomstę; a przeciwnicy mówią, że nie; Jego Prorocy mówią, iż Bóg będzie pamiętał niegodziwości bezbożnych i odpłaci im w zanadrze; a Jego przeciwnicy mówią, iż bezbożnym będzie się powodziło i będą mieli pokój, chociaż chodzą według swoich złych imaginacji serca i nie będą tak dobrze żyć jak każe Jego Słowo i nie będą czynić tego co Słowo Boże każe (Pwt 29,19-20). Powiadam tobie, drogi czytelniku, gdybyś miał nawet tysiąc dusz, a każda z nich byłaby warta tysiąc światów, Bóg spaliłby je wszystkie ogniem, gdyby podpadły pod potępienie przez Jego Słowo zapisane w Piśmie Świętym, a ty sam umarłbyś bez Chrystusa gdyż ,,Pismo nie może być naruszone.” (Jan 10,35). Co! Bóg, Chrystus, Prorocy i Pismo Święte mieliby kłamać ze względu na jakiegokolwiek grzesznika? Mieliby sfałszować swoje słowa dla jakiegoś grzesznika? Nie można nawet myśleć w ten sposób bo jest to herezja.


Przyczyną tego wszystkiego opisanego dotychczas jest to, iż po pierwsze, Bóg jest Bogiem, a po drugie, człowiek jest człowiekiem.


Po pierwsze, Bóg jest doskonale i wiecznie sprawiedliwy, doskonale i wiecznie święty, doskonale i wiecznie wierny; to znaczy, nie jest zmienny, ani nie ma cienia odmiany w Nim. Jest doskonały w swoim istnieniu i nie może przestać być Bogiem, albo zmienić natury swego Bóstwa. Jako taki jest doskonały we wszelkiej doskonałości; i dał Swoje Prawo, aby stworzenie je przestrzegało, ale jeśli jakieś stworzenie naruszy je, to wpada w ręce Jego wiecznej sprawiedliwości, i musi wypić Jego nieodwołalny gniew, który wykona ta sama sprawiedliwość. Ponieważ tak jest, to gdy Prawo zostanie złamane, sprawiedliwość skazuje winnego, a wierność dopilnowuje tego, aby przeprowadzono egzekucję na przestępcy, a również świadczy, iż Bóg jest wierny Swojemu Słowu i zapowiada grzesznikowi niewysłowioną, nie do wytrzymania i niezmienną pomstę za grzech.


Po drugie, ponieważ człowiek nie jest nieskończony jak Bóg, ale jest tylko biednym stworzonym chwastem, który żyje dzisiaj, a jutro już go nie ma. Ponieważ człowiek nie jest taki jak Bóg w swojej istocie i atrybutach, to musi uznać wyższość Boga nad sobą, gdyż dusza i ciało człowieka nie mogą nic uczynić co jest wieczne w taki sposób, żeby usatysfakcjonować Boga, który jest nieskończony we wszystkich swoich atrybutach.


[Nieszczęście człowieka spowodowane Prawem]


Aby przedstawić, tobie czytelniku, wielkość nieszczęścia człowieka żyjącego pod Prawem, proszę, abyś zwrócił uwagę na następujące szczegóły, dodatkowo do tego, co już powiedziałem. Po pierwsze opiszę niebezpieczeństwo w jakim znajdują się ludzie (z powodu Prawa), którzy pochodzą od Adama. Po drugie, opiszę w jakim są stanie osobiście pod tym Prawem.


[Po pierwsze, niebezpieczeństwo w jakim znajdują się ludzie z powodu Prawa, ponieważ pochodzą od Adama.]


1. Ponieważ ludzie pochodzą od Adama, to znajdują się w nieszczęsnym stanie, dlatego że Adam pozostawił swemu potomstwu złamane Przymierze. Albo inaczej mówiąc, ponieważ potomkowie będąc w lędźwiach Adama wraz z nim złamali te Przymierze. To było nieszczęściem, które Adam pozostawił potomkom, złamane Przymierze, które spowodowało, że śmierć panowała nad wszystkimi ludźmi i panuje dalej w postaci śmierci fizycznej i duchowej (Rzym. 5).


2. Adam pozostawił po sobie nie tylko złamane Przymierze, ale i uczynił potomstwo grzesznikami przeciwko temu Przymierzu. ,,Jak bowiem przez nieposłuszeństwo jednego człowieka wielu stało się grzesznikami,” (Rzym. 5,19). I ten fakt jest gorszy od złamania Przymierza.


3. A nie tylko to, bo Adam pozbawił potomstwo mocy, przez którą mogło by ono trwać w Przymierzu i uczynił wszystkich potomków martwymi duchowo. Jaki to beznadziejny stan. W jak nieszczęsnym stanie znajdują się potomkowie Adama.


4. A nie tylko to, ponieważ przez Adama zły przekazał trucicielską i jadowitą naturę do serca synów i córek Adama, a z tego powodu są oni niesieni do piekła i do złego jak plewy przez potężny wiatr, z powodu grzechu.


5. Mówiąc krótko, Adam wyprowadził swoje potomstwo z Raju, zamknął ich oczy na świat duchowy i spowodował, że prowadzi ich teraz zły. Jakie to straszne! Czy zdajesz sobie sprawę z tego czytelniku? Czy czytając to nie jeżą ci się włosy na głowie? Czy czytając to nie czujesz, że  sumienie twoje zaczyna pogrążać się w rozpaczy? Jeśli tak się nie dzieje, to tylko dlatego, że albo jesteś opętany albo oszalałeś.



 

[Po drugie, przejdę teraz do drugiej rzeczy, którą jest przyczyna bycia człowieka w nieszczęsnym stanie, gdyż każdy człowiek znajduje się fizycznie i duchowo osobiście pod tym Prawem Uczynków.]


1. Dlatego ci, którzy znajdują się pod tym Prawem, znajdują się w nieszczęsnym stanie, z tego względu, że Prawo z powodu niemocy i ułomności człowieka, przeklina nas, a nie błogosławi; tak, że to co robi Prawo, jest nazywane służbą potępienia, to znaczy, Prawo przeklina nas i potępia i nie czyni nic poza tym (2 Kor 3).


2. Ci, którzy znajdują się pod Prawem, znajdują się w nieszczęsnym stanie, nie tylko z powodu tego, że są pod służbą potępienia i przekleństwa, ale dlatego iż ta służba Prawa czeka na każde potknięcie człowieka, aby go potępić; Prawo nie przychodzi po to, żeby okazać miłosierdzie, ale aby odkrywać grzech, przeklinać go i potępiać. Apostoł Paweł pisze  ,,A prawo wkroczyło po to, aby obfitował grzech.” (Rzym 5,20); to znaczy, aby pokazało, że grzech jest tym co Bóg nienawidzi, i aby przeklinało człowieka za jego popełnienie ,,Przeklęty każdy kto nie wytrwa w wypełnianiu wszystkiego, co jest napisane w księdze Prawa.” (Gal 3,10).


 3. Ci, którzy znajdują się pod Prawem, znajdują się w nieszczęsnym stanie, z tego względu, że służba Prawa zawsze odkrywa błędy i grzechy w nieposłuszeństwie i posłuszeństwie grzesznika,  jeśli to nie będzie wykonywane w prawidłowym Duchu, czego ci, którzy są pod  tym Przymierzem nie mogą uczynić, ponieważ brakuje im wiary. Dlatego Prawo wskazuje na zrobienie dobrych uczynków połowiczne, nie w prawidłowym duchu, nie ochotnie, nie doskonale i nie z miłości do Boga. I to jest przyczyną, dlaczego niektórzy ludzie, pomimo tego, że starają się żyć tak święcie jak to tylko możliwe według Prawa, nie mają pokoju w sercu, ale są pełni potępienia, poczucia winy i udręki w sumieniu, odkrywając, że popełnili grzech tu i tam, pominęli dobro, które Prawo nakazuje czynić, i popełniając zło, które prawo zabrania. Należy dodać, iż za cały swój trud taki człowiek nie otrzyma ani jednego dobrego słowa od Prawa.


4. Ci, którzy znajdują się pod Prawem, znajdują się w opłakanym stanie, ponieważ znajduję się pod służbą, która nigdy nie będzie zaspokojona tym, co czyni grzesznik. Jeśli taki grzesznik stara się tak mocno jak tylko potrafi, aby robić dobre uczynki, Prawo nigdy nie powie ,,Dobrze zrobione,” czy ,,Dobrze, mój dobry sługo,”; ale zawsze będzie przynaglać, aby czynić dobre uczynki szybciej, aby czynić ich więcej i lepiej, etc., i to pod karą potępienia. Prawo jest takim panem, który będzie przeklinał za popełnienie grzechów i za robienie dobrych uczynków nie w taki sposób w jaki powinny być wykonane, to znaczy z odpowiednią postawą serca.


5. Ci, którzy znajdują się pod Prawem, znajdują się w nieszczęsnym stanie, z tego powodu, że Prawo wymaga niemożliwych rzeczy od człowieka, który jest pod jego panowaniem. Prawo ma rację wymagając takie rzeczy od człowieka, ponieważ na początku, człowiek w Adamie miał moc, aby wypełniać te nakazy, gdyby Adam zechciał, dlatego jest rzeczą słuszną, że Prawo Boże wymaga tych niemożliwych do wykonania teraz przez człowieka nakazów, ponieważ Bóg dał na początku Adamowi pełną moc, aby je mógł wykonać i nie odebrał tej mocy Adamowi, lecz Adam sam ją stracił. Podam podobieństwo, aby to wyjaśnić. Wyobraźmy sobie że jakiś bogaty człowiek dał 1000 funtów swemu pracownikowi, aby zainwestował je, tak aby potem mieć z tego zysk. Ale przypuśćmy, że pracownik wziąłby te pieniądze i roztrwonił nie inwestując je w nic. Gdyby teraz bogaty pracodawca zażądał od pracownika pieniędzy, czy zrobiłby to niesłusznie? Na pewno nie, i chociaż pracownik nie mógłby oddać pieniędzy, bo je stracił, to zgodnie z prawem pracodawca mógłby go wtrącić do więzienia, dopóki pracownik nie odda długu. Podobnie ma się sprawa z Prawem Uczynków, zostało ono nadane człowiekowi, gdy człowiek mógł je wypełniać, i chociaż człowiek stracił moc do jego wypełniania, to jednak Bóg jest sprawiedliwy, gdy wymaga, aby człowiek dalej je wypełniał. A ponieważ człowiek nie potrafi tego teraz uczynić (bo stracił moc), nie jest to dla niego w ogóle możliwe, to Bóg sprawiedliwie potępia człowieka, ponieważ to sam człowiek, na skutek własnej głupoty utracił tę moc. ,,A wiemy, że wszystko, co mówi prawo, [czyli przykazania] mówi do tych, którzy są pod prawem, aby wszystkie usta zostały zamknięte i aby cały świat podlegał karaniu Boga” (Rzym 3,19). I to jest smutny stan tych, którzy znajdują się pod Prawem (Gal 3,10).


Obiekcja. Ale, ktoś może powiedzieć, że Prawo nie wymaga niemożliwych rzeczy od naturalnego człowieka.


Odpowiedź. Mogą odpowiedzieć, tak jak apostoł Paweł powiedział, że osoby, które tak twierdzą ,,Chcąc by} nauczycielami prawa, nie rozumiejąc ani tego, co mówią, ani tego, co stanowczo twierdzą” (1 Tym 1,7). Czyż Prawo nie nakazuje miłować Pana naszego Boga, z całej duszy, z całego serca i z całej siły etc., czy naturalny człowiek potrafi tak miłować? Jak może człowiek przyzwyczajony do robienia złego, czynić to co jest dobre? ,,Czy Etiopczyk może zmienić swoją skórę, a lampart kropki?” (Jer 13,23).


Czy Prawo nie nakazuje nam czynić dobrze i tylko dobrze z całej duszy, serca i z radością?  Czego Prawo jako Przymierze Uczynków wymaga, a czyż człowiek cielesny może tak czynić? Każdy nawrócony, słysząc że człowiek cielesny mógłby przestrzegać Prawa powiedziałby, że takie twierdzenie pochodzi z ust szalonego człowieka lub omamionego.


6. Ci, którzy znajdują się pod Prawem, znajdują się w nieszczęsnym stanie, z tego powodu, że pomimo tego, że starają się przestrzegać Prawa, czyli Przymierza Uczynków, to nie doprowadzi ich to do Nieba, lecz wręcz przeciwnie, poprowadzi ich to pod przekleństwo. Apostoł Paweł powiedział, że nie jest możliwe, żeby ktokolwiek został usprawiedliwiony przez Prawo, albo przez spełnianie Prawa, gdyż przez Prawo jest poznanie grzechu i przez nie jesteśmy potępieni. Prawo nie prowadzi nas do życia, bo jest służbą śmierci (Rzym 3). ,,Izrael zaś, zabiegając o prawo sprawiedliwości, nie doszedł do prawa sprawiedliwości. Dlaczego? Ponieważ o nie zabiegali nie z wiary, ale jakby było z uczynków prawa.” (Rzym 9,30-32).


7. Ci, którzy znajdują się pod Prawem, znajdują się w opłakanym stanie, ponieważ nie wiedzą czy kiedykolwiek otrzymają zapłatę za swoje uczynki, czy nie; nie mają pewności przebaczenia swoich grzechów, ani nadziei na życie wieczne; są nieszczęsnymi ludźmi, trudzą się nie wiadomo za co, jak biedna szkapa, która pracuje ciężko cały dzień, a za swój trud prowadzona jest w nocy do brudnej stajni, podobnie człowiek może się trudzić przez całe życie, a po śmierci zamiast odpocząć w Królestwie Niebios, zostanie potępiony za grzechy w ciele i duszy na zawsze w jeziorze ognia i siarki. Gdyż jak powiedziałem wcześniej, Prawo, jeśli człowiek zgrzeszy, nie zważa na dobre uczynki zrobione wcześniej, lecz potępia i obkłada przekleństwem takiego człowieka za popełniony grzech.   



8. Ci, którzy znajdują się pod Prawem, znajdują się w nieszczęsnym stanie, dlatego że znajdują się pod tym Przymierzem, w ramach którego Bóg nie rozjaśnia swego oblicza nad grzesznikiem, gdyż Przymierzem w ramach którego Bóg rozjaśnia swoje oblicze nad grzesznikiem jest Przymierze Łaski, w którym wierzący znajdują się w Panu Jezusie Chrystusie, Panu życia i pocieszenia. Ci, którzy są pod Przymierzem Prawa otrzymują od Boga napomnienia, groźby i spotykają się z całą surowością Boga i Prawa. ,,,Ponieważ oni nie wytrwali w moim przymierzu, ja też przestałem o nich dbać, mówi Pan” (Heb 8,9).


9. Ci, którzy znajdują się pod Prawem, znajdują się w nieszczęsnym stanie, z tego powodu, że nie mają wiary Chrystusa w sobie; gdyż Przymierze pod którym się znajdują nie jest służbą wiary. Apostoł Paweł mówi, że Prawo nie jest z wiary (Gal 3,12).


10. Ci, którzy znajdują się pod Prawem, znajdują się w okropnym stanie, ponieważ nie otrzymali Ducha Świętego, gdyż Duch jest dawany przez słuchanie z wiarą, a nie przez Prawo, ani nie przez uczynki Prawa (Gal 3,2).


11. Mówiąc krótko, jeśli ktoś żyje i umrze pod Przymierzem Prawa, to Pan Jezus Chrystus nie będzie się modlił za taką osobę, ani nie pozwoli, aby nawet jedna kropla Jego krwi obmyła taką osobę z grzechów. Taki człowiek nie będzie nawet najmniejszym w Królestwie Niebios; gdyż wszystkie te przywileje przychodzą do człowieka w ramach innego Przymierza, jak napisano ,,Gdyż tacy, są nie pod Zakonem, ale pod Łaską,” to znaczy, że tacy ludzie, którzy mają udział w korzyściach Pana Jezusa Chrystusa są przyprowadzeni spod Przymierza Prawa do Przymierza Łaski, czyli spod Prawa do łaski Ewangelii Chrystusa. Bez tego Przymierza Łaski i posiadania udziału w nim, żaden człowiek nie może posiadać najmniejszej nadziei na życie wieczne, ani radości w Duchu Świętym, ani udziału w przywilejach tego Przymierza, ponieważ jest związany i oddzielony od nich przez ograniczenia i zakres Przymierza Uczynków. Trzeba pamiętać, że te dwa Przymierza posiadają określony zakres i ograniczenia, aby zarządzać i trzymać w niewoli lub dawać wolność ludziom znajdującym się pod ich wpływem. Ludzie, którzy znajdują się pod Prawem, są pod jego zakresem i jurysdykcją, są poddani w jego niewolę; ludzie, którzy żyją i umierają pod jego panowaniem zostaną potępieni. Paweł pisze, że taki człowiek ,,Dla własnego Pana stoi albo upada” (Rzym 14,4 UBG). Natomiast jeśli chodzi o Przymierze Łaski, ono zezwala ludziom, znajdującym się pod jego panowaniem, na wolność, oraz wymaga posłuszeństwa wobec zasad w nim zawartych, o czym powiem w dalszej części książki.


[Po co Prawo zostało nadane?]

Aby bardziej wyjaśnić powiedziane dotychczas rzeczy, to znaczy, w jak nieszczęsnym stanie są wszyscy ci, którzy znajdują się pod Prawem, jak już coś z tego przedstawiłem mówiąc o naturze Prawa, tak teraz przedstawię i udowodnię, że Prawo zostało nadane w celu, aby zatrzymać tych ludzi, którzy znajdują się poza Przymierzem Łaski.


Po pierwsze, Bóg nadał Prawo, aby grzech obfitował, a nie żeby zabrało grzechy z ludzi, to znaczy, aby odkrywało grzech już zrodzony lub, który dopiero potem miał być zrodzony przez pożądliwość i złego (Rzym 5,20). To jest właściwe działanie Prawa; objawiać grzech. Prawo zostało dane, aby znajdowało grzech w grzeszniku. W tym celu pilnuje i wykorzystuje wszelkie okazje, aby to uczynić w tych, którzy go słuchają lub nie, jeśli panuje nad nimi. Prawo podobne jest do człowieka, który nadzoruje i pilnuje pracę innych ludzi, wykorzystując wszelką okazję do szukania błędów i uchybień w ich pracy. A gdy znajdzie chociaż jedno, karci takich ludzi, ba, wyklucza z łaski Pana za popełnienie jakiegokolwiek grzechu.


Po drugie. Innym wielkim celem, w jakim Bóg nadał Prawo, jest to, żeby żaden człowiek nie mógł oskarżyć o cokolwiek Boga, gdy człowiek będzie skazywany na potępienie za grzechy i  przestępstwa wobec Prawa. Jeśli jakiś człowiek na rozprawie sądowej zostanie skazany przez sędziego bez wskazania paragrafu Prawa, który taki człowiek złamał, to oskarżony mógłby zaskarżyć sędziego i miałby podstawę do uchylenia wyroku, taki człowiek miałby większe podstawy, aby bronić swej wolności niż sędzia, aby go potępić. Ale tak nie będzie w dniu sądu ostatecznego, ponieważ wtedy, każdy oskarżony będzie musiał położyć palec na ustach, gdy Bóg wyda wyrok na nich. Z tego względu apostoł Paweł mówi ,,A wiemy, że wszystko, co mówi prawo, mówi do tych, którzy są pod prawem,” to znaczy, wszystkie przykazania, groźby i przekleństwa są zapisane, aby ,,wszystkie usta zostały zamknięte,” proszę zauważyć co mówi Pismo ,,aby wszystkie usta zostały zamknięte i aby cały świat podlegał karaniu Boga.” (Rzym 3,19). Tak więc, w wypadku gdyby ktokolwiek w czasie sądu ostatecznego wysunąłby obiekcję przeciwko wyrokowi Bożemu, tak jak ludzie opisani w ewangelii Mateusza mówiąc ,,Panie kiedy widzieliśmy cię takim, a takim i nie usłużyliśmy tobie? Dlaczego wydajesz wyrok potępienia na nas? To jest niesprawiedliwe" etc. Aby temu zapobiec, nadane zostało Prawo, Bóg dał je zawczasu zanim zgrzeszył Adam i zanim narodzili się jego potomkowie. Jeśli ktoś na sądzie ostatecznym powie ,,Panie dlaczego jestem potępiony, nie wiedziałem, że to jest grzech?" Przeciwko takiemu usprawiedliwianiu się zostało dane zawczasu Prawo; jeśli na sądzie ostatecznym grzesznik powie, ,,Dlaczego jestem sądzony?, dlaczego jestem potępiony?” Prawo odpowie oskarżonemu ,,Złamał moje pierwsze przykazanie niech będzie potępiony. Złamał moje drugie przykazanie niech będzie potępiony etc.” Wszystkie Dziesięć Przykazań, te wielkie działa, oskarżą grzesznika z taką mocą, iż sumienie grzesznika nakaże mu milczeć i zatkają mu usta. Poza tym, myślę, że jeśli ktoś pojawi się przed Bogiem, aby zostać oskarżonym przez Dziesięć Przykazań, to lepiej by mu było, aby strzelano do niego z armat największymi pociskami, ponieważ one zabiłyby tylko ciało, natomiast Dziesięć Przykazań skaże ciało i duszę na męki w piekle wraz z diabłem na zawsze.


Po trzecie, jeśli ktoś wysunie obiekcję mówiąc ,,Panie ja nie sądziłem, że to czy tamto jest grzechem, gdyż nikt mi tego nie powiedział.” Wtedy Prawo odpowie ,,Adam twój ojciec otrzymał Prawo, zanim zgrzeszył, zanim się urodziłeś i to Prawo odziedziczyłeś; jest zapisane w twojej duszy, aby przekonywać cię o grzechach i pilnować, abyś nie popełniał obrzydliwości. Czy sekretnie nie mówiłem w sumieniu tobie w takim, a takim miejscu, w takim, a takim czasie, kiedy robiłeś taką, a taką rzecz, z tym lub z tamtym, albo gdy byłeś sam, że to był grzech, i że Bóg zakazał go robić, i że jeśli go popełnisz, Bóg nie będzie zadowolony z tego. A gdy zamyślałeś zrobić taką, a taką rzecz, w określonym czasie, czy nie powiedziałem tobie, nie rób tego? Bóg cię ukarze, jeśli to zrobisz. Poza tym, Bóg tak sprawił, że Prawo znajduje się w każdym domu, zapisane w Biblii i można o nim przeczytać.” W ten sposób, prawdę mówiąc, taki człowiek, będzie zmuszony zgodzić się z Prawem. Podobnie stanie się z poganami i barbarzyńcami, którzy chociaż nie posiadają spisanej Biblii wykonują rzeczy opisane w Biblii, apostoł Paweł pisze o tym mówiąc ,,Gdy bowiem poganie, którzy nie mają prawa,” to znaczy spisanej Biblii  ,,z natury czynią to, co jest w prawie, oni, nie mając prawa, sami dla siebie są prawem. Oni to ukazują działanie prawa wpisanego w ich serca,” (Rzym 2,14-15). To znaczy iż mają Prawo Uczynków wypisane w swojej naturze, i dlatego nie będą mieli wymówki gdyż ich własne sumienie oskarży ich w zgodzie z Prawem ,,Oni to ukazują działanie prawa wpisanego w ich serca, za poświadczeniem ich sumienia i myśli wzajemnie się oskarżających lub też usprawiedliwiających; (Rzym 2,15). A kiedy to się stanie? ,,W dniu, w którym Bóg przez Jezusa Chrystusa będzie sądził skryte sprawy ludzkie według mojej ewangelii.” (Rzym 2,16). Tak więc, jest to kolejny zamysł dla którego Bóg dał Prawo, to znaczy, aby mógł wydać wyrok sprawiedliwie, bez bycia oskarżanym o jakąkolwiek niesprawiedliwość przez tych, którzy będą sądzeni.


Po czwarte, następnym celem, dla którego Bóg nadał Prawo, było to, aby ludzie umierający bez Pana Jezusa Chrystusa nie tylko mieli zatkane usta, ale aby ich osoby stały się winne przed Bogiem (Rzym 3,19). To będzie podstawa do uciszenia grzeszników, sami stwierdzą, że są winni, a ich sumienia potwierdzą prawość osądu, który Bóg wyda na nich, będą winni, to znaczy, będą naczyniami gniewu Bożego, będą wypełnieni poczuciem winy z powodu przestępstw przeciw przykazaniom, dlatego będą przygotowani na zniszczenie (Rzym 9,22); tak jak drewno czy trawa, dobrze wysuszone, które są przygotowane na spalenie tak Prawo zostało nadane, aby grzesznicy, którzy są pod Prawem zostali uciszeni, ich grzechy zostały odkryte, i aby cały nienawrócony świat  podlegał karaniu Boga (Rzym 3,19) i żeby w sprawiedliwości zostali potępieni za grzech na wieki wieczne.


A tak się będzie działo z następujących przyczyn.


1. Bóg chce mieć czas, aby wywyższyć Swoją sprawiedliwość i świętość, a także wyrozumiałość i miłosierdzie. Czytamy w Piśmie, że Jego oczy są zbyt czyste, aby mogły oglądać nieprawość i stwierdzamy, że to prawda (Hab 1,13). Poza tym, czytamy w Piśmie, że Bóg wywyższy swoje Prawo i uczyni je szacownym, i tak robi. Ponieważ Bóg nie uderza, w momencie w którym jest sprowokowany grzechem człowieka, dlatego grzesznicy nie chcą znać i nie zważają na sprawiedliwość Bożą, ani nie zważają na czas, w którym sprawiedliwość Boża musi zostać zaprowadzona, co stanie się gdy grzesznicy będą padać pod gniewem Bożym tak szybko jak pada grad w potężnej burzy (2 Piot 3,9; Ps 50,21-22). Dla tej przyczyny, rozważcie to sobie ludzie, którzy uważacie cierpliwość i wyrozumiałość Bożą za zwlekanie; i myślicie że On jest podobny do was, gdyż obecnie milczy. Wiedzcie, że Bóg wyznaczył określony czas, na spełnienie wszystkich swoich celów, i w stosownym czasie spełni ku wiecznemu zdumieniu i potępieniu niepokutujących grzeszników, których potępi Jego Prawo i sprawiedliwość. Bóg ustanowi Boża sprawiedliwość i Boża świętość. A zrobi to poprzez, po pierwsze, pokazanie ludziom, że zgodnie ze sprawiedliwością nie może zważać na nich, ponieważ zgrzeszyli, a po drugie, Jego świętość nie pozwoli Jemu, aby tacy grzeszni ludzie mogli mieszkać wraz z nim w Niebie, bo Jego oczy są zbyt czyste, aby mogły oglądać grzech.


2. Bóg chce pokazać ludziom, że będzie stać za swoim słowem w relacji do grzeszników. Grzesznicy nie zawsze będą unikali doczesnej kary, chociaż wydaje nam się, że przez pewien czas unikają to jednak tak nie będzie zawsze; Bóg wyznaczył czas, gdy otrzymają odpłatę co do grosza, gdy każde przekleństwo i groźba spełni się na grzesznikach. Przyjacielu, czytający tę książeczkę, musisz zrozumieć, że Bóg rozliczy cię z każdego zbędnego słowa, z każdego kłamstwa, ba, ani jedno słowo, które wypowiesz w swoim życiu sprawiedliwy Bóg nie pozostawi bez sprawdzenia swoim Prawem w czasie sądu ostatecznego, jeśli umrzesz pod panowaniem tego Prawa.


4. KIM SĄ, CI KTÓRZY ZNAJDUJĄ SIĘ POD PRZYMIERZEM UCZYNKÓW?

 Takich ludzi można podzielić na trzy grupy: po pierwsze, otwarcie bezbożnych, po drugie religijnych przestrzegających Prawa i po trzecie, ludzie, którzy są pomiędzy tymi dwoma grupami.


Po pierwsze, otwarcie bezbożni ludzie, którzy znajdują radość w grzechu i chełpią się popełnianiem go podlegają Przymierzu Prawa. Pismo mówi, iż: ,,prawo nie jest ustanowione dla sprawiedliwego, ale dla nieprawych i nieposłusznych, dla bezbożnych i grzeszników, dla niegodziwych i nieczystych, dla ojcobójców, matkobójców i morderców; Dla rozpustników, mężczyzn współżyjących ze sobą, handlarzy ludźmi, dla kłamców, krzywoprzysięzców i dla wszystkiego, co jest przeciwne zdrowej nauce;”(1 Tym 1,9-10). To jest pierwszy rodzaj ludzi znajdujący się pod Prawem, pod jego klątwą, którzy będą pili kielich gniewu Bożego, Bożej wiecznej pomsty, dlatego nie zwódźmy się ,,Czy nie wiecie, że niesprawiedliwi nie odziedziczą królestwa Bożego? Nie łudźcie się: ani rozpustnicy, ani bałwochwalcy, ani cudzołożnicy, ani zniewieściali, ani mężczyźni współżyjący ze sobą; Ani złodzieje, ani chciwi, ani pijacy, ani złorzeczący, ani zdziercy nie odziedziczą królestwa Bożego” (1 Kor 6,9-10).


Biedne zwiedzione dusze myślą, że mogą popełniać grzechy, zaspokajać swoje pożądliwości i przyjemności, a mimo to zostaną zbawieni w dzień sądu ostatecznego. Lecz co mówi Bóg o takich ludziach: ,,Niech nie będzie wśród was mężczyzny ani kobiety, ani rodziny, ani pokolenia,” czyli jakiegokolwiek człowieka ,,.….który gdy usłyszy słowa tego przekleństwa, pobłogosławi sobie w sercu, mówiąc: Będę miał pokój, chociaż będę postępował według zdania mego serca; dodając pijaństwo do pragnienia. Pan nie zechce mu przebaczyć, lecz zapali się gniew Pana i jego zazdrość przeciwko temu człowiekowi, spadną na niego wszystkie przekleństwa, które są zapisane w tej księdze, i Pan wymaże jego imię spod nieba.” (Pwt 29,18-20). Grzesznik który popełnia jakiekolwiek grzechy i mówi sobie, że w czasie, gdy Bóg będzie sądził świat przez Pana Jezusa Chrystusa, powiedzie mu się dobrze i zostanie zbawiony jak wierzący, myli się bardzo, bo wtedy Bóg wywrze na tym grzeszniku pomstę. W jaki sposób? Poprzez wypełnienie przekleństw, które są zapisane w Słowie Bożym. Bóg wyrówna rachunki z takim człowiekiem i wymaże jego imię spod nieba (Pwt 29,20). I tak musi być bo wyżej opisani ludzie są niewierzący, żyją w swoich grzechach, pod Prawem, które nie może i nie okaże im miłosierdzia; gdyż jest Przymierzem nie miłosierdzia, łaski i życia wiecznego, ale służbą śmierci i zniszczenia (2 Kor. 3,7-9); i każdy otwarcie bezbożny człowiek podlega temu Prawu od swojego urodzenia i tacy ludzie będą żyli i umrą pod tym Przymierzem Prawa, i zostaną przez nie skazani na piekło, na wieki, jeśli nie zostaną nawróceni i wyciągnięci z tego Przymierza Prawa, i wciągnięci pod Przymierze Łaski o którym opowiem w dalszej części niniejszej książki. Pomimo tego wszystkiego co napisałem, grzesznicy chełpią się swoimi grzechami w naszych czasach, gdy Bóg okazuje cierpliwość, grzesznicy żyją tak jakby Bóg miał ich nie sądzić, jak gdyby nie było Prawa, które by ich potępiało i jak gdyby nie było piekła do którego zmierzają. O jakże będą zawiedzeni, gdy zobaczą Pana Jezusa Chrystusa siedzącego na tronie sędziowskim, gdy złoży urząd Arcykapłana i Proroka, i stanie się Sędzią bezbożnych? Gdy bezbożni zobaczą otwarte księgi Niebios i zobaczą, że imiona nawróconych wierzących znajdują się w Księdze Żywota, a swoje w Księdze Prawa będą zaszokowani. Bezbożni ujrzą Boga w Jego świętym majestacie, Chrystusa w swoim majestacie i wierzących nawróconych w chwale, a siebie pogrążonych w grzechu i nieczystości. Cóż na to powiedzą? Gdzie uciekną? Jakże smutny będzie ich stan (Iz 10,3).


Po drugie, innym rodzajem ludzi znajdujących się pod Zakonem są wyznawcy chrześcijaństwa, którzy polegają na Prawie i spełniają jego wymagania tak bardzo jak tylko mogą, szukając usprawiedliwienia przez nie. Tacy ludzie powstrzymują się od grzechów wobec Prawa, i starają się, aby wypełnić Prawo, oddają się spełnianiu przykazań Prawa, ale ponieważ nie patrzą poza Prawo, to znajdują się w dalszym ciągu pod Prawem i pomimo swego posłuszeństwa Prawu, sprawiedliwemu Prawu Bożemu, zostaną potępieni i obłożeni klątwą przez to Prawo. Drogi czytelniku, musisz zrozumieć, że nie tylko bezbożni znajdują się pod Prawem. Niektórzy ludzie odwracają się od swoich grzechów i przestępstw wobec Prawa i żyją świętym sprawiedliwym i religijnym życiem, a jednak znajdują się w tym samym stanie i pod tym samym Prawem, z którym mają do czynienia bezbożni. Chociaż ktoś może powiedzieć, że to jest dziwne, to jednak jest to prawdą i udowodnię to. List do Rzymian mówi, że ,,Izrael zaś, zabiegając o prawo sprawiedliwości, nie doszedł do prawa sprawiedliwości” (Rzym 9,30-31). Znaczy to, że, pomimo gorących,  żarliwych, nieustających i poważnych usiłowań, i pomimo bycia gotowym, zdolnym i pomimo chcenia podążania za Prawem i jego sprawiedliwością,  jeśli człowiek taki będzie pod Przymierzem Uczynków, to jest zgubiony, pozbawiony życia wiecznego, ponieważ nie jest pod Przymierzem Łaski, a śmierci. List do Galacjan mówi, że ,,Na wszystkich bowiem, którzy są z uczynków prawa, ciąży przekleństwo,” proszę zauważyć, że Pismo mówi o tych co spełniają Prawo, to znaczy powstrzymują się od grzechu przeciwko Prawu i wykonują uczynki Prawa tak dobrze jak tylko mogą, z całych swoich sił (Gal. 3,10); i dlatego zaklinam cię drogi czytelniku, abyś przemyślał te rzeczy sobie, gdyż ponieważ ludzie są ignorantami, jeśli chodzi o tę rzecz, dlatego wielu z nich trwa w Prawie przypuszczając, że mają udział w Chrystusie, ponieważ zreformowali się, unikają grzechu przeciw Prawu, a pomimo tego na sądzie ostatecznym zostaną potępieni, ponieważ nie zostali wyrwani z Przymierza Uczynków i nie zostali przyniesieni pod Przymierze Łaski.


Obiekcja. ,,Czy możesz bliżej wyjaśnić to na podstawie Słowa Bożego? Bo wydaje mi się rzeczą dziwną, iż człowiek starający się żyć zgodnie z Prawem Bożym, z całych swoich sił, będzie dalej pod przekleństwem.”


Odpowiedź. Tak to wygląda naprawdę dziwnie dla naturalnego człowieka, nienawróconego, który nie posiada wiary, ponieważ rozum ma zwiedziony, ale jeśli chodzi o mnie, wiem że tak jest i dlatego dołożę starań, aby przekonać i ciebie przyjacielu o tej prawdzie.


1. Prawo jest tak bardzo doskonałe, surowe i wymagające, iż jeśli człowiek, zgrzeszy przeciw niemu chociaż raz to jest zgubiony i potępiony przez nie; jeśli żyje i umrze podlegając temu Przymierzu. Pismo mówi, iż ,,Przeklęty każdy, kto nie wytrwa w wypełnianiu wszystkiego, co jest napisane w księdze Prawa.” (Gal. 3,10); to znaczy, iż wszyscy ludzie objęci tym Przymierzem, którzy nie wytrwają w czynieniu WSZYSTKIEGO są pod przekleństwem. 1) Przekleństwo spada na człowieka, gdy człowiek nie wypełnia stale wszystkich rzeczy zapisanych w Prawie, to znaczy bez nawet jednego grzechu. Nie ma na świecie takiego człowieka, który by po swoim urodzeniu nawet raz nie zgrzeszył, zanim zaczął świadomie przestrzegać Prawa. Apostoł Paweł jasno wyraża się o tym w Liście do Rzymian 3,5. Poza tym, apostoł udowadnia, że wszyscy ludzie zgrzeszyli w Adamie, ponieważ był on reprezentantem i przedstawicielem całej ludzkości reprezentując w swoim upadku siebie i nas. ,,Dlatego, jak przez jednego człowieka grzech wszedł na świat, a przez grzech śmierć, tak też na wszystkich ludzi przeszła śmierć, ponieważ wszyscy zgrzeszyli (Rzym 5,12); to znaczy, wszyscy są z natury winni pierwszego grzechu, ponieważ grzech został popełniony przez nas w Adamie; i to jest jeden z powodów, dla których nikt nie może byś usprawiedliwiony przez posłuszeństwo Prawu, ponieważ każdy człowiek zgrzeszył będąc w lędźwiach Adama. 2) W wypadku, gdyby jakaś kłótliwa osoba nie przyjęła tego argumentu, chociaż jest on prawdziwy, apostoł Paweł podaje inny argument na potwierdzenie swojej doktryny mówiąc ,,Ponieważ przedtem dowiedliśmy, że zarówno Żydzi jak i Grecy, wszyscy są pod grzechem; Jak jest napisane: ,,Nie ma sprawiedliwego ani jednego; Nie ma rozumnego i nie ma nikogo, kto by szukał Boga. Wszyscy zboczyli z drogi...nie ma nikogo, kto by czynił dobro, nie ma, ani jednego...Grobem otwartym jest ich gardło, zdradzają swymi językami, jad żmij pod ich wargami. Ich usta pełne są przeklinania i goryczy; Ich nogi są szybkie do rozlewu krwi.” Mówiąc krótko ,,Zniszczenie i nędza na ich drogach; A drogi pokoju nie poznali.” Udowodniwszy te rzeczy apostoł mówi, że wniosek całościowy jest taki ,,wszystko co mówi prawo,” w objawianiu grzechu i przeklinaniu za niego ,,mówi do tych, którzy są pod prawem, aby wszystkie usta zostały zamknięte i aby cały świat podlegał karaniu Boga.” (Rzym 3,10-19). W tym tkwi przyczyna, że Prawo nas nie usprawiedliwia, ponieważ najpierw zgrzeszyliśmy przeciw niemu, jeśli przed spełnianiem Prawa zgrzeszylibyśmy tylko raz, a spełnialibyśmy doskonale Prawo, to i tak usłyszymy od niego: przeklęty, przeklęty i jeszcze raz przeklęty ,,każdy, kto nie wytrwa w wypełnianiu wszystkiego, co jest napisane w księdze Prawa.” (Gal. 3,10).


2. Człowiek nie może być zbawiony przez doskonałe i sprawiedliwe Prawo Boże, czyli przez Pierwsze Przymierze, ponieważ ono wraz z nieszczęsnym stanem człowieka spowodowanym grzechem Adama i własnymi, które człowiek uczynił przed tym jak świadomie zaczął wypełniać Prawo, powodują, że człowiek jest potępiony. Tak, że teraz człowiecza sprawiedliwość Prawa jest mieszana z grzechem, czasami z pożądliwością, pychą, cudzołóstwem, buntem w sercu przeciw Bogu, brakiem gorących uczuć ku Bogu, mówieniem pustych słów, kłótliwością w sercu, lenistwem w czynieniu dobrych uczynków etc., ponieważ tak się rzeczy mają, to sprawiedliwość Prawa stała się zbyt słaba z powodu naszego ciała (Rzym 8,3), tak, że pomimo całego naszego posłuszeństwa Prawu, z powodu słabości naszego ciała grzechu znajdujemy się pod przekleństwem Prawa, ponieważ jak powiedziałem wcześniej Prawo jest tak doskonałe, święte, sprawiedliwe i dobre, że nie pozwala na ani jeden grzech, jeśli ktoś chce zyskać przez nie żywot wieczny. ,,Przeklęty każdy, kto nie wytrwa w wypełnianiu wszystkiego, co jest napisane w księdze Prawa.” (Gal. 3,10). Apostoł Paweł wiedział to bardzo dobrze, dlatego odrzucił całą swoją sprawiedliwość. Ktoś może powiedzieć, że to była jego własna sprawiedliwość. Ale odpowiadam, iż Paweł nazwał ją sprawiedliwością Prawa (Filip 3,7-10), i uważał ją za gnój i pył, a chciał znaleźć się w Chrystusie i być zbawionym przez Niego ,,przez wiarę, bez uczynków prawa.” (Rzym 3,28).   

3. Wyobraźmy sobie, że jakiś człowiek posiada czystą i doskonałą sprawiedliwość bez najmniejszego grzechu w słowie, uczynku, czy myśli, pomimo tego, jego sprawiedliwość nie przedstawiła by go jako bezgrzesznego w oczach Bożych. A to z powodu trzech następujących argumentów. 1) To co nie jest Chrystusem nie może wykupić duszę od przekleństwa, nie może całkowicie przedstawić jej jako bezgrzesznej przed oczami Bożymi; ponieważ Prawo nie jest Chrystusem; dlatego takie moralne Prawo nie może, pomimo posłuszeństwa Prawu uwolnić takiego człowieka z należnej mu klątwy (spowodowanej grzechem Adama) (Dz. 4,12). 2) Sprawiedliwość, która nie jest sprawiedliwością wiary, to znaczy, wierzeniem w Pana Jezusa Chrystusa, nie może podobać się Bogu; sprawiedliwość Prawa jako Przymierze Uczynków nie jest sprawiedliwością wiary; dlatego też sprawiedliwość Prawa, którą taki człowiek wykonywałby, znajdując się pod tym Przymierzem nie podobała by się Bogu. Pierwszy argument potwierdza Heb. 11,6, który mówi ,,Bez wiary zaś nie można podobać się Bogu.” Proszę zauważyć, że napisano jest że bez wiary ,,nie można” podobać się Bogu. Drugi argument potwierdza Gal. 3,12, który stwierdza ,,Prawo zaś nie jest z wiary,” oraz Gal. 3,11 ,,A że przez prawo nikt nie jest usprawiedliwiony przed Bogiem, jest oczywiste, bo: Sprawiedliwy będzie żył z wiary. Prawo zaś nie jest z wiary.” Proszę to porównać z Rzym. 10, 5-6.


Aby to lepiej wyjaśnić tym, którzy są słabi w pojmowaniu tych rzeczy, powiem inaczej. 1.  Dusza, która posiada żywot wieczny, musi uzyskać go przez prawo nabycia lub odkupienia (Heb 9,12; Ef 1,7). 2. Te nabycie odkupienia musi mieć miejsce poprzez krew Chrystusa. ,,W nim mamy odkupienie przez krew jego.’’ ,,Bez przelania krwi nie ma odpuszczenia grzechów.” (Heb 9,22). Prawo nie ma zdolności, aby umrzeć i w ten sposób odkupić grzeszników przez nabycie krwią, a takie zadośćuczynienie jest wymagane przez Prawo. Proszę przeczytać ten sam werset (Heb. 9,22) jeszcze raz. Sprawiedliwość domaga się zadośćuczynienia, ponieważ człowiek zgrzeszył i złamał Prawo, dlatego wszystko co człowiek kiedykolwiek mógłby zrobić, nie przyniosłoby mu odkupienia; choćby doskonale wypełniał Prawo, ponieważ wypełnianie Prawa nie jest przelaniem krwi; a musimy wiedzieć, że jeśli jakiś człowiek zgrzeszył w Adamie a potem doskonale wypełniałby Prawo to ten jeden grzech zamordowałby duszę, jeśliby nie został zmazany cenną krwią Pana Jezusa Chrystusa, która była przelana, kiedy zawisł na drzewie krzyża na Golgocie. 


Obiekcja. Ale ktoś może powiedzieć, że oddanie się czynieniu sprawiedliwości powinno spowodować, że Bóg będzie patrzył na nas przychylnie, i pozwoli nam być zbawionymi przez Chrystusa, ponieważ bardzo chcemy być posłuszni Jego Prawu.


Odpowiedź. Motywem, który skłania Boga do okazania miłosierdzia grzesznikom nie jest ich chęć bycia posłusznym Jego Prawu, ale Jego chęć zbawienia ich. ,,nie mów w swym sercu: Dzięki mojej sprawiedliwości Pan mnie wprowadził, abym posiadł tę ziemię,” (Pwt 9,4-6). Gdyby chęć wykonywania sprawiedliwości była motywem, który poruszyłby Boga do okazania miłosierdzia grzesznikowi przez Chrystusa, to nie byłoby to z łaski, za darmo. Dlatego Bóg kocha grzesznika i zbawia go za darmo, bez żadnych uczynków grzesznika i tylko przez krew Chrystusa. Pozwolenie, aby Bóg zbawiał grzesznika za uczynki jest pozwoleniem by łaska była uzyskiwana na podstawie uczynków Prawa co jest ciemnością równą ciemności panującej w najgłębszym lochu Papiestwa i jest przeciwne doktrynom Pisma Świętego. Gdyż grzesznik jest usprawiedliwiony darmo, z Bożej łaski, przez odkupienie, które jest w Jezusie Chrystusie; nie przez dobro, które jest w człowieku lub dobre uczynki, które człowiek czyni ,,Tak więc twierdzimy, że człowiek zostaje usprawiedliwiony przez wiarę bez uczynków prawa.” (Rzym 3,24-28). ,,Nie z uczynków, aby nikt się nie chlubił.” (Ef 2,9). ,,nie na podstawie naszych uczynków, ale na podstawie swego postanowienia i łaski, która została nam dana w Chrystusie Jezusie przed wiecznymi czasy.” (2 Tym 1,9).


Obiekcja. Ale, ktoś może zapytać ,,Dlaczego Bóg nadał Prawo, jeśli nie możemy uzyskać zbawienia przez jego przestrzeganie?"


Odpowiedź. Powiedziałem już wcześniej, że Prawo zostało nadane z następujących przyczyn. 1. Aby przekonać grzesznika o jego grzechach, i aby przedstawić grzesznikowi grzech jako coś wstrętnego, co czyni Prawo następująco. 1) Pokazując jak Święty jest Bóg, który nadał te Prawo. 2) I wskazując na podłość i niegodziwość grzesznika, w tym, że złamał te święte Prawo. Dlatego Paweł mówi, iż ,,prawo wkroczyło po to, aby obfitował grzech,” to znaczy, przez pokazanie stworzeniu świętości Bożej i grzeszności człowieka (Rzym 5,20). 2. Aby grzesznik wiedział, że Bóg potępi go za złamanie Prawa w dzień sądu ostatecznego. 3. Aby zapobiec wszelkim wymówkom grzeszników, gdy zostaną potępieni w dzień sądu ostatecznego. 4. Aby grzesznik wiedział, że Bóg jest święty i czysty. 

5. CO MOGĄ UZYSKAĆ LUDZIE, KTÓRZY ZNAJDUJĄ SIĘ POD PRZYMIERZEM UCZYNKÓW.

Pytanie. ,,Przeczytawszy to co dotąd opisałeś, chciałbym, abyś pokazał w szczegółach, co uczynili ludzie, jak daleko zaszli i co otrzymali, będąc pod tym Przymierzem, które nazywasz służbą potępienia.”


Odpowiedź. Jest to trochę trudne pytanie, do którego należy podejść z ostrożnością i trzeźwością myślenia. Pytanie te składa się z trzech rzeczy. Po pierwsze, Co uczynili ludzie? Po drugie, Jak daleko zaszli? Po trzecie, co otrzymali, będąc pod Prawem czyli Przymierzem Uczynków i w ten sposób będąc w stanie potępienia?


Jeśli chodzi o pierwszą rzecz to już powiedziałem na ten temat trochę, ale żeby ją zupełnie wyjaśnić to podam szczegóły.


1. Człowiek może byś przekonany o swoich grzechach, i one mogą go nękać do tego stopnia, iż mogą być nie do wytrzymania, a jednak być pod Przymierzem Uczynków jak to było z Kainem, który powiedział ,,Zbyt ciężka jest moja kara, bym mógł ją znieść.” (Rdz 4,13).


2. Człowiek może żyć, będąc świadomym swych grzechów, żałować za nie i pokutować, a jednak być pod Przymierzem Uczynków i w stanie potępienia. Przykładem tego jest Judasz, który zobaczywszy co się stało ,,żałował tego i zwrócił trzydzieści srebrników;” (Mat 27,3).


3. Człowiek może nie tylko być przekonany o swoim grzechu i pokutować z niego, ale i prosić lud Boży o modlitwę za siebie, a jednak dalej być pod przekleństwem i Przymierzem Uczynków.  ,,Dlatego faraon czym prędzej wezwał Mojżesza i Aarona i powiedział: Zgrzeszyłem przeciwko Panu, waszemu Bogu, i przeciwko wam. Teraz więc wybaczcie, proszę, mój grzech jeszcze ten raz i wstawcie się u Pana, waszego Boga, aby tylko oddalił ode mnie tę śmierć.” (Wyj 10,16-17).


4. Człowiek może ukorzyć się za swoje grzechy i nieposłuszeństwo w relacji do Boga, a jednak dalej być pod Przymierzem Uczynków  (1 Król 21,24-27).


5. Człowiek może dać zadośćuczynienie innemu człowiekowi, za przestępstwa, które mu uczynił, a jednak być dalej pod Przymierzem Uczynków.


6. Człowiek może czynić wiele rzeczy dla Boga w swoim pokoleniu, a jednak znajdować się pod Przymierzem Uczynków. Przykładem tego jest Jehu, który uczynił to co nakazał mu Bóg (2 Król 9,25-26). Jednakże Bóg zagroził Jehu pomstą, za to, że Jehu nie zrobił tego z prawidłowych motywów. ,,bo już niedługo pomszczę na domu Jehu krew Jizreel,” (Oz 1,4).


7. Człowiek może słuchać i bać się sług Bożych i wielce ich szanować oraz słuchając ich czynić wiele rzeczy z radością, a jednak być zgubionym i potępionym pod Przymierzem Uczynków. Taką osobą był Herod ,,obawiał się Jana, wiedząc, że jest człowiekiem sprawiedliwym i świętym, i miał wzgląd na niego, a słuchając go, wiele czynił; i chętnie go słuchał.” (Mar 6,20). Być może, jakiś człowiek może myśleć, iż ponieważ słucha takiego a takiego kaznodzieję to jest lepszy od swoich bliźnich, którzy go nie słuchają, taki człowiek może nawet czynić coś chętnie co mówi kaznodzieja, a jednak być dalej Herodem, przeciwnikiem Pana Jezusa Chrystusa. Rozważ te rzeczy sobie, drogi czytelniku.


 Po drugie, opiszę teraz jak daleko może dotrzeć człowiek znajdujący się pod Przymierzem Uczynków? Do czego może dojść? Dokąd może dostać się, a jednak zostać potępiony w ramach tego Przymierza?


1. Taki człowiek może zostać przyjęty do wspólnoty nawróconych wierzących i chodzić z nimi ręka w rękę. Królestwo Niebios, to znaczy wspólnie zebrani wyznawcy Chrystusa porównani są do dziesięciu dziewic, które wzięły swoje lampy i wyszły, aby powitać Pana Młodego; pięć z nich było mądrych, a pięć głupich (Mat 25,1-2). Panny były nazwane dziewicami, ponieważ były święte i czyste oddzielone od niegodziwości świata, a po drugie ,,wyszły,” to znaczy porzuciły zasady i tradycje ludzi; po trzecie wzięły swoje lampy ze sobą to znaczy wyznawały, że są sługami Pana Jezusa Chrystusa, które czekały na Niego. Jednak gdy On przyszedł stwierdził, że połowa z nich, tych dziewic, posiadających lampy, oddzielonych od zanieczyszczeń świata i tradycji ludzi była w takim stanie, że straciła swoje cenne dusze (Mat 25,12); co nie stałoby się, gdyby były pod Przymierzem Łaski, a nie Prawa.


2. Taki człowiek może zyskać wielką cześć i honor w kościele Chrystusowym, tak, że może otrzymać odpowiedzialne obowiązki w zborze np. być odpowiedzialnym za pieniądze jak Judasz. Nie mówię tych słów, żeby skarcić wierzących, ale żeby ostrzec ich, oraz jeśli Bóg pozwoli, zapukać do dusz takich wyznawców chrześcijaństwa. Drugą taką osobą był Demasa, który pod koniec życia odszedł od Pawła umiłowawszy świat doczesny.


3. Taki człowiek może otrzymać odpowiedzialne stanowisko w Kościele np. być pastorem czy kaznodzieją, który głosi Ewangelię Pana Jezusa Chrystusa, i to tak dobrze, że ludzie go słuchający mogą uczynić z niego przysłowie ,,Czy i on między prorokami?” Tak, że wierzący mogą się dziwić jego zdolnościom, i jego posiadanym darom, z tego względu, że te jego dary mogą być wielkie i rzadkie, jego język wspaniały, a sprawy o których mówi, może znać tak dobrze, że będzie mówił jak anioł, i objawiał ukryte tajemnice Pisma, a pomimo tego wszystkiego być niczym i nie być namaszczonym przez Pana, nie posiadać Ducha Świętego w sposób zbawczy, lecz żyć i umrzeć pod przekleństwem Prawa (1 Kor 13,1-4).


4. Taki człowiek może zajść dalej w zborze, może posiadać dary Ducha Świętego umożliwiające mu wypędzanie demonów, czy też przenoszenie gór, aby rzuciły się w morze. Albo może mieć dar prorokowania o rzeczach, które mają nastać, i o rzeczach chwalebnych, nawet prorokować o przyjściu Pana Jezusa Chrystusa, żeby panować nad swoimi wrogami, a jednak być Balaamem niegodziwym i odstępczym prorokiem (2 Piot 2,16; Li 24,16-25).


5. Taki człowiek może nie tylko trwać na stanowisku w zborze przez jakiś czas, ale może je zajmować, nie będąc odkrytym przez nawróconych wierzących, aż do owego dnia. To znaczy do jakiego? Do przyjścia Pana Jezusa Chrystusa, ponieważ Pismo mówi ,,O północy zaś rozległ się krzyk: Oblubieniec idzie, wyjdźcie mu na spotkanie! Wtedy wstały wszystkie te dziewice i przygotowały swoje lampy.”(Mat 25,1-7). A jednak okazało się, że pięć z nich nie należało do Pana Jezusa Chrystusa i było pod Prawem.


6. Taki człowiek może nie tylko trzymać się wyznania do czasu przyjścia Pana Jezusa Chrystusa, mniemając, że jest pod Przymierzem Ewangelii, i być przekonanym, że jego stan jest dobry, podczas gdy tak naprawdę może znajdować się pod przekleństwem Prawa, a nawet kłócić się z Panem Jezusem Chrystusem, dlaczego nie będzie chciał wpuścić go do Królestwa Chwały mówiąc ,,Panie, Panie, jadałem w twojej obecności i nauczałeś na naszych ulicach.” Taki kłócący się człowiek doda inne rzeczy ,,Czy nie prorokowałem w Twoim imieniu? Czy nie wypędzałem w twoim imieniu demonów? Czy nie czyniłem cudów w Twoim imieniu?” Ba taki człowiek będzie tak pewny siebie, że będzie nakazywał Panu Jezusowi, aby otworzył drzwi ,,Panie, Panie, otwórz nam!” Jakże daleko taki człowiek zajdzie, myślał, że ma intymną więź z Panem Jezusem Chrystusem, myślał, że Pan Jezus Chrystus na pewno go zbawi, przecież jadł i pił z nim, siedział przy stole z Nim, otrzymał moc od Niego i wykorzystywał tę moc do robienia cudów etc., (Mat. 7,22; Łuk 13,25-26). A jednak taki nieszczęsny człowiek nie będzie miał udziału w Królestwie Niebios. Rozważ to sobie, szanowny czytelniku, zaklinam cię, abyś nie musiał wołać ,,Panie, otwórz mi,” gdy Pan Jezus Chrystus odpowie ,,A nieużytecznego sługę wrzućcie w ciemności zewnętrzne." (Mat 25,30). Abyś nie musiał wołać ponownie ,,Panie otwórz mi,” a On odpowie ,,Odejdź ode mnie, nie znam cię.” I w ten sposób zamiast otrzymania Nieba nie musiał płakać i zgrzytać zębami.


 Po trzecie, ostatnią sprawą, która była zawarta w pytaniu to, Co człowiek znajdujący się pod przekleństwem Prawa może otrzymać od Boga?


1. Taki człowiek może otrzymać odpowiedź na swoje modlitwy do Boga w pewnych wypadkach, gdy brakuje mu pewnych rzeczy. Odkrywam w Piśmie, że Bóg wysłuchał modlitw osób, o których apostoł Paweł powiedział, że zostali odrzuceni ,,I Bóg usłyszał głos chłopca,” (Rdz  21,17), odrzuconego Ismaela ,,I Anioł Boga zawołał na Hagar z nieba,” Hagar była niewolnicą i znajdowała się pod Prawem (Gal 4,30); ,,Co ci jest Hagar? Nie bój się, bo Bóg usłyszał głos chłopca tam, gdzie jest.” Drogi czytelniku, możesz myśleć, że ponieważ Bóg odpowiada na twoje modlitwy, to uważasz, że twój wieczny stan jest dobry. Ale musisz wiedzieć, że Bóg usłyszał wołanie Ismaela, syna niewolnicy, który był pod Prawem Uczynków. Nie mówię, że wysłuchuje ich, jeśli chodzi o ich wieczne zbawienie, ale że odpowiada na ich modlitwy, dotyczące tego doczesnego życia. I uwalnia ich z kłopotów. W powyższym wersecie Ismaelowi brakowało wody i zawołał, a Bóg go usłyszał. Drogi czytelniku, przeczytaj również Psalm 107,23-29. ,,I dał im, czego żądali, lecz zesłał na ich dusze wycieńczenie.” (Ps 106,15).


Obiekcja. Ale, ktoś może powiedzieć, że jest to bardzo dziwne, iż Bóg słucha modlitw i wołań tych, którzy znajdują się pod Prawem i odpowiada na nie.


Odpowiedź. Powiedziałem wcześniej, że Bóg odpowiada na ich modlitwy w sprawie doczesnych rzeczy, a nie w sprawie ich zbawienia; gdyż Bóg jako ich Stwórca, troszczy się o nich, powoduje, że słońce świeci nad nimi i deszcz pada na nich (Mat 5,45). Bóg troszczy się o żywność dla zwierząt i odpowiada na wołanie kruków, gdy chcą jeść, a które są mniej warte niż człowiek (Ps 147,9). Bóg słyszy wołanie swoich stworzeń i odpowiada na nie, lecz to nie dotyczy ich wiecznego stanu, toteż gdy umrą pod Prawem zostaną potępieni.


2. Taki człowiek może otrzymać obietnice z ust Bożych. Istniało wielu ludzi, którzy posiadali obietnice od Boga, a jednak zostali odrzuceni i nazwani dziećmi niewolnicy, którym jest Prawo. ,,I Anioł Boga zawołał na Hagar z nieba,” Hagar była niewolnicą i znajdowała się pod Prawem ,,Co ci jest Hagar? Nie bój się, bo Bóg usłyszał głos chłopca tam, gdzie jest. Wstań, podnieś chłopca i weź go za rękę, bo UCZYNIĘ GO wielkim narodem.” (Rdz 21,17-18), widać w tym wersecie obietnicę dla Ismaela, która brzmi: ,,BO UCZYNIĘ GO” to znaczy, syna niewolnicy wielkim narodem.


3. Człowiek taki może otrzymać zmienione serce, a jednak znajdować się pod Prawem. Kaznodzieje, którzy twierdzą, że Saul znajdował się pod Przymierzem Łaski nie wiedzą co mówią. Pismo mówi, że po rozmowie Saula z Samuelem, gdy Saul odwrócił się, aby odejść ,,Bóg przemienił mu serce na inne,” (1 Sam 10,9). A jednak Saul został odrzucony stał się wyrzutkiem (1 Sam 15,26-29). Drogi czytelniku, niech te rzeczy nie obrażą cię, ale niech zrodzą w twoim sercu szczere badanie swojego stanu, i bądź takiego usposobienia by pozwolić na zbadanie gruntowne całego twego serca, aż do jego dna, tak by wszelka rzecz, w twoim sercu, która nie jest zasadzona przez Ojca Niebieskiego została odrzucona i abyś mógł szukać lepszych wiecznych rzeczy, takich, które nie tylko udowodnią teraz twojej duszy, że twój duchowy stan co do Nieba jest dobry, ale i spowodują, że będziesz mógł popatrzeć grzechowi, śmierci, Piekłu, przekleństwu Prawa i Sędziemu prosto w oczy z pociechą spowodowaną rzeczywistym, zdrowym i efektywnym działaniem łaski Bożej w twojej duszy, tak, że gdy usłyszysz dźwięk trąby ostatecznej i zobaczysz jak groby się otwierają, i zmarli z nich wychodzą, gdy zobaczysz Sędziego, księgi otwarte i cały świat stojący przed Sędzią, abyś mógł stanąć radośnie i usłyszeć ten błogosławiony wyrok, który Pan Jezus Chrystus ogłosi, w odniesieniu do twojej osoby ,,Przyjdźcie, błogosławieni mego Ojca, odziedziczcie królestwo przygotowane dla was od założenia świata” (Mat25,34).


Obiekcja. Ale ktoś może powiedzieć, iż nie wierzy, iż znajduje się pod Prawem, z następujących powodów. Po pierwsze, ponieważ odkrył w sobie zmianę serca. Po drugie, ponieważ zaprzecza, aby Przymierze Uczynków kogoś zbawiło. Po trzecie, ze swej strony uważa, że znajduje się z daleka od legalizmu, i przestrzega doskonałego porządku Ewangelii w zakresie sprawy praktykowania wyznania i dyscypliny w sprawach kościoła, tak jak każdy robi w naszych czasach w Anglii.


Odpowiedź. Wiara człowieka która jest oparta na czymkolwiek, co on uczynił lub co dokonało się w nim tylko, nie jest oparta na śmierci, pogrzebie, zmartwychwstaniu, wniebowstąpieniu i wstawiennictwie Pana Jezusa Chrystusa. Gdyż człowiek, który posiada rzeczywiście dobrą podstawę w sprawie życia wiecznego, posiada wiarę opartą na obiekcie, z którego Bóg jest zadowolony i którym jest usatysfakcjonowany, a jest nim Pan Jezus Chrystus. Człowiek, który wierzy w Chrystusa, przez wiarę bierze dla swojej duszy korzyści płynące ze śmierci Chrystusa, Jego krwi; sprawiedliwości, etc., i który nie szuka zadośćuczynienia za swoje grzechy gdziekolwiek indziej niż w Chrystusie, ani nie próbuje dać zadośćuczynienia Bogu względem usprawiedliwienia w inny sposób, niż przez chętne i radosne przyjęcie zalet śmierci Chrystusa, wraz z resztą uczynków Chrystusa, które Chrystus uczynił na krzyżu jako ofiara. Poza tym, przez wiarę taki człowiek przyjmuje łaski Chrystusa, który jest Arcykapłanem, Orędownikiem, Pośrednikiem etc., tak, że taki człowiek zostaje przemieniony w ten sam obraz z chwały w chwałę. (2 Kor 3,18). To tyle jeśli chodzi o rzeczy ogólne, przejdę teraz do szczegółów.


1. Sądzenie, że własny stan jest dobry ponieważ istnieje w tobie jakaś zmiana z bezbożnego życia na bardziej uczciwe, kulturalne i dobre jest niebezpieczne, sądzenie, iż takie świadectwo wystarczy, aby na nim oprzeć swoje zbawienie jest niewystarczające. Po pierwsze, z tego względu, że taki człowiek nie tylko kładzie nacisk na przekonanie o zbawieniu poza Pana Jezusa Chrystusa, zmarłego na drzewie krzyża. A po drugie taka ufność nie jest oparta na Zbawicielu grzeszników, ale na odwróceniu się takiego grzesznika od większych grzechów do bardziej kulturalnego życia, a być może do wykonywania jakiś dobrych uczynków. A to nie jest całkowite oparcie się na Panu Jezusie Chrystusie Zbawicielu grzeszników i jest niebezpieczne. Dlatego, czytaj drogi czytelniku z całą powagą co powiedziałem i módl się, aby Bóg pomógł ci to zrozumieć, ponieważ dopóki nie oprzesz całkowicie swojego zbawienia na zasługach innego człowieka a mianowicie na zasługach Pana Jezusa Chrystusa, jego śmierci na krzyżu i tym co On teraz wykonuje w Niebie, bez twoich uczynków, to bądź pewien, że twoja dusza zginie w piekle. A oparcie się na Chrystusie nie może być dokonane tylko umysłem, ale musi być wykonane przez cudowną, niewidzialną, niepokonaną moc Wszechmocnego Boga w twojej duszy przez Jego Ducha Świętego, tak by prawdziwa, zbawcza, święta wiara zaszczepiona przez tego Ducha Świętego uchwyciła się i złożyła te cudowne Niebiańskie merytoryczne korzyści człowieka-Boga Pana Jezusa Chrystusa nie tylko w umyśle i w twoich wyobrażeniach, ale i w twoim sercu i sumieniu, tak skutecznie, żebyś, drogi czytelniku mógł wytrzymać przez tę samą wiarę, szaleństwo, złośliwość, wściekłość i niszczącą naturę grzechu, Prawa, śmierci, złego i całej mocy piekła i złych ludzi, przez oparcie duszy na śmierci, zmartwychwstaniu i wstawiennictwie Pana Jezusa Chrystusa (Rzym 8,32-39).


2. Czy sądzisz, czytelniku, że nie było widocznej zmiany w życiu pięciu głupich dziewic (Mat 25,1-3), tak, że pięć mądrych pozwoliło im mieć społeczność z sobą i chodzić w jarzmie Chrystusowym drogami Bożymi przedstawionymi w Ewangelii Chrystusa? Na pewno była. Głupie dziewice chodzą drogami Bożymi i będą chodzić, aż Pan Jezus Chrystus przyjdzie powtórnie na ziemię i wtedy głupie dziewice okażą się być pod Prawem, pod przekleństwem i zostaną odrzucone.


Odpowiedź na drugą część obiekcji. Mówisz czytelniku, że odrzuciłeś Przymierze Uczynków i odwróciłeś się od niego. To jest łatwiej powiedzieć niż zrobić. Biedny człowieku, myślisz, że ponieważ mówisz o łasce to jesteś pod Przymierzem Łaski. Jest to wielki błąd. Musisz zrozumieć, że chociaż mówisz o łasce Ewangelii to jednak, jeśli naprawdę nie zostaniesz przyprowadzony pod Przymierze Łaski, to pomimo twego całego gadania i wyznania, będziesz daleko od poczucia i udziału w Przymierzu Łaski Bożej okazywanej człowiekowi w Ewangelii.


Wielu Żydów miało jaśniejsze zrozumienie co do Prawa, nie wierzyło, że Prawo i tylko Prawo było drogą do zbawienia, bo nawet ci, którzy nie przyjęli Chrystusa, oczekiwali, że Zbawiciel przyjdzie (Jan 7,27,41-43). Ale ci Żydzi nie mieli Ducha Ewangelii, który mógłby ich poprowadzić do jej sedna w poprawny sposób, dlatego nie rozumiejąc poprawnie tych rzeczy wahali się między zaufaniem Zbawicielowi a uczynkami Prawa, myśląc, że muszą je spełniać aby uzyskać łaskę zbawiciela. Ci Żydzi chodzili dwiema drogami i nie oparli się całkowicie na Zbawicielu. Jak wielu biednych wyznawców chrześcijaństwa w naszych czasach, ci Żydzi myśleli, że muszą być zbawieni tylko przez Zbawiciela, jednakże sądzili, iż muszą coś zrobić ze swej strony, aby uzyskać łaskę Zbawiciela, to znaczy, upokorzyć się, odwrócić się od grzechu, obiecać, ślubować i postanowić stać się nowym, lepszym człowiekiem, przyłączyć się do wspólnoty kościelnej i tym podobnie, i w ten sposób wykonywali uczynki, które miały im pomóc w zbawieniu, jednakże ta droga polegająca na oparciu się częściowym na Chrystusie, a częściowo na uczynkach spowodowała, że chybili celu jakim jest zbawienie, jeśli się naprawdę nie nawrócili. ,,Cóż więc powiemy? To, że poganie, którzy nie szukali sprawiedliwości, dostąpili sprawiedliwości- sprawiedliwości, która jest z wiary. Izrael zaś, zabiegając o prawo sprawiedliwości, nie doszedł do prawa sprawiedliwości. Dlaczego? Ponieważ o nie zabiegali nie z wiary, ale jakby było z uczynków prawa” (Rzym 9,30-32). Jak do tego doszło?


 Proszę zauważyć, że apostoł Paweł użył zwrotu ,,ale jakby było z uczynków Prawa,” to znaczy, iż Żydzi gdy dążyli do sprawiedliwości krok po kroku opierali się na uczynkach Prawa. W tym miejscu muszę stwierdzić, że jest strasznie trudną rzeczą, odwiedzenie człowieka od uczynków Prawa, apostołowi Pawłowi, wyjaśnienie tej sprawy zabrało dziesięć rozdziałów w liście do Rzymian i kilka w liście do Galacjan, aby utwierdzić wierzących, trwających w doktrynie łaski, a jednak stracił wielu, chociaż zrobił wszystko co mógł. Przyczyną, dla której doktryna Łaski jest tak trudna do efektywnego i rzeczywistego przyjęcia w prawdzie nawet przez nawróconych wyznawców chrześcijaństwa, jest to, że istnieje w człowieku naturalna zasada spełniania uczynków. Człowiek myśli sobie ,,Jestem grzesznikiem, a Bóg jest sprawiedliwy, święty i prawy, a ja złamałem Jego święte Prawo, dlatego muszę, jeśli chcę być zbawiony to po pierwsze,  żałować za swoje grzechy. Po drugie, muszę odwrócić się od grzechu. Po trzecie, muszę spełniać dobre uczynki i wypełniać Prawo i przepisy Ewangelii, i mieć nadzieję, że Bóg ze względu na Chrystusa przebaczy mi moje grzechy.”  Ale to nie jest droga do Boga jako Ojca w Chrystusie, ale droga przychodzenia do Boga przez Przymierze Prawa Uczynków, co bardziej wyjaśnię, gdy będę mówił o drugiej doktrynie.


Z tego względu większość ludzi, którzy w naszych czasach wyznają Ewangelię, pomimo swego wyznania jest ignorantami w odniesieniu do chwalebnego wpływu i blasku Ewangelii. Nie doświadczają oni zalet i skuteczności chwalebnych rzeczy Chrystusa oferowanych przez i w Ewangelii, co świadczy o tym, że nie znajdują się pod Przymierzem Łaski, ale raczej pod Prawem, czyli Starym Przymierzem (2 Kor 4,3). Jeśli, nawrócony prawdziwie wierzący, pójdzie do takich wyznawców ignorantów co do mocy Ewangelii i zapyta ich o Ewangelię to, będą językiem mówić dużo i pięknie, ale jeśli zapyta się ich o dzieło Ewangelii w ich sercach, jaką pracę wykonała Ewangelia w ich sercu i jakie dowody mają świadczące o słodkim wpływie i zaletach Ewangelii w sercu i sumieniu? To dadzą następującą odpowiedź. ,,Odkrywam, że przez głoszenie Ewangelii jestem zmieniony, odwróciłem się od grzechów w znacznej mierze i nauczyłem się (tylko językiem) rozróżniać pomiędzy Prawem a Ewangelią, tak, że mogę mówić o Ewangelii i jej łaskach, a także  mogę wykazać słabości i niepożyteczność Prawa.” I tak daleko mogą zajść niektórzy wyznawcy chrześcijaństwa w życiu duchowym, co jednak nie udowadnia, że są pod przymierzem Łaski, pomimo tego, że ich język tak pięknie wypowiada się o Ewangelii. W ten sposób ci ludzie doświadczają Ewangelii tylko językiem a nie w sercu, co świadczy, że nie są pod Przymierzem Łaski, a ich wiedza nie jest zbawczą wiedzą. ,,Bo jeśli uciekli oni od plugastw świata przez poznanie Pana i Zbawiciela Jezusa Chrystusa, a potem znowu się w nie wikłają i zostają pokonani, to ich ostateczny stan jest gorszy niż pierwszy.” (2 Piot 2,20; Mat 25,1-4; Mat 7,22).


Obiekcja. Ale ktoś może powiedzieć, czy to nie świadczy o działaniu Łaski, o tym, iż jestem pod Przymierzem Łaski, jeśli potrafię nie tylko mówić o chwalebnej Ewangelii Pana Jezusa Chrystusa, ale i mogę powiedzieć z doświadczenia, że zostałem zmieniony z gorszego na lepsze, z grzechu do świętego życia, poprzez porzucenie grzechu i to na skutek słuchania głoszonego Słowa Bożego?


Odpowiedź 1. Człowiek może potrafić mówić o wszystkich tajemnicach Ewangelii jak anioł Boży, a mimo to być w oczach Bożych tylko miedzią dźwięczącą lub cymbałem brzmiącym, które są rzeczami, które pomimo dźwięku i wielkiego hałasu są absolutnie pozbawione życia i ruchu i z tego powodu są uważane przez Boga za martwych duchowo, Bóg uważa, że nie są chrześcijanami, nie są wierzącymi i nie są pod Przymierzem Łaski (1 Kor 13,1-4). 2. Człowiek może nie tylko to robić, ale może również być zmieniony rzeczywiście (w stosunku do tego, kim był poprzednio), jednakże tylko przez jakiś czas, a mimo to nie posiadać wiecznego błogosławieństwa w oczach Bożych. W 2 Liście Piotra 2,20 napisane są następujące rzeczy. 1) Potępieni mogą uzyskać jakąś wiedzę o Panu Jezusie Chrystusie. 2) Ta wiedza może mieć taką siłę, że może przez jakiś czas powstrzymać człowieka od nurzania się w pożądliwościach tego świata, a to wszystko na skutek słuchania Ewangelii. ,,Bo jeśli uciekli oni od plugastw świata przez poznanie Pana i Zbawiciela Jezusa Chrystusa, a potem znowu się w nie wikłają i zostają pokonani, to ich ostateczny stan jest gorszy niż pierwszy.” (Niektórzy tacy wyznawcy chrześcijaństwa są w najlepszym wypadku jak psy wymiotujące swoje plugastwa.) Są oni potępieni i są nazywani przez Pismo psami i świniami. ,,Ale przydarzyło im się zgodnie z prawdziwym przysłowiem: Pies wrócił do swoich wymiocin, a świnia umyta do tarzania się w błocie.” 


Obiekcja. Ale ktoś może powiedzieć, że jego praktyki w czczeniu Boga świadczą, że taki człowiek nie jest pod Zakonem, bo dzięki łasce Bożej spełnia przepisy Boże prawie tak samo jak apostołowie i zbory w czasach apostolskich.


Odpowiedź. I co z tego? Czy sądzisz człowieku, że postępowanie według wzoru zborów czasów apostolskich, jeśli chodzi o zewnętrzne czczenie Boga wystarczy, aby oczyścić cię z twoich grzechów w czasie sądu ostatecznego? Albo, czy sądzisz, że Bóg będzie zadowolony cielesnym posłuszeństwem temu co zniknie i zmarnieje jak kwiat, gdy Pan Jezus Chrystus przyjdzie z Niebios w ogniu ze swymi potężnymi aniołami? (2 Tes 1,7-8). Jak wielu takich wyznawców chrześcijaństwa zostanie odrzuconych przez Chrystusa, który będzie ich sądził. Gdy Bóg zapyta ,,Przyjacielu jakże tu wszedłeś nie mając szaty weselnej?” spowoduje, że zaniemówią i zostaną wyrzuceni w ogień piekielny i to tysiącami. Gdyż musisz wiedzieć, szanowny czytelniku, że to nie twoje wołanie Panie, Panie, ani twoje mówienie, że jadłeś i piłeś w Jego obecności zachowa cię od  postawienia ciebie po lewej stronie Chrystusa. Chrystus będzie badał w owym dniu wnętrze i życie, to znaczy, zasadę i praktykę.


Pytanie. ,,Co masz na myśli mówiąc zasadę?”

 
Odpowiedź. Mówiąc zasadę mam na myśli badanie przez Pana Jezusa Chrystusa czy duch w jakim działałeś był legalistyczny czy Ewangeliczny, to znaczy, czy to był Duch Adopcji na podstawie, którego wszystko czyniłeś, czy tylko moralna zasada połączona z płytkim i powszechnym oświeceniem co do zewnętrznego sposobu oddawania czci Bogu według zasad Ewangelii.


Pytanie. ,,Jak to się manifestuje i po czym to można poznać?”


 Odpowiedź. Odpowiem krótko na te pytania w następujący sposób. Po pierwsze, jeśli jakiś człowiek wykonuje nakazy Boże takie jak, modlitwa, chrzest, spożywanie wieczerzy, czytanie Biblii, słuchanie kazań, jałmużna itp., myśląc, iż  przez nie zaskarbi sobie miłość Chrystusa to czyni to z legalistycznego a nie z Ewangelicznego Ducha, gdyż jeśli człowiek przypuszcza, iż Bóg wysłucha go z powodu tego co robi czy to z powodu modlitwy, jałmużny, upokarzania się, czy obiecaniu Bogu, że się poprawi itd. podczas gdy nie ma takiej rzeczy jak zadośćuczynienie Bogu za nasze grzechy przez nasze modlitwy czy przez jakiekolwiek nasze uczynki, to znajduje się na fałszywej drodze. Również myślenie, że spełnia się taką, a taką zasadę Ewangeliczną i jest się w takim a takim zborze, aby zachować siebie przed nadchodzącym gniewem wszechmocnego Boga jest fałszywe. Bóg obróci swoje oblicze przeciwko takiemu wyznawcy chrześcijaństwa, samo spojrzenie Boga będzie rozdzierać ciało takiego człowieka i spowoduje, że taki wyznawca chrześcijaństwa będzie wolał zawiązać sobie kamień u szyi i utopić się w morzu. Niech mi będzie wolno powiedzieć, że jeśli teraz, drogi czytelniku, zadowalasz się wszystkim, ale nie świętą, doskonałą i nieskażoną sprawiedliwością Chrystusa, to nadchodzi dzień, w którym nikt nie będzie zbawiony jak tylko ci, którzy będą ubrani w tę sprawiedliwość. Wszyscy inni na rozkaz Boży zostaną związani i wrzuceni do ciemności zewnętrznych, gdzie będzie płacz i zgrzytanie zębów. (Mat 22,13). 


Gdyż Chrystus w dniu ostatecznym, nie zapyta ludzi, który z was wyznawał moje imię i miał społeczność z prawdziwie nawróconymi w Kościele, ale zbada serce człowieka czy rzeczywiście prawda Łaski Bożej działała w sercu wyznawcy chrześcijaństwa. I ten człowiek w którego sercu nie będzie oznak działania Łaski Bożej, na pewno zostanie wrzucony do jeziora ognia i siarki, aby płonął wraz z demonami i innymi potępionymi mężczyznami i kobietami; i aby doświadczał gniewu Wiecznego Boga; i to nie przez dzień, miesiąc, czy rok, ale na wieki wieczne, co dotknie każdego potępionego do żywego. Dlatego pilnuj się i zastanów się co robisz, szanowny czytelniku, i na czym zawieszasz lub opierasz swoje zbawienie, bo nie każdy kołek utrzyma twoją duszę i nie każdy fundament utrzyma dom i wytrzyma ataki uderzeń okropnych wichrów i wezbranych rzek, które uderzą w duszę i ciało grzesznika w czasie dnia sądu ostatecznego (Łuk 6,47-49). Dlatego jeśli zasada będzie fałszywa to wszystko przepadnie. Prawdziwa zasada brzmi ,,Nie robię rzeczy ponieważ chcę być zbawiony, ale wykonuje je ponieważ już jestem zbawiony i zostanę zbawiony do końca.” Proszę mnie źle nie zrozumieć, nie mówię, że powinniśmy gardzić spełnianiem duchowych obowiązków. Niech Bóg uchowa. Ale chcę powiedzieć, że człowiek, który szuka Niebios poprzez spełnianie dobrych uczynków, jest pod Przymierzem Uczynków, niezależnie od tego, co robi i czy jego uczynki są szczere, wykonywane w gorliwości, robione często i wyjątkowe. Powtarzam, to co powiedziałem poprzednio, jeśli jakiś człowiek, ludzie, czy mnóstwo ludzi będą mieli jakiekolwiek nawet szczere, wybitne i święte zasady z wyjątkiem zasady Łaski w sercu, i będą praktykować nakazy Ewangelii i przestrzegać porządku Ewangelii w odniesieniu do dyscypliny zborowej; to jeśli to będzie robione w celu o którym powyżej mówiłem, to znaczy będzie wypływać z fałszywej zasady to niestety ale koniec ich będzie okropny jak to powyżej powiedziałem.


Pytanie. Ale czy człowiek może spełniać Boże zarządzenia w duchu legalistycznym?

    Odpowiedź. Tak. Żydzi praktykowali obrzezanie, chociaż nie praktykowali przestrzegania Dziesięciu Przykazań ani Prawa Moralnego jako zasady życia. Mogę dodać, że to nie nakazy Nowego Testamentu mogą powstrzymać człowieka przed działaniem w duchu legalistycznym, ponieważ  musimy wiedzieć, że to zasada a nie nakaz czyni człowieka, który ją posiada w sercu, legalistycznym lub Ewangelicznym człowiekiem i w ten sposób jego posłuszeństwo jakiemukolwiek nakazowi wypływa z legalistycznych przekonań albo z zasad ewangelicznych.


Co więcej, zły jest tak przebiegły, że pozwala ludziom praktykować spełnianie zarządzeń i nakazów Ewangelii, byle tylko w duchu legalistycznym, [proszę nie myśleć, że mówiąc to, jestem przeciwko nakazom Ewangelii, ponieważ ja szanuję je, ale nie chcę oddawać im czci bałwochwalczej lub wykonywać je w złym duchu,] w duchu uczynków, bo wie, iż człowiek działający w takim duchu będzie obok Chrystusa polegał najpierw na jakimś jednym małym uczynku, potem na drugim etc., i doprowadzi do tego, że człowiek taki nie będzie polegał całkowicie i jedynie na Chrystusie, aby mieć żywot z Chrystusa na Chrystusa warunkach, i chybi celu jakim jest życie przez Chrystusa; chociaż człowiek taki będzie chodził w zewnętrznej zgodności z przykazaniami Pana Jezusa Chrystusa. Uważam, że jak zły przez fałszywych nauczycieli zwiódł wielu Galacjan przez obrzezanie (chociaż nie było ono nakazem moralnym), aby przestrzegali całe moralne Prawo, pod karą wiecznego potępienia; tak również w naszych czasach używa nawet nakazów Ewangelii, to znaczy, niektórych z nich, żeby związać duszę, aby przestrzegało tego samego moralnego Prawa; co staje się wykonywane i przestrzegane przez i w duchu legalizmu, gdyż jak poprzednio powiedziałem, to nie posłuszeństwo nakazowi powoduje, że człowiek je wykonujący otrzymuje Zasadę Ewangelii do serca, czyli ducha Ewangelii lecz przeciwnie to zasada znajdująca się w sercu człowieka prowadzi duszę do spełniania nakazów Ewangelii i czyni człowieka, który spełnia jakiekolwiek nakazy i jego spełnione nakazy ewangelicznymi lub legalistycznymi. Jak na przykład modlitwa, będąca nakazem Ewangelii; jednak jeżeli człowiek modli się w legalistycznym duchu to czyni ją, która jest sama w sobie nakazem Ewangelii, okazją prowadzącą go do Przymierza Uczynków ponieważ czyni ją w duchu Starego Przymierza.


Innym przykładem jest dawanie jałmużny, też będące nakazem Ewangelii; jednakże jeśli będę dawał jałmużnę z zasady legalistycznej, to ten nakaz nie będzie Ewangelicznym, ale legalistycznym i będzie przymuszał mnie, abym wypełniał całe Prawo. ,,Bo nie ten jest Żydem,” ani chrześcijaninem, ,,kto jest nim zewnętrznie,” to znaczy przez zewnętrzne poddanie się pod nakaz modlitwy, słuchania kazań, czytanie Pisma, chrzest, spożywanie wieczerzy Pańskiej etc., ,,Ale ten jest  Żydem,” chrześcijaninem, ,,kto jest nim wewnętrznie,” kto posiada w sercu prawidłową zasadę i spełnia nakazy Pana zgodnie z prowadzeniem Ducha Bożego, wynikającego z prawdziwej i zbawczej wiary w Chrystusa (Rzym 2,28-29). Ludzie, o których jest mowa w Ewangelii Mateusza 7,22-23 pomimo ich wielkich deklaracji nie czynili tego co czynili z Ducha Ewangelii, bo gdyby tak było, to Pan Jezus Chrystus, bez wątpienia powiedziałby ,,Dobrze uczyniliście, dobrzy i wierni słudzy.” Ale Pan Jezus Chrystus odrzuci ich i skarze na piekło, pomimo ich wielkiego wyznawania  Pana Jezusa Chrystusa i robienia uczynków w Jego Imieniu. To dowodzi, iż pomimo tego wszystkiego co czynili, znajdowali się dalej pod Prawem i nie byli jak prawdziwi wyznawcy pod Przymierzem Łaski, a jeśli tak było, to wszystkie ich uczynki, które uczynili i którymi chełpili się przed Panem nie były uczynione w i przez, prawidłową ewangeliczną zasadę czy Ducha.


Ponadto, apostoł Paweł pisze, iż ,,Wszystko bowiem, co nie jest z wiary, jest grzechem.” (Rzym 14,23); z tego wynika, że istnieją ludzie, którzy praktykują chrzest, spożywanie wieczerzy i spełniają inne nakazy Ewangelii, a mimo to są niewierzący, a jeśli niewierzący robią te rzeczy, to te rzeczy są wykonywane nie w wierze lecz w grzechu. Czynienie tych rzeczy w grzechu, czyli bez wiary nie jest czynieniem rzeczy w duchu ewangelicznym czyli duchu Ewangelii. Również ludzie wykonujący te rzeczy w duchu legalistycznym nie podlegają pod Prawo Chrystusa, który jest Głową Swego Kościoła i uczynki, które tacy ludzie robią są zaprzeczeniem Ewangelii Bożej, to znaczy, Przymierza Łaski, do tego stopnia, że nawet przeciwstawiają się Przymierzu Łaski, a  spełnianie nakazów Ewangelii w duchu legalizmu ma wystarczającą moc, żeby zapędzić ludzi ich wykonujących pod Przymierze Uczynków, ale tacy ludzie, nie są tego świadomi, i w tym tkwi ich nieszczęście.


Pytanie. Ale czy nie ma innego sposobu, aby odkryć, że nakazy Ewangelii, są wykonywane w duchu legalizmu, oprócz tych co dotychczas opisałeś?


Odpowiedź. Aby zadowolić cię w tym względzie przedstawię ci sposób, w który legalistyczny lub podlegający pod Stare Przymierze wyznawca chrześcijaństwa postępuje i co myśli na początku, w środku i na końcu, gdy spełnia nakazy czy duchowe obowiązki Ewangelii. 1. Gdy taki legalistyczny człowiek pomyśli sobie, że coś jest jego obowiązkiem, to równocześnie jest przekonany w sumieniu, że Bóg nie przyjmie go jeśli tego czegoś nie zrobi, i że Bóg się na niego gniewa, dopóki nie zrobi danej rzeczy. Dlatego legalista wykonuje dany obowiązek w celu uspokojenia swego sumienia i przekonuje sam siebie, że Bóg jest zadowolony z niego, gdyż legalista wykonał daną rzecz. 2. Po wykonaniu danej rzeczy lub nakazu legalista jest zadowolony i spoczywa na laurach, dopóki jakieś inne przekonanie nie przyjdzie mu do głowy, żeby wykonał kolejny obowiązek, czy nakaz Ewangelii. Co następnie wykonuje tak jak powiedziałem powyżej z tej samej zasady (legalistycznej) co czynił pierwszą rzecz opisaną powyżej i tak idzie naprzód w wyznaniu chrześcijańskim. Takie jego postępowanie wypływa z legalistycznej zasady i ducha Starego Przymierza, gdyż Stare Przymierze mówi ,,Kto te rzeczy wypełnia będzie przez nie żył.” (Li 18,5; Gal 3,12; Rzym 10,5). Ale więcej o tym powiem przy zastosowaniu tej doktryny.


Obiekcja. Ale ktoś może powiedzieć, iż mówiąc w powyższy sposób zaprzeczam, że w Ewangelii istnieją warunkowe obietnice, ponieważ krytykuję takie postępowanie, które jest warunkowe i nakazane, aby je spełniać na zasadzie warunku.


Odpowiedź. Rzecz którą chcę powiedzieć, to taka, iż legalista nie może wypełnić jakiegokolwiek warunkowego nakazu Ewangelii w sposób prawidłowy, w odniesieniu do swego wiecznego stanu, ponieważ czyni to w duchu Starego Przymierza. ,,Nikt nie wlewa młodego wina do starych bukłaków”; bo młode wino musi być wlane do nowych bukłaków, czyli, nakaz Ewangelii musi być wykonany w Duchu Ewangelii, bo w przeciwnym wypadku wino rozsadzi bukłaki, to znaczy, zasada legalizmu złamie nakaz Ewangelii.


Obiekcja. ,,Zatem przyznajesz, że w Nowym Testamencie występują warunkowe obietnice, tak jak występują w Prawie moralnym i w Dziesięciu Przykazaniach?”


Odpowiedź. Oczywiście, jednakże warunkowe obietnice w Nowym Testamencie nie wzywają tych samych ludzi, znajdujących się w stanie nieodrodzonym do spełniania ich na tych samych warunkach.


Prawo i Ewangelia są dwiema różniącymi się od siebie Przymierzami, są ustanowione innymi drogami, a natura ich warunków nie jest taka sama; sprawiedliwość Prawa mówi jedną rzecz, a sprawiedliwość wiary mówi drugą (Rzym 10,4-6). To znaczy wielkim warunkiem Prawa jest ,,Jeśli wykonasz dane rzeczy, będziesz żył przez nie.” Natomiast warunek Ewangelii, jeśli chodzi o zbawienie mówi, iż ,,Jeśli uwierzysz, że twoje grzechy są przebaczone tobie, ze względu na Pana Jezusa Chrystusa, bez wykonywania jakichkolwiek uczynków Prawa z twojej strony, to będziesz zbawiony.” ,,Temu zaś, kto nie pracuje,” to znaczy, nie wykonuje uczynków, by zyskać zbawienie ,,lecz wierzy w tego, który usprawiedliwia bezbożnego, jego wiara zostaje poczytana za sprawiedliwość.” (Rzym 4,5).  ,,Tak więc twierdzimy, że człowiek zostaje usprawiedliwiony przez wiarę, bez uczynków prawa.” (Rzym  3,28). 


W Ewangelii nie ma warunków, które mogą być wypełnione przez niewierzącego, z tego względu nie ma znaczenia czy istnieją warunki, czy też nie w Ewangelii, nie ma to znaczenia dla człowieka, który nie posiada wiary w Chrystusa, ponieważ jest niemożliwe dla takiego człowieka będącego w takim stanie, aby je spełnić, tak by otrzymać żywot wieczny, dlatego, aby nie rozbić swojej duszy o warunki przedstawione w Ewangelii, co się na pewno stanie jeśli ktoś będzie je wykonywał w duchu legalistycznym, należy wypełnić pierwszy warunek Ewangelii, a mianowicie, uwierzyć, że wszystkie grzechy są takiemu wierzącemu człowiekowi przebaczone nie ze względu na jakikolwiek warunek spełniony, lub w przyszłości możliwy do spełnienia przez takiego człowieka, ale ze względu na Tego Człowieka, który na golgocie, zawisł na drzewie krzyża i poniósł na sobie grzechy ludzi 2000 lat temu. Uwierz, drogi czytelniku, iż gdy ten człowiek, Pan Jezus Chrystus zawisł na krzyżu, to w tamtym czasie zmarł za twoje grzechy i spłacił karę należną tobie za wszystkie twoje grzechy, zanim ty osobiście popełniłeś chociaż jeden grzech. Jeśli uwierzysz w to, szanowny czytelniku, to będziesz zbawiony. Ale pilnuj się, aby nie zwodzić siebie samego potakiwaniem temu ze względów tradycji, historycznych czy tylko wierzeniem temu tylko w głowie a nie będąc o tym przekonanym osobiście w sercu.


Po drugie, pilnuj się, aby wypełnić ten pierwszy warunek w taki sposób, aby jego zalety i skuteczność działania w twojej duszy, zaangażowały cię do spełniania tych innych warunkowych nakazów, rzeczywiście z miłości do Pana Jezusa Chrystusa, który jak wierzysz szczerze i za darmo przebaczył tobie wszystko bez spełniania przez ciebie jakichkolwiek uczynków, które by go skłoniły do tego, zgodnie z tym co napisano w 2 liście do Koryntian 5,14-15; a wtedy twoje uczynki będą czynione z przeciwnej do Prawa zasady, to znaczy, wtedy będziesz działał i postępował nie dlatego, że szukasz akceptacji Boga, ale dlatego, że masz pewność i mocną nadzieję w sercu, że już jesteś przez Boga zaakceptowany, nie ze względu na swoje uczynki, ale całkowicie i jedynie ze względu na innego człowieka-Chrystusa, bo w ten sposób działa duch wiary Ewangelii. ,,Uwierzyłem i dlatego przemówiłem; my również wierzymy i dlatego mówimy.” (2 Kor 4,13); można powiedzieć, że i my wierzymy dlatego czynimy uczynki wiary. Dlatego strzeż się, drogi czytelniku, abyś nie CZYNIŁ uczynków, abyś mógł uwierzyć, ale raczej WIERZ tak efektywnie, abyś mógł CZYNIĆ wszystko to co Pan Jezus Chrystus wymaga od ciebie, żebyś czynił z prawidłowej zasady w sercu, to znaczy, z miłości do twojego drogiego Pana Jezusa Chrystusa, o czym powiem szerzej w odpowiednim miejscu.


Obiekcja. Ale ktoś może zapytać ,,Co masz na myśli mówiąc: Nie czyń uczynków, aby wierzyć, ale wierz tak efektywnie, abyś mógł wykonywać uczynki.”


Odpowiedź. Gdy mówię ,,Nie czyń uczynków, aby wierzyć,” mam na myśli fakt, iż nie sądzę, abyś mógł cokolwiek uczynić, żeby nabyć, otrzymać czy kupić wiarę od Boga do swojej duszy; gdyż takie myślenie, że można coś uczynić, aby ją kupić uczynkami jest dalej w duchu Starego Przymierza, w duchu Prawa. Ci, którzy są zbawieni, są zbawieni z łaski, przez wiarę i to nie z siebie i nie za coś co mogą zrobić, gdyż obie te rzeczy, to znaczy, wiara i zbawienie są darmowymi darami Bożymi. ,,Łaską bowiem jesteście zbawieni przez wiarę, i to nie jest z was, jest to dar Boga. Nie z uczynków, aby nikt się nie chlubił.” (Ef 2,8-9). Niektórzy ludzie są takimi ignorantami, że myślą, że Bóg da im Chrystusa i obdaruje Jego zasługami, jeśli będą odważni i uczynią coś, co będzie się podobać Bogu, lecz powiadam takim ludziom, że zatracą swoją duszę idąc tą drogą, ponieważ Bóg nie obdarowuje ludzi Chrystusem na takich warunkach, ale daje Chrystusa  ludziom za darmo bez żadnych uczynków ze strony człowieka (Obj 22,17; Iz 55,1-2).  Bóg mówi, że temu, kto pragnie da, a nie sprzeda za jakieś uczynki, wodę życia za darmo (Obj. 21,6).


Chrystus oddaje się nam za darmo i Bóg daruje go ludziom też za darmo, nie sprzedaje Chrystusa za nic co jest w stworzeniu, ani za żadne uczynki stworzenia, nic co jest w nas nie zmusza ich do tego. Gdyby tak nie było to ,,łaska nie byłaby łaską,” lecz należnością za uczynki, ale łaska jest łaską i to jest przyczyna, że ludzie są nią obdarowywani bez swoich uczynków. A jeśli to wszystko się dzieje z łaski, jeśli to jest darmowy dar od Boga, bez zrobienia czy też przewidzenia, że stworzenie zrobi jakiekolwiek uczynki, to jest to sama czysta Boża niezasłużona łaska i nie pochodzi z uczynków Prawa. A jeśli ktoś powie, iż tak się dzieje ponieważ coś tkwi w człowieku co się Bogu podoba, lub ponieważ człowiek uczynił coś dobrego, dlatego Bóg skłania się do takiego człowieka, to wtedy trzeba by było wywnioskować, iż albo łaska nie jest łaską lub, że uczynki nie są uczynkami lecz łaską. Proszę sobie wnikliwie przeczytać list do Rzymian 11,6.


Teraz, zanim przejdę do dalszej części książki, powiem kilka słów do biednych dusz, które chcą pojednać się z Panem Jezusem Chrystusem na Jego warunkach, tylko że mają zaciemniony umysł i nie rozumieją warunków tych dwóch Przymierzy i przez to są powstrzymywani przed pojednaniem się. Tacy ludzie widzą, że nie mogą nic uczynić, aby zyskać łaskę Chrystusa, aby mogli się z Nim pojednać. Jeśli się zapyta takich ludzi, jak się czują, to odpowiedzą, iż czują się tak źle, że nie można tego wyrazić. Jeśli powie się im, żeby uwierzyli w Pana Jezusa Chrystusa, to odpowiedzą, że nie mogą uwierzyć. Jeśli zapyta się ich, dlaczego nie mogą uwierzyć, to odpowiedzą, że dlatego, że ich serca są tak zatwardziałe, martwe, tępe i niechętne, aby czynić dobro, że nie mogą. Dodadzą przy tym, że jeśliby ich serca były lepsze, bardziej żarliwe, że jeśliby mogli się lepiej modlić i gdyby mogli bardziej pilnować serc przed podążaniem za grzechami, to wtedy mogliby uwierzyć. Ale czy mogliby uwierzyć mając takie podłe serca lub ośmielać się  wierzyć w Chrystusa i być tak nieczystymi? Wszystko to wskazuje na to, iż duch Prawa ciągle panuje w ich duszach i zaślepia ich, tak że nie widzą warunków Ewangelii.


Aby to wyjaśnić, podam sedno, w czym tkwi ich problem. Oni myślą, iż jeśli byliby lepsi to wtedy mogli by uwierzyć, ale ponieważ są bardzo skalani grzechem, to nie mogą. To wskazuje na to, że chcieliby coś uczynić, aby mogli uwierzyć, czyli wykonać jakiś uczynek, aby zyskać Chrystusa; a to wskazuje na to, że chcieliby spełniać uczynki Prawa, aby zyskać Ewangelię, to znaczy, chcieliby stać się sprawiedliwi, aby mogli przyjść do Chrystusa. O biedni ludzie! Musicie wrócić na Bożą drogę, bo znajdujecie się na fałszywej. Musicie uwierzyć, ponieważ nie możecie się modlić, ponieważ nie możecie czynić doskonałych dobrych uczynków, musicie uwierzyć, ponieważ nic nie ma w was co jest doskonale i naturalnie dobre, lub pragnie czynić doskonałe dobro, bo w przeciwnym razie nigdy nie przyjdziecie do Chrystusa jako grzesznicy; a jeśli tak nie przyjdziecie, to Chrystus was nie przyjmie, a jeśli tak się stanie, to uświadomicie sobie, iż powstrzymywanie się od pojednania z Chrystusem, przez to, że nie możecie czegoś wykonać jest powstrzymywaniem się z powodu Prawa, a wasza niemożność pojednania się z Chrystusem jest spowodowana tym, że nie możecie go kupić. Powiedziawszy kilka słów w odniesieniu do skierowania biednych dusz, które chcą się pojednać z Chrystusem na Jego warunkach, powrócę teraz do przerwanego tematu, na temat, którego, ktoś może mieć następującą obiekcję.


Obiekcja. Ale ktoś może powiedzieć, iż wymagam od duszy wypełnienia pierwszego warunku Ewangelii, to znaczy uwierzenia w Chrystusa, aby być zbawionym, a potem dodałem, iż zbawienie jest tylko z samej łaski, bez żadnych warunków; słowa te zaprzeczają temu co powiedziałem uprzednio, bo utrzymuję, że ludzie są zbawiani bez warunku wiary, co wydaje się dziwne i dlatego ktoś może chcieć, aby to wyjaśnić.


Odpowiedź 1. Chociaż jest nakazany warunek w Ewangelii, to jednak Ten, Kto nakazuje spełnienie tego warunku, nie zostawia biednego grzesznika na pastwę jego naturalnych zdolności, tak aby biedny grzesznik swoją własną mocą spełniał ten warunek, tak jak nakazuje to Prawo, ale Bóg, który nakazuje spełnienie warunku wierzenia pomaga biednemu grzesznikowi poprzez Swego Ducha Świętego spełnić ten warunek ,,Bóg bowiem sprawia w was i chęć, i wykonanie według jego upodobania.” (Filip 2,13). ,,Bo ty również uczyniłeś wszystkie nasze dzieła w nas,” (Iz 26,12 KJV). Tak więc, wypełnienie tego warunku nie jest czynione przez zdolność stworzenia.


Odpowiedź 2.  Wiara jest darem Bożym i nie jest ani pierwszą, ani drugą przyczyną naszego zbawienia, lecz trzecią, a i to nie instrumentalnie, ponieważ ona tylko uchwyca się i przekazuje nam, to co nas zbawia, to znaczy miłość Bożą, przez zasługi Chrystusa, a te dwie rzeczy są dwoma podstawowymi przyczynami naszego zbawienia, bez których wszystkie inne rzeczy są niczym, czy to będzie wiara, czy nadzieja, czy miłość; czy cokolwiek co może być zrobione przez nas. Apostoł Paweł mówi o tym tak ,,Lecz Bóg, który jest bogaty w miłosierdzie, z powodu swojej wielkiej miłości, którą nas umiłował; I to wtedy, gdy byliśmy umarli w grzechach,” (Ef 2,4-5). To znaczy, wtedy, kiedy byliśmy bez wiary, i to była przyczyna dla której uwierzyliśmy, bo Bóg przez to ożywił nas przez merytoryczną przyczynę, którą jest Chrystus i tak zbawił nas z łaski, to znaczy, z własnej nieprzymuszonej miłości i dobrej woli; efektem czego było to, że Bóg dal nam wiarę, abyśmy wierzyli w Chrystusa. Proszę przeczytać uważnie list do Efezjan 2,4-8. Wiara, jako dar Boży nie jest naszym Zbawicielem, ponieważ nasz akt wierzenia nie daje nam żadnych zasług, wiara nie była przyczyną dla której Bóg dał Chrystusa, ani też nie jest przyczyną dla której Bóg nawraca ludzi do Chrystusa, wiara jest darem, którym obdarował nas łaskawie Bóg, naturą której jest uchwycenie się Chrystusa, którego najpierw Bóg wydał na okup, aby odkupić grzeszników, i ta wiara jest karmiona i zasilana przez tego samego Boga, który ją dał, i jest jedynym instrumentem, który przez Ducha Świętego utrzymuje duszę w komfortowym stanie, tak by mogła z miłości czynić rzeczy dla Chrystusa i cierpieć dla Niego; wiara pomaga także duszy otrzymywać pociechę od Chrystusa, gdy nie może sama się pocieszyć i niesie duszę w jej drodze do Nieba.


Ale, żeby wiara była pierwszą przyczyną zbawienia, temu zaprzeczam, albo żeby była drugą przyczyną zbawienia, temu także zaprzeczam; wiara jest tylko instrumentem, albo ręką, która przyjmuje korzyści, które Bóg przygotował dla człowieka, zanim człowiek miał jakąkolwiek wiarę, tak, że człowiek sam z siebie nic nie czyni względem zbawienia. Tak naprawdę to Boża łaska skłoniła Boga, do tego, aby wydał Chrystusa na okup za grzeszników, i ten sam Bóg tą samą łaską daje duszy wiarę, aby wierzyła, a przez wierzenie pojednała się z Tym, którego Bóg z miłości i miłosierdzia wysłał na świat, aby zbawić grzeszników; tak więc wszystkie uczynki stworzenia są wykluczone w relacji do usprawiedliwienia i życia wiecznego, i ludzie są zbawiani za darmo z łaski. Na tym zakończę swoją argumentację w odniesieniu do pierwszej doktryny. Zanim przejdę do omówienia drugiego Przymierza odpowiem na dwie obiekcje z piekła rodem, aby zawczasu przestrzec grzeszników, aby nie zamieniali łaski Bożej w rozpustę.


Podsumowując, w krótki sposób opisałem rzeczy dotyczące Prawa. Po pierwsze czym jest i kiedy zostało nadane; po drugie, jak nieszczęsny jest stan człowieka znajdującego się pod tym Przymierzem Prawa. Po trzecie, kim są ludzie znajdujący się pod Prawem i po czwarte jak daleko ludzie znajdujący się pod tym Przymierzem mogą zajść na drodze do Nieba i co mogą uczynić i otrzymać, a jednak być pod tym Przymierzem; wszystko to przedstawiłem za pomocą kilku odpowiedzi na pytania i obiekcje, co uczyniłem, aby wyjaśnić wątpliwości, które mogliby mieć ludzie czytający niniejszą książeczkę.


Następnie przejdę do zastosowania prawdy, którą przedstawiłem; ale najpierw opiszę drugą doktrynę, a potem przedstawię zastosowanie tej pierwszej doktryny.

6. [DOKTRYNA DRUGA.]

Druga doktryna, o której będę mówił to WYKAZANIE, ŻE NAWRÓCENI WIERZĄCY NIE SĄ POD PRAWEM, LECZ POD ŁASKĄ- ,,Bo nie jesteście pod prawem lecz, pod łaską.” (Rzym 6,14).


Z tych słów wynikają dwie wielkie prawdy-PIERWSZA, że istnieją pewni ludzie, którzy obecnie znajdują się pod Prawem to znaczy, pod Przymierzem Uczynków. PO DRUGIE, że nowo narodzeni wierzący nie znajdują się pod Prawem lecz pod Łaską. Uprzednio, powiedziałem już coś na temat pierwszej z tych prawd, to znaczy, że istnieją ludzie znajdujący się pod Prawem; opisałem kim są i w jakim stanie się znajdują. Teraz przejdę do drugiego Przymierza i opiszę kim są ludzie i jaki jest ich stan, którzy znajdują się pod tym Przymierzem Łaski.


Ale zanim to zrobię, napiszę parę słów, aby wyjaśnić, co znaczy słowo ŁASKA, użyte w tym wersecie. Słowo ,,łaska” w Piśmie Świętym czasami odnosi się do przychylności u ludzi (Rdz 33,10; 39,4; 50,4). Czasami do świętych kwalifikacji wierzących (2 Kor 8,7). Czasami do łaskawości Chrystusa okazanej w zejściu z Nieba, z chwały, którą miał u Ojca, zanim świat powstał, aby być nikim i sługą ludzi (2 Kor 8,7; Filip 2,7). Wreszcie, czasami słowo to oznacza darmową, bogatą i niezmienną miłość Bożą do człowieka, przez Pana Jezusa Chrystusa, który z naszego powodu uczynił się biednym, i tak należy rozumieć te słowo w wersecie ,,bo nie jesteście pod prawem,” aby zostać przeklętymi, potępionymi i wrzuconymi wprost do piekła ,,lecz pod łaską,”, aby być zbawionymi, aby otrzymać przebaczenie grzechów, aby zostać zachowanymi od gniewu przez potężną moc Bożą poprzez wiarę, która jest darem łaski ku życiu wiecznemu. ,,Łaską bowiem jesteście zbawieni (Ef. 2,8), przez darmową łaskę, przez bogatą łaskę, przez niezmienną łaskę. Jesteśmy zbawieni z przekleństwa Zakonu, z mocy, poczucia winy i nieczystości grzechu; z mocy, złośliwości, szaleństwa i wściekłości złego; z przekleństw, pragnień oraz życzeń i okrucieństwa niegodziwych ludzi; z gorącego, przypiekającego i ognistego pieca piekła, z bycia oskarżonymi jako złoczyńcy, z zostania osądzonymi, skazanymi, potępionymi i zakutymi w łańcuchach naszych grzechów wraz z demonami na całą wieczność, a wszystko to dzieje się za darmo z Bożej łaski (Rzym 3,24), dzięki Bożej łasce, niezmiennej łasce. Bóg mówi w Biblii ,,Gdyż ja, Pan, nie zmieniam się, dlatego wy, synowie Jakuba, nie zostaliście zniszczeni.” (Mal 3,6). To jest wielka łaska.


Zatem słowo ,,łaska,” w tym wersecie (Rzym 6,14) należy rozumieć jako darmową miłość Bożą w Chrystusie do grzeszników, na mocy nowego Przymierza, w uwolnieniu ich z mocy grzechu, z przekleństwa i potępiającej mocy Starego Przymierza, z niszczącej natury grzechu, stale działającą; co jest widoczne jeśli się przeczyta wnikliwie poniższy werset ,,Grzech bowiem nie będzie nad wami panował,” to znaczy, nie będzie dominował, królował i niszczył was, chociaż naruszyliście Przymierze Uczynków, inaczej mówiąc Prawo, a przyczyną tego, jest to, że ,,nie jesteście pod prawem, lecz pod łaską.” to znaczy, nie jesteście pod tym, co oskarża, potępia i powoduje skazanie duszy na piekło, lecz jesteście ,,pod łaską”; to znaczy pod tym, co uwalnia was, przebacza wam, podtrzymuje was i usprawiedliwia was ze wszystkich waszych grzechów, przed wszystkimi waszymi przeciwnikami i chroni przed wszystkim, co może oskarżyć was i spowodować wasze potępienie. Gdyż jest to sprawiedliwie nazwane łaską w tym sensie, że uwalnia człowieka ze wszystkich jego grzechów, przekleństw Prawa i wszystkiego innego co mogłoby oskarżać człowieka, bez żadnych uczynków człowieka, ani bez przewidzenia przez Boga, że w przyszłości człowiek uczyni coś dobrego, co skłoniłoby Boga do okazania łaski takiemu człowiekowi, który złamał jego Prawo. Poza tym, ta łaska zachowuje duszę wierzącego człowieka przez tę samą moc poprzez wiarę, co jest też Bożym darem, ku wiecznej chwale.


 Bóg oferuje człowiekowi bezwarunkowe i darmowe przebaczenie. Jest ono przedstawione w przeciwieństwie do uczynków. ,,Nie jesteście pod prawem.” Poza tym, obietnicy zrobionej wierzącym (,,Grzech nie będzie nad wami panować.”) nie towarzyszy żaden warunek, który mieliby spełnić; grzesznicy zostają zbawieni tylko z powodu tego, iż są pod Łaską, to znaczy, Bóg udzielił im łaski. ,,Grzech bowiem nie będzie nad wami panował, bo nie jesteście pod prawem, lecz pod łaską” (Rzym 6,14).


Tak więc, wyłożyłem prawdę, iż ŻADEN PRAWDZIWIE WIERZĄCY NIE ZNAJDUJE SIĘ POD PRZYMIERZEM UCZYNKÓW, ALE POD PRZYMIERZEM ŁASKI, darmowej, bogatej i niezmiennej miłości Bożej. Teraz udowodnię tę doktrynę.






      CZĘŚĆ DRUGA


1. UDOWODNIENIE DOKTRYNY DRUGIEJ.

Istnieją dwie rzeczy, które trzeba rozważyć i udowodnić w wyżej wymienionej doktrynie. PO PIERWSZE, prawdziwie wierzący znajdują się pod Łaską. A PO DRUGIE, ci wierzący nie znajdują się pod Prawem czyli Przymierzem Uczynków. Werset ,,bo nie jesteście pod prawem, lecz pod łaską;” dowodzi w pierwszej części pierwszą część doktryny, a druga część wersetu dowodzi drugą. Ale, oprócz tego rozważmy inne wersety, które dowodzą prawdziwości powyższych prawd.


Po pierwsze, prawdziwie wierzący nie znajdują się pod Prawem, ponieważ ich grzechy zostały im przebaczone, co nie mogłoby się stać, gdyby byli pod Prawem, gdyż Prawo nie pozwala na pokutę, ale oskarża, przeklina i potępia wszystkich, którzy znajdują się pod nim ,,Przeklęty każdy, kto nie wytrwa w wypełnianiu wszystkiego, co jest napisane w księdze Prawa.” (Gal 3,10). Wynika z tego, iż prawdziwie wierzący, którym Bóg odpuścił grzechy znajdują się pod innym, Nowym Przymierzem ,,Oto nadchodzą dni, mówi Pan, gdy zawrę z domem Izraela i z domem Judy nowe przymierze.” ,,Będę bowiem łaskawy dla ich występków, a ich grzechów i nieprawości więcej nie wspomnę” (Heb 8,8-12).


Po drugie. Prawdziwie wierzący nie znajdują się pod Prawem, gdyż nie tylko ich grzechy i niegodziwości są im odpuszczone, ale odpuszczone są za darmo. Ludzie, którzy znajdują się pod Pierwszym Przymierzem nie mają nigdy odpuszczonych grzechów, ponieważ nie mogą dać Bogu doskonałego i całkowitego zadośćuczynienia, wymaganego przez Prawo z ich rąk. Prawo jak gdyby mówi: ,,Zapłać mi coś winien.” Ale gdy Bóg działa w ramach Przymierza Łaski dzieje się inaczej. Pismo mówi ,,A gdy nie mieli z czego oddać, darował obydwóm.” ,,Uzdrowię ich odstępstwo i umiłuję ich dobrowolnie,” ,,Ja, właśnie ja, zmazuję twoje przestępstwa ze względu na siebie.” (Łuk 7,42; Oz 14,4; Iz 43,25).


Po trzecie. Prawdziwie wierzący nie znajdują się pod Prawem, ponieważ sprawiedliwość przez, którą są usprawiedliwieni przed Bogiem nie jest ich własną, faktyczną sprawiedliwością wywodzącą się z Prawa, ale sprawiedliwością przypisaną, faktycznie należącą do kogoś innego, jest to sprawiedliwość z Boga w Chrystusie (2 Kor 5,21; Filip 3,9). ,,Jest to sprawiedliwość Boga przez wiarę Jezusa Chrystusa dla wszystkich i na wszystkich wierzących.” To znaczy przypisana tym, którzy wierzą (Rzym 3,22). Gdyby tacy wierzący znajdowali się pod Starym Przymierzem, Przymierzem Uczynków, to wtedy musiałaby to być ich własna sprawiedliwość, (ale jest niemożliwe, aby sprawiedliwość człowieka wynikająca z Prawa mogła go zbawić), bo w przeciwnym wypadku nie mogliby uzyskać przebaczenia grzechów. Prawo mówiło ,,Jeśli będziesz dobrze czynił, czyż nie zostaniesz zaakceptowany?” ,,A jeśli nie będziesz dobrze czynił, grzech leży u drzwi,” (Rdz 4,7).


Po czwarte. Mówiąc krótko cokolwiek prawdziwie wierzący otrzymują czy to będzie nawrócenie do Boga, czy to przebaczenie grzechów, czy to wiara, albo nadzieja, czy to sprawiedliwość, czy to będzie moc, czy to będzie Duch Święty, czy Jego owoce, czy to będzie zwycięstwo nad grzechem, śmiercią, czy piekłem, czy to będzie niebo, życie wieczne, czy niewypowiedziana chwała, czy cokolwiek, wszystko to co otrzymują, dostają to za darmo od Boga i nie dlatego, że Bóg miałby przewidzieć, że w zamian za te łaski mieliby oni coś dobrego uczynić. Podam teraz szczegóły. 1. Grzesznicy są nawracani. Ale to Bóg ich pierwszy znajduje, bo napisano ,,Objawiłem się tym, którzy o mnie nie pytali,” (Iz 65,1). 2. Grzesznicy otrzymują przebaczenie grzechów. To też otrzymują za darmo. ,,Uzdrowię ich odstępstwo i umiłuję ich dobrowolnie,” (Oz 14,4). 3. Grzesznicy otrzymują wiarę. Jest to też darmowy dar Boży w Chrystusie Jezusie. Pan Jezus jest nie tylko jej Autorem, to znaczy, jej początkiem, lecz i udoskonala ją (Heb 12,2). 4. Grzesznicy otrzymują nadzieję. Także i w tym wypadku Bóg ją daje grzesznikowi. ,,Pamiętaj o słowie danym twemu słudze, w którym kazałeś mi mieć nadzieję.” (Psalm 119,49 KJV). 5. Grzesznicy otrzymują doskonałą sprawiedliwość i to jest również niezasłużony dar Boży (Rzym 5,17). 6. Grzesznicy otrzymują moc, aby czynić dzieła Boże i wolę Bożą w swoim pokoleniu, lub jakąkolwiek inną rzecz, którą Bóg chce, aby wykonali dla Niego. To jest dar Pana Jezusa Chrystusa, bo jest napisano, że bez Niego nie możemy nic uczynić (Jan 15,5). 7. Pociecha i ukojenie, które do nas przychodzą, w trudnych chwilach przychodzą do nas nie za to co uczyniliśmy, ale pochodzą od Boga przez Chrystusa, gdyż Bóg jest Bogiem wszelkiej pociechy (2 Kor 1,3-7). 8. Duch Święty i jego owoce znajdujące się w prawdziwie wierzących są darem Boga Ojca ,,O ileż bardziej wasz Ojciec niebieski da Ducha Świętego tym, którzy go proszą?" (Łuk 11,13). ,,Bo ty również uczyniłeś wszystkie nasze dzieła w nas.” (Iz 26,12 KJV).


Tak więc, jeśli pokonujemy grzech, śmierć, piekło, czy diabła, jest to nam dane przez zwycięstwo Chrystusa ,,Lecz dzięki niech będą Bogu, który nam dał zwycięstwo przez naszego Pana Jezusa Chrystusa.” (1 Kor 15,57; Rzym 7,24-25). Niebo i chwała są również darami Boga dającego nam obficie wszystkie rzeczy, abyśmy mogli się nimi radować (Mat 25,34).


I to by było na tyle względem tego punktu. Mógłbym dodać o wiele więcej rzeczy w celu wyjaśnienia powyższych spraw, ale podsumuję je tylko w następujący sposób. 1. Gdy Bóg przyszedł do człowieka, aby go nawrócić, stwierdził, że człowiek jest duchowo martwy (Ef 2,1-2).  Stwierdził, że człowiek jest wrogiem Boga, Chrystusa i zbawienia swojej własnej duszy. Bóg zobaczył, że człowiek nurza się we wszelkiej niegodziwości, znajdując w niej przyjemność z całą pożądliwością. 2. Upodobało się Bogu, aby ożywić człowieka przez złożenie Swojego Ducha do serca człowieka i zmienić wnętrze człowieka przez potężne działanie tego Ducha. 3. Ponadto, upodobało się Bogu, aby objawić Pana Jezusa Chrystusa człowiekowi, który był ignorantem i nic nie wiedział o błogosławionym synu Bożym (Mat 11,25-27; 1 Kor 2,7-10). 4 Wreszcie, upodobało się Bogu rozerwać sidła złego i uwolnić biednego związanego pętami i łańcuchami grzesznika z sideł wroga.  

3. NOWE PRZYMIERZE ZAWARTE Z CHRYSTUSEM.

[NOWE PRZYMIERZE DARMOWE I NIEZMIENNE, KOGO ONO OBEJMUJE I JAKIMI OBDARZA PRZYWILEJAMI.]


Teraz przejdę do przedstawienia następnych rzeczy, a będą nimi odpowiedzi na następujące pytania. PO PIERWSZE. Dlaczego jest to darmowa i niezmienna Łaska? PO DRUGIE. Kim są ci, którzy faktycznie są przyprowadzani pod Boże darmowe i niezmienne Przymierze Łaski i jak są przyprowadzani do niego? PO TRZECIE. Jakie są przywileje tych, którzy są faktycznie przyprowadzani pod tę darmową i chwalebną łaskę wielkiego Boga Niebios i chwały?


[NOWE PRZYMIERZE JEST DARMOWE I NIEZMIENNE, PONIEWAŻ JEST ZAWARTE Z CHRYSTUSEM]

PO PIERWSZE. DLACZEGO JEST DARMOWĄ I NIEZMIENNĄ ŁASKĄ?


Na samym początku musimy rozważyć, po pierwsze, Jak i przez Kogo ta łaska zaistniała, po pierwsze, darmowa dla nas i po drugie, niezmienna? Ta łaska jest darmowa dla nas poprzez spełnienie warunków w Kimś Innym, to znaczy, poprzez zawarcie Przymierza lub Umowy, gdyż ta łaska przychodzi do nas drogą Przymierza lub Umowy, zawartej przez Boga  nie z nami ludźmi, ale z Kimś Innym ku naszej korzyści.


Po pierwsze. Ta łaska przychodzi do nas drogą Przymierza, kontraktu lub umowy zawartej między Bogiem a Chrystusem, a nie nami, jak napisano ,,Zawarłem przymierze z moim wybrańcem; przysiągłem Dawidowi, swemu słudze.” [Słowo Dawid w tym miejscu oznacza Chrystusa]  (Ps 89.3; Ezech 34,23-24; 37,24-25). ,,A co do ciebie, ze względu na krew twego przymierza [mowa o Chrystusie] wypuściłem twoich więźniów z dołu, w którym nie ma wody.” (Zach 9,9-11). ,,Za darmo sprzedaliście się i bez pieniędzy zostaniecie odkupieni” (Iz 52,3). ,,Błogosławiony niech będzie Pan, Bóg Izraela, bo nawiedził i odkupił swój lud; I wzbudził nam róg zbawienia w domu Dawida, swojego sługi; Jak mówił przez usta swoich świętych proroków, którzy byli od wieków;  Że nas wybawi od naszych nieprzyjaciół i z ręki wszystkich, którzy nas nienawidzą; Aby okazać miłosierdzie naszym ojcom i przypomnieć swoje święte przymierze;” czyli umowę (Łuk 1,68-72). Mógłbym podać w tym miejscu więcej wersetów, ale poprzestanę na podanych. A jeśli kogoś nie przekonałyby te wersety z powodu prostoty tych słów, co może się stać, z powodu ignorancji niektórych nieszczęsnych dusz, to niech takie osoby przeczytają ze zrozumieniem księgę Izajasza 49,1-12, w której prostym językiem opisano umowę zawieraną pomiędzy dwoma osobami, które uzgadniają warunki do wypełnienia przez obie strony. Ale o tym powiem później.


Po drugie. Te Przymierze zostało zawarte z Jedną Osobą, nie z wieloma, a także zostało zatwierdzone warunkami tylko z Jedną Osobą ,,Otóż Abrahamowi i jego potomkowi zostały dane obietnice. Nie mówi: I jego potomkom, jak o wielu, ale jak o jednym: I twemu potomkowi, którym jest Chrystus” (Gal 3,16). ,,To zaś mówię: Przymierza zatwierdzonego przedtem przez Boga względem Chrystusa,” etc. Zatem Przymierze zostało zawarte z Potomkiem Abrahama; nie z potomkami, a tym potomkiem jest Pan Jezus Chrystus, nasza Głowa i Osoba podejmująca się wypełnienia Przymierza.


Po trzecie. Warunki zostały omówione i zatwierdzone z Jedną Osobą i te warunki spełniła tylko ta Jedna Osoba, a nikt inny, chociaż warunki dotyczyły w swej naturze wiecznego uwolnienia wielu ludzi. Osobą która spełniła warunki Przymierza jest jeden człowiek Pan Jezus Chrystus, jak to jasno wynika z listu do Rzymian 5,15-17 etc. W księdze Zachariasza 9,11, Bóg Ojciec mówi do Chrystusa ,,A co do ciebie, ze względu na krew twego przymierza,” to znaczy, że warunkiem Przymierza było, że Chrystus przeleje swoją krew; co gdy zostało uczynione, Bóg powiedział, że ze swej strony spełni swój warunek, którym było wypuszczenie więźniów ,,z dołu, w którym nie ma wody.” Wcześniej wymienione wersety z listu do Galacjan 3,16-17 potwierdzają, że Przymierze zostało zawarte z Chrystusem. Werset 17 mówi, że zostało ono potwierdzone przez Boga względem Chrystusa. Proszę przeczytać ze zrozumieniem co mówi apostoł ,,Otóż Abrahamowi i jego potomkowi zostały dane obietnice, Nie mówi: I jego potomkom, jak o wielu, ale jak o jednym: I twemu potomkowi, którym jest Chrystus.” ,,Przymierza zatwierdzonego przedtem przez Boga względem Chrystusa nie znosi prawo, które powstało czterysta trzydzieści lat później, tak aby unieważnić obietnicę.” Nie żeby Przymierze miałoby być zawarte z Abrahamem i Chrystusem razem, jakby to oni dwoje mieli się podjąć wypełnienia Przymierza; obietnica została dana Abrahamowi później, natomiast Przymierze zostało zawarte z Chrystusem wcześniej. Przymierze zostało uczynione z Potomkiem Abrahama, a nie z potomkami. 


[Ani Abraham, ani Patriarchowie nie mogli podjąć się spełnienia warunków tego Przymierza] 


Co więcej, Przymierze nie zostało zrobione z Abrahamem, ani z Patriarchami, tak żeby mieli wypełnić całość lub jakąkolwiek część Przymierza, co wynika jasno z innych wersetów.


Po pierwsze. Przymierze o którym mowa, nie zostało zawarte pomiędzy Bogiem a stworzeniem; nie z innym biednym Adamem, którego całą mocą potrzebną do spełniania Przymierza byłaby tylko siła naturalnych zdolności; ale te Przymierze, kontrakt czy też umowa zostały zawarte z drugą Osobą Trójcy, Wiecznym Słowem Bożym, z Tym, który był w każdym calu tak święty, czysty, nieskończony, potężny i wieczny jak Bóg Ojciec (Przys 8,22-31; Iz 9,6; Zach 13,7; Filip 2,6; Heb 1; Obj 1,11-17; 22,13,17).


Po drugie. Te Przymierze, czy też umowa zostały zawarte między Bogiem Ojcem, a Bogiem Synem przed stworzeniem świata. Bóg pomyślał o zbawieniu człowieka, zanim człowiek został stworzony i zgrzeszył. Różne wersety Biblii wskazują na cudowny plan i zamysł zawarty pomiędzy Bogiem, a Chrystusem przed założeniem świata, który należy uznać za prawdę ze Słowa Bożego, szczególnie jeśli rozważymy, że: 1. Pismo mówi, że Chrystus zgodził się, przed założeniem świata, na zapłacenie ceny. 2. Bóg dał Chrystusowi obietnicę, przed założeniem świata, że w zamian za swoją krew, Chrystus otrzyma odkupionych ludzi. 3. Wybór, którzy to mają być zbawieni, został dokonany także przed założeniem świata.


1. Jeśli chodzi o pierwszy punkt, to znaczy, uzgodnienie zapłacenia ceny, miało ono miejsce przed założeniem świata. Proszę rozważyć wersety, które mówią o cenie, która została zapłacona za grzeszników; a była nią cenna krew Chrystusa ,,Przeznaczonego do tego przed założeniem świata, a objawionego w czasach ostatecznych ze względu na was (1 Piot 1,19-20). Proszę zauważyć, że Chrystus był przeznaczony na to, to znaczy, że Bóg Ojciec i Bóg Syn uzgodnili to, przed założeniem świata.


2. Obietnica Boga dana Synowi, także była uzgodniona między Nimi przed założeniem świata. Jest to jasne, gdy przeczyta się następujący werset, w którym Paweł mówi o ,,nadziei życia wiecznego, które obiecał Bóg, który nie kłamie, przed założeniem świata.” (Tyt 1,2 KJV), ta obietnica życia wiecznego nie mogła być dana nikomu innemu, z wyjątkiem Pośrednika nowego Przymierza, ponieważ nie było jeszcze nikogo poza Trój-jedynym Bogiem, komu można było ją złożyć.


 3. Wybór, którzy ludzie mają być zbawieni również został wtedy dokonany, chociaż człowiek nie był jeszcze wtedy stworzony. Pismo powiada ,,Błogosławiony niech będzie Bóg i Ojciec naszego Pana Jezusa Chrystusa, który pobłogosławił nas wszelkim duchowym błogosławieństwem w miejscach niebiańskich w Chrystusie. Jak nas wybrał w nim przed założeniem świata, abyśmy byli święci i nienaganni przed jego obliczem w miłości.” (Ef 1,3-4). Gdybym wiedział, że powyższe rzeczy miałyby się spotkać z krytyką lub obiekcjami szerzej omówiłbym te zagadnienia wykazując jasno, iż Bóg nie tylko zawarł Przymierze z Chrystusem, przed założeniem świata i uzgodnił wtedy z Nim warunki tego Przymierza, ale podałbym też kwalifikacje wybranych, które wtedy uzgodniono, stanowiące część tego Przymierza. Dlatego podam tylko następujące wersety do rozważenia List do Efezjan 1,3-4; 2,10; list do Rzymian 8,28. 


 Po trzecie. Te nowe Przymierze nie zostało zawarte z żadnym z Patriarchów, ani w całości, ani w części, aby mieli podjąć się jego wypełnienia, ponieważ wtedy, trzeba by było przyznać, że byliby oni współpartnerami z Chrystusem w naszym zbawieniu, a także, że Chrystus nie byłby jedynym Pośrednikiem, co byłoby wielkim bluźnierstwem. Dlatego, gdy czytamy o Nowym Przymierzu w Piśmie, które wydaje się jakby było zawarte z Adamem, Noem, Abrahamem czy Dawidem, należy wziąć pod uwagę następujące rzeczy. 1. Bóg przemawiał do tych ludzi w taki sposób, aby pokazać nam lub uświadomić nam symbolikę Przymierza, które zawarł z Chrystusem przed założeniem świata, a przymierza z wyżej wymienionymi wierzącymi były tylko typem Nowego Przymierza i symbolizowały te Nowe Przymierze. 2. Przez te przymierza z tymi ludźmi Bóg uświadamiał tym ludziom, że się nie zmienia, i że jest taki sam jak był, i że był taki sam wtedy jak jest teraz i że wtedy postanowił On wraz ze Swoim Synem, że przy końcu czasów Jego Syn przyoblecze się w ich naturę i będzie pochodził z ich lędźwi, narodzi się z kobiety i zawiśnie na krzyżu za ich grzechy. Gdy Bóg mówi o Nowym Przymierzu z nimi, często wskazuje na ich potomka, którego to dotyczyło, czyli na Chrystusa, potomka kobiety, który miał zmiażdżyć łeb węża (Rdz 3,15-17; Ps 89,36). Abrahamowi i jego Potomkowi została dana obietnica, że jego (Abrahama) Potomek będzie trwał na wieki, a jego tron będzie trwał jak dni Nieba etc., a to wskazywało na Chrystusa. 3. Aby pobudzić wiarę i oczekiwanie tych Patriarchów, aby wytrwali do końca w czekaniu na to, co Bóg i Jego Syn uzgodnili przed założeniem świata, i co oznajmili im poprzez Proroków. 4. Wydaje się, że serce Boga było bardzo uradowane tym Przymierzem z Synem jak to widać w tym, gdy zawsze w każdym wieku ogłaszał wierzącym to, co przed założeniem świata przygotował dla nich. O jakże dobrotliwy jest Bóg Niebios.


Obiekcja. Ale ktoś może powiedzieć że Pismo mówi jasno, iż Nowe Przymierze zostało zawarte przez Boga z wierzącymi ponieważ napisano ,,Oto nadchodzą dni, mówi Pan, gdy zawrę z domem Izraela i z domem Judy nowe przymierze. Nie takie przymierze, jakie zawarłem z ich ojcami w dniu, gdy ująłem ich za rękę, aby ich wyprowadzić z ziemi Egiptu.” etc., (Heb 8,8-10). Tak więc te Przymierze było zawarte nie tylko z Chrystusem, ale i z wierzącymi. ,,Ale takie będzie przymierze, które zawrę z domem Izraela po tych dniach” etc., (Jer 31,33).


Odpowiedź 1. Nie można na podstawie tych wersetów sądzić, że Nowe Przymierze zostało zawarte z Chrystusem i z Domem Izraela i Judy jako wykonawców warunków tego Przymierza, gdyż to zostało zawarte tylko między Bogiem a Chrystusem, co jest jasne, bo zostało to uzgodnione na długo zanim zaistniał Izrael i Juda jak to wcześniej udowodniłem.


Odpowiedź 2. Słowa wersetów podanych powyżej z listu do Hebrajczyków pokazują raczej koniec prawa ceremonialnego a niżeli nastanie Nowego Przymierza. Apostoł stara się, pisząc do  Żydów, aby odwieść ich od ceremonii Prawa, kapłanów, ołtarza, całopaleń, świątyni etc., i aby dać im właściwe zrozumienie co do rzeczy, które wyznają, które miały nadejść i przynieść koniec prawu ceremonialnemu. List do Hebrajczyków jest rozprawą, pokazującą, że ponieważ Syn Boży przyszedł, to nadszedł kres prawu ceremonialnemu, gdyż ono miało obowiązywać do Jego nadejścia i nie dłużej. Apostoł pisze, iż służba ceremonialna polegała tylko na pokarmach, napojach i różnych obmyciach, i przepisach cielesnych nałożonych, aż do czasu naprawy, to znaczy przyjścia Chrystusa. ,,Lecz Chrystus, gdy przyszedł jako najwyższy kapłan dóbr przeszłych,” etc., przynosi koniec nakazom Lewickiego kapłaństwa (Heb. rozdziały: 7;8;9;10).


 Tak więc słowa ,,Oto nadchodzą dni, mówi Pan, gdy zawrę z domem Izraela i z domem Judy nowe przymierze,” oznaczają zmianę służby, odejście w zapomnienie typu, symboli, cieni i ceremonii z domu Izraela i Judy zastępując je narodzeniem, śmiercią i ofiarowaniem swego ciała przez Tego, na którego wskazywały cienie, symbole i typy Starego Testamentu, czyli na Chrystusa, że jest on rzeczywiście Tym, którego Bóg Ojciec wydał na okup na drodze Przymierza za dusze wybranych, a także aby objawić prawdę Nowego Przymierza zawartego między Bogiem Ojcem, a Bogiem Synem przed założeniem świata; bo chociaż te Nowe Przymierze zostało zawarte przed założeniem świata, i każdy wybrany był zbawiany w każdym wieku na mocy tego przymierza, to jednak samo to Nowe Przymierze nie zostało tak jasno objawione, jak przy przyjściu, śmierci i zmartwychwstaniu Chrystusa. Dlatego Pismo mówi ,,który zniszczył śmierć, a życie i nieśmiertelność wydobył na jaw przez ewangelię.” ,,Który nas zbawił i powołał świętym powołaniem nie na podstawie naszych uczynków, ale na podstawie swojego postanowienia i łaski, która została nam dana w Chrystusie Jezusie przed wiecznymi czasy,” czyli na podstawie Nowego Przymierza Łaski, która ,,obecnie została OBJAWIONA przez POJAWIENIE się naszego Zbawiciela, Jezusa Chrystusa, który zniszczył śmierć, a życie i nieśmiertelność WYDOBYŁ NA JAW przez ewangelię (2 Tym 1,9-10). Z tego względu uważam, że słowa ,,Oto nadchodzą dni, mówi Pan, gdy zawrę z domem Izraela i z domem Judy nowe przymierze,” odnoszą się do objawienia, że czas nadszedł, aby zmienić zarządzanie zbawieniem, aby znieść typ i symbolikę, a w jej miejsce wprowadzić prawdziwą treść i istotę zbawienia, i w ten sposób objawić wyraźnie to co było ukryte za ukrytym znaczeniem wersetów Pisma i symboliką, Należy dodać, że Bóg zwykle przemawiał do ludzi w taki sposób.


Jeśli odkryjemy w Piśmie, że Przymierze Uczynków jest pierwszym Przymierzem, które zostało objawione przed drugim Przymierzem, to musimy zrozumieć, że tak było tylko w odniesieniu do objawienia o jego istnieniu, to znaczy, było pierwsze jeśli chodzi o nadanie go człowiekowi, ale nie zawarte przed tym, które zostało zawarte z Chrystusem, ponieważ było warunkiem koniecznym, aby było dane lub objawione człowiekowi jako pierwsze, aby w ten sposób zrobić miejsce dla objawienia i nadania drugiego, i ukazać grzech i nieszczęsny stan  w jakim znajduje się człowiek po upadku Adama. Prawo także zostało nadane jako pierwsze, aby w taki sposób spowodować, żeby ludzie bardziej lgnęli do Nowego Przymierza. Jednakże musimy pamiętać, że drugi Adam był przed pierwszym, oraz że Drugie Przymierze było przed Pierwszym.


Chrystus przewyższa Adama, który był typem Chrystusa, tym co uczynił i czyni (Rzym 5).  Czy pierwsze Przymierze zostało zawarte z pierwszym Adamem? Podobnie drugie Przymierze zostało zawarte z drugim Adamem. Gdyż obaj oni byli reprezentantami ludzkości w odniesieniu do pierwszego i drugiego Przymierza. Z tego względu Bóg mówi w Piśmie w odniesieniu do Reprezentanta Nowego Przymierza: ,,Moje przymierze z nim będzie trwałe,” ,,Na wieki zachowam dla niego swoje miłosierdzie,” (Ps. 89,28,34-35); to ,,z nim” oznacza Chrystusa, gdy porównamy to z ewangelią Łukasza 1,32. ,,Nie złamię mego przymierza,” to znaczy, tego zawartego z NIM ,,ani nie zmienię tego, co wyszło z moich ust. Raz przysiągłem na moją świętość, że nie skłamię Dawidowi.” Dawid tutaj oznacza Chrystusa, do którego odnosiła się ta przysięga i było to mówione w sposób symboliczny. W ten sposób przenośny, Bóg wyrażał się mówiąc o chwalebnych rzeczach Ewangelii w czasach Starego Testamentu jak to powiedziałem wcześniej.

3. WARUNKI NOWEGO PRZYMIERZA.

 Warunki Nowego Przymierza również zostały uzgodnione i zatwierdzone  między Bogiem a Chrystusem, co jasno widać z wypowiedzi Pana Jezusa Chrystusa w Ewangelii Jana, 27 wersecie, w którym Pan Jezus Chrystus przepowiada swoją śmierć, gdy mówi: ,,Teraz moja dusza jest zatrwożona. I cóż powiem? Ojcze, zachowaj mnie od tej godziny? Przecież dlatego przyszedłem na tę godzinę.” Chrystus jak gdyby tutaj mówi ,,Muszę teraz nie wzdragać się przed Moimi cierpieniami, które nadchodzą, gdyż te rzeczy są wielką częścią warunków uzgodnionych w Nowym Przymierzu zawartym między Moim Ojcem a Mną, dlatego, nie będą się modlił, aby one mnie ominęły. Ponieważ dla tej przyczyny pojawiłem się na tym świecie; cierpienia te są warunkami Przymierza.” Przez to możemy zobaczyć, że jesteśmy pod Łaską.


Należy rozważyć trzy poniższe rzeczy w tym Nowym Przymierzu. Po pierwsze. Co jest zastrzeżone w drodze Przymierza? Po drugie. Warunki na jakie zgadzają się strony Przymierza. Po trzecie. Jeśli warunki uzgodnione przez obie Strony nie zostaną wypełnione zgodnie z umową, wtedy Przymierze stanie się nieważne. Te Nowe Przymierze w odniesieniu do tych szczegółów zostało bardzo dokładnie wypełnione przez Chrystusa.


Po pierwsze. Rzeczą objętą Przymierzem było zbawienie ludzi, a wypełnione zostało przez  
Chrystusa. ,,Syn Człowieczy przyszedł, aby szukać i zbawić to co zginęło.” ,,Syn Człowieczy nie przyszedł, aby niszczyć życie ludzkie, ale aby je zbawić.” ,,Oddaję swoje życie na okup za wielu.”,,A to jest wola Ojca,” zgodnie z Przymierzem ,,który mnie posłał, aby każdy, kto widzi Syna i wierzy w niego, miał życie wieczne, a ja go wskrzeszę w dniu ostatecznym (Jan 6,39).


Po drugie. Jeśli chodzi o warunki uzgodnione przez Strony Przymierza, to brzmią one następująco. 1. Po stronie Pośrednika, ma On przyjść na ten doczesny świat ; po stronie Boga Ojca ma On przygotować Chrystusowi ciało. Był to jeden z chwalebnych warunków uzgodnionych pomiędzy Nimi. ,,Dlatego przychodząc na świat mówi: Ofiary ani daru nie chciałeś,” to znaczy, Stare Przymierze musi ustąpić miejsca innej ofierze, którą przygotowałeś, a którą jest oddanie Mojego ciała człowieczego na uderzenie Twojej sprawiedliwości, ,,ale przygotowałeś mi ciało.” (Heb 10,5). To dowodzi, że prawdziwie wierzący znajdują się pod łaską.


2. Drugim uzgodnionym warunkiem po stronie Pośrednika było to, że umrze, a po stronie Boga Ojca, że wskrzesi Go. Chrystus miał umrzeć, aby dać zadośćuczynienie sprawiedliwości Boga Ojca i w ten sposób zabrać przekleństwo, które spadło na nas nieszczęsnych grzeszników, z powodu naszych przestępstw i grzechów, a Bóg będąc w pełni i zupełnie zaspokojony miał przez swoją potężną moc ożywić i wskrzesić Chrystusa. Bóg przyprowadził z powrotem naszego Pana Jezusa; to znaczy ze śmierci do życia, dzięki zaletom czyli efektywnemu zadośćuczynieniu, które Bóg otrzymał poprzez krew, która została przelana zgodnie z warunkami ,,Wiecznego Przymierza” (Heb 13,20).


3. Trzecim uzgodnionym warunkiem po stronie Pośrednika było to, że miał on stać się przekleństwem; a po stronie Boga Ojca było to, że przez Niego grzesznicy staną się dziedzicami błogosławieństwa. Jaka cudowna miłość musiała być w sercu naszego Pana Jezusa Chrystusa, że wycierpiał takie rzeczy, aby zbawić nasze biedne dusze i ciała? (Gal 3,13-14). To jest łaska.


4. Czwartym uzgodnionym warunkiem po stronie Pośrednika było to, że miał On odnieść zwycięstwo nad piekłem, śmiercią, złym i przekleństwem Prawa, a po stronie Boga Ojca, że miał On to przekazać grzesznikom i uwolnić ich przez to. ,,Wróćcie do twierdzy, więźniowie, którzy macie nadzieję. Dziś bowiem ogłaszam, że wynagrodzę w dwójnasób; (Zach 9,12). Dlaczego? Z powodu krwi Przymierza Mojego Syna (Zach 9,11); co spowodowało, że apostoł Paweł, chociaż był świadomy ciała śmierci i żądła, którym śmierć żądliła dusze wszystkich, którzy znajdowali się w grzechach, odważnie powiedział ,,O śmierci! Gdzie jest twoje żądło? O grobie! Gdzie jest twoje zwycięstwo? Żądłem śmierci jest grzech.” Jest to prawdą, a straszne Prawo Boże
 potęguje działanie śmierci i uderza w grzesznika z nie do zniesienia cierpieniem i bólem. Ale czy mam się tym zrażać? Nie, bo napisano ,,Lecz dzięki niech będą Bogu, który nam dał zwycięstwo przez naszego Pana Jezusa Chrystusa.” Tak, że chociaż jestem biednym grzesznikiem sam w sobie, to jednak mogę, przez wierzenie w Chrystusa Jezusa, Pośrednika Nowego Przymierza, zatryumfować nad złym, grzechem, śmiercią i piekłem; i powiedzieć żeby moja dusza się nie bała, gdyż widzę, iż zwycięstwo jest uzyskane nad wszystkimi moimi przeciwnikami przez mojego Pana Jezusa Chrystusa (1 Kor 15,55-57).

5. Piątym uzgodnionym warunkiem po stronie Pośrednika było to, że miał On przez swoje uczynki uzyskać wieczną doskonałą sprawiedliwość dla grzeszników (Dan 9,24); a po stronie Boga Ojca to, że Bóg miał za tę sprawiedliwość dać nawróconym grzesznikom wieczne Królestwo (1 Piot 1,3-5; Ef 1,4; 2 Tym 4,18; Łuk 22,28,29).


Po trzecie. [Jak warunki są wypełniane]. Ale to nie było wszystko, to znaczy, te Przymierze Łaski, z jego warunkami, było nie tylko uzgodnione co do warunków przez dwie strony tego Nowego Przymierza, ale dodatkowo Pan Jezus Chrystus [wprowadzony przez Boga Ojca do kilku urzędów, aby sprawować je zgodnie z warunkami Nowego Przymierza], musiał otrzymać zgodę i zostać zatwierdzony przez Boga Ojca na kilka stanowisk czy urzędów, aby sprawować je tak by wypełnić uzgodnione warunki Nowego Przymierza. Dlatego przedstawię także urzędy, przynajmniej kilka z nich, które Pan Jezus Chrystus sprawuje jako Pośrednik Nowego Przymierza, umowy czy też kontraktu, które tak samo były wyszczególnione w Prawie Lewickim; a wszystko to zrobię, aby udowodnić, iż nie jesteśmy już pod Prawem lecz pod Łaską..

4. CHRYSTUS PORĘCZYCIELEM NOWEGO PRZYMIERZA.

Po pierwsze. Pierwszym urzędem Chrystusa po zawarciu Przymierza i uzgodnieniu warunków, było to, że Pan Jezus Chrystus stał się jego Poręczycielem (Gwarantem) i został wprowadzony na ten urząd pod przysięgą, aby dopilnować, aby wszystkie warunki Przymierza zawartego pomiędzy Chrystusem a Bogiem Ojcem, zostały spełnione przez Chrystusa zgodnie z Nowym Przymierzem; a po wprowadzeniu na ten urząd i spełnieniu warunków Przymierza, Chrystus miał także stać się Posłańcem Boga dla świata, aby ogłosić zamysł Boży w odniesieniu do natury i warunków obu Przymierzy, szczególnie Nowego. Pismo mówi, iż Pan Jezus Chrystus nie tylko został wprowadzony za pomocą przysięgi na urząd Arcykapłana, ale i na urząd Poręczyciela czyli Gwaranta jak napisano w liście do Hebrajczyków 7,21-22 (KJV). W 21 wersecie apostoł Paweł mówi o kapłaństwie Chrystusa zatwierdzonym za pomocą przysięgi, a w 22 wersecie stwierdza, że ,,Przez to,” również ,,Chrystus został uczyniony Poręczycielem lepszego przymierza.”


Przymierze zostało zatwierdzone przysięgą nie tylko po stronie Chrystusa, ale i po stronie Boga Ojca, aby mogło dać lepszą podstawę dla tych wszystkich ludzi, którzy są lub mają być dziećmi obietnicy. Uważam, że jest to cudowne, gdy rozważy się, że Bóg Ojciec naszych dusz przez Pana Jezusa Chrystusa jest tak zdecydowany, aby zbawić grzeszników, iż zawarł Przymierze ze swym Synem Panem Jezusem Chrystusem, aby zabezpieczyć odwiecznie wybranych i że złożyli przysięgę Obaj ze swojej strony, aby potwierdzić swoje postanowienie, aby wypełnić warunki tego Przymierza. Bóg Ojciec jak gdyby mówił do Chrystusa ,,Mój Synu Ty i Ja zawarliśmy Przymierze, że ja z mojej strony uczynię taką a taką rzecz, gdy ty ze swej strony spełnisz określone warunki. Poza tym, aby dać biednym grzesznikom najlepszą podstawę pociechy jaka jest możliwa złóżmy przysięgę, aby nasze dzieci Boże, mogły przekonać się, że naprawdę miłujemy ich. ,,Dlatego też Bóg, chcąc dobitniej okazać dziedzicom obietnicy niezmienność swojego postanowienia,” czyli zawarcia Przymierza, ,,poręczył je przysięgą; Abyśmy przez dwie niezmienne rzeczy, w których jest niemożliwe, aby Bóg kłamał, mieli silną pociechę, my, którzy uciekliśmy, by pochwycić się zaoferowanej nam nadziei” (Heb 6,17-18; 7,21). Proszę zauważyć, że w 6 rozdziale jest napisano, że Bóg potwierdził przysięgą spełnienie obietnic Przymierza ze swej strony, a w 7 rozdziale Chrystus został wprowadzony na urząd Arcykapłana także za pomocą przysięgi. Również w księdze Psalmów napisane jest, o Bożej przysiędze ,,Raz przysiągłem na moją świętość, że nie skłamię Dawidowi,” (Ps 89,35). Ponadto, Bóg mówi,,Nie złamię mego przymierza ani nie zmienię tego, co wyszło z moich ust” (Ps 89,34).


Wszystkie powyższe rzeczy wskazują na to, że Bóg i Chrystus żarliwie zabiegają o zbawienie grzeszników, gdyż jak tylko Przymierze zostało zawarte, następną uzgodnioną rzeczą było kto ma być zobowiązany do przypilnowania, aby wszystkie uzgodnione warunki między Nimi zostały należycie spełnione. Aniołowie nie mogli tego uczynić, świat doczesny także nie, demony wolałyby, żeby ludzie byli potępieni, niż miałyby uczynić cokolwiek dobrego dla nich; tak że Chrystus szukał, ale nigdzie nie znalazł odpowiedniej pomocy; i chociaż ciężar warunków Przymierza, który spoczywał na jego ramieniu był bardzo wielki, to musiał go sam nieść, bo poza nim samym nie było nikogo, kto mógłby pomóc mu go nieść lub być zobowiązany do pilnowania, aby warunki Przymierza były należycie spełnione (Iz 63,1-7). Tak, że Chrystus musiał nie tylko stać się stroną w Przymierzu z Bogiem, ale także Gwarantem lub inaczej Poręczycielem tego Przymierza, odpowiadającym za to, aby wszelkie warunki Przymierza zostały spełnione należycie i według porządku, co do sposobu, przedmiotu, czasu i miejsca, zgodnie z Przymierzem. Czy to nie jest Łaska? 

Przejdę teraz do przedstawienia natury Poręczyciela i jego obowiązków, a ponieważ wiem, że większość ludzi powszechnie wie kim jest poręczyciel, dlatego będę pisał zwięźle na Jego temat.


Po pierwsze, poręczyciel występuje przy zawieraniu umowy, i tak się rzeczy miały z Chrystusem.


Po drugie. Poręczyciel musi zgodzić się na warunki umowy lub przymierza, i tak zrobił Pan Jezus Chrystus. To co On zobowiązał się, że zostanie wykonane dla grzeszników według warunków Przymierza to: 1. Przekazanie Bogu całkowitego zadośćuczynienia za grzechy świata, ponieważ to była jedna z tych wielkich rzeczy, którą uzgodniono gdy zawierano Przymierze (Heb 10,5,17). 2. Przyniesienie przez Pana Jezusa Chrystusa wiecznej doskonałej sprawiedliwości, którą miał odziać (Swoje ciało) wybranych (Dan 9,24-25). 3. Stawienie wszystkich przychodzących do Niego doskonałymi i bez skazy w czasie przyjścia Pana Jezusa Chrystusa na sąd i uniewinnienia ich przed sędziowskim tronem. 


Po trzecie. Kredytodawca wymaga od poręczyciela, żeby odpowiadał za to, do czego jest zobligowany; a ze swej strony Poręczyciel zgadza się na to. 1.Kredytodawca pilnuje, jeśli dłużnik okaże się bankrutem, aby w takim wypadku Poręczyciel zapłacił dług. Czy to nie jest łaska? 2. Kredytodawca wybiera na poręczyciela, odpowiednią osobę, która może spłacić dług. Naszym Poręczycielem w naszym wypadku jest odpowiednia osoba w każdym calu, ponieważ Chrystus jest dziedzicem wszystkich rzeczy. 3. Kredytodawca wyznacza dzień spłaty długu i pilnuje, aby umowa była przestrzegana i dług spłacony w oznaczonym czasie. Od Poręczycieli i Powierników wymaga się, aby byli wierni, to znaczy, spłacili dług zgodnie z Kontraktem. Dlatego Pismo mówi w odniesieniu do naszej sytuacji ,,Lecz gdy nadeszła pełnia czasu, Bóg posłał swego Syna, zrodzonego z kobiety, zrodzonego pod prawem; Aby wykupił tych, którzy byli pod prawem” (Gal. 4,4-5). W ten sposób łaska przychodzi do grzeszników. 4. Kredytodawca pilnuje, żeby jego należny dług był przyniesiony do miejsca zamieszkania Kredytodawcy. Podobnie Jezus Chrystus nasz Poręczyciel, jest w tym też wierny, gdyż wszedł do świętego miejsca w Niebie, do świątyni w której mieszka Bóg, ze swoją krwią, która była ceną za zbawienie grzeszników. Ale powiem o tym szerzej w innym miejscu niniejszej książki.  

 
Po czwarte. Jeśli Poręczyciel spłaci dług kredytobiorcy to kredytobiorca jest wolny, a jeśli Prawo będzie się czegoś domagać, to tylko od Poręczyciela spłaty długu. (Chociaż dłużnik wraz z poręczycielem są zobowiązani solidarnie spłacić dług kredytodawcy jak wymaga tego Prawo ludzkie, to jednak w Przymierzu Łaski Prawo Boże wymaga spłaty długu tylko od Pana Jezusa Chrystusa naszego Poręczyciela.) O! Jak cudownie prawdziwe było to zrobione przez Pana Jezusa Chrystusa naszego Poręczyciela, gdy przyszedł z Nieba na ziemię. Prawo Boże pochwyciło Pana Jezusa i tak bezwzględnie potraktowało Go, oskarżając, potępiając, skazując i posyłając na stracenie, przelało Jego świętą krew z Jego serca i uczyniło jeszcze inne rzeczy, ale o tym powiem później.

5. CHRYSTUS ZWIASTUNEM NOWEGO PRZYMIERZA.

PO DRUGIE. Po tym, jak Pan Jezus Chrystus stał się Poręczycielem i Gwarantem w rzeczach odnoszących się do tego Nowego Przymierza, jego kolejnym urzędem było stanie się Zwiastunem Bożym ogłaszającym zamysły Boga i warunki Nowego Przymierza biednemu upadłemu światu i to zostało przepowiedziane przez Proroków ,,Oto posyłam mego posłańca, który przygotuje drogę przed moim obliczem. I nagle przybędzie do swojej świątyni Pan, którego wy szukacie; Posłaniec przymierza, którego wy pragniecie. Oto przyjdzie, mówi Pan zastępów” (Mal 3,1).


Po uzgodnieniu Przymierza z Bogiem Ojcem, i staniu się Poręczycielem, dopilnowującym, żeby wszystkie warunki Przymierza zostały wypełnione, Syn Boży mógł zejść z Nieba na ziemię, aby ogłosić światu co Bóg Ojciec i On uzgodnili wcześniej i jaki jest zamysł Boży wobec świata, w odniesieniu do zbawienia dusz ludzkich; kto lepszy mógł przyjść i wyjawić tę sprawę jak nie ten z którym zawarto Przymierze? Który uścisnął dłoń Boga Ojca na znak zgody na wypełnienie tego Przymierza. Który stał się Poręczycielem z ramienia biednych grzeszników, stosownie do postanowień tego Przymierza?


Zwiastun zazwyczaj przynosi jakieś wiadomości tym, do których został wysłany, zwykle, że coś dla nich jest robione lub co oni mają zrobić. Podobnie Pan Jezus Chrystus, który zszedł z Nieba na ziemię przyniósł wspaniałe wiadomości biednym grzesznikom i to od Boga Ojca. Jak chwalebne są takie wiadomości dla tych, którzy widzą w jak nieszczęsnym są stanie? Oraz dla tych, którzy szukają Pana Jezusa Chrystusa. Chrystus został posłany na ziemię z następujących powodów.


Po pierwsze, aby ogłosić światu że Bóg Ojciec posiada miłość do biednych grzeszników.1. W tym względzie, że przebaczy im grzechy. 2. W tym, że zbawi ich dusze. 3. W tym, że uczyni ich dziedzicami Swojej chwały. ,,Tak bowiem Bóg umiłował świat, że dał swego jednorodzonego Syna, aby każdy, kto w niego wierzy, nie zginął, ale miał życie wieczne. Bo Bóg nie posłał swego Syna na świat, aby potępił świat, lecz aby świat był przez niego zbawiony” (Jan 3,16-17).


Po drugie. Bóg posłał Pana Jezusa Chrystusa na świat, aby powiedzieć biednemu światu, iż zbawi go i jak to zrobi, a jednak pozostanie sprawiedliwy i nie naruszy swojej sprawiedliwości. Miało to się stać przez śmierć Pana Jezusa Chrystusa, który miał stać się przekleństwem w miejsce biednych grzeszników, aby zaspokoić żądania Prawa i przygotować drogę dla miłosierdzia; i aby usunąć przeszkody, i otworzyć bramy Nieba; a także, aby pokonać złego i zerwać jego łańcuchy z grzeszników, (Łuk 4,18) otworzyć drzwi więzienia i wypuścić więźniów na wolność (Iz 61,1-3). I to były wiadomości, które Pan Jezus Chrystus miał przekazać ginącemu światu z rozkazu Swego Ojca; i to nam powiedział, gdy przyszedł na świat. ,,Oddaję moje życie za owce….Nikt mi go nie odbiera, ale ja oddaję je sam z siebie. Mam moc je oddać i mam moc znowu je wziąć. Ten nakaz otrzymałem od mojego Ojca” (Jan 10,15-18). Bóg dał nakaz Synowi, aby powiedział o tym ludziom, a następnie spełnił to co powiedział.


Po trzecie. Pan Jezus Chrystus został nie tylko posłany jako Zwiastun, aby ogłosić miłość Boga do grzeszników, ale aby też zwiastować swoją miłość do nich. Chrystus powiedział: ,,Wszystko, co mi daje Ojciec, przyjdzie do mnie, a tego, który przyjdzie do mnie, nie wyrzucę precz” (Jan 6,37). Chrystus jakby mówił: ,,Jak Mój Ojciec chce dać was Mnie, tak ja chętnie was przyjmę. Jak mój Ojciec chce dać wam Niebo, tak i ja chcę was uczynić nadającymi się do Niego, poprzez obmycie was moją własną krwią. Życie moje kładę za was, abyście mogli mieć żywot wieczny, i zostałem na to posłany do was przez Ojca, aby wam to powiedzieć.”

Po czwarte. Chrystus przyniósł też wiadomości dotyczące tego jak i w jaki sposób grzesznicy mogą osiągnąć te chwalebne rzeczy; a także przedstawił kilka motywów, aby pobudzić grzeszników, aby przyjęli jego korzyści płynące z jego wieści. Droga do tych korzyści jest przedstawiona w Ewangelii Jana 3,14-15; gdzie Chrystus mówi ,,A jak Mojżesz wywyższył węża na pustyni, tak musi być wywyższony Syn Człowieczy, Aby każdy, kto w niego wierzy, nie zginął, ale miał życie wieczne.” Zatem, drogą poprzez, którą grzesznicy będą mieli korzyści i pocieszenie z Przymierza, które Chrystus zawarł z Bogiem Ojcem, jest przyjście na świat Chrystusa, i danie nam rozumu o dziele odkupienia i potwierdzeniu tego. Rozum ten dotyczy tego co wykonał Chrystus narodzony z niewiasty, który przybrał ciało ludzkie, aby mógł je złożyć w ofierze na krzyżu jako ofiarę dla Boga, jako okup- zadośćuczynienie za grzechy świata, tak, aby Bóg Ojciec mógł obdarzyć swoim miłosierdziem wybranych grzeszników, bez naruszania Prawa. I w to mają grzesznicy wierzyć nie tylko w swoich głowach teoretycznie, ale z całego serca-praktycznie. Motywów, które podał Chrystus, aby zachęcić grzeszników do wierzenia jest wiele, ale podam dwa. 1. Jeśli grzesznicy nie porzucą swoich grzechów i nie przyjdą do Pana Jezusa Chrystusa, aby obmyć swoje grzechy w Jego krwi, to na pewno zostaną potępieni w piekle, bo Prawo Boże już ich potępiło (Jan 3,18-19). 2. Ale jeśli grzesznicy przyjdą do Pana Jezusa Chrystusa, to On przytuli ich do swojej piersi, posiądą także Królestwo Niebios; będą im towarzyszyć aniołowie i wierzący, w Niebie zasiądą na tronach sądu, będą jaśnieć jak słońce, będą w Niebie na zawsze etc. Oto jest łaska.


Wydaje mi się, iż gdybym miał czas, żeby wypowiedzieć w pełni wszystkie rzeczy wynikające z wyżej wymienionych dwóch prawd i opisać ich zastosowanie, to na pewno, z pomocą Bożą, mógłbym przekonać podłych i nędznych grzeszników, aby złożyli broń, którą walczą przeciw Bogu i przestaliby pędzić szybko ze złym do piekła, a obróciliby się w tył i przyjęli zbawienie swoich biednych potępionych dusz, zanim dopadłaby ich wieczna pomsta Boża. Dlatego, wy, którzy podążacie do piekła, zaklinam was, zastanówcie się przez chwilę. Czy Chrystus ma być niczym dla was? A wy macie być popychadłem dla złego? Czy Chrystus ma zawierać Przymierze z Bogiem w sprawie zbawienia grzeszników, a wy zawierać Przymierze z piekłem, śmiercią i złym ku potępieniu własnych dusz? Czy Chrystus ma ponownie zstąpić z Nieba, aby ogłaszać te dobre rzeczy grzesznikom, a wy mielibyście zatykać sobie uszy, by ich nie słuchać?  Czy mielibyście nie słuchać tego co ma do powiedzenia Chrystus, chociaż chce wam przekazać wieści o pokoju i zbawieniu? A co się z wami stałoby, gdyby Chrystus otrzymawszy rozkaz od Boga Ojca przyszedł na ziemię, żeby potępić was i wrzucić do piekła, gdzie przebywają demony? Grzeszniku, posłuchaj wieści które przynosi Chrystus, On nie mówi nic złego; Jego słowa są życiem wiecznym; wszyscy ludzie, którzy są posłuszni temu co mówi Chrystus, otrzymują wieczną łaskę i duchowe korzyści, którym nie ma końca. Poza tym, rozważcie sobie dwie poniższe rzeczy, które mogą mieć wpływ na wasze życie. 1. Gdy Chrystus przyszedł z dobrą nowiną miał łzy w oczach. Gdy zbliżał się do Jerozolimy z wiadomością o pokoju, o warunkach pojednania zapłakał nad miastem, widząc zatwardziałość serc jej mieszkańców, ponieważ zobaczył, że odrzucili Jego miłosierdzie i wieści o pokoju. Czy chcecie zlekceważyć płaczącego Chrystusa, Tego, który tak umiłował ludzką duszę, iż raczej woli z płaczem przekonywać ją o zbawieniu niż ją stracić? 2. A nie tylko to, ponieważ teraz gdy przychodzi do grzesznika by go nawrócić, przychodzi z zaschłą krwią przebitych rąk, aby oferować miłosierdzie grzesznikowi, aby pokazać mu, że ciągle miłuje grzesznika, ba że tak go umiłował, że przeszedł dla niego przez wszystko, a mianowicie, pocił się krwią, zadano mu krwawe rany, i zmarł pod przekleństwem na krzyżu, oto przez jakie niebezpieczeństwa przeszedł, aby mógł przyjść do grzesznika. Chrystus przychodzi teraz i przynosi grzesznikom dobre wieści o zbawieniu, ale to kosztowało Go bardzo wiele, a mianowicie, przelanie krwi Jego serca, aby mógł przyjść do grzesznika i przekazać te dobre wieści wraz z owocami Jego wiecznej miłości. Ale o tym powiem w dalszej części niniejszej książki.


W ten sposób przedstawiłem tobie, drogi czytelniku, urząd Chrystusa jako Zwiastuna Nowego Przymierza; ale ponieważ nie chcę skrócić zbyt mocno tego o czym będę teraz pisał to pominę rzeczy, które nawet w połowie nie wyczerpałem i przejdę do przedstawienia Lewickich ceremonii należących do starego Przymierza, ponieważ te typy Lewickich ceremonii symbolizują chwalebne rzeczy Nowego Przymierza. Te ceremonie dotyczyły ofiary, kapłana składającego tę ofiarę, miejsca, w którym kapłan ją składał i sposób w jaki miał ją złożyć. O tych rzeczach opowiem teraz.

6. CHRYSTUS OFIARĄ CAŁOPALNĄ NOWEGO PRZYMIERZA.

PO TRZECIE. [Trzecim urzędem Pana Jezusa Chrystusa w odniesieniu do Nowego Przymierza, było stanie się ofiarą]. Jeśli chodzi o złożenie ofiary to nie wszystkie zwierzęta mogły zostać złożone na ofiarę np. lwy, niedźwiedzie, wilki, tygrysy, węże itp. co oznaczało, że nie wszystkie stworzenia, które zgrzeszyły tak jak demony, upadłe anioły zostaną zbawione, a że ofiara mogła być złożona z niektórych gatunków zwierząt i ptactwa, oznaczało, że niektóre z Bożych stworzeń, które zgrzeszyły, miały zostać, dzięki Bożej dobroci, pogodzone z Nim, co wskazywało ma biednych upadłych grzeszników, mężczyznę i kobietę. Bóg opiekował się ludźmi po ich upadku; ale nie opiekował się okrutnymi demonami, chociaż są one bardziej szlachetnymi i potężniejszymi stworzeniami niż ludzie. Oto jak wielka jest łaska Boża dla ludzi.


Chociaż ofiary były składane, to jednak nie były składane w celu, aby doprowadzić do doskonałości ludzi, którzy je składali, ale miały symbolizować i wskazywać upadłemu światu co później Bóg miał wykonać, to znaczy, wskazywały na zbawienie ludzi przez złożenie w ofierze ciała Pana Jezusa Chrystusa. Ofiary te były tylko cieniem i typem ofiary, która miała zostać złożona w ramach Nowego Przymierza. Gdyż Chrystus miał stosownie do uzgodnionego Nowego Przymierza złożyć skuteczną ofiarę, ponieważ zamierzał zbawić grzeszników. ,,przygotowałeś mi ciało… Oto przychodzę… abym spełniał twoją wolę o Boże” (Heb 10,5-7). Teraz wykażę dwie rzeczy, Po pierwsze, co Bóg oczekiwał od składanej ofiary w Starym Testamencie, która była typem ofiary Chrystusa, a potem powiem jaka była prawdziwa ofiara, którą złożył Chrystus. Po drugie.  Przedstawię sposób składania ofiary w Starym Testamencie a potem podam szczegóły na temat odpowiedniości złożenia na ofiarę ciała Chrystusa, poprzez odpowiedzenie na kilka pytań.


Po pierwsze. [Co Bóg oczekiwał od składanej ofiary w Starym Testamencie, która była typem ofiary Chrystusa, i jaka była prawdziwa ofiara, którą złożył Chrystus.] 1. Bóg wymagał, aby ofiara, która miała być złożona była taką, którą On sam wyznaczył, a nie inną, co oznaczało, że nikt i nic nie mogło być złożone jako ofiara za grzechy świata, jak tylko ciało i dusza wyznaczonego przez Niego Chrystusa, Pośrednika Nowego Przymierza (Jan 1,29). 2. Składana ofiara nie mogła być chroma, kaleka, zdeformowana, nie mogła mieć blizn, skazy czy coś takiego, co oznaczało, iż Pan Jezus Chrystus miał być doskonałą ofiarą stosownie do Nowego Przymierza (1 Piot 1,19). 3 Składana ofiara miała być wzięta ze stada, co symbolizowało pochodzenie Chrystusa z rasy ludzi, także stosownie do Nowego Przymierza. (Heb 10,5). 


Po drugie. Jeśli chodzi o sposób składania ofiary to: 1. Zanim ofiara była składana w ofierze to wyznawano nad nią wszystkie grzechy ludu Izraela, co oznaczało, że Pan Jezus Chrystus musiał ponieść grzechy wszystkich wybranych grzeszników na podstawie Przymierza (Iz 53,4-7; 1 Piot 2,24). ,,A co do ciebie, ze względu na krew twego przymierza, wypuściłem twoich więźniów z dołu, w którym nie ma wody” (Zach. 9,11) to znaczy ze względu na ciało zabite na krzyżu. 2. Ofiara miała być złożona w wyznaczonym miejscu, a mianowicie poza obozem ludu Izraela, co oznaczało, że Pan Jezus Chrystus musiał cierpieć poza Jerozolimą na górze Kalwarii (Łuk 23,33). 3. Ofiara miała być zabita poza obozem; co oznaczało, iż Pan Jezus Chrystus miał cierpieć poza Jerozolimą, ku naszemu zbawieniu. 4. Ofiara nie tylko miała być zabita, ale jej część miała zostać spalona na ołtarzu, co oznaczało, że Pan Jezus Chrystus miał nie tylko zginąć, ale że także miał doświadczyć mąk i cierpień dusz potępionych w piekle. 5.  Czasami składano żywą ofiarę nie zabijając jej oraz równocześnie inną ofiarę, którą zabijano, przykładem były ofiary z dwóch kozłów i dwóch ptaków, co oznaczało, że Pan Jezus Chrystus miał umrzeć, a potem zmartwychwstać (Kpł 19,4-6). 6. Ofiara z dwóch kozłów była następująca, kozioł którego zabijano był ofiarą za grzech i symbolizował odkupienie; nad drugim kozłem wyznawano natomiast wszystkie grzechy ludu Izraela i wypędzano go na pustynię wolno daleko, tak, aby już nigdy nie widzieć go ponownie (Kpł 16,7-22). Te ofiary oznaczały, że śmierć Chrystusa zadośćuczyni wymaganiom Prawa za grzechy, i że zmartwychwstanie Chrystusa przyniesie wieczne doskonałe usprawiedliwienie z mocy, przekleństwa i niszczącej natury grzechu (Rzym 4,25). 7. Kozioł ofiarny nie zabijany miał zostać zaprowadzony przez odpowiedniego człowieka na pustynię, co oznaczało, to że Pan Jezus Chrystus był odpowiedni i posiadał moc, żeby, zabrać i ponieść nasze grzechy daleko od nas, tak by nigdy więcej nie były nam przypisane. Oto jest łaska. 8. Części niektórych składanych ofiar były zjadane, co oznacza, że zbawieni ludzie mają się duchowo karmić ciałem i krwią Pana Jezusa Chrystusa, bo w przeciwnym wypadku nie mieliby życia duchowego w sobie (Wyj 12,5-11; Jan 6,51-53). 9. Ofiary miały być zjadane z niezakwaszonym chlebem, co symbolizowało, że ci którzy kochają swoje własne grzechy, diabelski zakwas niegodziwości, nie karmią się duchowo Panem Jezusem Chrystusem.


Podsumowując, należy stwierdzić, że istnieje tylko Jedna ofiara w Nowym Przymierzu na którą wskazywały składane ofiary starego Przymierza, które były tylko cieniem ofiary Chrystusa. Gdy Pan Jezus Chrystus przyszedł na świat, by złożyć z siebie ofiarę, to nasze grzechy zostały mu rzeczywiście przypisane, co naprawdę przestraszyło Jego duszę i wstrząsnęło jego ciałem, ubiczowano go i przebito włócznią Jego bok, tak że polała się Jego krew, dlatego musimy zdać sobie sprawę z tego, iż: po pierwsze, Pan Jezus Chrystus zgodnie z Nowym Przymierzem, zmarł za nasze grzechy. Po drugie, Jego śmierć nie była zwyczajna, lecz ,,przeklęta,” czyli taka, jaką ludzie przechodzą z ręki Bożej, jako karę za swoje grzechy, chociaż nie popełnił żadnego grzechu, to jednak przeszedł także cierpienia i męki piekielne. O jakie to wielkie i niewysłowione męki i cierpienia przez, które przeszła nasza Ofiara za grzechy. Cierpienia, przez, które przeszedł Chrystus w ciele umierając na krzyżu, nie były jedynymi, których doświadczył, gdyż wycierpiał również męki i cierpienia duszy, z tego względu, że Jego dusza została również złożona w ofierze tak jak Jego ciało i stanowiły jedną ofiarę (Iz 53).


[Chrystus cierpiał cały, to znaczy jego ciało i dusza, co symbolizowało, że zbawiana jest dusza i ciało wybranych grzeszników]. Chrystus cierpiał w ciele za nasze grzechy, wszystko co mu fizycznie ludzie mogli zrobić, natomiast Jego dusza cierpiała męki, które tylko Bóg może zadać lub pozwolić mu zadać. O! Te męki Jego duszy, były prawdziwymi mękami. Jego dusza poniosła na sobie straszliwy gniew Boży. Chrystus mówił ,,Smutna jest moja dusza, aż do śmierci.” (Mat 26,38). ,,Teraz moja dusza jest zatrwożona. I cóż powiem?” (J 12,27). Skała nie pękła tak jak jego cenna dusza; nie było tak okropnych ciemności na powierzchni ziemi, gdy Chrystus umierał jakie nastały w jego cennej duszy. Męki piekielne i zasłonięcie oblicza Bożego przez Boga Ojca przyszły jednocześnie na Chrystusa. Bóg go opuścił a demony atakowały w tym samym momencie. Chrystus w męce wołał ,,Boże mój, Boże mój, czemu mnie opuściłeś?” (Mat 27,46). Chrystus jak gdyby mówił ,,Teraz w moim największym utrapieniu, grzech jest na mnie nakładany, przekleństwo Prawa dopadło mnie, męki piekła mnie uchwyciły, a ty Ojcze opuściłeś mnie.” Jakie to przerażające. Grzeszniku, to rzeczywiście miało miejsce, to nie są wymyślone rzeczy, w przeciwnym wypadku Chrystus udawałby i nie mówiłby prawdy. A jednak jego krwawy pot, wielkie wołania i rzeczy które i za które cierpiał jasno wskazują, że doświadczył straszliwych cierpień naprawdę. Ponadto, mogę dodać, że wszystkie potępione dusze w piekle nie przeżyły takich mąk i cierpienia jakie przeżył błogosławiony Pan Jezus Chrystus w tak krótkim czasie. Grzeszniku, czy dowiedziawszy się, że Chrystus został uczyniony ofiarą za grzech, chcesz jeszcze dalej grzeszyć? Czy wiesz, że twoje grzechy złamały serce Chrystusowi i doprowadziły do przelania Jego krwi? A ty chciałbyś  w swoim sercu dokładać starań, aby jeszcze grzeszyć i składać więcej grzechów na ręce Chrystusa? Wiesz już, że Chrystus cierpiał męki piekielne i ogień piekielny, a ty chciałbyś przydawać Jemu teraz nowych mąk, przez lekceważenie jego dotychczasowych cierpień? O zatwardziały grzeszniku, jak możesz tak niecnie zachowywać się w odniesieniu do umiłowanego Pana Jezusa Chrystusa?


Pytanie. Dlaczego Chrystus złożył siebie na ofiarę?


Odpowiedź. Abyś nie został wrzucony do piekła.


Pytanie. Dlaczego przelał On Swoją cenną krew?


Odpowiedź. Abyś mógł cieszyć się Niebem.


Pytanie. Dlaczego cierpiał męki piekielne?


Odpowiedź. Abyś się nie smażył z diabłem i potępionymi duszami w piekle.


Pytanie. Czy nie moglibyśmy zostać zbawieni, gdyby Chrystus nie umarł?


Odpowiedź. Nie. Ponieważ bez przelania krwi nie ma odpuszczenia grzechów; a poza tym,  niczyja inna śmierć nie mogła zaspokoić sprawiedliwości Bożej z wyjątkiem Chrystusa, co jest ewidentne, ponieważ nikt inny nie był wstanie umrzeć i wycierpieć karę, aby zaspokoić nieskończoną sprawiedliwość Bożą z wyjątkiem Chrystusa.


Pytanie. Ale dlaczego Bóg pozwolił Jemu umrzeć?


Odpowiedź. Ponieważ Chrystus zajął miejsce grzeszników ich nazwisk i natury, dlatego Boża sprawiedliwość spadła na niego, gdyż Boża sprawiedliwość dokonuje pomsty na grzechu, gdziekolwiek go znajdzie, nawet jeśli byłby on na Synu Bożym. Bóg nie faworyzował swojego Syna, gdy znalazł nasze grzechy na nim, tak samo jakby nie faworyzował nas gdyby pomsta Boża znalazła grzechy w nas. Czy wtedy musielibyśmy umrzeć? Tak. I dlatego też umarł Chrystus. Czy zostalibyśmy uczynieni wtedy przekleństwem? Tak. I dlatego Chrystus został nim uczyniony. Czy wtedy musielibyśmy przejść męki piekielne? Tak. I dlatego Chrystus je wycierpiał.


Pytanie. Ale czy naprawdę Chrystus cierpiał męki piekielne?


Odpowiedź. Tak. I to w tak straszny sposób, że nie można tego wyrazić.


Pytanie. Ale czy mógłby Chrystus cierpieć bez cierpienia piekielnego duszy? Czy nie wystarczyłoby, żeby cierpiał tylko fizycznie?


Odpowiedź 1. Nie w żadnym razie. Ponieważ grzechy za które cierpiał skazywały go na męki piekielne i warunki na podstawie których poniósł śmierć też wymagały, aby cierpiał w piekle; gdyż Chrystus nie umarł śmiercią świętego człowieka, ale śmiercią grzesznika, ba, przeklętego grzesznika, ponieważ zajął jego miejsce. Prawo, któremu podlegał Chrystus skazywało grzesznika na męki piekielne, a natura Bożej sprawiedliwości nie mogła mu przepuścić niczego, także śmierć, którą miał umrzeć nie utraciła swego żądła. Gdy się wszystko to rozważy, to dojdzie się do wniosku, że Chrystus jako ofiara cierpiał męki piekielne (Gal. 3,13). 
 
Odpowiedź 2. Gdyby Chrystus nie zmarł i nie przecierpiał przeklętej śmierci, to Nowe Przymierze stałoby się nieważne, Jego Poręka zaś zostałaby utracona, a do tego świat zostałby potępiony i skazany na ogień piekielny; z tego względu bycie ofiarą przez Chrystusa, było częścią Nowego Przymierza, którego warunki mówiły, że On przeleje swą krew. Co za błogosławiona łaska! Jak błogosławiony jest Jezus (Zach 9,10-11).


Pytanie. Dlaczego zatem, niektórzy ludzie lekceważą Jego śmierć?
  
Odpowiedź. Ponieważ są Jego wrogami, przez swoją ignorancję lub zarozumialstwo, lub też z powodu braku wiedzy, albo ze złośliwości; bo z pewnością gdyby Mu wierzyli lub Go miłowali, to raczej serce by im krwawiło lub pękło niż mieliby źle myśleć o Nim (Zach 12,10-11).

7. CHRYSTUS ARCYKAPŁANEM NOWEGO PRZYMIERZA.

PO CZWARTE, [Czwartym urzędem Chrystusa w ramach nowego Przymierza jest bycie Arcykapłanem]. Przejdę teraz do przedstawienia kapłańskiego urzędu Chrystusa. Tak przy okazji, jeśli ktoś uważa, iż dzielę włos na czworo rozróżniając urząd Arcykapłana od Ofiary, ponieważ sądzi, że dla Chrystusa bycie Arcykapłanem i Ofiarą jest jedną i tą samą rzeczą, to się myli, ponieważ gdy Chrystus stał się ofiarą to był pasywny i prowadzony jak jagnię na śmierć (Iz 53); ale jako Arcykapłan był aktywny, to znaczy, chętnie i ochotnie wydał Swoje Ciało na Ofiarę. ,,Wydał samego siebie na okup za wszystkich” (1 Tym 2,6 UBG). Ponieważ takie rozważenie tych dwóch urzędów jest ważne i jasne w moim duchu, z tego też względu opisuję te dwa urzędy to znaczy Ofiary i Arcykapłana w dwóch oddzielnych punktach.


Jak pod Starym Zakonem byli kapłani, tak i pod Nowym Przymierzem istnieje Arcykapłan Pan Jezus Chrystus ,,zwróćcie uwagę na Apostoła i najwyższego Kapłana naszego wyznania, Jezusa Chrystusa.” (Heb 3,1; 5,5-10; 7,24-26; 8,1; 10,21).


Rzeczy, które teraz opiszę to: po pierwsze, kwalifikacje wymagane od kapłana żyjącego w  czasach Starego Testamentu pod Prawem. Po drugie, opiszę urząd kapłana Starotestamentowego. I po trzecie, opiszę jak Chrystus odpowiada tym Starotestamentowym kapłanom i w czym ich przewyższa.


Po pierwsze. Kwalifikacje kapłanów.


1. Starotestamentowi kapłani byli powołani na te stanowisko przez Boga ,,A nikt sam sobie nie bierze tej godności, tylko ten, który został powołany przez Boga, tak jak Aaron.” (Heb 5,4). Powołanie przez Boga Aarona na arcykapłana w Starym Testamencie oznacza, że Pan Jezus Chrystus został powołany i wybrany przez Boga na Arcykapłana do służby w Nowym Przymierzu. Pismo mówi o Chrystusie, że został ,,Nazwany przez Boga najwyższym kapłanem.” (Heb 5,10).


2.  Kapłani Starotestamentowi musieli być ludźmi zdrowymi, bez wad. Bóg powiedział do Mojżesza ,,Powiedz Aaronowi tymi słowy: Ktokolwiek z twego potomstwa w ich pokoleniach miał jakąś wadę, niech nie zbliża się, aby składać w ofierze chleb swego Boga. Żaden mężczyzna, który ma jakąś wadę, nie zbliży się: ani niewidomy, ani chromy, ani mający płaski nos, ani nieproporcjonalnie zbudowany; Ani ten, który ma złamaną nogę lub rękę; Ani garbaty, ani z bielmem na oku, ani chory na świerzb, ani pokryty liszajami, ani eunuch: żaden mężczyzna z potomków kapłana Aarona, który ma jakąś wadę, nie zbliży się, by składać ofiary Pana spalane w ogniu.” (Kpł 21,17-21). Rzeczy te wskazywały na kwalifikacje duchowe Chrystusa. 1) Kapłan nie mógł być chromy, co wskazywało, na to że Mesjasz Nowego Przymierza nie będzie kulał w swojej pracy zbawienia grzeszników. 2) Kapłan nie mógł być niewidomy, co oznaczało, iż Mesjasz nie będzie mógł być ignorantem co do duchowych spraw, ale że będzie zaznajomiony z nimi i w lot je będzie rozumiał. 3) Kapłan nie mógł być pokryty liszajami, co oznaczało, że Mesjasz nie będzie niesprawiedliwy lub nieczysty sprawując swój urząd Arcykapłana. 4) Krótko mówiąc, kapłaństwo Starotestamentowe wskazuje na to, że Arcykapłan Nowego Przymierza Pan Jezus Chrystus musi być doskonały i doskonale obeznany w rzeczach odnoszących się do Boga w ramach Nowego Przymierza.


3. Kapłani Starotestamentowi nie mogli być zatwardziali, ale mieli być pełni współczucia i litości, chętni i gotowi składać ofiary za lud, aby przebłagać Boga za grzechy ludu i własne. (Heb 5,1-2). Co symbolizowało to, że Mesjasz będzie Arcykapłanem posiadającym delikatne i współczujące serce, pełne litości dla niemocy grzeszników, aby się modlić za nich i składać w ofierze za nich swoją cenną krew. Poza tym Mesjasz miał posiadać współczucie dla biednych ignoranckich dusz, a także dla tych grzeszników, którzy zeszli z drogi Bożej, aby ich odzyskać i poprowadzić ich bezpieczną drogą (Heb 4,15). A żeby mógł tak uczynić, Mesjasz miał być doświadczony w pokuszeniu i musiał wiedzieć, jak niemoce i grzech wpływają na grzeszników. (Heb 2,17).


4. Starotestamentowi Arcykapłani nie mogli być bojaźliwi ani wybiórczy, gdyż jeśli ktoś z ludu Izraela miał trąd, liszaj lub krosty, to mieli zbadać te skazy na tych ludziach i jeśli skazy się zatrzymały lub cofnęły to na oczyszczenie takich ludzi mieli złożyć za nich ofiarę (Kapł 13-14), co oznaczało że Mesjasz miał zwracać uwagę na niemoce najbiedniejszych grzeszników, uczyć ich i pilnować ich, aby żaden z nich nie zginął z powodu swoich niemocy i braku opieki nad takimi ludźmi.


Również poniższe rzeczy obejmujące Starotestamentowych Kapłanów wskazują na Nowe Przymierze i powodują że łaska jest jeszcze bardziej chwalebna.


5. Arcykapłani Starotestamentowi byli namaszczani wspaniałym olejkiem, o unikalnym składzie (Wyj 29,7 30,30), co oznaczało, że Pan Jezus Chrystus Arcykapłan Nowego Przymierza będzie namaszczony w najbardziej chwalebny sposób na swój Arcykapłański urząd przez Ducha Świętego.


6. Pokarmem i dobytkiem kapłana w czasie służby w przybytku były święte rzeczy i poświęcone pokarmy (Wyj 29,33). To oznaczało, że pokarmem i napojem Chrystusa jest sprawowanie służby Arcykapłańskiej w świątyni w Niebie i zbawianie i zachowywanie biednych, kuszonych i udręczonych wierzących. O jakże wspaniałego Arcykapłana mamy w Niebie!


7. Kapłani Starotestamentowi używali wody do obmywania się (Wyj 29,4). To oznaczało, że Pan Jezus Chrystus Arcykapłan miał być nieskalany i miał sprawować swój Arcykapłański urząd, w obecności Boga Ojca bez żadnego grzechu w sobie czy na sobie. ,,Takiego to przystało nam mieć najwyższego kapłana: świętego, niewinnego, nieskalanego, oddzielonego od grzeszników i wywyższonego ponad niebiosa;” (Heb 7,26).


8. Arcykapłan Starotestamentowy, zanim wszedł do miejsca świętego ubierał się we wspaniały strój składający się z pektorału, efodu, ornatu, tuniki haftowanej, mitry, pasa i napierśnika; szaty miały być wykonane z białego, purpurowego i szkarłatnego płótna oraz ze złota. Na napierśniku miały być umieszczone szlachetne kamienie i wypisane dwanaście imion plemion Izraelskich (Wyj 28.), wszystko to oznacza i wskazuje na chwałę Naszego Pana Jezusa Chrystusa, jak w sprawiedliwości Bożej występuje przed Bogiem jako nasz Arcykapłan, aby składać ofiarę, którą złożył ku naszemu zbawieniu przed Bogiem swoim Ojcem.


Po drugie. Teraz opowiem o samym urzędzie Pana Jezusa Chrystusa. Obowiązkiem Starotestamentowych Arcykapłanów było: 1. Złożenie ofiary poza obozem. 2. Przyniesienie jej poza zasłonę, to znaczy, do miejsca najświętszego symbolizującego Niebo.

1. [Pierwszy obowiązek Arcykapłana]. 1) Obowiązkiem Arcykapłana było złożenie ofiary poza obozem, dlatego Pan Jezus Chrystus złożył swoje ciało i duszę na ofiarę poza Jerozolimą na Golgocie. Chrystus SAM OFIAROWAŁ SIĘ na śmierć nikt Go nie złożył w ofierze, jak napisano  ,,oddaję swoje życie, aby je znowu wziąć. Nikt mi go nie odbiera, ale ja oddaję je sam z siebie. Mam moc je oddać i mam moc znowu je wziąć. Ten nakaz otrzymałem od mego Ojca.” (Jan 10,17-18). ,,Lecz gdy On złożył raz na zawsze jedną ofiarę za grzechy, usiadł po prawicy Bożej.” (Heb 10,12). 2) Kapłani Starotestamentowi musieli składać na ofiary tylko te zwierzęta, które Bóg wyznaczył, żadne inne, te zwierzęta miały być bez skazy, co wskazywało, że ofiara Chrystusa będzie doskonała. Pismo mówi ,,Nie chciałeś ofiar krwawych i darów, Aleś ciało dla mnie przysposobił;” (Heb 10:5). 3) Kapłan Starotestamentowy miał wziąć popiół z ofiary i przechować go w czystym miejscu; co wskazywało na to, że Ciało Chrystusa, po złożeniu ofiary Bogu, będzie złożone w czystym miejscu czyli w grobowcu Józefa, w którym nie leżał jeszcze żaden zmarły. (Kpł 6:11; Jan 19:41-42).


2. [Inne obowiązki Arcykapłana.] Następnie obowiązkiem Arcykapłana było: 1) przed wejściem do miejsca najświętszego, aby zanieść tam krew, odzianie się w święte szaty co symbolizowało doskonałą sprawiedliwość Chrystusa. 2) Te święte szaty posiadały też wszyte kamienie szlachetne, a na tych kamieniach szlachetnych były wypisane imiona dwunastu plemion Izraelskich i w tych szatach arcykapłan wchodził do miejsca najświętszego ,,I weźmiesz dwa kamienie onyksu i wyryjesz na nich imiona synów Izraela; Sześć ich imion na jednym kamieniu i sześć pozostałych imion na drugim kamieniu, według kolejności ich narodzenia.” (Wyj 28:9-10). To oznaczało, że Pan Jezus Chrystus miał wejść do miejsca najświętszego w Niebie, posiadając wypisane na tablicy swego serca imiona swoich odwiecznie wybranych, i nosić je przed Tronem Bożym i przed Przebłagalnią (Heb 12:23). 3) Kapłan Starotestamentowy miał wziąć krew ofiar i wnieść ją do miejsca najświętszego, (które symbolizowało Niebo), i tam pokropić Przebłagalnię; i to mógł uczynić tylko Arcykapłan. To symbolizowało, że tylko Pan Jezus Chrystus będzie miał ten przywilej i urząd Arcykapłana by wstawiać się za nami. ,,Do drugiej zaś raz w roku sam tylko Arcykapłan, i to nie bez krwi, którą ofiaruje za siebie samego i za uchybienia ludu”  (Heb 9:7). 4) Arcykapłan Starotestamentowy dokonywał przebłagania za lud krwią, spryskując nią Przebłagalnię, ale to miało być zrobione z dużą ilością kadzidła ,,I przyprowadzi Aaron cielca na ofiarę za grzech za siebie samego, i dokona przebłagania za siebie i swój dom; i zabije cielca na ofiarę za grzech za siebie samego. Następnie weźmie pełną kadzielnicę rozpalonego z ołtarza przed Panem oraz dwie pełne garści wonnego utuczonego kadzidła i wyniesie poza zasłonę. I nasypie kadzidło na ogień przed Panem, aby obłok kadzidła okrył przebłagalnię, która jest nad arką, aby nie umarł. Potem weźmie z krwi tego cielca i pokropi swym palcem nad przebłagalnią ku wschodowi. Przed przebłagalnią będzie kropić tą krwią siedem razy swym palcem. Następnie zabije kozła na ofiarę za grzech za lud i wyniesie jego krew poza zasłonę, i uczyni z jego krwią, jak uczynił z krwią cielca: pokropi nią nad przebłagalnią i przed przebłagalnią.” (Kpł 16:11-15). To miało być ofiarowane za Arcykapłana i za lud. Wszystko to wskazuje, że Pan Jezus po swoim Zmartwychwstaniu miał wejść do samego Nieba; miejsce święte było symbolem tego. I tam w Niebie miał wnieść przed oblicze Boże ofiarę, którą złożył na Golgocie, to znaczy własną krew, aby uzyskać zmiłowanie dla wierzących w zgodzie z Prawem (Heb 9). A że Arcykapłan Starotestamentowy miał wziąć dwie garście słodkiego kadzidła oznacza, iż Pan Jezus Chrystus miał wnieść swoją ofiarę do obecności Ojca przez wstawiennictwo i modlitwy.


Mógłbym opisać te rzeczy w osobnych punktach, ale chcę wyrażać się krótko. Dlatego powiem tylko, że obowiązkiem Arcykapłana było wniesienie krwi do miejsca świętego przed Przebłagalnię, z sercem pełnym wstawiennictwa za ludzi dla których był Arcykapłanem (Łuk 1:8-11). Taką służbę sprawuje teraz Pan Jezus Chrystus w Królestwie Chwały, przedstawia swoją krew, jej naturę i zalety i stale wstawia się do Boga Miłosierdzia za nami biednymi nieszczęsnymi grzesznikami (Heb 7:25).


[Rozważania, dające pociechę, pochodzące ze wstawiennictwa Chrystusa]. Częścią urzędu Arcykapłana, który sprawuje Pan Jezus Chrystus jest wstawiennictwo, które z kolei daje nam następujące błogosławieństwa.


1. Chrystus powołuje się na zalety Swojej Krwi, wstawiając się za wierzącymi, którzy już do Niego przyszli, aby mogli zostać zachowani od zła, herezji, zwiedzeń, pokus, przyjemności, zysków lub czegokolwiek z tego doczesnego świata, co mogłoby być za trudne dla nich, żeby to mogli znieść. Chrystus modli się ,,Nie proszę, abyś ich wziął ze świata, lecz abyś ich zachował od złego.” (Jan 17:15).


2. W wypadku, gdy zły pojawia się przed obliczem Bożym, aby oskarżać kogokolwiek z biednych wybranych wierzących i wskazywać na ich odstępstwa i grzechy co robi, kiedy tylko może, to tam jest też Pan Jezus Chrystus w Sądzie Niebiańskim po prawicy Bożej, powołujący się na zalety Swojej Krwi, nie tylko w odniesieniu do wielkiego i ogólnego zadośćuczynienia, za grzech, które dał, gdy umierał na krzyżu, lecz i powołujący się na zalety, które tkwią teraz w tej ofierze, to znaczy, stale oczyszczając swoich biednych wyznawców z ich grzechów i wzmacniając ich w ich słabościach. ,,Jeśli bowiem, będąc nieprzyjaciółmi, zostaliśmy pojednani z Bogiem przez śmierć Syna jego, tym bardziej, będąc pojednani, dostąpimy zbawienia przez życie jego,” to znaczy, przez Jego wstawiennictwo (Rzym 5,10).


3. Wstawiennictwo Pana Jezusa Chrystusa jest innym obowiązkiem Jego Arcykapłańskiego urzędu. Dzięki Jego wstawiennictwu utrzymywana jest w nas wierzących stale Jego łaska. Gdybyśmy nie posiadali Chrystusa po prawicy Bożej wstawiającego się za nami i przekazującego nam świeże dostawy łaski przez powoływanie się na zalety Swojej Krwi, to szybko stałoby się z nami to, co z ludźmi za których Pan Jezus nie modli się wcale (Jan 17,9). Przyczyną dla której ty stoisz mocno, drogi wierzący bracie, podczas gdy inni upadają, albo dla której ty pokonujesz tak wiele pokus tego świata, podczas gdy inni ludzie wpadają w ich sidła jest to, że Pan Jezus Chrystus wstawia się za tobą. ,,Ja zaś prosiłem za tobą, aby nie ustała wiara twoja,” (Łuk 22,32).


4. To częściowo z powodu wstawiennictwa Chrystusa odwiecznie wybrani są przyprowadzani do Niego. Istnieje wielu ludzi, którzy mają dopiero przyjść do Chrystusa, którzy jeszcze Go nie znają i Pan Jezus Chrystus modli się do Boga Ojca, aby oni przyszli do Niego po zbawienie. ,,A nie tylko za nimi proszę, lecz i za tymi, którzy przez ich słowo uwierzą we mnie;” (Jan 17:20). Pozwól mi powiedzieć sobie, drogi czytelniku, ku twemu pocieszeniu, który szukasz Chrystusa, płacząc, wzdychając i bolejąc nad swymi grzechami, jak gdyby serce miało ci pęknąć, nigdy nie zacząłbyś szukać Chrystusa, gdyby On najpierw dzięki zaletom Swojej Krwi i wstawiennictwu nie włożył w twoje serce gorliwego pragnienia, abyś Go szukał. Chrystus nie tylko wstawia się za tobą, abyś przyszedł do Niego, ale i abyś wytrwał, w wierze, gdy już do Niego przyjdziesz. (Heb 7,25; Rzym 8,33-39).


5. Wstawiennictwo Chrystusa powoduje też, że ułomności wierzących pojawiające się, gdy wykonują święte duchowe obowiązki są im przebaczane. Gdyby nie urząd Arcykapłański Pana Jezusa Chrystusa, to nasza jałmużna, modlitwy i inne duchowe obowiązki zostałyby odrzucone, z powodu grzechu tkwiącego w wierzących podczas wykonywania tych obowiązków. Nasz Arcykapłan zawsze jest gotów zabrać niegodziwości i grzechy tkwiące w naszych duchowych obowiązkach, skrapiając nasze modlitwy i inne obowiązki duchowe chwałą swojej doskonałości; i to z tego powodu Bóg odpowiada na modlitwy wierzących i akceptuje ich duchowe obowiązki (Obj 8,3-4). Lecz Chrystus, gdy przyszedł jako najwyższy kapłan dóbr przyszłych, przez większy i doskonalszy przybytek, nieuczyniony ręką, to jest nienależący do tego budynku; Ani nie przez krew kozłów i cieląt, ale przez własną krew wszedł raz do Miejsca Najświętszego, zdobywszy wieczne odkupienie. Jeśli bowiem krew wołów i kozłów oraz popiół z jałówki, którymi skrapia się nieczystych, uświęca aż do oczyszczenia ciała; To o ileż bardziej krew Chrystusa, który przez Ducha wiecznego ofiarował Bogu  samego siebie bez skazy, oczyści wasze sumienie z martwych uczynków, by służyć Bogu żywemu? I dlatego jest pośrednikiem nowego testamentu,” czy też Przymierza, ,,ażeby przez śmierć poniesioną dla odkupienia występków, popełnionych za pierwszego testamentu, ci, którzy zostali powołani,” pomimo wszystkich ich grzechów, ,,otrzymali obietnicę wiecznego dziedzictwa.” (Heb 9,11-15).


Po trzecie. Trzecią rzeczą, o której opowiem jest wskazanie w którym miejscu i w jaki sposób Pan Jezus Chrystus przewyższa tych Starotestamentowych kapłanów co do kwalifikacji i urzędu, a wszystko to przedstawię ku pocieszeniu biednych grzeszników.


1. Ci, którzy byli powoływani do kapłaństwa w Starym Przymierzu, byli tylko ludźmi; Chrystus natomiast jest i człowiekiem i Bogiem (Heb 7,3,28).


2. Kwalifikacje kapłanów Starotestamentowych były tylko ludzkie i niewystarczające; natomiast kwalifikacje Pana Jezusa Chrystusa były nieskończenie doskonałe i pełne.


3.  Kapłani Starotestamentowi byli konsekrowani na określony czas; natomiast Chrystus jest konsekrowany na zawsze (Heb 7,23-24).


4. Arcykapłani Starotestamentowi byli powoływani na ten urząd bez przysięgi, natomiast Chrystus powołany został na ten urząd na podstawie przysięgi Boga (Heb 7,20,21).


5. Kapłani Starotestamentowi byli sługami, natomiast Chrystus jest Synem Bożym (Heb 3,6).


6. Ubranie kapłanów Starotestamentowych było dziełem rąk ludzkich, natomiast ubraniem Chrystusa jest doskonała sprawiedliwość Boża (Wyj 28; Rzym 3,22; Filip 3,8-9).


7. Kapłani Starotestamentowi składali na ofiarę ciała i krew zwierząt, natomiast Chrystus złożył w ofierze swoje ciało i duszę (Heb 9,12-13; 10,4)


8. Kapłani Starotestamentowi byli tylko cieniem Chrystusa i symbolizowali Go, natomiast Chrystus jest końcem i wypełnieniem Starotestamentowych ceremonii (Heb 9,1,10-11).


9. Kapłani Starotestamentowi wchodzili do świątyni zbudowanej rękami ludzkim, natomiast Chrystus wszedł do samego Nieba (Heb 9,2-3,24).


10. Kapłani Starotestamentowi, przed złożeniem ofiary za lud, musieli złożyć ofiarę za samych siebie, bo byli grzeszni; natomiast Chrystus nie składa ofiary za siebie, bo jest święty i nigdy nie popełnił grzechu (Heb 7,26; 10,11).


11. Kapłani Starotestamentowi składali ofiary stojąc, co oznaczało, że Bóg nie ma w nich upodobania, natomiast Chrystus po złożeniu siebie na ofiarę zasiadł po prawicy Bożej, co oznacza, że Bóg był bardzo zadowolony z jego ofiary (Heb 10,12).


12. Kapłani Starotestamentowi składali wiele razy te same ofiary, które nie mogą zmazać grzechów; natomiast Chrystus jedną ofiarą uczynił doskonałymi na zawsze tych, którzy są uświęceni. (Heb 10,11-14).


13. Ofiary składane przez Starotestamentowych kapłanów w najlepszym wypadku mogły służyć do oczyszczania ciała, natomiast ofiara Chrystusa służy do oczyszczenia ciała i duszy; krew Chrystusa oczyszcza sumienie z martwych uczynków, abyśmy mogli żyć świętym życiem (Heb 9, 13-14).


14. Arcykapłani Starotestamentowi składali ofiarę w miejscu najświętszym tylko raz w roku, natomiast Pan Jezus Chrystus przebywa tam na stałe, aby wstawiać się za nami (Heb 9,7; 12,24-25).


15. Arcykapłani Starotestamentowi nie zawsze byli ubrani w święte szaty, natomiast Chrystus nigdy ich nie zdejmuje.


16. Śmierć kładła kres służbie Arcykapłanów, natomiast Chrystus pokonał śmierć i przyniósł na świat żywot wieczny i nieśmiertelność przez chwalebną Ewangelię (Heb 7,21-23; 2,15; 2 Tym 1,10).


17. Arcykapłani Starotestamentowi nie mogli się zbawić; natomiast Chrystus  nie potrzebuje zbawienia, a poza tym zbawia wszystkich przychodzących do Boga przez Niego (Heb 7,25).


18. Krew ofiar Starotestamentowych nie mogła zgładzić grzechów; natomiast Krew Chrystusa oczyszcza nas z wszelkiego grzechu (1 Jan 1:7).


19. Czasami Bóg odrzucał ofiary Arcykapłanów Starotestamentowych z powodu ich grzechów, natomiast Chrystus czyni zawsze rzeczy w których Bóg ma upodobanie.


20.  Arcykapłani Starotestamentowi nie mogli poprzez swoje ofiary, czy na mocy swego urzędu, spowodować, iż Duch Święty miałby zostać przekazany ludziom; natomiast Chrystus może i przekazuje wszystkie potrzebne dary i łaski proszącym Go o nie grzesznikom.


21.  Arcykapłani Starotestamentowi nie mogli poprzez swoje ofiary zaprowadzić grzesznika do Chwały; natomiast Chrystus przez jedną ofiarę uczynił doskonałymi tych, za których umarł.W ten sposób przedstawiłem pokrótce szczegóły jak i w czym Pan Jezus Chrystus nasz Arcykapłan przewyższa Arcykapłanów Starotestamentowych. Mógłbym przedstawić o wiele więcej rzeczy na ten temat, ale chcę pisać zwięźle.


Chrystus Poprzednik wierzących.


PO PIĄTE. Piątym urzędem, który sprawuje Pan Jezus Chrystus w drugim Przymierzu, jest to, że jest On Poprzednikiem, wytyczającym szlak do Nieba dla wierzących idących w Jego ślady.  Najpierw daje Bogu Ojcu rękę na zgodę, że zgadza się na Nowe Przymierze, potem staje się Poręczycielem, który dopilnuje, aby wypełnić wszystko co zawiera Nowe Przymierze w odniesieniu do Jego samego. Następnie przynosi tę wiadomość z Nieba na ziemię. Potem, ofiarowuje siebie za grzechy tych, za których zgodził się cierpieć. Po czym, zmartwychwstaje i idzie do Nieba nie tylko, aby sprawować drugą część swego urzędu Arcykapłana, ale i aby jako Poprzednik ludzi wziąć w posiadanie samo Niebo ,,Gdzie jako poprzednik wszedł dla nas Jezus,” (Heb 6,20).










Po pierwsze. Chrystus poszedł do Nieba przed wierzącymi, żeby otworzyć bramy Nieba. ,,Podnieście bramy wierzchy wasze I podnieście się bramy prastare, Aby wszedł Król chwały.” (Ps 24:9).


Po drugie. Chrystus poszedł do Nieba przed wierzącymi, żeby wziąć w posiadanie chwałę w naszej naturze dla nas.


Po trzecie. Chrystus poszedł do Nieba przed wierzącymi, żeby przygotować nam miejsce. ,,Idę przygotować wam miejsce.” (Jan14:1-3).


Po czwarte. Chrystus poszedł do Nieba przed wierzącymi, żeby wytyczyć drogę i uczynić ją łatwą, przez to że pierwszy nią przeszedł.


Po piąte. Chrystus poszedł do Nieba przed wierzącymi, żeby otrzymać dary dla nas. Wszystkie duchowe i Niebiańskie dary nie zostałyby nam dane, gdyby Pan Jezus Chrystus w wyznaczonym czasie nie poszedł do Nieba, aby je wziąć dla nas. Ale nie będę rozpisywał się na temat tych chwalebnych rzeczy, niech sam Pan oświeci wasze serca, gdy będziecie o nich rozmyślać.[Powyższe rzeczy opisałem, aby udowodnić, iż wierzący znajdują się pod łaską.]

8. CHRYSTUS CAŁKOWICIE WYPEŁNIŁ WARUNKI NOWEGO PRZYMIERZA.

W tym miejscu mógłbym przedstawić Chrystusa sprawującego urząd Króla i Proroka oraz przywileje, które stąd dla nas wynikają, ale boję się, że byłoby to zbyt nużące, dlatego pominę opisywanie tych urzędów i przywilejów; i przejdę do innych rzeczy. Tak więc widzisz, drogi czytelniku, czego dotyczy Nowe Przymierze, z Kim zostało zawarte, a także jakie są jego warunki.


Ta wieczna łaska Boża, jest nam dawana za darmo, przez zadośćuczynienie, stosownie do warunków Nowego Przymierza, które spełnił Ktoś Inny za nas; bo chociaż łaska jest nam dawana darmo, to jednak uzyskanie jej kosztowało naszą Głowę, naszego Reprezentanta niezmiernie drogo ,,Drogo bowiem zostaliście kupieni,” cenną krwią Chrystusa. Tak więc łaska została uzyskana przez Chrystusa i przekazana nam wszystkim, którzy wierzymy, lub którzy uwierzą, to znaczy, otrzymaliśmy łaskę, tak jakbyśmy sami wypełnili warunki Przymierza (1 Kor 6,20; 1 Piot 1,9). Ta łaska jest darmowa dla nas i przenoszona jest na nas dzięki staraniu się i nabyciu jej przez Kogoś Innego w nasze miejsce. Proszę zauważyć, że to co zostało uzyskane przez Kogoś Innego dla nas, nie uzyskaliśmy sami z siebie. Chrystus nie przez krew kozłów i cieląt które były ofiarowane pod Zakonem uzyskał wieczne odkupienie dla nas, ale przez własną krew i ,,wszedł do Miejsca Najświętszego, zdobywszy wieczne odkupienie”, (Heb 9,12). 


Te odkupienie jest niezmienne poprzez doskonałość zadośćuczynienia danego Bogu przez Syna Bożego, za nas; gdyż cokolwiek Boska, nieskończona i wieczna sprawiedliwość wymagała od nas, jeśli chcielibyśmy być uczestnikami łaski Bożej, to całkowicie wypełnił w nasze miejsce ten Jezus Chrystus, Reprezentant ludzkości i to tak skutecznie, że Bóg nie tylko powiedział, że jest zadowolony, ale, że jest bardzo, całkowicie i zupełnie zadowolony z Chrystusa zadośćuczynienia za nas (Mat 3,17). Proszę przeczytać uważnie poniższe wersety. ,,I żeby przez niego wszystko co jest na ziemi i na niebie, pojednało się z nim dzięki przywróceniu pokoju przez krew krzyża jego. I was, którzy niegdyś byliście mu obcymi i wrogo usposobionymi, a uczynki wasze złe były, Teraz pojednał w jego ziemskim ciele przez śmierć, aby was stawić przed obliczem swoim jako świętych i niepokalanych, i nienagannych” (Kol 1:20-22). I w ten sposób ta łaska jest niezmienna dla nas, ponieważ została uzyskana dla nas przez Boga-człowieka Pana Jezusa Chrystusa.


Obiekcja. Ale ktoś może powiedzieć, jak to możliwe, żeby jeden człowiek, przez jedną ofiarę mógł uzyskać i przynieść tak doskonałą i niezmienną łaskę dla tak niezliczonej rzeszy grzeszników, mających być zbawionymi?


Odpowiedź. Po pierwsze. Dlatego, że miał odpowiednie kwalifikacje dla wykonania tej rzeczy. A po drugie, całkowicie zadowolił naruszone Prawo przez nasze nieposłuszeństwo w odniesieniu do Przymierza Uczynków.


Po pierwsze. Chrystus miał doskonałe kwalifikacje do wykonania swego wielkiego dzieła.


1. Człowiek naruszył Prawo. Chrystus człowiek zadośćuczynił temu Prawu ,,Skoro bowiem śmierć przyszła przez człowieka, przez człowieka przyszło też zmartwychwstanie umarłych” (1 Kor 15,21).


2. Człowiek zgrzeszył wobec Boga. Chrystus był Bogiem i udzielił Bogu należne zadośćuczynienie. ,,Dziecko bowiem narodziło się nam, syn został nam dany. Na jego ramieniu spocznie władza, a nazwą go imieniem: Cudowny Doradca, Bóg Mocny,” (Iz 9,6). ,,Który będąc w postaci Boga, nie uważał bycia równym Bogu za grabież, Lecz ogołocił samego siebie” etc. (Filip 2,6,7).


3. Aby to jeszcze bliżej wyjaśnić i pokazać, że Chrystus miał doskonałe kwalifikacje do wykonania dzieła, które wykonał przeczytajmy co Bóg Ojciec mówi o Chrystusie ,,Mieczu, ocknij się przeciwko mojemu pasterzowi i przeciwko mężczyźnie, który jest moim towarzyszem, mówi Pan zastępów (Zach 13,7). Bóg Ojciec nazywa Chrystusa najpierw mężczyzną, a potem Swoim Towarzyszem.


 Tak więc z którejkolwiek strony uderzy Boska i nieskończona sprawiedliwość Chrystus zaspokoi ją. Jeśli Prawo będzie wymagać śmierci od człowieka, śmierć Chrystusa jako człowieka zaspokoiła ją. Jeśli zaś Prawo będzie wymagało nieskończonego zadośćuczynienia, ponieważ ludzie zgrzeszyli przeciw nieskończonemu Bogu, to śmierć Chrystusa jako nieskończonego Boga, Towarzysza Boga Ojca w istocie, istnieniu, mocy, sile, mądrości, miłosierdziu, łasce i w pozostałych atrybutach Bożych, kompletnie zaspokoi je (Przys 8,23; 1 Kor 1,24; Tyt 2,10-11). To tyle, jeśli chodzi o odpowiedniość osoby. 


Po drugie. Chrystus całkowicie zadowolił naruszone Prawo przez nasze nieposłuszeństwo w odniesieniu do Pierwszego Przymierza. A świadczą o tym następujące rzeczy.


1. Czy sprawiedliwość Boża domaga się krwi natury, która zgrzeszyła? Chrystus jako człowiek oddał swoje życie za ludzi ,,W którym mamy odkupienie przez jego krew,” (Ef 1,7,14; 1 Piot 1,18-19; Zach 9,10-11).


2. Czy sprawiedliwość Boża wymaga z powodu zgrzeszenia przeciw nieskończonemu Bogu, nieskończonego zadośćuczynienia? Chrystus jako Bóg nabył swój Kościół ,,własną krwią.” (Dz 20,28).


3. Czy Prawo wymaga nie tylko zadośćuczynienia za grzechy, lecz i tego, aby ci, którzy są zbawiani musieli zostać wymyci i uświęceni krwią? Pan Jezus Chrystus tak nas umiłował, że ,,obmył nas z naszych grzechów swoją krwią;” (Obj 1,5).


4. Czy prawo wymaga, żeby przyodziać w sprawiedliwość tych, którzy stają przed obliczem Bożej sprawiedliwości? Chrystus posiada taką sprawiedliwość; jest to ,,sprawiedliwość Boga przez wiarę Jezusa Chrystusa,” (Rzym 3,22; Filip 3,8-10).


5. Czy grzechy wybranych napadną na Zbawiciela jak lwy i wściekłe demony jeśli zechce odkupić takich ludzi? Chrystus ze spokojem przyjął je na siebie, gdy wydał swoje ciało na ukrzyżowanie za grzechy (1 Piot 2,24).


6. Czy prawo przeklinało i potępiało Zbawiciela, który zajął nasze miejsce, aby dać Bogu zadośćuczynienie za przestępstwa ludzi? Chrystus chętnie poniósł te przekleństwo, a nawet stał się przekleństwem za grzeszników, aby nie musieli oni zostać przeklęci i potępieni (Gal 3:13).


7. Czy wielki i Chwalebny Bóg, którego oczy są zbyt czyste, żeby mogły oglądać nieprawość; musiał otrzymać za wstrętne grzechy nieskończone zadośćuczynienie, to znaczy krew i życie Zbawiciela i Odkupiciela biednych grzeszników? Chrystus chętnie dał swoje życie za swoje owce (Jan 10,11).


8. Czy Zbawiciel podejmujący się zbawienia grzeszników musiał nie tylko umrzeć na drzewie krzyża, ale jego dusza musiała zejść do piekła i cierpieć męki za grzeszników, chociaż nie miała tam pozostać na zawsze? Chrystus to wszystko uczynił (Ps 16,10; Dz 2,31).


9. Czy Zbawiciel podejmujący się zbawienia grzeszników musiał nie tylko być pochowany, ale i zmartwychwstać i pokonać śmierć, tak, aby mógł być pierwocinami, dla Boga, tych którzy zasnęli, a którzy mieli być zbawieni? Chrystus został pochowany w grobie, ale przez moc swego Bóstwa powstał z martwych, pomimo że śmierć trzymała go mocno, Żydzi zatoczyli na jego grób wielki kamień, Rzymianie postawili straż i opieczętowali jego grób. (1 Kor 15,4; Łuk 24,34).


10. Czy Zbawiciel podejmujący się zbawienia grzeszników musiał zanieść swoje ciało przed oblicze Boga Ojca, aby wziąć w posiadanie Niebo, i pojawić się tam jako Kapłan, Prekursor, Adwokat, Prorok, Skarbiec, Wstawiennik i Obrońca spraw swego ludu? Pan Jezus Chrystus uczynił to wszystko i o wiele więcej, aby łaska Boża przez wiarę w Niego mogła być zapewniona całemu potomstwu Abrahama. ,,Któż będzie oskarżał wybranych Bożych? Bóg jest tym, który usprawiedliwia. Któż potępi? Chrystus jest tym, który umarł więcej zmartwychwstał, który też jest po prawicy Boga i wstawia się za nami” (Rzym 8,33-34; Heb 6,20; 9,24; Jana 14,2-3; 1 Jana 2,1). Inaczej mówiąc, kto widząc całe doskonałe dzieło zbawienia może znaleźć najmniejszy defekt czy skazę, w chwalebnym zadośćuczynieniu za grzechy?


Obiekcja. Ale ktoś może zapytać, czy jest to możliwe, że Chrystus tak szybko dał całkowite i doskonałe zadośćuczynienie nieskończonej Bożej sprawiedliwości? Gdyż wieczny Bóg wymaga od grzesznika wiecznego leżenia pod przekleństwem tak by wieczna sprawiedliwość otrzymała wieczne zadośćuczynienie.


Odpowiedź. Rzeczywiście, to co jest nieskończone wymaga nieskończoności, aby zaspokoić Bożą sprawiedliwość. Grzesznik potępiony musi pozostać w piekle przez całą wieczność, żeby zadośćuczynić za swoje grzechy. Ale Pan Jezus Chrystus był nie tylko człowiekiem ale i Bogiem, czyli był nieskończonym Zbawicielem (Iz 9,6; Tyt 1,16-17; Heb 1,8-9; Fil 2,4-6). Chrystus, będąc prawdziwym Bogiem, może w krótkim czasie dać nieskończone zadośćuczynienie za grzechy, tak jak Adam w krótkim czasie popadł w grzech. Potępieni potomkowie Adama muszą smażyć się w piekle przez całą wieczność, z tego powodu, że nie mogą w pełni zadośćuczynić sprawiedliwości Bożej za swoje grzechy. Natomiast Chrystus będąc Bogiem-człowiekiem jest w stanie zaspokoić Bożą sprawiedliwość. ,,Lecz Chrystus, gdy przyszedł jako najwyższy kapłan dóbr przyszłych, przez większy i doskonalszy przybytek, nieuczyniony ręką, to jest nienależący do tego budynku; Ani nie przez krew kozłów i cieląt, ale przez własną krew wszedł raz do Miejsca Najświętszego, zdobywszy wieczne odkupienie. Jeśli bowiem krew wołów i kozłów oraz popiół z jałówki, którymi skrapia się nieczystych, uświęca aż do oczyszczenia ciała; To o ileż bardziej krew Chrystusa, który przez Ducha wiecznego ofiarował Bogu samego siebie bez skazy, oczyści wasze sumienie z martwych uczynków, by służyć Bogu żywemu? I dlatego jest pośrednikiem nowego testamentu, ażeby przez śmierć poniesioną dla odkupienia występków, popełnionych za pierwszego testamentu, ci, którzy zostali powołani, otrzymali obietnicę wiecznego dziedzictwa.” (Heb 9,11-15). 


Obiekcja. Ale ktoś może zapytać. Czy Bóg Ojciec jest zadowolony z cierpienia Chrystusa   za grzeszników? A jeśli jest, to jak się to przejawia?


Odpowiedź. Tak Bóg jest bardzo zadowolony z zadośćuczynienia Chrystusa, co widać przez następujący rzeczy.


Po pierwsze. Bóg przyjął Chrystusa przed Swoje oblicze, ba, przyjął Go z radością i muzyką przy dźwiękach trąby, gdy Chrystus wstępował do Nieba (Ps 47,5). Chrystus powiedział uczniom, że Jego sprawiedliwość jest wystarczająca do zbawienia, gdy mówił, że idzie do Ojca i go już nie zobaczą (Jan 16,10). Chrystus jak gdyby mówił, że Jego Duch objawi światu, że Chrystus przyniósł wystarczającą sprawiedliwość, aby usprawiedliwić nią grzeszników, przez to, że gdy Chrystus pojawi się przed obliczem Boga Ojca w imieniu odwiecznie wybranych, Ojciec przyjmie Go radośnie i nie odrzuci Go sprzed swojego oblicza z Nieba, ponieważ Chrystus miałby coś zrobić w niewystarczający sposób. 


Ponadto, Bóg Ojciec wysoko cenił sobie śmierć Swego Syna był z niej bardzo zadowolony. Gdy Pan Jezus Chrystus narzekając powiedział Ojcu, że On i Jego zasługi nie zostały należycie nagrodzone, Bóg Ojciec odpowiedział, iż ,,To za mało, że jesteś moim sługą, aby podźwignąć pokolenia Jakuba i przywrócić ocalonych z Izraela. Dlatego ustanowię cię światłością dla pogan, abyś był moim zbawieniem aż do krańców ziemi.” (Iz 49,6). Bóg Ojciec jakby mówił ,,Mój Synu cenię Sobie twoją ofiarę bardziej niż wszystko inne, dlatego oprócz zbawienia Izraela, będziesz zbawieniem dla pogan jako cena twojej krwi.”


 Co więcej, Bóg Ojciec przebaczał grzechy i przyjmował wszystkich największych grzeszników, którym ofiarowano miłosierdzie. Bóg nie stawiał im żadnych przeszkód, gdy przychodzili do Niego po przebaczenie grzechów; ponieważ miałby domagać się odpowiedniego zadośćuczynienia za ich grzechy. Przykładem jest Manasses, który spalił swoje dzieci w ogniu dla demonów, parał się czarami, oddawał pokłon zastępom niebieskim, odrzucał Słowo Boże, które Bóg jemu posyłał, postępował gorzej niż poganie, których Bóg wypędził przed synami Izraelskimi (2 Kron 33,1-13). Następnym przykładem wielkich grzeszników, którym Bóg odpuścił grzechy są ludzie parający się magią, którzy po nawróceniu palili swoje czarnoksięskie księgi, które były warte 50 000 srebrników (Dz 19,19). Kolejnym przykładem jest Szymon Mag, który był czarownikiem i zadziwiał swoją magią całe miasto, a jednak został obdarzony łaską i nawrócił się (Dz 8). Wielkość grzechów i liczba grzeszników nie wykluczały ludzi z łaski Bożej, co świadczy, że sprawiedliwość Boża nie sprzeciwiała się i nie ograniczała Boga względem zbawienia nawet największych grzeszników; a na pewno sprzeciwiała by się i ograniczała Boga w udzielaniu zbawienia grzesznikom, gdyby krew Chrystusa nie była wystarczającym zadośćuczynieniem za grzechy tych ludzi. Bóg Ojciec tak wysoko cenił sobie zasługi Syna, iż zgodził się, aby Jego miłosierdzie, było zaniesione najpierw największym grzesznikom, czyli Żydom, którzy sprzeciwiali się i bluźnili Ewangelii. Pismo powiada o Żydach: ,,Wam najpierw miało być zwiastowane słowo Boże”  (Dz 3:26; 13:46). 


Chrystus dał polecenie apostołom, aby głosili pokutę i odpuszczenie grzechów w Jego Imię na całym świecie począwszy ,,od Jerozolimy” (Łuk 24,47). Czyli ci, którzy byli winni krwi Chrystusa otrzymali łaskę miłosierdzia jako pierwsi. Apostoł Paweł stwierdził, ,,Lecz dostąpiłem miłosierdzia po to, aby we mnie pierwszym Jezus Chrystus okazał wszelką cierpliwość jako przykład dla tych, którzy mają w niego uwierzyć ku życiu wiecznemu.” (1 Tym 1,16). W innym miejscu Paweł napisał, iż grzesznicy byli martwi duchowo, w mocy złego i byli dziećmi gniewu, jednakże Bóg ożywił ich, uwolnił i zbawił, ,,Aby okazać w przyszłych wiekach przemożne bogactwo swojej łaski przez swoją dobroć względem nas w Chrystusie Jezusie.” (Ef 2,7).

   Po drugie. Jest to ewidentne, ponieważ to co Chrystus - Reprezentant ludzkości wykonał, doskonale i zadośćuczynił Prawu, co widać w otwartości serca Boga Ojca wobec Chrystusa po Jego zmartwychwstaniu i wniebowstąpieniu tak że Bóg zadowolony z tego, powiedział do Niego ,,Poproś mnie, a dam ci narody w dziedzictwo i krańce ziemi na własność” (Ps 2,8). Działo się to po jego zmartwychwstaniu (Dz 13,33). Chociaż Chrystus poprosił o narody to, gdyby nie dał pełnego zadośćuczynienia, sprawiedliwość Boża nie dała by mu niczego, gdyż Prawo Boże jest tak czyste, że jeżeli nie jest doskonale zaspokojone w każdym szczególe, to nie daje nic, lecz przeklina (Gal 3,10).


Po trzecie. Chrystus zaspokoił sprawiedliwość Bożą w miejsce grzeszników i Bóg jest z tego zadowolony, gdyż Bóg dał mu dary, aby rozdał je grzesznikom między innymi i największym jako owoc swego zadowolenia, gdy Chrystus wstąpił na Niebiosa (Ps 68,18). Chrystus tak dobrze zaspokoił Bożą sprawiedliwość, że Jego Ojciec dał mu wszystkie skarby Nieba i ziemi, aby nimi rozdysponował jak uważa za słuszne. A nie tylko to, ponieważ Bóg dał mu imię ponad wszelkie imię; berło ponad wszelakie berła; koronę ponad każdą koronę; królestwo ponad każde królestwo. Bóg dał ponadto, Chrystusowi najwyższe miejsce w Niebie, po swojej prawicy; a także przekazał w Jego ręce wszelką moc na Niebie, ziemi i pod ziemią, aby skazywał i uwalniał kogo mu się podoba. Mówiąc krótko, Chrystus ma tak wielki szacunek w oczach Boga Ojca, iż Bóg złożył w Jego ręce wszystkie rzeczy, którą służą ku dobremu jego wybranym, zarówno na tym świecie jak i w tym, który ma nadejść; a wszystko to jako owoc wierności Chrystusa w dokonaniu dzieła zbawienia jako Pośrednika Nowego Przymierza (Filip 2,9; Obj 19,6). ,,Wstąpiłeś na wysokość, poprowadziłeś pojmanych jeńców, przyjąłeś dary dla ludzi, nawet dla buntowników,” (Ps 68,18). Chrystus wyposażył wierzących w dary, nawet najgorszych z ludzi i buntowników i wysłał tych ludzi do służby, niektórych, aby głosili Słowo Boże, aby budowali duchowo tych, którzy już zostali powołani, a również do głoszenia grzesznikom, by się nawrócili, i to wszystkim podlegającym pod Przymierze zawarte między Chrystusem a Bogiem, aż wszyscy wybrani dojdą do jedności wiary etc., (Ef 4:8-13). 


Po czwarte. Bóg sam okazuje zadowolenie z ofiary Syna przez dwie rzeczy. Po pierwsze każe biednym duszom słuchać i robić to co Chrystus każe (Mat 3,17; Łuk 9,35). Po drugie, Bóg postanowił uczynić wrogów Chrystusa i tych, którzy odwracają się plecami do Niego i gardzą Nim,  co jest czynione w przeważającej części przez tych, którzy odrzucają Jego zasługi uczynione dla usprawiedliwienia grzeszników, podnóżkiem Jego stóp. ,,Powiedział Pan do mego Pana: Usiądź po mojej prawicy, aż położę twoich wrogów jako podnóżek pod twoje stopy” (Ps 110,1). Bóg jak gdyby mówił: ,,Czy to Twoi wrogowie? Dokonam pomsty na nich. Czy gardzą Twoimi zasługami, płaczem, mękami, krwią, Twoim zmartwychwstaniem, wstawiennictwem i powtórnym przyjściem w chwale? Rozerwę ich na strzępy; uczynię z nich błoto na ulicy; zrobię z nich podnóżek twoich stóp (Mat 22,44; Heb 1,13; 10,13). ,,Potłuczesz je laską żelazną, jak naczynie gliniane je pokruszysz.” (Ps 2,9). Rozważcie to sobie, wy, którzy gardzicie zasługami Chrystusa.


Po piąte. Bóg oznajmi całemu światu, iż był i jest zadowolony z ofiary Syna przez to, że przekazał przyszły świat w Jego ręce; że wskrzesi zmarłych i przyprowadzi ich przed tron sędziowski Chrystusa, aby ich osądził, wrogów na potępienie, a tych, w których ma upodobanie, to znaczy wierzących, którzy uwierzyli w Jego Imię i zasługi, aby otrzymali żywot wieczny (Heb 2). ,,Jak bowiem Ojciec ma życie sam w sobie, tak dał i Synowi, aby miał życie w samym sobie. I dał mu władzę wykonywania sądu, bo jest Synem Człowieczym. Nie dziwcie się temu, bo nadchodzi godzina, w której wszyscy, którzy są w grobach, usłyszą jego głos; I ci, którzy dobrze czynili, wyjdą na zmartwychwstanie do życia, ale, ci, którzy źle czynili, na zmartwychwstanie na potępienie.” (Jana 5,26-29). Najgorsi wrogowie, w dniu ostatecznym przyjdą z bladą twarzą, bijącym sercem i zgiętymi kolanami, drżąc przed Chrystusem, wyznając chwałę Jego zasług i  zasług, które tkwią w nich, aby zbawić, przyznając, że jest Panem, ,,ku chwale Boga Ojca.” (Rzym 4,11; Filip 2,11).


O wiele więcej można dodać, aby opisać chwalebną doskonałość zadośćuczynienia Chrystusa; ci, którzy chcą wiedzieć więcej na ten temat, niech badają Pismo i błagają Boga, aby dał im wiarę i zrozumienie. Jeśli zaś chodzi o was, którzy lekceważycie te rzeczy i trwacie przy tym, zapowiadam wam, srogą pomstę Bożą, Chrystus potłucze was jak naczynie gliniane, bo taką moc otrzymał od Boga Ojca, aby wam tak uczynić. (Obj 2:27).


W ten sposób przedstawiłem w szczegółach Przymierze łaski Bożej, darmowej i niezmienialnej dla człowieka, to znaczy w tym, że została uzyskana dla ludzi, i to doskonale, zaspokoiła Prawo i usunęła wszystkie przeszkody na drodze zbawienia człowieka. (Kol 2,14).     


9. PRZYMIERZE ŁASKI JEST NIEZMIENNE; ODPOWIEDZI NA OBIEKCJE.
 
Stałość i bezwarunkowość Przymierza Łaski Bożej objawia się również w następujących rzeczach. 


Po pierwsze, cokolwiek, jakikolwiek człowiek posiada od Boga jest darmową łaską Boga przez Pana Jezusa Chrystusa – Pośrednika tego Nowego Przymierza, nawet wtedy, kiedy taki człowiek jest wrogiem Chrystusa, czy to będzie Chrystus jako kamień węgielny, czy to wiara, która się Go uchwyca (Rzym 5,8-9; Kol 1,21-22). ,,Łaską bowiem jesteście zbawieni przez wiarę, i to nie jest z was,” nie przez coś co jest w was, ani nie przez zrobienie czegokolwiek przez was by nabyć tę wiarę, gdyż ,,jest to dar Boga.” (Ef 2,8), dany wam gdy byliście ,,umarli w grzechach,” (Ef 2,1-5). To dowodzi, że jeśli drogi czytelniku masz nawet jedno prawidłowe dobre pragnienie jest to dar Boży; gdyż sami z siebie nie możemy powiedzieć nawet jednego dobrego słowa ani pomyśleć nawet jednej dobrej myśli (2 Kor 3,5).


Czy to nie była wspaniała absolutna łaska, gdy Bóg złożył obietnicę Adamowi, po zgrzeszeniu Adama? (Rdz 3:15). Czy to nie była darmowa łaska Boża, gdy Bóg zbawił takiego łotra jak Manasses, który parał się czarami, magią, spalił swoje dzieci dla demonów i czynił wiele zła? (2 Kronik 33). Czy to nie była darmowa łaska, że Bóg zbawił człowieka tarzającego się we krwi, nad którym nie zlitowało się żadne oko? (Ezech 16). Czy to nie była darmowa łaska, gdy Chrystus przebaczył Piotrowi, który zaparł się Go trzykrotnie? Czy to nie była darmowa łaska, gdy Chrystus objawił się Pawłowi w drodze do Damaszku i uczynił z Pawła naczynie łaski, podczas gdy Paweł szedł, aby prześladować wierzących w Chrystusa?


Czy nie była to wielka darmowa łaska, gdy rozpustnicy, bałwochwalcy, cudzołożnicy, zniewieściali, homoseksualiści, złodzieje, chciwcy, pijacy, złorzeczący a także zdziercy, najpodlejsi grzesznicy na świecie, zostali obmyci i usprawiedliwieni krwią Chrystusa? Zbawieni, którzy są już w Niebie wołają, że dostali się tam dzięki Łasce Bożej. Podobnie wierzący przebywający jeszcze na ziemi zapewniają, że dostaną się do Nieba tylko i wyłącznie dzięki darmowej łasce Bożej.


Po drugie, niezmienność Przymierza Łaski objawia się w tym że: 1. Raz zaspokojona sprawiedliwość nie wymaga zaspokojenia za grzechy po raz drugi. Gdy grzesznik przychodzi do Boga przez Chrystusa po przebaczenie grzechów i zbawienie Prawo nie stawia mu żadnych przeszkód (1 Jan 1,9). W wypadku kiedy Prawo jest zaspokojone i stoi po stronie grzesznika, zamiast oskarżać go, Prawo zgadza się na przebaczenie mu grzechów. W takim wypadku możemy zapytać, któż będzie nas potępiał? 2. Prawo nie oskarża już grzesznika, który wierzy w Chrystusa Jezusa; bo taki grzesznik nie podlega już jurysdykcji Prawa, które sprawiedliwie pochwyca jedynie tych, którzy podlegają jego władzy. Wierzący nie są pod Prawem, ponieważ ich Głowa, czyli Pan Jezus Chrystus nie jest pod nim, dlatego Prawo nie ma nic do wierzących, a poza tym, krew Chrystusa zmazała przekleństwo Prawa, a On sam całkowicie w swojej własnej Osobie  wypełnił doskonale Prawo jako Reprezentant ludzkości w nasze miejsce (Rzym 7,1-4). 3. Oskarżyciel wierzących czyli diabeł, został pokonany przez Chrystusa (Heb 2,14-15). 4. Śmierć, grób i piekło zostały też pokonane (1 Kor 1,55; Oz 13,14-15). 5. Grzech, ten wielki wróg zbawienia człowieka został zmazany (Obj 1,5). 6. Wierzący zostają odziani w sprawiedliwość Bożą, która jest im dana (Filip 3,8-10; Rzym 3,22). 7. Chrystus jest zawsze w Niebie, aby wstawiać się za wierzącymi i przygotować miejsce dla nich (Heb 7,24; Jan 14,1-4). 8. Chrystus nie tylko obiecał, że nas nie porzuci, ani nie opuści, ale i przysiągł, że spełni swoje obietnice zawarte w Nowym Przymierzu. O jaka to wielka i darmowa łaska! Kto przymuszał Go by obiecał łaskę i składał przysięgę?


 My ludzie wierzymy uczciwym ludziom na słowo, ale Bóg chcąc pokazać dziedzicom obietnicy, niezmienność swojego Przymierza potwierdził je przysięgą, abyśmy przez Jego dwie niezmienne rzeczy; to znaczy Jego obietnicę i przysięgę, których Bóg nigdy nie złamie ,,mieli silną pociechę, my, którzy uciekliśmy, by pochwycić się zaoferowanej nam nadziei;” (Heb 6,17-18). 


Po trzecie, a nie tylko to, ponieważ: 1. Bóg przyprowadził wierzących do Siebie, aby byli Jego adoptowanymi i zaakceptowanymi dziećmi w i przez Jezusa Chrystusa (1 Piot 1,3). 2. Bóg przygotował dla wierzących królestwo, już przed założeniem świata przez Jezusa Chrystusa. (Mat 25,34). 3. Bóg dał zadatek wiecznej szczęśliwości wierzącym żyjącym tu na ziemi ,,Gdy uwierzyliście, zostaliście zapieczętowani obiecanym Duchem Świętym; Który jest zadatkiem naszego dziedzictwa, aż nastąpi odkupienie nabytej własności, dla uwielbienia jego chwały.” A dzieje się to przez Jezusa Chrystusa (Ef 1,13-14). 4. Jeśli Boże dzieci zgrzeszą z powodu słabości lub nagłej pokusy, to gdy wyznają swe grzechy Bóg chętnie wybacza im, uzdrawia ich rany, odnawia swoją miłość dla nich, czeka, aby im czynić dobrze, wrzuca ich grzechy w głębiny morskie, a czyni to wszystko za darmo, bez jakichkolwiek uczynków ze strony ludu Bożego. Bóg mówi, iż nie ze względu na wierzących to czyni, ale całkowicie ze względu na krew Chrystusa (Ezech 23:24). 5. Mówiąc krótko, Boża miłość była przyczyną posłania Pana Jezusa na ziemię, aby zmarł za grzeszników. Jego śmierć zatrzymała wołania Boskiego Prawa o pomstę na grzechu; Bóg  patrzy na nawróconych grzeszników jako doskonałych w Chrystusie i daruje ich Jemu jako nabytą własność; Chrystus żyje na zawsze, aby się wstawiać za tymi którzy zostali mu darowani. Następnie Bóg posyła Swojego Ducha Świętego do serc wierzących, aby im to objawić, poza tym, posyła aniołów, aby chronili Jego wybranych; a wszystko to dzieje się na mocy Wiecznego Przymierza uzgodnionego pomiędzy Bogiem a Chrystusem. Jakże szczęśliwi są ludzie objęci tym Przymierzem!


Ponadto, Bóg uczynił wierzących braćmi Pana Jezusa Chrystusa, członkami Jego ciała, kością z jego kości i krwią z jego krwi; a także oblubienicą; a wszystko to po to, żeby pokazać jak bardzo, naprawdę i stale Bóg miłuje nas, którzyś my przez Bożą wiarę działającą w nas uchwycili się Chrystusa.


[Dalsze Argumenty i Odpowiedzi na Obiekcje].


Przedstawię teraz argumenty na temat niezmiennej miłości Bożej, następnie odpowiem na kilka obiekcji, które ktoś może mieć, a potem przejdę do następnych rzeczy.


Po pierwsze Bóg kocha wierzących tak, jak kocha Chrystusa, a ponieważ kocha Chrystusa odwieczną miłością, to tak samo kocha wierzących. ,,Umiłowałeś ich jak mnie umiłowałeś.” (Jan 17,23). 


Po drugie. Miłość, która jest Bogiem jest nigdy nie ustająca, i to jest taka miłość, którą Bóg umiłował Chrystusa Jezusa, z tego wynika, że Jego miłość ku Jego dzieciom w Chrystusie jest też nigdy nie ustająca. Ta miłość nie jest pomieszana z jakąś stworzoną miłością, i jest naturą Boga, Bóg jest miłością (1 Jan 4,16). Musimy pamiętać, że miłość Boża nie jest pasją, jak w przypadku nas ludzi, ale esencją i naturą Boga. 


Po trzecie. Ta miłość, która jest zawsze skoncentrowana na nas jest obiektem tak świętym jak Bóg, z tego wynika, że musi być nigdy nie ustająca i niezmienna. Ponadto ta miłość Boża była i jest skoncentrowana na nas poprzez obiekt tak święty jak sam Bóg, to znaczy, przez Pana Naszego Jezusa Chrystusa, dlatego musi być niezmienna.


Po czwarte. Jeśli ten, z którym zawarto Przymierze Łaski wypełnił wszystko i każdy warunek, który Bóg wymagał od Niego, aby Miłość Boga mogła być nam podarowana i to na zawsze, to oznacza, że Bóg miłuje nas miłością nie ustającą nigdy, ponieważ. Wszystko wymagane od nas zostało całkowicie wypełnione przez Jezusa dla nas i to w sposób najbardziej chwalebny, dlatego ta miłość musi być odwieczna.


Po piąte. Jeśli Bóg powiedział o Sobie, że jest niezmienny, i przysiągł, że nie zmieni swojej obietnicy, to oznacza, że On nie zmieni się, a ponieważ nie może kłamać, to jego wieczna miłość też jest niezmienna (Heb 6,13-18). Ten argument podaje sam Duch Święty. Któż może temu zaprzeczyć? Ale jeśliby ktoś powiedział, że wszystko to jest podległe warunkowi wierzenia, to odpowiadam, że ta wiara jest także niezasłużonym darem i nie powstaje naturalnie z ludzkiej natury (Ef 2:8; Filip 1:28,29). Tak więc wynika z tego, że ta miłość wobec nas jest niezmienna. A ponieważ wiara jest darowana przez Tego którego miłość jest niezmienna, to jest to mocny argument, za tym że Boża miłość pozostanie niezmienna. Grzeszniku, czytający te słowa, mówię ci że tę miłość łatwiej odczuć i radować się nią niż opisać.


Obiekcja Pierwsza. Ale ktoś może zaoponować, iż chociaż ta miłość Boża jest niezmienna sama w sobie, to jednak nie jest niezmiennie skoncentrowana na wierzących, dopóki nie będą postępować sprawiedliwie.


Odpowiedź. Jak wierzący obdarzeni zostali Bożą miłością na początku bez wykonania przez nich jakichkolwiek dobrych uczynków, ani przewidzenia przez Boga, że będą je robili (Pwt 9,4-6), tak i Bóg kontynuuje takie postępowanie darmowo obiecując ,,Nie porzucę cię ani nie opuszczę.” (Heb 13,5). 


Obiekcja Druga. Jak to się dzieje, że wielu wierzących odpadło od łaski Ewangelii po wyznawaniu jej przez jakiś czas; niektórzy wpadli w zwiedzenie, a niektórzy wracają do swoich własnych grzechów?


Odpowiedź. Tacy ludzie odpadli nie od wiecznej miłości Bożej skoncentrowanej na nich, lecz od fałszywego wyznawania, że Bóg ich umiłował. Ludzie mogą wyznawać, że Bóg ich kocha, gdy tak nie jest, ba, jest wręcz przeciwnie zły jest ich ojcem, pomimo tego co wyznają (Jan 8,40-44). Zatem ci, którzy zupełnie odpadają od wyznawania łaski Ewangelii, po pierwsze, są bękartami a nie Dziećmi Bożymi. A po drugie, ponieważ nie są synami Bożymi, więc Bóg pozwala im odpaść  od wiary, aby prawdziwie wierzący poznali, że nie wszyscy są domownikami Boga. ,,Wyszli spośród nas, ale nie byli z nas. Gdyby bowiem byli z nas, zostaliby z nami. Lecz wyszli spośród nas, aby się okazało, że nie wszyscy są z nas.” (1 Jan 2,19). I chociaż Hymenajos i Filetos, zboczyli na drogę prowadzącą do piekła to jednak ,,fundament Boży stoi niewzruszony, mając taką pieczęć: Zna Pan tych, którzy należą do niego,” (2 Tym 2,17-19).


Obiekcja Trzecia. Ale Pismo mówi, że istnieją ludzie, którzy mieli wiarę ale stracili ją stając się rozbitkami w wierze. Więc Bóg nie kocha ich więcej, bo przestali wierzyć, a jest napisane, iż ,,ten, kto nie uwierzy, będzie potępiony.” Wynika z tego, iż jeżeli niektórzy wyznawcy posiadali wiarę, a jednak ją stracili, to znaczy, że stracili też miłość Boga, ponieważ stracili wiarę. A to z kolei wskazuje na to, że Boża miłość nie jest tak niezmienna do wierzącego człowieka jak mówisz.


Odpowiedź. Istnieje wiele rodzajów wiary, o których mówi Pismo.


1. Istnieje wiara, którą może mieć człowiek i robić za jej pomocą cuda (1 Kor13,1-4), a jednak nie być wybranym wierzącym dzieckiem Bożym.


2. Istnieje wiara zrodzona z oglądania czynionych cudów ,,A wielu z ludu uwierzyło w niego,” Jak posiedli tę wiarę, jeśli nie przez oglądanie cudów? Ponieważ mówili: ,,Gdy Chrystus przyjdzie, czyż uczyni więcej cudów, niż on uczynił” (Jan 7,31). Taka wiara, tak zrodzona  nie jest zbawczą wiarą, która jest nazywana w Piśmie wiarą Bożych odwiecznie wybranych,co jest ewidentne, bo aby ją zrodzić potrzeby czegoś więcej niż cudów czynionych na zewnętrznych obiektach, są one zbyt słabą rzeczą, dlatego prawdziwa wiara zbawcza musi zostać zrodzona przez tę samą moc, która wskrzesiła Chrystusa z martwych, ba, przemożna wielkość tej mocy (Ef 1,18-19). Zatem istnieje wiara zrodzona z oglądania cudów widzianych zewnętrznymi zmysłami, ale istnieje oprócz tego wiara zrodzona w sercu poprzez niewidzialne działanie mocy Ducha Świętego, objawiającego pewność zadośćuczynienia, które dał Chrystus przez swoje zasługi, w duszy człowieka, w bardziej chwalebny sposób; w odniesieniu do pewności i trwałości tego działania, a także wobec obietnicy Bożej i jej stałości. (Mat 16,17-18).


3. Istnieje wiara naturalna w człowieku, ale wiara zrodzona z działania Bożego Ducha w sercu człowieka jest w Piśmie jej przeciwstawiona i opisana jako nadnaturalny dar Boży ,,Łaską bowiem jesteście zbawieni przez wiarę, i to nie jest z was, jest to dar Boga.” (Ef 2,8). 


4. Istnieje wiara historyczna zrodzona przez współpracę Ducha ze Słowem Bożym.


5. Istnieje wiara oparta na tradycji, to znaczy wierzenie umysłem w rzeczy przekazane tradycją przez innych ludzi, nie przez objawienie w sercu. Taka wiara nie ostoi się w dniu śmierci człowieka, ani w czasie sądu ostatecznego. Chociaż ludzie posiadający tę wiarę w głowie i teraz żyjący na tym świecie uważają, że stan ich duszy jest bardzo dobry ponieważ mają głowę pełną tych tradycji.


6. Istnieje również wiara nazywana w Piśmie martwą wiarą lub wiarą demonów. Ludzie posiadający tę wiarę podobni są do złego i pomimo swojej wiary zostaną potępieni tak jak on, chyba że otrzymają prawdziwą wiarę do serca, ponieważ martwa wiara nie pomoże im uchwycić się Pana Jezusa Chrystusa i odziać się w Jego sprawiedliwość,aby mieś życie wieczne i uświęcenie, co muszą posiąść jeśli mają być kiedykolwiek zbawieni (Jak 2,19,26).


Ale te wszystkie rodzaje wiar nie są zbawczą wiarą Bożych odwiecznie wybranych jak to widać, po pierwsze, mogą być zrodzone nie przez przemożną moc Bożą. Po drugie, ponieważ są one zrodzone częściowo: 1) Przez zmysł widzenia np. cudów, a nie przez słuchanie Pisma, 2) Reszta jest zrodzona przez tradycję lub historyczny wpływ tak, że głowy takich ludzi pełne są zwyczajów i tradycji a nie niewidzialnego, niebiańskiego, wszechmocnego i zbawczego działania Ducha Bożego w swoim sercu.


7. Jestem przeświadczony także, że istnieje wiara zrodzona w ludziach przez wpływ darów i zdolności, które Bóg daje czasami tym, którzy nie są jego wybranymi odwiecznie dziećmi, to znaczy ludzie wielce obdarowani tymi darami i zdolnościami, takimi jak dar głoszenia kazań, proroctwa, modlitwy, czynienia cudów etc., tacy ludzie wnioskują na podstawie tych darów, że Bóg jest ich ojcem, a oni są Jego dziećmi, podstawą ich ufności nie jest chwalebne wszechmocne działanie Ducha Świętego w ich sercach, lecz wielkie dary i zdolności, które posiadają. Te biedne dusze porównują 1) jakimi ignorantami byli poprzednio, a teraz jak dużo wiedzą o sprawach duchowych. 2) jakimi próżnymi byli poprzednio, a teraz jakimi są kurtuazyjnymi ludźmi. Myślą sobie, że Bóg ich kocha, uczynił ich swoimi dziećmi, i że zbawi ich. Ta wiara jest fałszywa jak to widać, w tym, że jest skoncentrowana na złym obiekcie, nie jest skoncentrowana tylko na Bożej Łasce przez krew i zasługi Chrystusa objawione efektywnie duszy pokutującego grzesznika, ale na Bogu poprzez rzeczy, które dał Bóg, to znaczy dary i zdolności, czy to głoszenia kazań, modlitwy, czynienia cudów czy jakiekolwiek inne, co zaprowadzi ich do piekła, jeśli nie będą mieli prawdziwej zbawczej wiary opartej na prawdziwych podstawach tak aby dusza w sposób zbawczy mogła na nich spocząć.


Jeśli chodzi o drugą część obiekcji, która mówi, że Bóg kocha ludzi dlatego, że wierzą, to odpowiadam, że Bóg kocha ludzi zanim oni uwierzą; On najpierw ich umiłował, po czym powołał, a na końcu daje wiarę, aby wierzyli ,,Lecz Bóg, który jest bogaty w miłosierdzie, z powodu  swojej wielkiej miłości, którą nas umiłował, I to wtedy, gdy byliśmy umarli w grzechach, ożywił nas razem z Chrystusem, gdyż łaską jesteście zbawieni;” (Ef 2,4-5).


Teraz przypuszczam, że chciałbyś, abym opisał czym jest prawdziwa zbawcza wiara? O tym opowiem wkrótce, gdy będę mówił o następnej rzeczy. Ludzie, którzy mają tę zbawczą wiarę są rzeczywiście bezpieczni. 

10. KTO I JAK JEST RZECZYWIŚCIE WPROWADZANY POD PANOWANIE NOWEGO PRZYMIERZA.

DRUGĄ rzeczą, o której będę mówił to, KTO i JAK jest wprowadzany faktycznie pod panowanie tej darmowej łaski?


Teraz skoncentruję się na sednie mojej rozprawy; i jeśli Bóg pomoże mi, abym prawidłowo to opisał, w co wierzę, że uczyni, to zbuduję ciebie duchowo, Szanowny czytelniku, i przyniosę chwałę mojemu Bogu.


Pytanie obejmuje dwa zagadnienia. PO PIERWSZE. Kto jest przyprowadzany? A PO DRUGIE. Jak  jest przyprowadzany?


PO PIERWSZE. Kto jest przyprowadzany? Na pierwsze pytanie odpowiadam zwięźle.  ,,Chrystus Jezus przyszedł zbawić grzeszników,” Żydowskich grzeszników, grzeszników z pogan, starych i młodych, wielkich i największych, celników i cudzołożnice, cudzołożników, oszustów, ździerców etc. Oni wchodzą do Królestwa Niebios (1 Tym 1,15; Rzym 5,7-11; 1 Kor 6,9,11; Mat 21,31). Chrystus powiedział ,,Nie przyszedłem wzywać do pokuty sprawiedliwych, ale grzeszników.” (Mar 2,17).


Grzesznik w Piśmie jest opisany jako osoba łamiąca Prawo ,,Każdy, kto popełnia grzech, przekracza też prawo, ponieważ grzech jest przekroczeniem prawa” (1 Jan 3,4). Pismo podaje takie szczegóły o grzesznikach. 1. Są tymi w których mieszka diabeł (Ef 2,2-3). 2. Spełniają wolę złego (Jana 8,44). 3. Są nieprzyjaciółmi Bożymi. (Kol 1,21). 4. Są pijakami, cudzołożnikami, kłamcami, krzywoprzysięzcami, pożądliwi, hulakami, zdziercami, przeklinający, opętani przez demony, złodziejami, bałwochwalcami, czarownikami, zaklinaczami, mordercami etc., (1 Kor 6,9-10; 2 Kron 33,1-13; Dz 2,36-37; 9,1-6; 19,9; 1 Tym 1,14-16). To są grzesznicy dla których Bóg przygotował Niebo, szczęście, przebaczenie grzechów i dziedzictwo Boże wraz z Chrystusem, świętymi i z aniołami, jeśli tylko grzesznicy przyjdą i przyjmą łaskę, co mogę łatwo udowodnić; gdyż Boża łaska jest tak wielka, że jeśli grzesznicy przyjdą do Boga przez Chrystusa wszystko jest im przebaczane, dlatego nie myślmy nigdy, że nasze grzechy są zbyt wielkie, aby Bóg je odpuścił; ale chodźmy i skosztujmy jak dobry jest Bóg, dla każdego grzesznika, który do Niego przychodzi.


PO DRUGIE. Jak tacy ludzie są przyprowadzani pod Wieczne Przymierze Łaski?


Odpowiedź. Kiedy Bóg słowem i czynem przyprowadza grzesznika pod te błogosławione Przymierze, [Przyjdź do kamienia Probierczego grzeszniku] zazwyczaj postępuje w następujący sposób.


Po pierwsze. Zabija duchowo grzesznika dla wszystkiego z wyjątkiem Siebie, Swego Syna Jezusa Chrystusa i pociech Ducha Świętego. Aby to wyjaśnić opiszę: 1. Czym Bóg zabija? 2. Jak Bóg zabija? 3. Dla jakich rzeczy Bóg zabija tych, których ożywia w Jezusie Chrystusie?


1. Czym Bóg zabija? Przed przyprowadzeniem grzesznika pod Przymierze Łaski, Bóg najpierw zabija duchowo grzesznika Przymierzem Uczynków, którym jest Prawo Moralne zwane Dziesięcioma Przykazaniami. To jest doktryna, a także duchowe doświadczenie apostoła Pawła. Paweł napisał, że posługiwanie śmierci, wyryte literami na kamieniach było posługiwaniem potępienia, którym jest Prawo które zabija (2 Kor 3,6-9). Litera Prawa czyli Prawo, albo posługiwanie śmierci, w innym miejscu zwane ,,głosem słów” (Heb 12,19), zabija duchowo, bo nie ma w nich życia, a znajduje się w nich śmierć i potępienie spowodowane naszą niemożnością całkowitego wypełnienia Prawa (Rzym 8,3; 2 Kor 6). Paweł doświadczył tego, gdy mówił ,,I ja żyłem kiedyś bez prawa,” to znaczy, dla siebie samego zanim Bóg zabił go duchowo Prawem ,,lecz gdy przyszło przykazanie,” to znaczy, aby wykonać swoją pracę na mnie, czyli zabić mnie duchowo  ,,wtedy grzech ożył, a ja umarłem. I okazało się, że przykazanie, które miało być ku życiu, jest mi ku śmierci. Grzech bowiem, gdy zyskał okazję przez przykazanie, zwiódł mnie i przez nie mnie zabił.” (Rzym 9,7-11).


2. Ale jak Bóg zabija za pomocą tego Prawa czyli Starego Przymierza?


1) Przez objawienie duszy duchowości Prawa. Paweł pisał, iż ,,wiemy, że prawo jest duchowe, ale ja jestem cielesny, zaprzedany grzechowi.” (Rzym 7,14). Duchowość Prawa jest objawiona duszy w następujący sposób.


a. Przez wykazanie duszy, że każda grzeszna myśl jest grzechem przeciw Prawu. Grzeszniku, gdy duchowość  Prawa zostanie objawiona twojej duszy, to rzeczy które uważasz teraz za błahostki i nie zważasz na nie, Prawo odkryje tobie, że są grzechem. Paweł pisał ,,Grzech ożył, a ja umarłem” (Rzym 7,9). Paweł jak gdyby mówił, że kiedy Prawo zadomowiło się w jego duszy, to rzeczy na które nie zważał, które uważał za błahostki, martwe i zapomniane, zostały potężnie ożywione przez Prawo, przypomniane jego umysłowi a także pokazane przed jego oczami, a wszystko z taką mocą, że poczucie winy za te grzechy przemogło jego sumienie. Grzech ożył przez przykazanie, to znaczy Prawo objawiło, ożywiło a także dodało tak wielką moc grzechom że grzechy zabiły duchowo Pawła (Mat 5,28).


b. Prawo objawia, że każdy najmniejszy nawet grzech, grzeszna myśl czy pragnienie zasługuje na wieczne potępienie. Drogi czytelniku, być może nie zetknąłeś się z duchowością Prawa Uczynków, dlatego musisz wiedzieć, że Prawo w ten sposób objawia swoją duchowość biednej duszy i takie jest prawidłowe jego działanie.


c. Po objawieniu grzesznej natury człowieka, Bóg objawia Swoją Boską i nieskończoną sprawiedliwość, której opisem jest Prawo, a która potwierdza to co jest objawione przez Prawo, a czyni to poprzez objawienie że jego czystość i świętość jest tak Boska, sprawiedliwa i daleka od pobłażania najmniejszemu grzechowi, że Bóg na podstawie tego Prawa, bez okazywania miłosierdzia potępia grzesznika za najmniejszy grzech (Gal 3,10). Bóg czyni to wszystko z duszą grzesznika, w ramach działania Prawa Uczynków.   


2)  Następnie Bóg objawia duszy naturę i warunki Prawa Uczynków w odniesieniu do ich działania wobec grzesznika, który zgrzeszył przeciw Prawu, to znaczy, objawia, że Prawo obkłada wieczną klątwą grzesznika ciało i duszę za naruszenie Prawa, ponieważ przeklęty jest każdy człowiek, który nie wytrwa w czynieniu wszystkiego co jest zapisane w Księdze Prawa. Prawidłowe działanie Prawa jest następujące. Po pierwsze objawić grzech tkwiący w grzeszniku, następnie potępić go za ten grzech i to bez jakiejkolwiek pomocy ze strony Prawa, gdyż Prawo nie zbawia i nie przebacza nikomu, ani nie okazuje łaski, w żadnej sprawie wobec tych, którzy zgrzeszyli przeciw niemu, ponieważ Bóg nie objawił Prawa, żeby ożywiało, ale żeby odkrywało grzech i potępiało za niego.  Skoro to wszystko zostanie przedstawione sumieniu człowieka to  następnie Bóg przez to Prawo objawia człowiekowi, że człowiek nie może uczynić nic dobrego, ani w ogóle niczego, aby wyrwać się z przekleństwa spoczywającego na nim i grzechu tkwiącego w nim, z okropnej srogości Prawa potępiającego go za grzech i w ogóle z całej tej straszliwej sytuacji w jakiej znajduje się grzesznik, gdyż Prawo nie jest służbą przebaczenia, jak powiedziałem wcześniej, ale służbą potępienia z powodu naruszenia Prawa.


Gdy zostanie to wszystko objawione człowiekowi to staje się on jakby wewnętrznie martwy dla tego dla czego był dotychczas żywy.  Gdy Bóg rzeczywiście wykonuje te dzieło w człowieku, to pokazuje człowiekowi, iż taki człowiek znajduje się z natury związany tym Przymierzem Prawa i to na wieki, i że zgrzeszył przeciw temu Prawu, i iż zasługuje na klątwę którą nałożyło na niego Prawo, i że wszystko co kiedykolwiek może on uczynić nie zadośćuczyni sprawiedliwości Boskiej, która nadała to Prawo, żadne łzy, święte uczynki, sprzedanie wszystkiego i rozdanie biednym i cokolwiek jeszcze może byś zrobione przez człowieka, nie wystarczy i nic nie pomoże (Filip 3). Gwarantuję, że grzesznik który to wszystko widzi stanie się martwy duchowo dla wszystkiego dla czego żył poprzednio. Gdyby grzesznicy byli świadomi surowości i prawdy wszystkich tych rzeczy to przestaliby grzeszyć. To spowodowałoby, że staraliby się przestać nurzać się w grzechu. Jak wiele przekleństw nie zostałoby wypowiedzianych. Ba, prędzej odgryźliby sobie język niż pozwoliliby, aby stał się instrumentem diabła prowadzącym do nieopisanej męki. Ponadto, nie pozwoliliby, aby zbawienie ich dusz zawisło na cienkiej nitce doczesności jak to teraz robią.  Myśleli by zupełnie inaczej. Wołaliby, że muszą posiadać Chrystusa. Pytaliby się jak mogą zyskać Chrystusa? Jak do Niego przyjść? Chcieliby być pewni, prawdziwie pewni posiadania Chrystusa. Wiedzieliby, że ich dusza zostanie potępiona, odrzucona i pójdzie na wieczne spalenie się do Piekła do towarzystwa demonów jeśli nie będą mieli Chrystusa.


3) Następnie Bóg objawia takiemu grzesznikowi, że Przymierze pod, którym taki grzesznik się znajduje jest inne od Przymierza Łaski, i że ci, którzy są pod Przymierzem Prawa nie posiadają łask, które posiadają ludzie będący pod Przymierzem Łaski, to znaczy, a. Nie mają wiary (Jan 16,9). b. Nie mają nadziei (Ef 2,12). c. Nie mają Ducha Bożego, który by zrodził wiarę w ich sercu. d. Nie mają pokoju z Bogiem. e. Nie mają obietnicy obrony przed Prawem wywierającym pomstę na grzechu. f. Podlegają wszystkim przekleństwom, potępieniu i uderzeniom ognistego Przymierza Prawa. g. Nie mogą pokutować, za swoje grzechy, ani nic zadośćuczynić, bo Prawo tego nie przewiduje. h. Prawo wymaga przelania ich krwi. i. Prawo wymaga także potępienia ich duszy i ciała. j. Jeśli jakiś grzesznik spróbuje zadośćuczynić Prawu, to Prawo odrzuca to jemu w twarz, nie przyjmując niczego co on może uczynić.


  Gdy Bóg doprowadzi grzesznika do takiego stanu, to taki człowiek jest rzeczywiście martwy, albo inaczej mówiąc zabity dla rzeczy, dla których uprzednio był żywy.


3. Dla jakich rzeczy grzesznik, którego Bóg ożywia, staje się martwy?


1) Dla grzechu. Grzesznik boi się grzeszyć. Widzi, że piekło jest przygotowane dla tego, kto grzeszy, a także, iż Boża sprawiedliwość nie oszczędzi go jeśli będzie żył w grzechu, Prawo potępi go, a zły pochwyci w swoje szpony.[Mówię o człowieku, który jest rzeczywiście wprowadzony pod  Przymierze Prawa]. Taki grzesznik drży na samą myśl o grzechu. Gdy jakiś grzech kusi go, aby odejść od Boga, to grzesznik woła, wzdycha i unika każdego przejawu czy pozoru grzechu,  dlatego że grzech jest wstrętny i obrzydliwy dla niego. Gdyby Bóg doprowadził ludzi miłujących przyjemności grzechu do takiej sytuacji, to nie uważaliby grzechu za drobnostkę jak to czynią teraz. 


2) Taki grzesznik staje się martwy dla Prawa Bożego, które jest Przymierzem Uczynków. Grzesznik przez Prawo został zabity dla Prawa. ,,Bo ja przez prawo umarłem dla prawa,” (Gal 2,19). Prawo jest inną rzeczą niż myślał grzesznik. Grzesznik nie sądził, że Prawo będzie tak bardzo niszczyć i potępiać duszę. Grzesznik myślał, że Prawo nie będzie tak surowe dla jego małych grzeszków, zabaw, żarcików, obłudy, kłótliwości itp. Grzesznik przypuszczał, że Prawo zabije wielkich grzeszników, a jego puści wolno, że Prawo potępi wielkich grzeszników, a jego pozostawi w spokoju. Dlatego grzesznik znajdujący się w takim stanie potępienia przez Prawo, chciałby być uwolniony z tego Przymierza i z tego Prawa. Taki grzesznik bardziej obawia się żyć pod Przymierzem Uczynków niż złego, ponieważ widzi, że to Prawo przekazuje go w ręce złego z powodu grzechów. Gdyby tylko został uwolniony spod tego Przymierza, to nie musiał by się grzesznik bać, że wpadnie w ręce złego. Ale teraz każdy nakaz Prawa rani serce grzesznika; każde przykazanie prawa jest jak wielka armata naładowana i wycelowana w duszę grzesznika. Teraz grzesznik widzi, że równie dobrze może wbiec do ognia i próbować się nie spalić niż próbować przestrzegać Prawa, aby go zbawiło przed potępieniem. To doświadcza i czuje grzesznik ku swojemu zasmuceniu i zrozpaczeniu.


3)  Taki grzesznik staje się również martwy dla swojej własnej sprawiedliwości i uważa ją za gnój i nic nie warty kurz przywierający do jego butów. Wie, że jego sprawiedliwość jest ułomna i oszukała go. Grzesznik widzi, że jego własna sprawiedliwość zwiodła go na manowce (Iz 64,6). Jak bardzo zwiedziony został grzesznik przez swoje dawanie jałmużny, powstrzymywanie się od wielkich grzechów, chodzenie według niektórych zarządzeń Ewangelii, przestrzegając tego zewnętrznie. Jak bardzo omamiły go jego dobre słowa, myśli i zamierzenia jak je nazywa doczesny świat. Jak wielkim był ignorantem. Grzesznik teraz widzi, że potrzebuje sprawiedliwości wiary, sprawiedliwości Bożej, oraz uświadamia sobie, iż nic innego mu nie pomoże.


4)  Taki grzesznik staje się też martwy dla swojej własnej wiary, swoich pojęć Ewangelii, własnej nadziei, swojej własnej pokuty, składanych obietnic, i postanowień, dla swojej własnej mocy, zalet i cokolwiek posiadał przedtem. Teraz ten przebudzony duchowo grzesznik widzi, że wiara, którą posiadał była jego własnym wymysłem, a nadzieja którą miał była nadzieją obłudnika, była próżna i bezpodstawna. Teraz ten grzesznik uświadamia sobie, iż z natury nie ma zbawczej wiary, ani zbawczej nadziei, ani żadnej łaski Bożej na podstawie tego Przymierza Uczynków. Teraz taki grzesznik uświadamia sobie ile złamał obietnic, jak wiele razy złamał mocne postanowienie poprawy, które ślubował zrobić, gdy był chory lub znajdował się w takiej a takiej niedoli. Grzesznik myślał kiedyś, że jest mądry, a teraz widzi, że był głupcem. Grzesznik wie już, że jest ignorantem wobec Ewangelii i w relacji do błogosławionego doświadczenia dziania Bożego w sercu chrześcijańskim. Podsumowując, taki grzesznik widzi siebie otoczonym z natury przez wszelkie zło i pozbawionym wszelkiego dobra, co wystarczy, aby zabić wnętrze najbardziej dumnego i najtwardszego grzesznika jaki żył na ziemi. O moi przyjaciele, gdybyście znali postępowanie Boże z grzesznikiem, kiedy Bóg przeobraża go w świętego człowieka i zbadali i porównali to ze swoim własnym doświadczeniem, (wiedząc przy tym, iż Bóg pewnego dnia zbada wasze wnętrza) jak wielu z was okazałoby się posiadać taką wiedzę tylko z teorii, a jak mało by doświadczyło takiego Bożego działania w swoich sercach. Bóg wybiera taką drogę postępowania z grzesznikiem, aby zniszczyć poprzez Stare Przymierze wszelkie uczynki, aspiracje, wymysły człowieka i wszystko oprócz ukrzyżowanego Chrystusa.


Sześć przyczyn dlaczego Bóg tak postępuje z grzesznikami.


1. Ponieważ w przeciwnym wypadku nikt nie szukałby słodkiego Pana Jezusa Chrystusa. Stosunkowo niewielu ludzi idzie do Nieba, a tych niewielu którzy idą, Bóg musi zmusić do tego, bo w przeciwnym wypadku Niebo, Chrystus, Chwała i wieczne szczęście, byłyby bez grzeszników. Czy Manasses zważałby na Boga, gdyby Bóg nie pozwolił jego wrogom pokonać go? (2 Kron 33,1-16). Czy Efraim szukałby zbawienia, gdyby Bóg najpierw nie zesłał na niego poczucie winy za grzechy młodości? (Jer 31,18). A co sądzić o Pawle? (Dz 9:4-6). A co sądzić o dozorcy więzienia? (Dz 16,30-32). A co sądzić o nawróconych trzech tysiącach Izraelitów? (Dz 2,36-37). Czy to nie była droga, którą upodobało się Bogu wybrać, żeby zmusić ludzi do pojednania się z Chrystusem?Czy Bóg nie został zmuszony do uśmiercenia wszelkiej nadziei człowieka z wyjątkiem Chrystusa, tak, że człowiek jest zmuszony zawołać ,,Co muszę czynić, aby być zbawionym?” Powtarzam jeszcze raz gdyby Bóg tak nie postępował z grzesznikami to żaden człowiek nie miałby udziału w Niebie i wiecznym szczęściu. Jakim zatwardziałym grzesznikiem jest człowiek! A jak delikatnego serca jest Bóg!


2. Ponieważ wtedy dopiero grzesznicy przyjmują Chrystusa na Bożych warunkach. Tak długo jak grzesznicy mogą żyć mając nadzieję w czymś innym niż Chrystusie, tak długo nie pojednają się z Chrystusem bez targowania się.


 Ale wtedy kiedy Bóg Niebios uśmiercił wszelką nadzieję człowieka z wyjątkiem pokładania nadziei w Bogu i w Chrystusie, wtedy grzesznik przyjmuje Chrystusa na Bożych warunkach. I to jest przyczyna, dla której grzesznicy, gdy słyszą o Chrystusie nie chcą się z nim pojednać, ponieważ chwytają się czegoś innego poza Nim. Tak długo jak syn marnotrawny miał co jeść, trzymało go to z dala od domu Ojca, ale gdy roztrwonił cały majątek i nie miał co jeść nawet omłotu świń, które pasł, dopiero wtedy, zaczął myśleć o powrocie do domu ,,Wstanę i pójdę do ojca mego,” etc. (Łuk 15,18).


To jest powód dla którego ludzie nie przychodzą szybciej do i nie jednają się chętniej z, Synem Bożym, ale zwlekają, ociągają się i targują się o warunki na jakich przyjąć Chrystusa. Pijak wie, że warto przyjąć Chrystusa do serca, ale nie chce rozstać się ze wszystkim dla Niego, dlatego powiada ,,Wszystko tylko nie kufel.” A pożądliwy chce rozstać się ze wszystkim z wyjątkiem świata. Próżny z kolei, nie chce rozstać się z pożądliwością a także pychą. Ale jeśli Chrystusa nie można otrzymać bez porzucenia wszystkiego co się posiada, to wtedy dzieje się z grzesznikiem to, co działo się z młodym dostojnikiem Żydowskim, który nie chciał rozstać się z bogactwem, odchodzi zasmucony w sercu.


Gdy człowiek zostanie uśmiercony dla grzechu, całej swojej sprawiedliwości i jakichkolwiek pociech, i widzi, iż nie ma innej drogi ucieczki od piekła i dostania się w łapy diabła jak tylko odzianie się w sprawiedliwość Chrystusa, to wtedy dopiero chce pojednać się z Chrystusem na Bożych warunkach, niezależnie od ceny. Chociaż będzie to kosztować utratę przyjaciół, pociechy, majątku, czy wszystkiego co dotychczas posiadałem etc., to jak mądry kupiec w Ewangelii, grzesznik taki sprzeda wszystko i kupi tę perłę czyli pojedna się z Chrystusem. Gdy dusza jest zmuszona do zobaczenia w prawidłowy sposób, że brakuje jej Chrystusa, i że tylko On może jej pomóc, to wtedy zostawia wszystko ojca, matkę, męża, żonę, dzieci, ziemię, majątek i własne życie i podąża za Nim niż miałaby nie otrzymać Chrystusa. Wtedy dopiero dusza uważa Chrystusa za taniego Zbawiciela jeśli może uzyskać Go na jakichkolwiek Bożych warunkach i wtedy dusza nie targuje się już więcej. Gdy człowiek jest zabity duchowo to błaga Boga o Chrystusa na każdych warunkach, niezależnie od kosztu, gdyż taki człowiek wie, że jest martwy duchowo, potępiony i odrzucony jeśli nie będzie posiadał Chrystusa. Cóż powiesz na to zraniony przez Prawo grzeszniku? Czy to nie prawda co mówię? Czy nie oddałbyś całego świata, gdybyś nim rozporządzał, aby mieć pewność że twoje grzechy są ci odpuszczone, a twoja dusza i ciało usprawiedliwione i uwielbione w czasie przyjścia Pana Jezusa Chrystusa?


3. Bóg postępuje w ten sposób z grzesznikiem także, dlatego, aby uświadomić grzesznikowi, co kosztowało Chrystusa, aby odkupić grzesznika z piekła i śmierci. Kiedy człowiek poczuje żądło i poczucie winy za grzech oraz tchnienie śmierci i piekła w swoim sumieniu, to wtedy dopiero wie co kosztowało Chrystusa, aby odkupić grzeszników. Grzesznik teraz wie, że jeśli niewiele grzechów powoduje, że dusza człowieka przechodzi tak wielki gniew i cierpienie, to gdy pomyśli, że Chrystus umarł za wszystkich odwiecznie wybranych grzeszników i poniósł ich wszystkie grzechy na raz, to rozumie jaką mękę i jaki gniew Boży musiał odczuwać Chrystus.


Takie postępowanie Boga jest również środkiem do uczynienia duszy wrażliwą na grzech (dziecko, które sparzyło się boi się ognia) i pokorną w poczuciu własnej grzeszności, co powoduje, że taki człowiek uważa, że wszystko co mu dał Bóg jest miłosierdziem, a najmniejsze przejawy miłości Bożej ceni sobie ponad cały świat. O grzesznicy, gdybyście byli zabici wewnętrznie dla grzechu to Niebo byłoby dla was rzeczywiście Niebem, a piekło byłoby piekłem. Ale ponieważ Bóg nie postąpił z wami w powyżej opisany sposób to uważacie drogi Boże za niegodziwe, podobnie jak dobry człowiek uważa drogi złego za niegodziwe; a drogi złego i piekła uważacie za dobre, tak jak wierzący uważa drogi Boże za dobre.


4. Bóg jest zmuszony postępować w ten sposób, aby grzesznicy na pewno dostali się do Nieba. Tak długo jak dusze są nieczułe na grzech i nie widzą w jakim potępionym stanie znajdują się z natury, tak długo będą zwlekać z pójściem do Królestwa Niebios i ze zbawieniem swojej biednej duszy; ale gdy Bóg przychodzi i objawia grzesznikowi w jakim stanie się on znajduje i co się z nim stanie jeśli nie uchwyci się ukrzyżowanego Zbawiciela, to wtedy taki grzesznik, chce mieć pewność posiadania Chrystusa; czego nie da by mieć tę błogosławioną pewność? I w ten sposób Bóg jest zmuszony, że tak powiem do zagnania duszy człowieka poprzez chłostę do Pana Jezusa Chrystusa, ponieważ dusza czuje się tak bezpieczna, jest tak nieczuła i jest tak wielkim wrogiem samej siebie, że sama nie szuka swego wiecznego zbawienia.


5. Piątą przyczyną, dla której Bóg tak postępuje z grzesznikami, jest to, że Bóg chce przyprowadzić duszę grzesznika do Chrystusa w prawidłowy sposób. Gdyby grzesznik nie został duchowo zabity to Chrystus i on nie zeszli się w pełnej miłości postawie, nie pasowali by do siebie   gdyby nie zostali przez Boga przyprowadzeni w odpowiedni sposób. Gdyby wszystkie nadzieje grzesznika nie zostały uśmiercone przez Boga, to grzesznik nie pasowałby do Chrystusa. A tak, ponieważ grzesznik jest uśmiercony dla wszystkiego z wyjątkiem Chrystusa, taka dusza i Chrystus pasują do siebie. Dusza grzesznika jest naga, sprawiedliwość Chrystusa go przyodziewa, grzesznik jest biedny, Chrystus jest bogaty, grzesznik jest słaby, Chrystus jest mocny, grzesznik jest ślepy, Chrystus widzi, grzesznik jest ignorantem i beztroski, Chrystus jest mądry i uważny. O jak mądry jest Bóg w takim postępowaniu z grzesznikiem. Bóg odziera grzesznika z jego własnej wiedzy, aby wypełnić grzesznika wiedzą Chrystusa; Bóg uśmierca grzesznika, aby nie miał przyjemności w popełnianiu grzechów, aby grzesznik miał przyjemność w Jezusie Chrystusie etc.
 


6. Bóg postępuje w ten sposób z grzesznikami, ponieważ chce posiadać całą chwałę ich zbawienia. Gdyby mężczyźni i kobiety nie zostali uśmierceni dla swoich własnych rzeczy, to składaliby im ofiary i zamiast mówić do Baranka Bożego, ,,GODZIEN JESTEŚ,” mówiliby, że to ich własne ramię, albo ich własna prawica wybawiła ich. Dlatego Bóg ukrócił takie chełpienie się na zawsze, ponieważ chce mieć chwałę z początku, środka i końca zaplanowania, zbawiania i udzielania zbawienia dla tych, którzy wchodzą do radości wiecznej chwały (Rzym 3,27; Ef 2,8-9; Tyt 3,5; Obj 5,9). ,,Będą nazwani drzewami sprawiedliwości, szczepem Pana, aby był uwielbiony.” (Iz 61,3).


Po drugie. Teraz, gdy dusza jest zabita względem siebie [Dusza, na której sercu wykonała się prawidłowo praca Boża jest nie tylko uśmiercona dla siebie, ale też ożywiona dla Chrystusa.], dla swoich grzechów, dla własnej sprawiedliwości, wiary, nadziei, mądrości, obietnic, postanowień i wszystkich innych rzeczy, którym ufała z natury, otrzymuje chwalebne doskonałe, duchowe niezniszczalne życie.


1. Życie jest przypisane takiej duszy w tak rzeczywisty sposób, że sama myśl o nim w duszy ma tak wielkie działanie i autorytet, szczególnie wtedy, gdy rozmyślanie nad nim jest połączone z wiarą, że chociaż potępiona przez prawo, to jednak dusza triumfuje nad i patrzy swoim wszystkim wrogom w oczy z ulgą i pociechą pomimo ich wielkiej ilości, strasznego gniewu i kontynuowaniu złośliwości przeciwko takiej duszy.


Te przypisane duchowe życie jest posłuszeństwem Syna Bożego jako sprawiedliwość powstała z Jego cierpień, śmierci, zmartwychwstania, wniebowstąpienia, wstawiennictwa i tryumfie nad wszystkimi wrogami duszy i jest przekazywane wierzącemu. Czy sprawiedliwość znajduje się w Chrystusie? Należy ona do wierzącego. Czy ta sprawiedliwość jest doskonała? Wykonana została dla wierzącego. Czy Chrystus przelał krew za grzech? Tak, za wierzącego grzesznika. Czy Chrystus pokonał Prawo, złego i piekło? Te zwycięstwo należy do wierzącego i wierzący jest uważany za zwycięzcę, a nawet za więcej niż zwycięzcę przez Tego, który nas umiłował. Uważam te duchowe życie za najchwalebniejsze, ponieważ przez nie jesteśmy ogłoszeni w Niebie i na ziemi, ludźmi bez winy, ponieważ jesteśmy w Chrystusie, nie jesteśmy grzesznikami, nie jesteśmy pod Prawem, aby zostać potępionymi, ale jesteśmy święci i sprawiedliwi jak sam Syn Boży, ponieważ On jest naszą sprawiedliwością i świętością; i ponieważ On przez to usunął z naszej drogi wszystkie rzeczy, które nas potępiały.


Czasami, błogosławię Boga za to, przeżywałem chwałę tego przypisanego życia duchowego w mojej duszy, zdarzało mi się, gdy byłem oskarżany przez moje własne serce i bałem się, z powodu mich grzechów, że moja dusza nie będzie zbawiona i wtedy przyszły mi do serca sekretnie takie słowa ,,Twoja sprawiedliwość jest w Niebie,” i chwała i jasność Ducha Łaski objawiła się w mojej duszy i zrozumiałem wtedy, iż moja sprawiedliwość przez, którą jestem usprawiedliwiony, ze wszystkiego co mnie potępiało to Sam Syn Boży we własnej Osobie, siedzący po prawicy Boga Ojca i reprezentujący mnie przed przebłagalnią, zobaczyłem że dzień i noc jakikolwiek byłem i cokolwiek robiłem moja sprawiedliwość znajdowała się przed oczami Boskiej Chwały; tak że Bóg Ojciec nie mógł znaleźć we mnie żadnego grzechu ani uchybienia, w mojej sprawiedliwości, gdyż była doskonała i znajdowała się stale po jego prawicy, a był nią sam Chrystus. 


Innym razem, gdy miałem wielkie poczucie winy z powodu moich grzechów i byłem chory, tak, że myślałem sobie, że umrę, zastanawiałem się, co się ze mną stanie? Czy wszystko w porządku z moją duszą? Czy nawrócenie wykonało prawidłową pracę w mojej duszy? I pomyślałem sobie, iż chyba nie ponieważ widziałem tak wiele grzechów w sobie podczas wykonywania najlepszych uczynków. Pomyślałem sobie także, jak taki grzesznik jak ja może znaleźć miłosierdzie w oczach Boga, gdy moje serce jest tak skłonne z natury do grzechu i niechętne do czynienia dobra? Rozmyślając nad tym, napełnił mnie lęk przed śmiercią, ale wtedy te słowa przyszły do mojego serca ,,A zostają usprawiedliwieni darmo, z jego łaski, przez odkupienie, które jest w Jezusie Chrystusie.” (Rzym 3,24). Bóg jak gdyby do mnie powiedział ,,Grzeszniku, sądzisz, iż ponieważ posiadasz tak dużo słabości i niemocy w twojej duszy podczas, gdy oddajesz mi cześć, to nie ma nadziei na miłosierdzie dla ciebie w moich oczach, ale niech będzie ci wiadomo, że okazałem ci łaskę nie dlatego, że cokolwiek najpierw dobrego zrobiłeś i tak samo nic co zrobisz teraz nie będzie miało wpływu na to, że cię odrzucę czy przyjmę. Ponieważ patrzę na Mojego Syna siedzącego po mojej prawicy, bo On wypełnił Moje prawo i dał mi zadośćuczynienie za twoje grzechy, dlatego patrzę na ciebie tylko jak jesteś w nim i na podstawie tego co On wykonał będą postępował w odniesieniu do ciebie.” To wszystko spowodowało, że poczucie winy odeszło z mojej duszy, a drugi werset przyszedł do mojego serca ,,Który nas zbawił i powołał świętym powołaniem nie na podstawie naszych uczynków;” lub sprawiedliwości, którą wykonaliśmy ,,ale na podstawie swojego postanowienia i łaski, która została nam dana w Chrystusie Jezusie przed wiecznymi czasy.” (2 Tym 1,9). I w ten sposób, grzesznik zostaje ożywiony z martwych, będąc usprawiedliwiony z łaski przez sprawiedliwość Chrystusa dostępną dla wszystkich wierzących według Pisma. ,,A to, że teraz żyję w ciele, żyję w wierze Syna Bożego, który mnie umiłował i wydał za mnie samego siebie.” (Gal 2,20). ,,Życie swoje kładę za owce.” ,,Ja przyszedłem, aby miały życie i obfitowały.” (Jana 10,10,15). ,,Jeśli bowiem, będąc nieprzyjaciółmi, zostaliśmy pojednani z Bogiem przez śmierć Syna jego, tym bardziej będąc pojednani, dostąpimy zbawienia przez życie jego.” ,,żeby jak grzech panował przez śmierć, tak i łaska panowała przez usprawiedliwienie ku żywotowi wiecznemu przez Jezusa Chrystusa, Pana naszego.” (Rzym 5, 10,21).              


2. Te duchowe życie jest nie tylko przypisane człowiekowi, w którego sercu działa Duch Święty, to znaczy, uważane za jego, ale Duch Boży daje też temu człowiekowi zrozumienie, taki człowiek zostaje oświecony w celu, aby poznał rzeczy Boże, którymi jest Chrystus i jego przypisana sprawiedliwość (1 Jan 5,20), czego taki człowiek nie rozumiał wcześniej, ani nie myślał o tym (1 Kor 2,9-11). Rozum zostaje oświecony i widzi wspaniałe duchowe rzeczy, a dusza z kolei pragnie uchwycić się ich, to znaczy, pragnie, aby Chrystus efektywnie zamieszkał w sercu takiego człowieka. Tak, iż taka dusza zostaje wielce ożywiona duchowo poprzez zastosowanie do niej przypisanej sprawiedliwości, i wie przez to, że Bóg zawrze z nią pokój jak gdyby mówiąc ,,Bądź dobrej myśli, twoje grzechy są ci przebaczone; obdarzam cię sprawiedliwością Mego Syna. Bo czego prawo nie mogło zrobić, w czym było słabe z tej przyczyny, że posiadasz grzeszne ciało, to usunąłem tę przeszkodę poprzez wysłanie mego Syna na ziemię i potępiłem twoje grzechy w Jego ciele” (Rzym 8,3). ,,I chociaż pobłądziłeś jak zgubiona owca na swoją własną drogę, to jednak złożyłem na Mojego Syna twoje niegodziwości, a chociaż przez swoje grzechy zostałeś potępiony na wieki, to jednak sińcami Mojego Syna uleczyłem cię.” W ten sposób Bóg sprawia, że dusza ludzka bierze dla siebie przez wiarę, to co Bóg przypisuje jej z łaski. Bóg postępuje tak w większym lub mniejszym stopniu z każdą duszą; tak więc dusza zostaje oświecona, ożywiona i powołana do życia ze stanu duchowej śmierci, w której się poprzednio znajdowała i posiada następujące cenne korzyści Boże, których nie posiadają ludzie znajdujący się w stanie śmierci duchowej, w swoich grzechach i przestępstwach pod Prawem.


[Korzyści duchowe, które posiadają ożywieni duchowo ludzie].


Po pierwsze. Ożywieni duchowo ludzie widzą smutny stan w jakim człowiek z natury znajduje się, ponieważ sami znajdowali się w takim stanie nie dawno, ale teraz, dzięki łasce Bożej, zaczynają się z niego wydobywać; teraz, tacy ludzie widzą, że cały świat tkwi w złem i podlega wiecznej pomście z powodu swojej niegodziwości (1 Jan 5,19). Szanowni czytelnicy, niech mi wolno wam powiedzieć, iż chociaż możecie być ignorantami względem swojego stanu i sytuacji w jakiej jesteście, jednakże biedni, jęczący, pragnący i głodni przebudzeni duchowo i ożywieni wierzący Boży widzą w jakim smutnym i nieszczęsnym stanie znajdujecie się, co czasami powoduje, iż drżą, gdy pomyślą o waszym nieszczęsnym końcu, jeśli umrzecie w tym stanie; ponadto, powoduje to, że biegną jeszcze szybciej pod opiekę Pana Jezusa Chrystusa, ponieważ boją się, że staną się uczestnikami waszego straszliwego potępienia. [Podobnie jak synowie Izraelscy uciekli, ze strachu, gdy ziemia się otworzyła i pochłonęła Koracha i jego zgraję]. A wiedzą to z powodu swego własnego doświadczenia, gdyż byli niedawno w tej samej sytuacji, pod tym samym potępieniem. Teraz tacy przebudzeni i ożywieni grzesznicy błogosławią Boga w sercu, że zechciał objawić im ich nieszczęsny stan, i nakłonić do szukania lepszego Przymierza.


Ożywieni grzesznicy dziękują Bogu, za to, iż przebudził ich duchowo, pobudził do szukania Jego łaski i wyciągnął z tego smutnego stanu w jakim kiedyś się znajdowali wraz z bezbożnymi. (Ps 103,1-3). Co więcej, ożywieni grzesznicy dziwią się innym ludziom trwoniącym głupio i w próżny sposób swój cenny czas, pozbawionym rozumu, zapominającym jaki straszny koniec ich czeka, i tak nieczułym wobec potępiającej natury swoich grzechów. O gdyby ludzie trwoniący głupio czas zobaczyli w jakiej strasznej sytuacji się znajdują to z pewnością zaczęli by inaczej myśleć. Ożywieni grzesznicy stwierdzają ze zgrozą, że niezbawieni ludzie opierają wieczne zbawienie swoich własnych dusz na fałszywych podstawach. Chce im się płakać gdy widzą jak ludzie mówią, że są chrześcijanami, bo się urodzili w chrześcijańskiej rodzinie lub zostali ochrzczeni w dzieciństwie lub, że przestrzegają tradycji chrześcijańskiej lub mają wiarę w fakty historyczne dotyczące chrześcijaństwa. Nienawróceni grzesznicy ufają wymysłom ludzkim, własnemu widzimisię i sztuczkom diabła, a którymi są robienie dobrych uczynków, staranie się myśleć dobrze o innych, i przyzwoite życie na tym świecie. Nieszczęsny koniec czeka takie nieszczęsne wyznanie.  


Gdy tak Duch Boży działa w sercach ożywionych grzeszników, muszą oni teraz uważać, bo piekło, zły i cały niegodziwy świat są zdecydowani, aby uczynić wszystko, aby doprowadzić duszę ożywionego grzesznika z powrotem do niewoli i ruiny. Również takiej duszy nie brakuje wewnętrznych wrogów przebywających w jej sercu i chociaż są one tylko po to, aby wyćwiczyć wierzącego w wierze, to wierzący będzie miał dużo pracy, żeby je w sobie zdusić. Wierzący będzie walczył przeciw pożądliwości, cudzołóstwu, bluźnierstwom, niewierze, zatwardziałości serca, oziębłości serca, połowiczności, ignorancji i niezliczonej ilości innych grzechów, które czyhają w jego własnym sercu, aby pogrążyć taką ożywioną duszę w piekle. A wszystkiemu temu towarzyszy dziwne poczucie jakby Bóg i Chrystus stali się wrogami takiej duszy, co powoduje, że dusza taka wątpi w pewność zbawienia; gdyż musisz zrozumieć, szanowny czytelniku, iż chociaż dusza  może w tym momencie mieć przypisaną sprawiedliwość Syna Bożego względem siebie to jednak, z powodu pokuszenia, dusza taka może znowu wątpić i bać się powrotu do poprzedniego strasznego stanu w którym tkwiła. (Jer 32,40).            


Teraz, gdy taka dusza rozmyśla o swoim poprzednim stanie, jaki był okropny, to drży, a gdy uzmysłowi sobie, iż mogłaby znaleźć się w nim ponownie jest zrozpaczona. Gdyż nie chciałaby się w nim znaleźć za żadne skarby ponownie. Lęk przed tym wzrasta coraz bardziej, gdyż dusza odczuwa pokusy złego i widzi własne zepsucie natury. Oh te wstrętne pożądliwości i brud zła natury. Żeby tak pozbyć się ich raz i na zawsze, ponieważ zabierają pokój duszy, przynoszą hańbę Bogu, kalają sumienie, osłabiają ręce w pracy dla Boga i zabierają pociechę w Panu. O jak bardzo byłaby taka dusza szczęśliwa gdyby zabrano od niej wszelki grzech (Rzym 7,24). Ten lęk sprawia, że taka dusza biegnie do Pana Jezusa Chrystusa w modlitwie, aby przykrył ją swoją sprawiedliwością i udzielił mocy przeciwko pokusom złego i zepsuciu wynikającej ze starej natury grzesznika; a także, aby Bóg udzielił Ducha Świętego i wzmocnił Nim duszę przeciwko rzeczom, które ją dręczą i zniechęcają na drodze do Nieba, z postanowieniem, aby dzięki łasce Bożej, nigdy nie być zadowolonym, dopóki dusza taka nie osiągnie tryumfu nad wszelkimi pokusami przez wiarę w krew ukrzyżowanego Pana Jezusa Chrystusa.


Po drugie. Dusza, która została w ten sposób uśmiercona dla rzeczy, którymi uprzednio się zachłystywała, teraz nie zadowala się naturalną bezpodstawną ułomną wiarą i nadzieją, którymi kiedyś się zadowalała. Dusza taka na obecnym etapie chce posiąść prawdziwą zbawcza wiarę w Pana Jezusa Chrystusa, chce, aby Duch Święty objawił Chrystusa jej sercu, nie zadowala się tym, że jakikolwiek kaznodzieja powiedział jej o Chrystusie. Dusza taka woła do Boga, aby pokazał jej w świetle Ducha Świętego poprzez Słowo Boże, iż Jezus narodzony w Betlejem za czasów Cezara Augusta, gdy Józef szedł do Betlejem, aby zostać spisanym, jest Chrystusem. I aby pozwolił zobaczyć takiej duszy w świetle Ducha Świętego, przez przemożne Jego działanie w jej sercu narodzenie, ukrzyżowanie, śmierć, zmartwychwstanie, wniebowstąpienie, wstawiennictwo i powtórne przyjście Chrystusa, tak by prawdziwa wiara zrodzona z tego wypełniła duszę pociechą i świętością.

  Teraz taka ożywiona dusza obawia się, żeby nie miała fałszywej wiary i fałszywej nadziei zrodzonych z czytania Pisma o Chrystusie. Gdyż wie, że jeśli nie będzie miała prawdziwej wiary i nadziei to nie ostoi się w czasie śmierci i na sądzie. Dusza woła do Boga, aby dał jej taką wiarę i nadzieję, które przeprowadzą ją przez ten niebezpieczny doczesny świat, pomogą przeciwstawić się chytremu diabłu; i pomogą duszy ssać z Chrystusa pocieszenie zadowalające ją przez Boże obietnice mocą Ducha Świętego. Teraz biedna dusza, gdy odkrywa miłość Bożą wypływającą z męki, śmierci, zmartwychwstania i wstawiennictwa Pana Jezusa, z powodu tego, że nie chce być zwiedziona jest bardzo uważna, chociaż może to być też pokusa powstała w wyniku bojaźliwości duszy; dusza boi się uwierzyć w te rzeczy z lęku, że mogą nie pochodzić od Boga. Czy zły nie może dawać takiego pocieszenia z czytania Pisma? Czy zły nie może przybrać postaci anioła światłości? Dlatego, taka dusza, aby mieć zupełną pewność woła do Boga, aby pokazał jej w Piśmie zbawienie i to nie raz i nie dwa, ale, żeby Bóg był stale obecny codziennie w jej sercu, gdy będzie taka ożywiona dusza czytać Pismo.


Gdy dusza jest prawidłowo zabrana spod Przymierza Uczynków i wszczepiona do Przymierza Łaski nie może, chyba że znajduje się w strasznym pokuszeniu, żyć bez obecności Bożej nauczającej jej, pocieszającej, utwierdzającej i pomagającej duszy wzrastać w poznaniu Pana Jezusa Chrystusa; ponieważ taka dusza wie, że jeśli Bóg zabierze swoją obecność z duszy, jak to czasami robi na chwilę, to wtedy natychmiast zjawi się zły z pokusami, próbując zrobić z duszy niewolnika grzechu ponownie, również stara zepsuta natura takiego człowieka przyłączy się do złego, żeby skusić duszę do grzechu; z tego względu taki człowiek bardzo pragnie i modli się o łaskę do Boga, to znaczy, aby Bóg, wzmacniał, zachowywał i pocieszał, utwierdzał i nauczał poprzez swoją obecność biedną duszę, dodatkowo dusza modli się, żeby Bóg dał wielką wiarę, żeby dusza mogła efektywnie uchwycić się nią Boga.


  Po trzecie. Ożywiona dusza nie jest usatysfakcjonowana pokojem, który posiada, chce wiedzieć, czy ma udział w pokoju Bożych odwiecznie wybranych i dlatego bada realność swojej radości i pokoju. Był taki czas, gdy ta biedna dusza akceptowała wszystko, każde fałszywe pojęcia co do swego stanu uważała za dobre; ale teraz nie przyjmuje żadnej radości i pokoju, chyba że pochodzi od Boga przez Jezusa Chrystusa. Dusza taka posiada pokój wypływający z zalet krwi Chrystusa. Krew Chrystusa oznajmia pokój sumieniu tej duszy, zabierając poczucie winy i brud grzechu; i wskazuje duszy, że dusza jest darmo zaakceptowana przez Boga poprzez Chrystusa. Chrystus całkowicie wypełnił warunki Pierwszego Przymierza, i Jego sprawiedliwość okryła duszę grzesznika stawiając go czystym i bez skazy w oczach Bożych, przez swoje posłuszeństwo. Teraz taka dusza posiada pokój przez krew krzyża Chrystusa i widzi siebie pojednaną z Bogiem przez śmierć Jego Syna w Chrystusie (Kol 1,20-21); wszystki inny pokój kwestionuje. Teraz, na tym etapie duchowym nie każda obietnica, która przychodzi do serca obudzonego duchowo grzesznika jest przez niego akceptowana, gdyż sprawdza on czy dziecię Jezus jest przedstawiane duszy przez i w takiej obietnicy. Teraz jeśli dziecię Jezus poruszy się w łonie duszy grzesznika, jeśli mogę się tak wyrazić, dzieje się to na skutek Bożych obietnic, które przychodzą do serca grzesznika z łaską miłości i przebaczenia od Boga w Chrystusie Jezusie. Jest to pierwsza i zasadnicza radość, jaką posiada ożywiona i przyprowadzona do Przymierza Łaski dusza.


Po czwarte. Teraz ożywiony grzesznik odkrywa w swojej duszy działanie Niebiańskiego uświęcenia przez bezcenną krew Człowieka zwanego Jezusem Chrystusem. ,,Jezus by mógł uświęcić lud cierpiał poza bramą.” Teraz dusza odkrywa zmianę w rozumieniu, woli, umyśle, uczuciach, osądzie i w sumieniu poprzez zmianę wewnętrznego człowieka od stóp do głów ,,Tak więc jeśli ktoś jest w Chrystusie,” a więc w Przymierzu Łaski ,,nowym jest stworzeniem;” (2 Kor 5,17). Teraz taka dusza jest zdeterminowana, aby pójść do Nieba do wiecznej Chwały, i jakby mówi do Boga ,,Panie jeśli moje prawe oko obraża Ciebie, wyłup je; jeśli prawa noga, odetnij ją; jeśli moja prawa ręka, to zabierz ją. Teraz taka dusza bada Pismo, jak przynieść Chwałę Bogu i uczcić Go. Teraz ten zmieniony człowiek przygotowuje się na powtórne przyjście Pana Jezusa Chrystusa, starając się  odłożyć na bok wszystko co mu przeszkadza, a przyjmując wszystko co mu w tym pomaga. 


Po piąte. Wszystko to wypływa z Ducha Ewangelii, a nie z naturalnej legalistycznej zasady; ponieważ ta dusza posiada te rzeczy jako owoc i efekt bycia wyrwaną z władzy Starego Przymierza      i umieszczoną pod Przymierzem Łaski, oraz jest napełniona Duchem Świętym przez Boga. Teraz wszystko co taki człowiek robi wypływa z innej zasady i korzenia, niż ma to miejsce w przypadku nieodrodzonych ludzi, gdyż jest uśmiercony dla Prawa i jego sprawiedliwości, dla Starego Przymierza i dla swoich grzechów.


Po szóste. Teraz taka dusza zaczyna doświadczać błogosławionych rzeczy Bożych i chwalebnych tajemnic Ewangelii.


1. Teraz dusza rozumie znaczenie słów ,,Moje ciało bowiem jest prawdziwie pokarmem, a moja krew prawdziwie jest napojem,” na podstawie swego duchowego doświadczenia, gdyż taka dusza otrzymała pokój w sumieniu przez tę krew, poprzez skuteczne duchowe zastosowanie wiarą tego w swoim sercu (Jan 6,55). Po pierwsze, poprzez odczucie, że poczucie winy za grzech zostaje usunięte z sumienia przez działanie krwi Chrystusa. Po drugie, przez doświadczenie że moc tej krwi usuwa przekleństwo Prawa. A po trzecie, przez przeżycie, że moc piekła zostaje złamana gdy krew Chrystusa zostaje przyjęta rzeczywiście duchowo do duszy człowieka.


2. Dusza taka teraz doświadcza znaczenia następującego wersetu ,,,Nasz stary człowiek został ukrzyżowany razem z nim, aby ciało grzechu zostało zniszczone,” (Rzym 6,6). Teraz taka dusza widzi, że gdy Pan Jezus Chrystus zawisł na drzewie krzyża, na Golgocie, to jej ciało grzechu zostało tam też zawieszone, zabite i pochowane wraz z Chrystusem, chociaż taka dusza nie była wtedy jeszcze narodzona, aby nigdy więcej nie oskarżało takiej duszy, ani wtedy, ani teraz, ani nigdy, i aby nie brało więcej w wieczną niewolę tej odrodzonej duszy, ponieważ zostało pokonane przez Chrystusa, który jest Głową wierzących. I to jest rzeczywiście komfortowa droga życia dla duszy w odniesieniu do poczucia winy za grzech i mocy brudu grzechu; ponieważ taka dusza,  która doświadczyła tego wszystkiego w prawdzie posiada moc przeciwko im obu dzięki i przez Pana Jezusa Chrystusa, który je chwalebnie pokonał i dał to zwycięstwo wierzącym, tak że są oni teraz zwycięzcami, a nawet ,,więcej niż zwycięzcami przez Niego,” czyli przez Pana Jezusa Chrystusa (Rzym 7,33-37).


3. Teraz taka odrodzona dusza posiada żywą wiarę i nadzieję, które pomagają, z pełni Chrystusa i z Jego zasług wydobywać moc i wszystko co potrzebne do duchowego życia.


4. Teraz taka dusza widzi siebie pustą a Chrystusa pełnią wszelkiego duchowego dobra, widzi siebie biedną i grzeszną, a Chrystusa bogatym. Dusza widzi też siebie jako głupiego grzesznika, nie świętego, nieuświęconego i bezbożnego w samym sobie, natomiast widzi, że Chrystus jest ,,mądrością od Boga i sprawiedliwością, i uświęceniem i odkupieniem; (1 Kor 1,30).


5. Teraz te ogniste Prawo, którego kiedyś nie mogła znieść taka dusza i nie cieszyła się nim, jest jej radością według wewnętrznego człowieka i chodzi jego drogami, sprzeciwiając się   każdemu grzechowi czy zepsuciu starej natury, które przeszkadzają jej w świętym życiu według Prawa. (Rzym 7,24-25). Pomimo to, taka odrodzona dusza jest czujna i nie ścierpi, ani nie pozwoli Prawu, aby zabrało z ręki Chrystusa swego zbawienia. Gdyż taka dusza, która posiada w swoim sercu prawdziwe dzieło łaski Bożej wie, że nawet jej modlitwy, uczynki etc., wypływające z Ducha Chrystusowego znajdującego się w sercu nie mają udziału w jej zbawieniu. Zbawienie jest dziełem tylko i wyłącznie Jezusa Chrystusa z Nazaretu, jego krwi i śmierci,. On musi otrzymać całą chwałę za zbawienie grzeszników. I w ten sposób taka nowo narodzona dusza stara się we wszystkim dawać pierwszeństwo Chrystusowi. (Kol 1,18).

 
11. KILKA SŁÓW Z MEGO WŁASNEGO DOŚWIADCZENIA.

Teraz, zanim przejdę do dalszej części, opiszą moje własne doświadczenia z Chrystusem i Bożym działaniem w odniesieniu do mnie. Zrobię tak ponieważ istnieje obecnie wielka ignorancja i głupota wśród wielu ludzi, którzy pocieszają się nagim pojęciem czy poglądem chrześcijańskim bez doświadczenia mocy stojącej za takimi pojęciami i poglądami, albo też odrzucają pojęcia i moc tkwiące w chwalebnej Ewangelii. Dlatego powiem co Bóg uczynił dla mojej duszy, gdyż odrobina doświadczenia rzeczy Chrystusowych jest więcej warta niż cały świat. Byłoby to dla mnie zbyt nużące, aby opisać tutaj całość mojego doświadczenia z Bogiem, dlatego podam tylko rzeczy najważniejsze, abyś czytelniku nie sądził, że Ewangelia to wymysł. [Przekonanie o moich grzechach pochwyciło moją duszę pewnej niedzieli, gdy łamiąc przykazanie przestrzegania sabatu grałem z przyjaciółmi w cata, i gdy mnie pochwyciło wystraszyło mnie niesamowicie, jednakże przez pokuszenie złego, które natychmiast przyszło otrząsnąłem się z niego i powróciłem do swojej niegodziwości.]


Szanowny czytelniku, gdy upodobało się Bogu, aby rozpocząć nawracanie mnie, byłem jednym z większych grzeszników na świecie. Byłem kłamcą, krzywoprzysięzcą, dogadzałem swoim pożądliwościom i nurzałem się w przyjemnościach tego świata, piciu, tańcach, grach i zabawach wraz z innymi bezbożnymi ludźmi. Jednakże Bóg zaczął odkrywać przede mną swoje Prawo, w którym pokazał mi jasno moje grzechy, ich wielkość i jak odrażające były w Jego oczach; tak iż myślałem, iż ogień Jego sądu spadnie na mnie z nieba i mnie pochłonie jeśli nie przestanę grzeszyć. Pomimo tego tak byłem przywiązany do moich grzechów, iż wolałem je popełniać i zatracić swoją duszę w piekle niż je porzucić (Jak niegodziwym grzesznikiem byłem!), jednakże wielki, bogaty w łaskę i nieskończony w swoim miłosierdziu Bóg nie skorzystał z okazji, aby wrzucić moją duszę do piekła, pozwalając diabłu, aby mnie zabił, bo nie zważałem na Boga. Bóg podążał za mną i zdobył moje serce dając mi zrozumienie co do mojego nieszczęsnego stanu w jakim się znajdowałem, czego byłem bardzo świadomy, oraz dając mi nadzieję na miłosierdzie. Ponadto, Bóg zabrał mi miłość do pożądliwości, a w jej miejsce dał mi miłość do religii, słuchania słowa Bożego, znajdowania się w towarzystwie wierzących tak, że porzuciłem towarzystwo otwarcie grzesznych przyjaciół. Bóg dał mi również wiele słodkich zachęt wynikających z obietnic Biblijnych. Po jakimś czasie Bóg przypomniał mi moje grzechy w moim sumieniu szczególnie, te które popełniłem od czasu mojego pierwszego przekonania o mojej grzeszności, również w tamtym czasie pokusy atakowały mnie ostro, a w szczególności pokuszenia czy Chrystus był Zbawicielem, czy nie? I czy najlepiej będzie oddać mu swoją duszę by ją zbawił przez jego krew, czy nie? A także czy nie iść inną duchową ścieżką?


Łaska Boża trzymała mnie blisko Boga przez to, że się modliłem i chodziłem według innych nakazów Ewangelii. Tak minął rok, a ja nie otrzymałem, żadnego dowodu od Boga dotyczącego zbawienia mojej duszy, przez Chrystusa. Ale gdy minął wyznaczony przez Boga czas, tuż zanim Kwakrzy zaczęli głosić swoje poglądy w Anglii, Bóg utwierdził mnie w prawdzie doktryny o Panu Jezusie Chrystusie, po pierwsze o Jego narodzeniu z dziewicy, następnie, służbie na ziemi, potem, o jego śmierci na krzyżu, przelaniu Jego krwi, pochowaniu, zmartwychwstaniu, wniebowstąpieniu i wstawiennictwu w Niebie, i wreszcie o Jego ponownym przyjściu na ziemię, aby sądzić ludzi i zabrać wierzących do siebie.


Te rzeczy zrozumiałem, tak jakbym był naocznym świadkiem. Spowodowało to zmianę w mojej duszy, dziwiłem się i rozmyślałem w sobie nad tą wielką zmianą. Bóg także dał mi potwierdzenie w swoim słowie tego wszystkiego co się tyczyło Syna Bożego, tak, że dzięki łasce Bożej, byłem utwierdzony w tym co opisano w Piśmie (1 Kor 15,1-4). Gdy tak rozmyślałem nad tym wszystkim, co to może znaczyć, wydaje mi się, że w moim sercu zabrzmiały te słowa ,,Utwierdziłem cię w tych rzeczach, bo chcę, żebyś wykonał dla mnie ponadprzeciętną pracę.” Co jeszcze bardziej zastanowiło mnie i myślałem sobie cóż taki biedny grzesznik jak ja może uczynić dla Boga?  Wtedy przyszły te słowa do mojego serca ponownie ,,Utwierdziłem cię w tych rzeczach, bo chcę, żebyś wykonał dla mnie pewną pracę.” Tym słowom towarzyszyło świeże utwierdzenie w wierze o Panu Jezusie Chrystusie, a moc jego krwi przelanej na krzyżu dotknęła moją duszę tak realnie, iż zobaczyłem, dzięki łasce Bożej, iż krew Chrystusa przelana na krzyżu zbawia i odkupia grzeszników. Zobaczyłem to tak jasno i wyraźnie oczyma mojej duszy, jak gdybym widział fizycznie chleb kupiony za jednego pensa. Te rzeczy wywarły wielki wpływ na moją duszę i mam nadzieję, że zaprawiły każdy zmysł mojej duszy. Drogi czytelniku, mówię to przed obliczem Bożym, Bóg wie, że nie kłamię; mógłbym wiele o tym opowiadać i o innych działaniach Boga względem mnie, ale nie uczynię tego, ponieważ moim zamiarem jest powiedzenie jaki wpływ miało działanie krwi Chrystusa na moje sumienie i to kilka razy, gdy byłem w różnych stanach ducha.


Pewnego razu byłem tak obciążony moimi grzechami, że nie wiedziałem co robić, ani gdzie znaleźć odpoczynek, myślałem, że odejdę od zmysłów, ale wtedy Bóg, dzięki swojej łasce, nagle przyłożył krew Chrystusa przelaną na krzyżu Golgoty tak skutecznie do mojego biednego i zranionego poczuciem winy sumienia, że słodki, trwały i pocieszający serce pokój został wlany w moje serce i spowodował, że moje obciążenie grzechami odeszło ode mnie. Moc jaką miało potężne działanie krwi Chrystusa w moim sumieniu spowodowała, że przez pewien czas nie wiedziałem jak się odwdzięczyć Chrystusowi, żeby Go miłować i czcić więcej, tak zalety Jego krwi mną zawładnęły.


Innym razem, gdy ciążyły mi grzechy wydawało mi się, że jeden mój grzech jest tak wielki jak wszystkich ludzi w Anglii, lub wszystkich ludzi we wszystkich narodach; te rzeczy nie są wymysłem, gdyż na własnej skórze odczułem ciężar moich grzechów. Jednakże jedna kropla krwi Pana Jezusa Chrystusa spowodowała, że wszystkie one znikły, ku mojemu zdumieniu, tak że odczułem słodki i Niebiański pokój i radość w Duchu Świętym.


W jeszcze innym wypadku, gdy moje serce było zatwardziałe, martwe, leniwe, ślepe i nieczułe, co rzeczywiście jest smutnym stanem dla biednego chrześcijanina, to jednak w takim czasie i w takim przypadku, krew Chrystusa bezcenna i godna podziwu krew Boga Niebios, która spłynęła z jego ciała, gdy zawisł na krzyżu tak zmiękczyła, ożywiła i oświeciła moją duszę, że się dziwiłem.


 Za jeszcze innym razem, gdy byłem obciążony grzechami
[nie będę rozwodził się tutaj nad poszczególnymi pokuszeniami], atakowany różnymi pokuszeniami, w okropny sposób wtedy porównywałem zalety krwi Chrystusa z zaletami innych rzeczy, to odkryłem wtedy, że gdy modlitwy, łzy, pokuta i inne rzeczy nie pomagają i nie zmiękczają mego serca to jedno dotknięcie, jednej kropli krwi Chrystusa, która wypłynęła z Jego boku po przebiciu Go włócznią uwolniła mnie w cudowny sposób tak, że się dziwiłem. Taka jedna kropla przyszła z taką realnością, mocą i niepokonaną i cudowną chwałą w sobie, że zmazała wszelkie plamy, grzechy, uciszyła krzyki i zgasiła wszystkie ogniste pociski złego i sam ogień piekielny, zrodzone z Prawa, przez złego i przez wspominanie o moim grzesznym życiu.


Przyjaciele, jak Piotr mówił do Kościoła, tak i ja wam powiadam, iż nie głosiłem wam chytrze zmyślonych bajek, gdy powiedziałem wam o krwi Chrystusa i jaką władzę miała nad moim sumieniem. Jak Piotr powiedział w odniesieniu do przyjścia Pana Jezusa Chrystusa na świat, tak i ja  w pewnej mierze mogę powiedzieć wam o krwi, która była przelana, gdy Chrystus oddał życie na Golgocie. Nie tylko moje świadectwo świadczy o tym, ale i Prorocy i wierzący o potężnych zaletach tej krwi. Bóg mówi do Chrystusa ,,A co do ciebie, ze względu na krew twego przymierza wypuściłem twoich więźniów z dołu, w którym nie ma wody.” (Zach 9,11). ,,W którym mamy odkupienie przez jego krew,” (Ef 1,7). ,,W którym mamy odkupienie przez jego krew.” (Kol 1,14). ,,To są ci, którzy przyszli z wielkiego ucisku i wyprali swoje szaty, i wybielili je we krwi Baranka.” (Obj 7,14). Diabeł jest pokonany przez ,,krew Baranka.” (Obj 12,11). Sumienie oczyszczane jest także przez krew Baranka (Heb 9,14). Mamy darmowy dostęp do Tronu Łaski przez krew Jezusa (Heb 10,19). Mógłbym podać o wiele więcej przykładów z Proroków i o wiele więcej z Nowego Testamentu, ale powstrzymam się, ponieważ nie chcę być zbyt nużącym dla czytelnika, przez robienie zbyt długich dygresji. Powiem tylko, że krew Chrystusa jest cenną krwią (1 Piot 1,18,19).

12. PRZYWILEJE NOWEGO PRZYMIERZA.

Przejdę teraz do opisania przywilejów, korzyści i przewagi, które posiadają wierzący mężczyźni i kobiety w ramach Przymierza Łaski nad tymi, którzy znajdują się pod Przymierzem Prawa i Uczynków.


Po pierwsze. Przymierze Łaski nie jest oparte na naszym posłuszeństwie, ale na Bożej miłości, przebaczającej nam przez Chrystusa Jezusa. Przymierze Uczynków mogło być przestrzegane lub złamane przez nas i odpowiednio do tego Bóg okazywał miłość lub gniew, stosownie do naszego posłuszeństwa. Ale podstawą Przymierza Łaski jest Boża miłość przez Pana Jezusa Chrystusa ,,Pan umiłował was i wybrał was nie dlatego, że byliście liczniejsi od innych narodów, gdyż byliście najmniej liczni ze wszystkich narodów; Lecz ponieważ Pan was umiłował i chciał dochować przysięgi, którą złożył waszym ojcom,” (Pwt 7,7-8). ,,Anioł jego oblicza zbawił ich. W swojej miłości i litości on ich odkupił.” (Iz 63:9). Tym aniołem Bożego oblicza był Pan Jezus Chrystus. Inny werset mówi ,,Który nas zbawił i powołał świętym powołaniem nie na podstawie naszych uczynków” sprawiedliwości, które zrobiliśmy ,,ale na podstawie swojego postanowienia i łaski, która  została nam dana w Chrystusie Jezusie przed wiecznymi czasy.” (2 Tym 1,9). 


Po drugie. Ta miłość nie jest przekazywana nam przez to co zrobiliśmy, jak to powyżej udowodniłem, lecz przez to co Bóg uczynił z Tym, z którym zawarł Przymierze, które zostało nam dane w Chrystusie i stosownie do tego jak wybrał nas w Nim. Bóg ,,pobłogosławił nas wszelkim duchowym błogosławieństwem w miejscach niebiańskich w Chrystusie.” ,,przebaczając sobie jak i wam Bóg przebaczył w Chrystusie,” to znaczy przez Chrystusa uczynki i cierpienie (2 Tym 1,9; Ef 1,3-4; 4,32). Jeśli to prawidłowo pojmiemy to odkryje to przed nami, którzy jesteśmy pod Przymierzem Łaski, obfitość pociechy.


1. Na podstawie powyższych wersetów widzimy, że po pierwsze ostoimy się na sądzie Bożym, jeśli ostoją się na nim uczynki i cierpienia Chrystusa, co jest pewnym fundamentem, ponieważ Bóg postąpi z nami poprzez Chrystusa. A po drugie nie upadniemy, chyba że cierpienia i zasługi Chrystusa zostałyby odrzucone przez Niebiański sąd jako skalane, przed oczami Boskiej sprawiedliwości, co nigdy się nie stanie, ponieważ przymierze zostało zawarte z Chrystusem, który jest także Poręczycielem tego Przymierza, a to znaczy że pilnuje wypełnienia przez siebie jego warunków (Zach 9,11; Heb 7,22). Musimy pamiętać, że te Przymierze zostało zawarte pomiędzy Bogiem a Synem Bożym zanim świat powstał, czyli na długo zanim zostało fizycznie spełnione, to znaczy, przypieczętowane krwią Chrystusa. (Tyt 1,2; Ef 1,4; 1 Piot 1,18-20). Warunki tego Przymierza zostały spełnione 2000 lat temu przez Chrystusa. Ponadto, musimy uświadomić sobie to, że Chrystus od czasu zawarcia Przymierza z Ojcem, przed założeniem świata, aż do śmierci na krzyżu był Poręczycielem za tych odwiecznie wybranych wierzących przez Boga, którzy narodzili się, żyli i zmarli przed śmiercią Pana Jezusa na Golgocie, tak aby mogli oni wejść do odpocznienia Bożego i odziedziczyć zbawienie. Przebaczenie grzechów tych ludzi dokonało się nie tylko przez krew Chrystusa na Golgocie, ale też dzięki cierpliwości Bożej (Rzym 3,25). Chrystus będąc Poręczycielem za tych, którzy zmarli zanim przyszedł w ciele na świat, rzeczywiście i w prawdzie, przy końcu czasów, w czasie oznaczonym, na Golgocie, kompletnie i w pełni zadośćuczynił za grzechy takich ludzi, zgodnie z warunkami i postanowieniami Przymierza Łaski (Gal 4,4).


2. Te Przymierze Łaski pod, którym znajdują się teraz wierzący ma nie tylko lepsze podstawy ale i obietnice, które są pewniejsze, darmowe, pełniejsze etc.


1) Obietnice Nowego Przymierza są lepsze niż Starego Przymierza ponieważ Stare Przymierze obiecało ziemski Raj ,,Rób to, a będziesz żył w ziemskim Raju”, a Nowe daje obietnicę posiadania Niebiańskiego Raju.


2) Raj ziemski albo inaczej mówiąc błogosławieństwo obiecane przez Przymierze Uczynków mogło po jego uzyskaniu zostać utracone jeśli człowiek zgrzeszył i nie czynił dobrze, ponieważ jeśli człowiek przestał czynić dobrze to nie znajdował się już pod błogosławieństwem. Natomiast obietnice Nowego Przymierza obiecują wieczne dziedzictwo, które nie może być utracone. ,,….ci, którzy zostali powołani, otrzymali obietnicę wiecznego dziedzictwa.” (Heb 9,15).


3) Stare Przymierze obiecało rzeczy, które nie są tak trwałe jak obiecane w Nowym Przymierzu. Bóg obiecuje, że nimi wstrząśnie tak, że zostaną usunięte, natomiast Nowe Przymierze obiecuje rzeczy, którymi wstrząsnąć nie można. ,,Jeszcze raz wstrząsnę nie tylko ziemią, ale i niebem. A słowa ,,jeszcze raz” ukazują usunięcie tego, co się chwieje, jako tego, co stworzone, aby pozostało to, co się nie chwieje,” czyli Przymierze Łaski (Heb 12,26-27). ,,Dlatego otrzymując królestwo niezachwiane, miejmy łaskę, przez którą możemy służyć Bogu tak, jak mu się to podoba, z czcią i bojaźnią. (Heb 12,28).


Podałem rzeczy ogólne, teraz przejdę do szczegółów.


4) Obietnice Nowego Przymierza są pewniejsze, gdyż są oparte na Bożej miłości bez wymagania od nas, abyśmy robili rzeczy, które jeśli nie zrobilibyśmy zastopowałyby nasze radowanie się duchowym dziedzictwem. Obietnice Przymierza Uczynków były warunkowe i jeśli ich nie spełnilibyśmy to nie otrzymalibyśmy dziedzictwa; ale obietnice Ewangelii mówią ,,Jeśli można zmierzyć niebiosa w górze i zbadać fundamenty ziemi w dole, wtedy i ja odrzucę całe potomstwo Izraela za to wszystko, co uczynili” (Jer 31,37). ,,Ja, właśnie ja, zmazuję twoje przestępstwa ze względu na siebie, a twoich grzechów nie wspomnę” (Iz 43,25). Bóg chce, aby Jego wybrani mieli udział w Jego obietnicach, i aby tak się stało usuwa z ich drogi każdą przeszkodę. Bóg mówi ,,Wrzucę ich grzechy w głębiny morskie,” aby Jego obietnice były zapewnione całemu potomstwu Abrahama. Apostoł Paweł, gdy udowadnia, że obietnice Przymierza Łaski są lepsze od obietnic Starego Przymierza, mówi wprost, że Prawo i uczynki zostają odsunięte na bok, a obietnice Nowego Przymierza przechodzą na nas przez sprawiedliwość wiary, którą jest sprawiedliwością Chrystusa. ,,Obietnica bowiem, że ma być dziedzicem świata, nie została dana Abrahamowi czy jego potomstwu przez prawo, ale przez sprawiedliwość z wiary. Jeśli bowiem dziedzicami są ci, którzy są z prawa, to wiara stała się daremna i obietnica obróciła się wniwecz. ….Tak więc dziedzictwo jest z wiary, aby było z łaski i żeby obietnica była niewzruszona dla całego potomstwa.” (Rzym 4,13-16).


5) Obietnice Nowego Przymierza są pewniejsze od obietnic Starego Przymierza, gdyż to co stało im na przeszkodzie zostało usunięte a same obietnice zostały powierzone naszemu wiernemu Przyjacielowi. Ponieważ wszystkie obietnice Boże, które są w Chrystusie nie są tak i nie, lecz tylko tak i amen; pewne ponieważ znajdują się w ręce naszego Przyjaciela, Brata, Małżonka, Głowy, ciała z naszego ciała i krwi z naszej krwi, w sercu i ręce naszego bezcennego Pana Jezusa Chrystusa.


6)  Obietnice Nowego Przymierza są pewniejsze od obietnic Starego Przymierza, gdyż ich wszystkie warunki są już wypełnione dla nas przez Pana Jezusa Chrystusa. Każda obietnica, która jest obietnicą Nowego Przymierza, jeśli posiada jakikolwiek warunek w sobie, to Pan Jezus Chrystus spełnił go dla nas, i daje nam taką łaskę, abyśmy otrzymali słodycz która wypływa z obietnic poprzez posłuszeństwo Chrystusa wszystkiemu czego wymagały.


7). Obietnice Nowego Przymierza są pewniejsze od obietnic Starego Przymierza, nie tylko dlatego, że są oparte na Bożej miłości i iż wszelkie przeszkody zostały zabrane z drogi i wszystko znajduje się w ręce naszego pewnego Przyjaciela, i że Chrystus wypełnił każdą warunkową obietnicę w odniesieniu do naszego zbawienia, ale i przez to, że Bóg poręczył je uroczyście przysięgą, ażebyśmy mieli większą ufność w tym względzie. ,,Gdy bowiem Bóg dał obietnicę Abrahamowi,” a przez to wszystkim wierzącym ,,a nie miał nikogo większego, na kogo mógłby przysiąc, przysiągł na siebie samego; Mówiąc: Zaprawdę, błogosławiąc błogosławić ci będę rozmnażając, rozmnożę cię. A ponieważ tak cierpliwie czekał, dostąpił spełnienia obietnicy. Ludzie bowiem przysięgają na kogoś większego, a przysięga dla potwierdzenia jest zakończeniem wszystkich sporów między nimi” aby nie było żadnych wątpliwości dotyczących pewności spełnienia obietnicy.  ,,Dlatego, też Bóg, chcąc dobitniej okazać dziedzicom obietnicy niezmienność swojego postanowienia,” inaczej mówiąc pewność, stałość i niewzruszoność dekretu Bożego w zrobieniu obietnicy, ku utwierdzeniu swoich dzieci, ,,poręczył je przysięgą; Abyśmy przez dwie niezmienne rzeczy,” obietnicę popartą przysięgą, ,,w których jest niemożliwe, aby Bóg kłamał, mieli silną pociechę, my, którzy uciekliśmy, by pochwycić się zaoferowanej nam nadziei;” (Heb 6:13-18).

8) Obietnice Nowego Przymierza są lepsze od obietnic Starego Przymierza, także dlatego że są darmowe. Obietnice Starego Przymierza mówiły ,,Rób to i to a będziesz żył, jeśli nie będziesz tego robił, zostaniesz potępiony.” Bez robienia uczynków nie było życia w Starym Testamencie. A Nowe Przymierze mówi, że jesteśmy zbawieni przez wierzenie w to co ktoś Inny uczynił bez nas. Nie musimy spełniać uczynków Prawa. ,,Temu zaś kto, nie pracuje, lecz wierzy w tego, który usprawiedliwia bezbożnego, jego wiara zostaje poczytana za sprawiedliwość.” (Rzym 4,4-5). Jedne Przymierze mówi ,,Zapłać mi coś winien,” a Drugie ,,Darmo przebaczam ci wszystko.” Stare Przymierze mówi, że z powodu grzechu musimy umrzeć, a Drugie Przymierze mówi, że ponieważ Chrystus żyje to będziemy żyli również (Jan 15).


9)  Obietnice Nowego Przymierza są lepsze od obietnic Starego Przymierza, także dlatego że są pełniejsze; pełniejsze zachęty, pocieszenia etc. Obietnice Starego Przymierza są podobne do szpetnych krów ze snu faraona gotowych nas pożreć raczej, niż dać mleka; a obietnice Nowego Przymierza są podobne do kiści winogron, które posiadają w sobie błogosławieństwo dla nas. Pierwsze grozi potępieniem za popełnienie grzechu, drugie wzywa do pokuty.


3. Ci, którzy znajdują się pod Przymierzem Ewangelii znajdują się w lepszej sytuacji, od tych, którzy znajdują się pod Przymierzem Prawa ponieważ obietnice Drugiego Przymierza przekazują wiarę, nadzieję i Ducha Świętego do wybranych grzeszników, natomiast obietnice Starego Przymierza ich nie przekazują. ,,Przez to zostały nam dane bardzo wielkie i cenne obietnice, abyście przez nie stali się uczestnikami Boskiej natury.” (2 Piot 1,4). Dlatego ,,Trzymajmy wyznanie nadziei niechwiejące się, bo wierny jest ten, który obiecał.” (Heb 10,23). ,,W nadziei życia wiecznego, które obiecał przed dawnymi wiekami ten, który nie kłamie, Bóg.” (Tyt 1,2).


4. Ci, którzy znajdują się pod Przymierzem Łaski znajdują się w szczęśliwej sytuacji, ponieważ chociaż w Ewangelii istnieją warunki do wypełnienia, to Pan Jezus Chrystus nie wymaga, żeby człowiek je wypełnił sam w sobie swoją własną mocą, ale wypełnia je tylko Duch Chrystusowy działający w nich ponieważ jest napisano: ,,Wykonałeś wszystkie nasze dzieła w nas.” Czy istnieje warunek w Ewangelii, aby grzesznicy wierzyli? Cóż, Chrystus jest autorem i dokończycielem ich wiary (Heb 12,2-3). Czy wierzący w Chrystusa mają mieć nadzieję? Bóg dał im wieczną pociechę i dobrą nadzieję przez łaskę;” (2 Tes 2,16). Czy wierzący mają żyć świętym życiem ku chwale Boga Ojca? ,,Bóg bowiem sprawia w was i chęć, i wykonanie według jego upodobania.” (Filip 2,13).   

5. Jak Bóg wykonuje wszystkie nasze uczynki w nas i dla nas, tak i na mocy Nowego Przymierza otrzymujemy nową naturę przez którą jesteśmy uzdolnieni do uwielbiania Boga w naszych ciałach i duchu, który jest Jego, jak napisano ,,Twój lud będzie ochoczy w dniu twojej potęgi;” (Ps 110,3; 1 Kor 6,20).


6. Ci, którzy znajdują się pod Przymierzem Łaski są cudownie bezpieczni, gdyż w wypadku, gdy powinie im się noga i popadną w jakiś grzech (bo kto z ludzi żyje a nigdy nie zgrzeszy? Przys 24,16), Pan Jezus Chrystus dzięki swemu wstawiennictwu i zasługom Jego krwi przebaczy im grzechy, uzdrowi ich rany i podniesie ich na nowo; takich przywilejów nie mają ludzie znajdujący się pod Starym Przymierzem, gdyż jeśli chociaż raz zgrzeszą są potępieni na wieki. Ponieważ Izrael zerwał Stare Przymierze Bóg się o nich nie troszczył. (Heb 8,9). Ale gdy Bóg mówi o Nowym Przymierzu do Chrystusa, którego symbolizował Dawid, to powiada: ,,On zawoła: Ty jesteś moim ojcem, moim Bogiem i skałą mego zbawienia. Ja też uczynię go pierworodnym i najwyższym wśród królów ziemi. Na wieki zachowam dla niego swoje miłosierdzie, a moje przymierze z nim będzie trwałe. Jego potomstwo utrwalę na wieki, a jego tron-jak dni niebios. Ale jeśli jego synowie porzucą moje prawo i nie będą postępowali według moich nakazów; Jeśli moje ustawy znieważą, a moich przykazań nie będą przestrzegać; Wtedy ukarzę rózgą ich przestępstwo, a ich nieprawość biczami. Ale nie odbiorę mu mojego miłosierdzia ani nie zawiodę mojej wierności Nie złamię mego przymierza ani nie zmienię tego, co wyszło z moich ust. Raz przysiągłem na moją świętość, że nie skłamię Dawidowi. Jego potomstwo będzie trwać na wieki, a jego tron jak słońce przede mną;” (Ps 89,26-36). Proszę zwrócić uwagę na to, że Bóg mówi, że Jego przymierze z Chrystusem będzie trwałe. Bóg jak gdyby mówi, że nie zawarł tego Nowego Przymierza z człowiekiem, ale ze Swoim Synem i z Synem razem wypełnią jego warunki. A ponieważ Chrystus dał Bogu całkowite zadośćuczynienie za grzech, to chociaż wybrani wierzący zgrzeszą, (bo ich natura jest ułomna) to jednak Przymierze Boże z Chrystusem nie zostanie przez to naruszone, ponieważ Ten z którym zostało zawarte stoi mocno, nieskalany, zgodnie z pragnieniami mego serca; tak że Moja sprawiedliwość która jest zaspokojona, i Moje Prawo, nie mają nic do powiedzenia, gdyż nie brakuje doskonałości ofierze Chrystusa.


  Jeśli miłujecie swoje dusze i chcecie, aby żyły w pokoju Bożym, do którego powołani jesteście w jednym ciele, to zaklinam was drodzy czytelnicy, abyście na poważnie rozważyli i uwierzyli, że Nowe Przymierze nie jest naruszane jeśli zgrzeszymy, ponieważ nie zostało zawarte z nami. Przyczyną dla której wybrani Boży tak często doświadczają wzlotów i upadków w swojej drodze do Nieba, jest to, że mają słabą wiarę co do tej rzeczy. I uważają, że jeśli zgrzeszą, jeśli ich serca są zimne a pożądliwości mocne to wtedy Bóg jest na nich zagniewany i wykluczy ich ze swojej łaski, że te Nowe przymierze jest teraz złamane, i że Pan Jezus Chrystus nie jest już ich Przyjacielem. W takich wypadkach zły kusi potężnie, a biedne dusze sądzą teraz, że będą miały udział w zmartwychwstaniu ku potępieniu. Podczas gdy prawda jest taka, że Nowe Przymierze jest nienaruszone, a łaska Boża dalej świeci nad tymi wierzącymi. Dlatego, jeśli zauważycie Drodzy czytelnicy, słabości i ułomności w wykonywaniu takich czy innych obowiązków, że serce ociąga się z czynieniem dobra a skłania się do czynienia zła, to zwróćcie swój wzrok na Pośrednika  Nowego Przymierza, pamiętając, że nie tylko Przymierze zostało zawarte z Nim, ale i że wypełnił On warunki swojej części Przymierza i że Bóg patrzy na Jego wypełnienie warunków Przymierza tak, aby nie oskarżać was za wasze grzechy, chociaż jako Ojciec może ukarać was za nie. ,,Ale jeśli jego synowie porzucą moje prawo i nie będą postępowali według moich nakazów; Jeśli moje ustawy znieważą, a moich przykazań nie będą przestrzegać; Wtedy ukarzę rózgą ich przestępstwo, a ich nieprawość biczami. Ale nie odbiorę mu mojego miłosierdzia ani nie zawiodę mojej wierności Nie złamię mego przymierza ani nie zmienię tego, co wyszło z moich ust.” A co takiego wyszło z Jego ust?  To, że ,,Jego potomstwo będzie trwać na wieki, a jego tron jak słońce przede mną;” (Ps 89,30-36).


7. Innym przywilejem, który posiadają wierzący jest to, że posiadają już udział w Niebie i Chwale i to na dwa sposoby. 1) Boska natura jest przekazana z Nieba do ich serc, tak, że wierzący posiadają pierwociny Ducha, czy też zadatek Ducha Świętego, który jest częścią całości, którą wierzący mają otrzymać w Niebie. ,,Który jest zadatkiem naszego dziedzictwa, aż nastąpi odkupienie nabytej własności, dla uwielbienia jego chwały.” (Ef 1,13-14; Rzym 8,8-11). 2) Natura ludzka jest przyjęta do Chwały i wzięła w posiadanie Niebo. Pierwociny ludzkości w osobie jej Prekursora Pana Jezusa Chrystusa już wzięły w posiadanie Niebo, dopóki wszyscy wierzący nie znajdą się tam, (1 Kor 15,20). Gdyż Człowiek urodzony w Betlejem już wstąpił do Chwały jako reprezentant ludzkości, jako pierwociny, reprezentujący wszystkie dzieci Boże; tak, że w pewnym sensie można powiedzieć, że wierzący już wzięli w posiadanie Królestwo Niebios poprzez swego Reprezentanta Pana Jezusa Chrystusa, On działając w ich imieniu wszedł do Nieba, aby przygotować im miejsce (Jan 14,1-4). Zaklinam was, drodzy czytelnicy, abyście sobie rozważyli to, że Pan Jezus Chrystus przyszedł na ziemię z Chwały, po to, aby przyprowadzić nas do Chwały; ażeby nie zawieść, odział się w naszą naturę tak jak się bierze część z jakiejś całości, dopóki nie przyjdą wszyscy wybrani i nie przyodzieją się w tę chwałę, którą Chrystus posiadał zanim przyszedł z Nieba na ziemię (Heb 2,14-15). I tak należy rozumieć fragment Pisma, który mówi o Chrystusie i jego wybranych, że Bóg ich ,,razem z nim wskrzesił, i razem z nim posadził w miejscach niebiańskich w Chrystusie Jezusie;” (Ef 2,6).


8. A nie tylko to, gdyż cała moc Boża, wraz zresztą jego chwalebnych atrybutów, jest po naszej stronie, przez to, że mieszka w naszej naturze, w którą odziany jest Człowiek Jezus Chrystus, i zaangażowana jest do zbawiania nas biednych, prostych, pustych i nic nie znaczących stworzeń ku naszemu wiecznemu szczęściu (1 Piot 1,5). ,,Gdyż w Nim,” to jest w człowieku Jezusie Chrystusie, który jest  w naszej naturze i jest naszą Głową, naszym korzeniem, i naszą krwią i ciałem ,,mieszka cieleśnie cała pełnia Bóstwa (Kol 2,9-10). Proszę zauważyć jak jesteśmy połączeni z Chrystusem ,,Gdyż w nim mieszka cieleśnie cała pełnia Bóstwa. I Jesteście dopełnieni w Nim.” Bóg przebywa całkowicie w Nim, a my jesteśmy całkowicie w Niego wszczepieni, w Chrystusa, który jest Głową wszelkiej zwierzchności i mocy, a wszystko to się dzieje za zgodą Boga Ojca, ,,Ponieważ upodobał sobie Ojciec, aby w nim zamieszkała cała pełnia.” (Kol 1,19).


 Proszę zauważyć, że pełnia Bóstwa nie mieszka w Chrystusie tylko sama dla siebie, ale także i po to, aby mogła zostać, na drodze sprawiedliwości, przekazana nam, ku naszej pomocy i pocieszeniu, aby zaspokoić wszelkie nasze braki. ,,Dana mi jest wszelka władza na niebie i na ziemi.” (Mat 28,18). ,,A oto ja jestem z wami, aż do końca świata.” (Mat 28,20). ,,Przyjąłeś dary dla ludzi, nawet dla buntowników” (Ps 68,18). ,,A z jego pełni my wszyscy otrzymaliśmy i łaskę za łaską” (Jan 1:16). A tego wierzący nie mogą być pozbawieni, gdyż Przymierze zawarte z Chrystusem zostało tak doskonale wypełnione w relacji do sprawiedliwości, zarówno aktywnej jak i pasywnej, że Boża sprawiedliwość nie może znaleźć w niej skazy, świętość również nie może tego zrobić, ba, cała moc Boża nie może wstrząsnąć niczym, co zostało zrobione dla nas przez Pośrednika Nowego Przymierza, tak że teraz wierzący nie podlega Przymierzu Uczynków, żadne z nakazów, oskarżeń i potępienie Starego Przymierza nic nie mają do wierzących podlegających Drugiemu Przymierzu; także żaden grzech nie oskarża wierzących, ponieważ Prawo nie dotyka wierzących, ponieważ zostało zaspokojone przez naszego Pośrednika Pana Jezusa Chrystusa. O, jaki to błogosławiony przywilej! O jakie to błogosławione Przymierze! Bądźcie mądrzy zatem, biedni chwiejący się wierzący, którzy jesteście synami Drugiego Przymierza ,,Trwajcie więc w tej wolności, którą nas Chrystus wyzwolił, i nie poddawajcie się na nowo pod jarzmo niewoli.” To znaczy nie bójmy się go w naszych sumieniach i nie poddawajmy się nakazom, oskarżeniom i potępieniu Prawa Starego Przymierza (Gal 5,1).  


13. ODPOWIEDŹ NA DWIE OBIEKCJE Z PIEKŁA RODEM. 

Obiekcja 1. Jeśli tak się rzeczy mają to nie musimy troszczyć się o to co robimy, możemy grzeszyć i grzeszyć, wiedząc, że Chrystus dał całkowite zadośćuczynienie Bogu za grzech.


Odpowiedź. Jeśli miałbym wskazać człowieka, znajdującego się pod jarzmem diabła, pędzącego śpiesznie do piekła, to wskazałbym na takiego człowieka, który wysuwa taką obiekcję, zamieniając łaskę Bożą w grzech. Co, ponieważ Chrystus jest Zbawicielem, to ty chcesz świadomie grzeszyć? Ponieważ jego łaska obfituje, to ty chcesz obfitować w grzech? O niegodziwy grzeszniku! Przejdź piekło wzdłuż i wszerz a nawet tam nie znajdziesz podobnie myślącego grzesznika. Pozwól, że coś ci powiem. Boże przymierze z Chrystusem dotyczące jego wybranych dzieci, które żyją wiarą jest pewne, niezmienne, niewzruszone i nieodwołalne, ale co się tyczy twojej obiekcji i ciebie, to niemożliwe jest, żebyś poszedł do Nieba, jeśli umrzesz w takim stanie. Niektórzy wyznawcy Judaizmu znajdujący się pod przymierzem Prawa kusili i wypróbowywali Boga i zamieniali łaskę Bożą w rozpustę, dlatego Bóg przysiągł w swoim gniewie, że nie wejdą do Jego odpocznienia. Proszę porównać list do Hebrajczyków 3:9-11 z 1 Listem do Koryntian 10:5-10. Bóg, jak gdyby mówił ,,Jeśli nie chcecie Chrystusa, bo wolicie swoje grzechy, to niech diabeł was porwie, jeśli nie chcecie Nieba, to idźcie do piekła. Niech piekło ich pochłonie, przypali, usmaży i popali.” Bóg posiada więcej niż jedno miejsce  w których może umieścić grzeszników. Jeśli nie podoba im się Niebo to otrzymają piekło. Jeśli nie podoba im się Chrystus, zostaną zmuszeni, aby przebywać w towarzystwie diabła. Dlatego musimy i będziemy mówić prawdę o naturze Przymierza Łaski Boga z Jego biednymi wierzącymi ku zachęceniu wierzących i ich pocieszeniu, którzy chcą przyjść do stóp Chrystusa na Bożych warunkach; ale przy tym powiemy  synom tego świata i świniom że mają przygotowany chlew do którego zostaną wrzuceni wraz z diabłem i jego aniołami (Mat 25,41).
 
Obiekcja 2. Ale jeśli Chrystus dał pełne i całkowite zadośćuczynienie za grzech, to chociaż będą trwał w grzechu, to nie mam się co bać, wiedząc, że Bóg otrzymał pełen okup za grzechy. Byłoby to niesprawiedliwe, gdyby Bóg karał mnie za te grzechy, za które otrzymał już zadośćuczynienie od Chrystusa.


Odpowiedź. Buntowniku, istnieją wyznawcy chrześcijaństwa, którzy rzeczywiście są wszczepieni w Chrystusa i tacy którzy nie są. 1. Ci, którzy są rzeczywiście w Chrystusie, mają przebaczone grzechy, są uczynieni nowymi stworzeniami i posiadają Ducha Synostwa, którym jest święty, żywy i powodujący zamozapieranie się Duch Święty. Ci, którzy są w Chrystusie nie znajdują upodobania w grzechu, grzech jest ich największym wrogiem i chętnie pozbyliby się go nawet ze swoich myśli (Ps 119,113). Jest to smutkiem dla ich duszy, gdy są we właściwej postawie ducha, że nie mogą bardziej żyć dla czci i chwały Bożej niż to robią i w swoich modlitwach proszą Boga o łaskę uświęcenia, tak wielką jak łaskę przebaczenia grzechów, żeby mogli żyć świętym życiem i podobać się Bogu. Chcą żyć świętym, życiem tu na ziemi, tak samo jak chcą być szczęśliwi w świecie, który ma nadejść. Chcą być oczyszczeni z brudu grzechu, tak samo jak z poczucia winy za grzech. Poza tym, chcą uwielbić Boga tu na ziemi, aby być uwielbionymi przez Niego w Niebie (Filip 3,6-22). 2. Jednakże istnieją także wyznawcy chrześcijaństwa, którzy nie są wszczepieni w Chrystusa i znajdują się pod panowaniem Prawa, i niezależnie od tego czy żyją otwarcie bezbożnie, czy w miarę religijnie, Bóg uważa ich za niegodziwych; i potępi ich w ogniu piekielnym jeśli umrą w takim stanie.  (Judy 15). Dlatego, jeśli ktoś miłuje swoją duszę to niech nie słucha takiego niegodziwego ducha, zachęcającego do niegodziwego życia według takiej obiekcji. ,,Niech was nikt nie zwodzi próżnymi słowami,” aby myśleć, że ponieważ Chrystus dał zadośćuczynienie za moje grzechy Bogu, to mogę trwać w swoich grzechach. O nie, niech Bóg broni nas od takiego myślenia ,,bo z powodu tych rzeczy przychodzi gniew Boga na synów nieposłuszeństwa” (Ef 5,6).


W ten sposób, szanowni czytelnicy, przedstawiłem w zwięzły sposób Przymierze Uczynków i Przymierze Łaski. Również przedstawiłem ich natury. Ponadto, starałem się przedstawić stan tych, którzy znajdują się pod Prawem, jak smutny jest ich stan z powodu natury tego Starego Przymierza i postępowania Boga wobec nich, w ramach tego Przymierza. A teraz przejdę do przedstawienia zastosowania całości w tak krótki sposób w jaki tylko to możliwe, pragnąc aby Bóg pobłogosławił was czytelnicy zrozumieniem tego.

[UŻYCIE I ZASTOSOWANIE]


14. BADANIE POD JAKIM PRZYMIERZEM ZNAJDUJEMY SIĘ.

Po pierwsze. Zbadajmy pod jakim Przymierzem znajdujesz się, szanowny czytelniku, przed Bogiem, czy pod Przymierzem Uczynków, czy pod Przymierzem Łaski. W tym celu dotknę jednej kwestii, to znaczy przedłożę takie założenie, że wszyscy ludzie, którzy rodzą się na ten świat, z natury popadają pod Pierwsze z tych Przymierzy, czyli Przymierze Uczynków, którym jest Prawo. ,,….byliśmy z natury dziećmi gniewu jak i inni” (Ef 2,3 UBG), a nie moglibyśmy być, gdybyśmy nie byli z natury pod Prawem, bo nikt kto jest pod Nowym Przymierzem nie jest dzieckiem gniewu, ale jest zaakceptowanym dzieckiem wiary i obietnicy- dzieckiem wolnej, a nie niewolnicy (Gal 4,28-31). 


Bunyan. Pod którym z tych Przymierzy znajdujesz się czytelniku?


Czytelnik. Mam nadzieję, że pod przymierzem Łaski.


Bunyan. Ale na jakiej podstawie uważasz, że znajdujesz się pod tym błogosławionym Przymierzem, a nie raczej pod Przymierzem Uczynków, tym surowym i duszę potępiającym Przymierzem?


Czytelnik. Na jakiej podstawie? Cóż, mam nadzieję, że jestem.


Bunyan. Ale jakie masz podstawy do posiadania takiej nadziei? Gdyż nadzieja bez podstawy jest jak zamek zbudowany na piasku, który nic ci nie pomoże, lecz okaże się być tym co jest opisane w księdze Joba, w 8 rozdziale ,,Jego nadzieja zostanie podcięta, a jego ufność będzie jak pajęczyna. Oprze się o swój dom, ale się nie ostoi; uchwyci się go, ale nie przetrwa.” (Hioba 8,13-15 ).


Czytelnik. Moja nadzieja jest oparta na obietnicach; na czym jeszcze mogłaby zostać oparta?


Bunyan. Budowanie nadziei na Bogu w Chrystusie poprzez obietnice, i posiadanie tej nadziei w sposób prawidłowy jest spowodowane przez rozlanie przez Ducha Świętego miłości Bożej w sercu człowieka i taka jest prawidłowo oparta nadzieja człowieka (Rzym 5,1-7). Dlatego zapytuję, na jakich obietnicach Pisma opierasz swoją nadzieję? I skąd wiesz, że budujesz swoją nadzieję na obietnicach Ewangelii, to znaczy na obietnicach Nowego Przymierza, a nie raczej na obietnicach Starego Przymierza, ponieważ istnieją obietnice w Jednym jak i Drugim?

Czytelnik. Mam nadzieję, że jeśli będą czynił dobrze, zostanę przez Boga przyjęty; ponieważ Bóg to powiedział (Rdz 4,7).


Bunyan. O biedna duszo. Twoja nadzieja nie jest oparta na Ewangelii, czyli Nowym Przymierzu, ale na starym Przymierzu; ponieważ poniższe słowa zostały powiedziane do Kaina, syna Starego Przymierza i są jego warunkami, a brzmią one następująco ,,Czyń to, a będziesz żył.” ,,Człowiek, który czyni te rzeczy, będzie żył przez nie.” ,,Jeśli będziesz czynił dobrze, zostaniesz przyjęty.” (Kpł 18,5; Ezech 20,11; Rzym 10,5; Gal 3,12 Rdz 4,7).  

 Czytelnik. Myślę, że jeśli czynienie przez człowieka dobra, życie dobrze i staranie się służyć Bogu tak dobrze jak tylko potrafię, nie pomoże mi otrzymać Chrystusa, to nie wiem co pomoże. Jestem pewien, że grzeszenie przeciwko Bogu też nie.


Bunyan. Czy nigdy nie czytałeś wersetu, który mówi, iż ,,Izrael zaś, zabiegając o prawo sprawiedliwości, nie doszedł do prawa sprawiedliwości.” (Rzym 9,30-32).


 Czytelnik. Czyż Pismo nie mówi, ,,Błogosławieni, którzy wypełniają jego przykazania, aby mieli prawo do drzewa życia?” (Obj 22,14).


Bunyan. Pismo tak mówi, ale należy zbadać, co oznacza słowo przykazania w powyższym wersecie? Czy oznacza przestrzeganie Prawa czyli Przymierza Uczynków, czy też oznacza wielkie Przykazania Nowego Testamentu o których mowa w 1 liście Jana w 3 rozdziale w 22-23 wersecie ,,I o cokolwiek prosimy, otrzymujemy od niego, bo zachowujemy jego przykazania i robimy to, co miłe w jego oczach.”


Czytelnik. Ale co masz na myśli John? Przymierze Prawa czy Przymierze Ewangelii?


Bunyan. Pismo mówi: ,,A to jest jego przykazanie, abyśmy wierzyli w imię jego Syna, Jezusa Chrystusa, i miłowali się wzajemnie, jak nam przykazał.” Widzimy więc, że przykazania w powyższym wersecie oznaczają wierzenie w Chrystusa i miłowanie braci jako owoce tej wiary. Jeżeli te przykazania dotyczyłyby Starego Przymierza to Ewangelia przepadłaby. Jeśli łaska byłaby z uczynków to nie byłaby z łaski; dlatego nie jest to Stare Przymierze jako Stare Przymierze.


Czytelnik. Ale co masz na myśli mówiąc ,,Stare Przymierze jako Stare Przymierze? Wyjaśnij to.

 
Bunyan. Mam na myśli to, iż nie możemy patrzeć na Prawo, aby otrzymać życie wieczne z niego, tak jak zostało przekazane na górze Synaj, jeżeli chcesz rzeczywiście być zbawiony, to po tym gdy posiadasz już wiarę w Chrystusa, możesz i musisz pocieszać się wiarą i mieć w niej upodobanie, aby wyrazić miłość do Chrystusa, który już zbawił cię przez swoją własną krew, bez twojego posłuszeństwa Prawu pochodzącego z góry Synaj czy z gdziekolwiek indziej.


Czytelnik. Czy sądzisz, że myślę, że moja sprawiedliwość zbawi mnie bez Chrystusa? Jeśli tak, to się mylisz, bo ja tak nie sądzę; chciałem powiedzieć, że będę starał się, aby czynić to co mogę, a tego czego nie mogę zrobić, Chrystus uczyni dla mnie. 


Bunyan. Ach, biedna duszo, to jest fałszywa droga również; gdyż to jest czynienie Chrystusa tylko częściowym Zbawicielem; ty wykonasz coś, a Chrystus miałby wykonać resztę. Tak czyniąc stawiasz na pierwszym miejscu swoje uczynki, a jeśli nie będziesz mógł czegoś wykonać to dopiero wtedy pożyczysz od Chrystusa; w ten sposób przynosisz wielką ujmę Chrystusowi. Po pierwsze, w tym że pomniejszasz Jego zasługi, poprzez preferowanie swoich uczynków ponad Jego sprawiedliwość. Po drugie, przez mieszanie swojej skalanej, ułomnej, wstrętnej sprawiedliwości z jego doskonałą sprawiedliwością.


Czytelnik. Czy chciałbyś, abyśmy nic nie robili? Czy chciałbyś, aby Chrystus trudził się, żeby wykonać wszystko, podczas gdy my będziemy siedzieć bezczynnie?


Bunyan. Biedna duszo błądzisz mówiąc, że Jezus Chrystus będzie strasznie trudził się przez to, że pozwolisz Jemu wykonać całą pracę zbawienia, ponieważ On uważa to za wielką chwałę, aby uczynić to wszystko za darmo dla ciebie i jest wielką ujmą dla Niego, gdy myślisz inaczej. Wszyscy nowo narodzeni wierzący, którzy doświadczyli działania łaski w swoich duszach dziękują   Chrystusowi za łaskę. Pismo mówi ,,Godzien jesteś wziąć księgę i otworzyć jej pieczęcie, ponieważ zostałeś zabity i odkupiłeś nas dla Boga przez swoją krew,” (Obj 5,9). Oraz ,,Godzien jest Baranek zabity wziąć moc i bogactwo, i mądrość, i siłę, i cześć, i chwałę, i błogosławieństwo.” (Obj 5,12). A dlaczego? Werset 9 mówi ,,….ponieważ zostałeś zabity i odkupiłeś nas dla Boga przez swoją krew” (Obj 5,9 UBG). ,,Dla uwielbienia chwały swojej łaski,….W którym mamy odkupienie przez jego krew” (Ef 1,6-7 UBG).


Czytelnik. Też tak uważam, że Chrystus zmarł za nas, ale ten, kto myśli, że będzie zbawiony przez Chrystusa a żyje w swoich grzechach, bardzo się myli.


Bunyan. Masz rację, ale powtarzam jeszcze raz, człowiek nie może uczynić swoich dobrych uczynków nawet najniższym szczeblem drabiny po której idzie do Nieba, to znaczy, ten kto chce i wejdzie do Nieba musi całkowicie, bez żadnych swoich dobrych uczynków, zawierzyć swoją duszę Jezusowi Chrystusowi i pełni Jego zasług.


Czytelnik. Co i przyjść do Chrystusa jako grzesznik?


Bunyan. Tak, ze wszystkimi swoimi grzechami na sobie, i tak brudny i skalany jak to tylko możliwe. 


Czytelnik. Ale czy to nie sprawi, że Chrystus będzie brzydził się nami? Gdy dzieci wpadną w błoto, to zanim pójdą do domu, czyszczą się ze strachu, żeby rodzice ich nie skarcili. Podobnie powinniśmy i my postąpić w odniesieniu do naszych grzechów.


Bunyan. Te porównanie jest źle zastosowane w odniesieniu do tego jacy mamy przyjść do Chrystusa. Ten, kto może sam się oczyścić nie potrzebuje Chrystusa; bo zdrowi, czyści i sprawiedliwi nie potrzebują Chrystusa a tylko ci, co są źle się mają i są chorzy. Lekarze jeśli chcą posiadać renomę nie każą pacjentom najpierw się wyleczyć, a potem przyjść do nich, lecz każą pacjentom przyjść takimi jakimi są czyli chorymi; tak jak się rzecz miała z kobietą chorą na upływ krwi, którą uleczył Jezus (Mar 5). Podobnie się sprawa miała z Marią Magdaleną, która miała w sobie siedem demonów i podobnie przyszli do Pana Jezusa Chrystusa trędowaci, cali pokryci trądem. Takie jest prawidłowe przyjście do Pana Jezusa Chrystusa.


Czytelnik. Mam nadzieję, że Chrystus zbawi mnie, gdyż Jego obietnice i miłosierdzie są bardzo wielkie i tak długo jak On obiecał dać nam żywot wieczny nie boję się o swój stan. 


Bunyan. Prawdą jest, że obietnice Chrystusa są bardzo wielkie, błogosławiony niech będzie Pan Jezus Chrystus za to i za swoje wielkie miłosierdzie, ale pomimo tego istnieje wielu ludzi, którzy kroczą szeroką drogą, i dlatego drogi czytelniku musisz zbadać czy znajdujesz się pod Pierwszym czy pod Drugim Przymierzem. Gdyż dopóki nie będziesz pod Nowym Przymierzem, Bóg nie będzie na ciebie zważał, uważając cię za potępionego grzesznika (Heb 8,9). A jeśli jesteś pod Nowym Przymierzem, bo Bóg okazał się bardzo dobry i dał ci udział w tym Przymierzu, to masz przebaczone grzechy i na pewno posiadasz żywot wieczny, chociaż byłbyś wielkim grzesznikiem. Ale nie oczekuj, iż będziesz miał udział w wielkich obietnicach i miłosierdziu Bożym, ku pocieszeniu i korzyści twojej biednej duszy, podczas gdy jesteś pod starym Przymierzem, ponieważ tak długo jak jesteś bez Chrystusa, przez tylko którego Bóg przekazuje Swoje miłosierdzie, łaskę i miłość do grzeszników nie będziesz zbawiony. ,,Ile jest bowiem obietnic Boga, w nim są ,,tak” i w nim są ,,Amen.” Rzeczywiście Boże miłosierdzie, łaska i miłość są bardzo wielkie, ale są ukryte w Chrystusie i dawane w Nim i przez Niego. ,,Lecz Bóg, który jest bogaty w miłosierdzie, z powodu swojej wielkiej miłości, którą nas umiłował….Aby okazać w przyszłych wiekach przemożne bogactwo swojej łaski,” ale w jaki sposób? ,,przez swoją dobroć względem nas w Chrystusie Jezusie” (Ef 2,4-7 UBG).


Ale jeśli będziesz bez Chrystusa to Bóg stanie się dla ciebie sprawiedliwym Sędzią, wywierający pomstę na grzechu, nie oszczędzającym winnego. Bądź pewien, że każdy człowiek, który nie będzie posiadał Chrystusa, będzie skazany w czasie dnia sądu na potępienie, a gniew Boży będzie go palił ku jego wiecznemu zatraceniu. Dlatego przyjmij radę Apostoła Pawła o której mowa w 2 liście do Koryntian, rozdział 13, wiersz 5, która mówi, aby zbadać się czy ,,trwasz w wierze,” i sprawdź  w swoim sercu czy otrzymałeś Ducha Chrystusowego do serca, czy nawróciłeś się, czy na nowo narodziłeś się, czy jesteś nowym stworzeniem, czy twoje grzechy obmyto we krwi Chrystusa i czy wyrwano cię spod Starego Przymierza, a wszczepiono w Nowe. Zbadaj się dogłębnie i rzetelnie, gdyż posiadasz cenną duszę, która może być zbawiona lub zatracona.

A żebyś nie był zwiedziony w tym względzie rozważ sobie,drogi czytelniku, że jedną rzeczą jest bycie przekonanym o grzechach, a inną nawróconym; jedną rzeczą jest bycie zranionym, a inną uśmierconym, a potem ożywionym przez wiarę Pana Jezusa Chrystusa. Gdy człowiek jest uśmiercany, uśmiercany jest dla wszystkich rzeczy, dla których żył czy posiadał poprzednio takich jak grzechy, własna sprawiedliwość, własna naturalna wiara i inne rzekome łaski, które uważał, że posiada. Rzeczywiście Stare Przymierze pokaże tobie, szanowny czytelniku, iż jesteś grzesznikiem i to wielkim ale Stare Przymierze nie objawi tobie, bez pomocy Ducha Świętego, że jesteś bez żadnej łaski Bożej z natury, a to sprawi, iż powstrzymasz się od przyjścia do Chrystusa, gdyż przekonasz swoją duszę, że już do Niego przyszła i już posiada jakieś Boże łaski w sobie. Dlatego żarliwie błagaj Ducha Świętego, aby oświecił twoją duszę i odkrył niegodziwość twojego serca, abyś mógł zobaczyć nieszczęsny stan, w którym się znajdujesz, z powodu grzechu i niewiary, która jest wielkim potępiającym grzechem i tak widzieć i odczuwać twój nieszczęsny stan, jeśli Bóg zechce potraktować cię surowo zgodnie z tym na co zasługujesz. Wołaj następnie do Boga o wiarę w ukrzyżowanego Chrystusa, abyś mógł zostać obmyty ze swoich grzechów jego krwią i aby Duch Święty wykonał dzieło łaski nawrócenia w twojej duszy, które ostoi się na sądzie.  


Po drugie, badając swoją duszę należy pamiętać, że człowiek może zajść daleko w wyznawaniu chrześcijaństwa, i mieć dużo cudownych darów, tak że będzie wykonywał cuda, a jednak znajdować się pod Prawem; z tego możesz nauczyć się nie wyciągać wniosków, że jesteś dzieckiem Bożym, ponieważ masz dar wiedzy, czy zrozumienia w szerszym zakresie niż inni. Możesz więc posiadać najgłębszą wiedzę ze wszystkich ludzi w kraju jeśli chodzi o wiedzę w głowie, a jednak znajdować się pod Przymierzem Uczynków, a w konsekwencji pod przekleństwem, pomimo że posiadałbyś dary wymienione w 1 liście do Koryntian, w 13 rozdziale. Teraz uświadamiając sobie to, że ludzie mogą posiadać wielkie dary, a mimo to poginąć w piekle, rozumiemy, iż do piekła tym bardziej wpadną ci, którzy nie czynią żadnego dobra i nie posiadają wiedzy o swoim nieszczęsnym stanie, ani o miłosierdziu Chrystusa. Jakie to smutne. ,,Dlatego ten, który go uczynił, nie zlituje się nad nim, a ten, który go stworzył, nie okaże mu żadnej łaski.” (Iz 27,11). Proszę rozważyć sobie powyższy werset i porównać z 2 listem do Tesaloniczan 1 rozdział, 8 i 9 werset.


 Istnieje jedna rzecz, z braku której większość ludzi chybia celu jakim jest zbawienie, a spowodowane jest to tym, iż nie są w stanie rozróżnić pomiędzy Prawem a Ewangelią. O ludzie, jesteście zaślepieni jeśli chodzi o taką wiedzę i powoduje to wasze potępienie. Jak Apostoł Paweł  powiada w liście do Koryntian ,,I aż do dziś, gdy Mojżesz jest czytany, zasłona leży na ich sercu.” (2 Kor 3,15), to znaczy, gdy Prawo jest czytane, zasłona ignorancji spoczywa na ich sercu tak, że nie mogą rozróżnić natury Prawa od natury Ewangelii, tak zaślepione są ich umysły. Proszę porównać to z Księgą Kronik 4,3-4. Jestem przekonany, że jeśliby zapytać was szanowni czytelnicy tej książeczki o rozróżnienie Ewangelii od Prawa, to wielu z was nie byłaby w stanie tego zrobić. Wyobraźmy sobie, że ktoś zapytałby was, drodzy czytelnicy, jak wiele czasu upłynęło wam na i ile trudu zadaliście sobie, żeby zrozumieć naturę i różnice tych dwóch Przymierzy? Czy nie odpowiedzielibyście, że nie zważaliście na to w ogóle? Że nie wiedzieliście, że są dwa czy więcej. Czy nie odpowiedzielibyście, że nie myśleliście o Przymierzach i nie badaliście ich natury?


Ktoś mógłby powiedzieć, że jeśli żyłby uczciwie i czynił dobro tak jak tylko potrafi, to Bóg by go przyjął i okazał miłosierdzie tak jak okazuje innym. Ale nie jest to prawdą i jest przyczyną potępienia mnóstwa ludzi, ponieważ są zaślepieni i ukryte jest przed ich oczami prawidłowe zastosowanie Prawa i Ewangelii, dlatego zginą, chyba że Bóg ze swojej miłości i miłosierdzia rozerwie tę zasłonę ignorancji znajdującą się w ich sercach, bo to właśnie ona przetrzymuje te biedne dusze w otumanionym i zaślepionym stanie, i jeśli w którym umrą, można ich opłakiwać, ale nie można już im pomóc, ponieważ nic ich nie zachowa, ani nie ochroni przed uderzeniami wiecznej sprawiedliwości Bożej.


15. LEGALISTYCZNY DUCH.


Jeśli chcesz być rzeczywiście uwolniony z Pierwszego i wszczepiony w Drugie Przymierze, to zachęcam cię, drogi czytelniku, do przestrzegania poniższych szczegółów. Po pierwsze. Pilnuj się, aby nie zadowalać się robieniem dobrych uczynków, to znaczy, takich które same w sobie są dobre. I po drugie strzeż się legalistycznego ducha wykonując te uczynki.


Po pierwsze. Jeśli robisz cokolwiek co jest nakazane w Piśmie i robiąc to uważasz, że Bóg jest zadowolony z ciebie, ponieważ to robisz i jesteś człowiekiem religijnym jest to duch legalizmu. Apostoł Paweł tak postępował przed swoim nawróceniem, i był w niebezpieczeństwie bycia potępionym, myślał że ponieważ był gorliwy i należał do najsurowszej sekty religijnej to Bóg obdarzy go miłosierdziem i przyjmie jego uczynki, które uważał za zysk (Filip 3,4-8). Gdy człowiek sądzi, że ponieważ jest szczery i hojny tak że zapiera się w tym siebie i pomniejsza swój majątek to Bóg przyjmie jego uczynki, to jest to robione w duchu Starego Przymierza. 


Niektórzy ludzie myślą, że zostaną wysłuchani przez Boga, ponieważ modlą się w rodzinie i to długo, potrafiąc się doskonale wysłowić, używają wspaniałych wyrażeń w modlitwie, ba, ponieważ ich modlitwy są wspaniale przedłużane,  sądzą że Bóg ma upodobanie w ich modlitwach i przyjmie je z tego względu. Takie ich myślenie i zachowanie jest wynikiem ducha legalizmu. 


Jeszcze inni są przekonani, iż ponieważ ich rodzice byli religijni i naprawdę byli ludźmi Bożymi, to jeśli będą przestrzegać zewnętrznych form, których nauczyli się od rodziców, to Bóg ich wysłucha. To również wynika z legalistycznego ducha. I niestety wielu ludzi w naszych czasach, w Anglii myśli i postępuje w ten sposób, a nawet uważa, że prawdziwi wierzący powinni myśleć o nich tak samo. Tacy legalistyczni synowie i córki pobożnych rodziców nie rozumieją, że rzeczą naturalną jest posiadanie przez przeciętnego Helego odstępczych synów jakimi byli Pinechas i jego brat  Hofni, i że tak samo Samuel miał niewiernych synów, podobnie Dawid miał Absaloma.   Ponieważ legalistyczni potomkowie są ignorantami, albo nie zważają na takie ostrzeżenia to uważają, że ponieważ pochodzą od pobożnych rodziców to będą mieli większy przywilej u Boga niż inni ludzie, podczas gdy tak nie jest, gdyż na pewno, jeżeli nie będą mieli tej samej wiary w sobie co rodzice, to znaczy uchwycenie się Boga w Chrystusie w tym samym Duchu co rodzice to zginą w piekle, pomimo ich wielkiej zarozumiałości, którą mają o sobie (Jan 8,33-35; Mat 3,7-9). 


Po drugie. Gdy ludzie przychodzą przed oblicze Boże bez skoncentrowania swego wzroku na Bożym Majestacie, poprzez pośrednictwo ciała i krwi Syna Bożego, to przychodzą to Boga, i czynią to wszystko co czynią, w duchu Starego Przymierza, czyli w duchu legalizmu. Jak na przykład ludzie którzy modlą się na pozór gorliwie i proszą Boga, aby spełnił ich pragnienia, mówiąc, że potrzeba im takiej a takiej rzeczy powołując się na Boże miłosierdzie i darmowe obietnice, a jednak zaniedbują pojawienie się w Chrystusie, sprawiedliwym Baranku Bożym przed Bogiem, co powoduje, że pojawiają się przed Bożym obliczem w duchu Starego Testamentu. Idą do Boga jako do Stworzyciela, a sami stają przed nim jako Jego stworzenia, nie idą do Niego jako do Ojca, jako adoptowane odrodzone dzieci przez Pana Jezusa Chrystusa. I chociaż mogą nazywać Boga swoim Ojcem, to będzie to pusta nazwa, ponieważ nie będą tego naprawdę doświadczali i ponieważ nauczyli się tego z tradycji tak jak faryzeusze. Jednak Chrystus powiem im w czasie sądu ostatecznego w twarz, tak jak powiedział kiedyś Żydom, że ich ojcem, pomimo całego ich wyznania,  jest szatan, ku ich wiecznemu potępieniu (Jan 8,44).


Po trzecie. Trzecią rzeczą, którą musimy przestrzegać, jeśli nie chcemy byś pod Prawem, albo robić uczynki w duchu legalistycznym, jest to, abyśmy uważali, żeby nie robić żadnych uczynków Prawa, lub Ewangelii, aby mieć żywot lub akceptację ze strony Boga. Robienie uczynków Zakonu, aby zostać zaakceptowanym przez Boga, albo żeby mu się podobać jest robieniem rzeczy w legalistycznym lub Starotestamentowym duchu i jest to wyraźnie napisane w Biblii ,,A temu, kto pracuje, zapłata nie jest uznana za łaskę, ale za należność;” to znaczy, taka osoba staje przed Bogiem poprzez Prawo i swoje posłuszeństwo jemu (Rzym 4,4-5). Chociaż w Ewangelii istnieją nakazy takie jak: chrzest, łamanie chleba, słuchanie Słowa Bożego, modlitwa, rozmyślanie nad Słowem Bożym i tak dalej, to jednak jeśli nie będą wykonywane w prawidłowym duchu, to będą użyte przez złego, aby wciągnąć nas pod Przymierze Uczynków, tak jak w przeszłości użył obrzezania, które nie było częścią Przymierza Uczynków, Dziesięciu Przykazań, ale oznaką sprawiedliwości wiary. Tak, że jeśli Nakazy Ewangelii będą robione w duchu legalizmu, to taki człowiek przez nie zostanie wciągnięty pod Przymierze Uczynków i nieświadomie wpadnie w sidła złego, a stanie się to dlatego, że taki człowiek nie ma prawidłowego zrozumienia natury i warunków tych Dwóch Przymierzy. Dusza, która jest ignorantem wobec natury Starego Przymierza, nawet przez poddanie się kilku nakazom Ewangelii powraca do Starego Przymierza i oddala się od Chrystusa nawet wtedy, gdy uważa, że zbliża się bardziej do Niego. O Jakie to nieszczęście! Aby was drodzy czytelnicy przestrzec przed tym, opiszę jak i kiedy to się dzieje.


1. Człowiek przychodzi z powrotem pod Przymierze Uczynków spełniając nakazy Ewangelii, gdy nie może zostać przekonany, że Bóg zmiłuje się nad nim, dopóki taki człowiek nie będzie posłuszny takiej a takiej rzeczy nakazanej w Piśmie. Jest to ten sam duch, który znajdował się w fałszywych braciach (Dz 15; Gal 1-5), którzy twierdzili, że dopóki taka, a taka rzecz nie zostanie zrobiona nawróceni ,,nie mogą być zbawieni.” W naszych czasach dzieje się tak samo. Istnieją ludzie, którzy twierdzą, że jeżeli dziecko nie zostanie ochrzczone to nie będzie zbawione. Inni twierdzą, iż jeśli nie jest się prawidłowo ochrzczonym to nie jest się zbawionym, albo nie można  stać się członkiem kościoła, co nie jest już nawet duchem legalistycznym ale bluźnierstwem, ponieważ tacy ludzie uważają, iż Duch Święty, sprawiedliwość, wiara Chrystusa i jej wyznawanie nie są wystarczające do przyjęcia człowieka do kościoła, gdy z drugiej strony istnieją bezczelni obłudnicy, którzy poddają się zewnętrznym nakazom Ewangelii i przez to są uważani za członków kościoła, co jasno wskazuje, że ludzie ci nie uważają to za zaszczyt, żeby zostać ubranym w sprawiedliwość Syna Bożego, a preferują nad to, to co może uczynić człowiek, a jednak zmierzać potem do piekła, ba, przez sam akt wykonania tego oddzielić się od Chrystusa na zawsze. 


2. Człowiek może czynić rzeczy w legalistycznym czy Starotestamentowym duchu gdy zadowala się robieniem takich rzeczy jak modlitwa, czytanie Biblii, słuchanie kazań, chrzest, łamanie chleba etc., gdy po zrobieniu tych rzeczy siada zadowolony, ponieważ te rzeczy zostały zrobione. Jak na przykład niektórzy ludzie są przekonani, że taka, a taka rzecz jest ich obowiązkiem i że dopóki jej nie zrobią to Bóg nie będzie z nich zadowolony i nie pozwoli im być dziedzicami w Swoim Królestwie, tacy ludzie z takim nastawieniem szybko wykonują dany obowiązek i stają się zadowoleni i przekonywują samych siebie, że teraz bez wątpienia znajdują się w szczęśliwym położeniu, ponieważ zrobili dany obowiązek, są jak faryzeusz który po zrobieniu dobrych uczynków chełpił się przed Bogiem w świątyni swoimi uczynkami i mówił też ,,Panie, dziękuję ci, że nie jestem jak ten celnik” ponieważ uczyniłem to i to; jednak Bóg nie przyjął jego uczynków i modlitwy i nie usprawiedliwił go, ale raczej skarcił.


3. Człowiek, który czyni z surowości swego życia podstawę pewności, że otrzyma życie wieczne działa w duchu legalistycznym. Niektórzy ludzie za podstawę wierzenia, że zostaną zbawieni mają to, że nie żyją tak rozwiąźle jak ich bliźni i nie są tacy źli jak inni. Dlatego są pewni że wszystko z nimi będzie dobrze. To jest fałszywa podstawa i postawa legalistyczna, wskazująca na płytką znajomość Starego Przymierza. Nazywam ją płytką znajomością ponieważ nie jest ani prawidłowa, ani dogłębna i jako taka przynosi duszy więcej szkody niż pożytku, zwodzi duszę w tym sensie, że dusza nie zna natury tego Starego Przymierza, a odczuwa tylko jego nakazującą moc, aby wykonywać rzeczy, które taka dusza zna. Taki człowiek odczuwa trochę pokoju i zadowolenia, szczególnie jeśli odkryje w sobie chęć poddawania się i wykonywania tych nakazów. I czy to nie jest prawdziwa podstawa twojej nadziei, drogi czytelniku na to, że Bóg zbawi cię od gniewu, który ma nadejść?


Jeśli ktoś zapytałby ciebie, drogi czytelniku, jakie podstawy masz do tego, aby myśleć, że będziesz zbawiony, czy nie odpowiedziałbyś, że twoją podstawą jest odrzucenie od siebie swoich grzechów i bycie bardziej skłonnym do czynienia dobra, [Proszę nie sądzić, że jestem przeciw nakazom Ewangelii.] poznawanie i wzrastanie w wiedzy, staranie się chodzić według nakazów kościoła i dla tego uważasz, iż Bóg uczynił dobre dzieło dla ciebie i zbawi twoją duszę. Muszę ci powiedzieć, drogi czytelniku, że jest to stara sztuczka złego, aby narzucić duszom pragnienie budowania swojej nadziei na zbawienie na swoim surowym życiu i powstrzymaniu się od niegodziwości w jakiej dotychczas żyli, oraz dodatkowo na inklinacji serca, aby żyć jeszcze surowszym życiem. Tacy ludzie mają zmienne postawy serca. Gdy sądzą, że ich serca są dobre to, uważają, że Chrystus okaże im miłosierdzie; ale gdy odzywa się stara natura to tacy ludzie wątpią w miłosierdzie Chrystusa, dopóki ich serca nie będą znowu bardziej skłonne do wykonania rzeczy zawartych w Prawie i zarządzeniach Ewangelii. Tacy ludzie mają w zwyczaju sami pocieszać swoje serce i zachęcać się aby mieć nadzieję, że wszystko będzie dobrze, ponieważ nie są tak źli jak inni i są bardziej skłonni do dobrego niż reszta. Tacy ludzie myślą, iż są lepsi niż celnik i bardziej sprawiedliwi od niego (Łuk 18,11).


4. Legalistycznym myśleniem jest myślenie, sekretnie przekonujące duszę, iż jeśli chce być zbawiona przez Chrystusa to musi najpierw oczyścić się ze swojego skalania, tak, aby serce stało się lepsze, aby mieć lepsze inklinacje do czynienia dobra i aby uczynić najpierw coś dla Chrystusa, tak aby dusza, która przyjdzie do Chrystusa nie została przez Niego odrzucona; podczas gdy w rzeczywistości jest to droga odciągająca taką duszę od Chrystusa zamiast przychodzenia do Niego. Gdyż taka dusza uważa Chrystusa za malowanego Zbawiciela, za zwykłe zero, a nie za wszechmocnego i rzeczywistego Zbawiciela. Drogi czytelniku, jeśli sam potrafisz się oczyścić to nie potrzebujesz Chrystusa. Jeśli potrafisz posiąść kwalifikacje, które spodobają się Chrystusowi do tego stopnia, że będziesz zaakceptowany przez Niego, to nie będziesz pragnął być zaakceptowany przez Boga w Chrystusie. Chcesz najpierw oczyścić się, a potem pójść do Chrystusa, aby cię obmył. Jesteś jak opętany, który najpierw chce sam wyrzucić z siebie demony, a potem iść do Chrystusa, aby je wypędził. Jeśli chcesz uchwycić się Chrystusa i nie być przez Niego odrzuconym to musisz przyjść do Niego takim jakim naprawdę jesteś, to znaczy, najpodlejszym i najobrzydliwszym grzesznikiem na świecie, nadającym się na potępienie, żebyś otrzymał uśmiech,  nadzieję i pocieszenie od Niego. Przyjdź do Chrystusa z ogniem piekielnym w sumieniu, przyjdź do Niego z zimnym, nieczułym, zatwardziałym, pełnym niegodziwości i szaleństwa przeciw własnemu zbawieniu sercem, przyjdź do Niego i odrzuć od siebie wszystkie swoje łzy, modlitwy, czuwania i posty, przyjdź jako grzesznik, nie czekaj dopóki nie będziesz posiadał większego poczucia własnego nieszczęścia, czy też większego poczucia rzeczywistości Bożego miłosierdzia. Nie czekaj, aż twoje serce stanie się miększe, a duch będzie w lepszym stanie, lecz idź na przekór twojemu umysłowi i na przekór złemu i grzechowi, rzuć się do stóp Chrystusa, z powrozem dookoła twej szyi i mów ,,Panie Jezu, tutaj jest grzesznik, zatwardziały i zasługujący na potępienie i piekło. Zmiłuj się nade mną.” I postanów nigdy nie wracać do świata i nie przestawać wołać do Chrystusa, dopóki nie zobaczysz, że Chrystus obmył twoje sumienie rzeczywiście swoją krwią z martwych uczynków i odział cię swoją własną sprawiedliwością i uczynił cię doskonałym w sobie, bo to jest prawdziwa droga przyjścia do Chrystusa.


16. ZASTOSOWANIE NOWEGO PRZYMIERZA.


Teraz napiszę kilka słów o drugiej doktrynie, a potem będę zmierzał do zakończenia.


ZASTOSOWANIE PIERWSZE. Doktryna Nowego Przymierza zawiera w sobie wiele pociech dla duszy, która znajduje się pod jego panowaniem. Po pierwsze. Nowe Przymierze oferuje przebaczenie grzechów. Po drugie. Pokutę. I po trzecie. Moc, aby wytrwać przez wiarę do samego końca życia.


Po pierwsze. Nowe Przymierze ofiaruje grzesznikowi przebaczenie grzechów, które nie istniało w Starym Przymierzu, gdyż w nim nie było niczego z wyjątkiem nakazów i jeśli człowiek ich nie przestrzegał to był potępiany. Ale w Nowym Przymierzu istnieje przebaczenie grzechów, i to wszystkich twoich grzechów, szanowny czytelniku, zarówno przeciw Pierwszemu jak i Drugiemu Przymierzu, i to darmo z powodu sprawiedliwości Pana Jezusa Chrystusa, który w twoim imieniu, naturze i w twoje miejsce  sam wypełnił całe prawo dla ciebie i darmo daruje to tobie. Chociaż Prawo jest służbą śmierci i potępienia, to Ewangelia pod którą jesteś, jest służbą życia i zbawienia (2 Kor 3,6-9). Bóg nie zważa na ludzi, którzy żyją i umierają pod Pierwszym Przymierzem (Heb 8,9).  Natomiast ci, którzy znajdują się pod Drugim Przymierzem są źrenicą Jego oka (Pwt 32,10; Ps 17,8; Zach 2,8). Ci ludzie, którzy znajdują się pod Pierwszym Przymierzem podchodzą do ,,mroku, ciemności i burzy; ...dźwięku trąby.” A tak straszne było to zjawisko, że Mojżesz powiedział ,,Jestem przerażony i drżę;” (Heb 12,18-21). Ci zaś, którzy znajdują się pod Drugim Przymierzem podchodzą do ,,góry Syjon i do miasta Boga żywego, do niebiańskiego Jeruzalem i do niezliczonej rzeszy aniołów; Na powszechne zebranie, do zgromadzenia pierworodnych, którzy są zapisani w niebie, do Boga, sędziego wszystkich, do duchów sprawiedliwych uczynionych doskonałymi; I do pośrednika nowego przymierza, Jezusa, do krwi, którą się kropi, a która mówi lepsze rzeczy niż krew Abla.” (Heb 12:22-24). ,,W którym mamy odkupienie przez jego krew, przebaczenie grzechów.” (Ef 1:7).


Po drugie. Przymierze Łaski pod którym znajdują się nowo narodzeni wierzący zezwala na pokutę, w wypadku, gdy zdarzy się im potknąć i popaść w grzech z powodu niespodziewanego pokuszenia. Natomiast Pierwsze Przymierze nie zezwala na pokutę (Obj 2,5; Gal 3,10). Ewangelia daje wierzącym moc do świętego życia, natomiast Prawo tylko rozkazuje, ale nie daje mocy wyznawcom do wypełnienia rzeczy, które nakazuje czynić (Heb 12,19). Ci którzy znajdują się pod Przymierzem Łaski są uczynieni synami,ale ci, którzy są pod Przymierzem Uczynków są niewolnikami i wędrowcami (Rdz 4,12). Ci, którzy znajdują się pod Drugim Przymierzem posiadają Pośrednika, który stoi pomiędzy sprawiedliwością Bożą a nimi; ale ci, którzy znajdują się pod Pierwszym Przymierzem-Przymierzem Prawa mają oskarżyciela, który oskarża ich i potępia (1 Tym 2,5; Jan 5,45). Poza tym, droga do raju dla ludzi znajdujących się pod Ewangelią jest nowa i żywa, natomiast droga do raju dla ludzi znajdujących się pod Prawem jest zabójcza i nie do przejścia (Heb 10,20; 1 Moj 3,24). Ponadto, wierzący żyjący pod Ewangelią posiadają sprawiedliwość Bożą, w której  stają przed Bogiem, natomiast wyznawcy chrześcijaństwa znajdujący się pod Prawem posiadają tylko sprawiedliwość Prawa, którą Paweł uważał za brud i gnój (Filip 3,7-9). Wierzący żyjący pod Łaską posiadają coś co uczyni ich doskonałymi, natomiast żyjący pod Prawem nie mają do tego dostępu ,,Prawo bowiem nie uczyniło niczego doskonałym, ale na jego miejsce została wprowadzona lepszą nadzieja,” którą jest Syn Boży ,,przez którą zbliżamy się do Boga (Heb 7,19). 


Po trzecie. Nowe Przymierze obiecuje wierzącym nowe serce i nowego ducha, Stare Przymierze nie obiecuje nic z tych rzeczy (Ezech 36,26). Nowe Przymierze przekazuje wiarę, a Stare Przymierze nie przekazuje niczego (Gal 3). Przez Nowe przymierze miłość Boga jest przekazywana do serca wierzącego, co się tyczy zaś Starego Przymierza to przez nie nie jest przekazywana miłość do serca w sposób zbawczy przez Jezusa Chrystusa (Rzym 5). Nowe Przymierze nie tylko daje obietnicę życia wiecznego, ale i pewność tego życia, podczas gdy Przymierze Uczynków nie obiecuje tego ponieważ ściąga na nas gniew Boży. Ponadto, nowe Przymierze wypracowuje w nas miłość (Rzym 4,15; Gal 5,6).


DRUGIE ZASTOSOWANIE. Jak powyższe i wiele innych przywilejów przychodzą do  wierzących przez Nowe Przymierze i aby nie wątpili w pewność tych chwalebnych przywilejów, Bóg zaplanował, żeby wierzący otrzymali te rzeczy za darmo, uzyskane dla nas z ręki jednego Człowieka Jezusa, który jest jedynym Pośrednikiem w sprawach odnoszących się do Boga i do odwiecznie wybranych w rzeczach dotyczących tego Przymierza Łaski. Tak, że teraz wierzący mogą patrzeć na te chwalebne rzeczy o których mowa w Nowym Przymierzu i powiedzieć, że wszystko to musi być ich, że muszą mieć w tym udział; Chrystus nabył je dla wierzących i przekazał je im. Teraz nie muszą się zastanawiać w jaki sposób je dostaną? Wiedzą, że Bóg jest święty, a oni są grzesznikami. Wiedzą, że Bóg jest prawy, a oni zgrzeszyli. Ale pomimo to wiedzą także, że Chrystus jest święty i zasługuje na wszystkie najlepsze rzeczy, chociaż wierzący tak sprowokowali Boga przez złamanie Jego Prawa, iż Bóg nie mógł patrzeć na nich miłosiernym okiem poprzez Swoją sprawiedliwość, dopóki Chrystus nie zapłacił naszego długu za grzechy Bogu. Teraz Bóg może powiedzieć ,,Witajcie dusze ludzkie, obdarzę was łaską, złożę na was chwałę, będziecie leżeć na mojej piersi i już z niej nie odejdziecie. Mój Syn spłacił wasz dług, zadośćuczynił Prawu i sprawiedliwości, które domagały się wywarcia natychmiastowej pomsty na was. Wypełnił całe Prawo i wywiódł na światło wieczną sprawiedliwość (Dan 9,24-25). Chrystus pokonał złego, obmył wasze grzechy swoją najświętszą krwią, zniszczył moc śmierci i zatryumfował nad wszystkimi swoimi przeciwnikami. Uczynił to jako reprezentant ludzkości w wasze miejsce za wszystkich odwiecznie wybranych, za wszystkich, którzy do Niego przyjdą. Obdarzę was Jego zwycięstwem i sprawiedliwością, Jego zasługi przypiszę wam, tak, że będę patrzył na was przez Niego jako świętych, nieskalanych, czystych i przyjemnych na zawsze w moich oczach przez zwycięstwo tego który jest Początkiem i Końcem waszego zbawienia” (1 Kor 15,55-57).


Ażebyśmy mogli aktywnie i w prawdzie nie tylko słuchać i czytać o tej chwalebnej doktrynie, ale i przeżywać ją w swoich sercach, musimy poświęcić dużo czasu na badanie i rozważanie o tych Dwóch Przymierzach, o ich naturze, warunkach, i stanie w jakim znajdują się ludzie żyjący pod ich panowaniem. Również musimy być dobrze ugruntowani w tym, jak przekazywane jest nam zwycięstwo i zasługi Chrystusa. 


W tym celu należy, po pierwsze, wierzyć, że dziecko Jezus narodzone w Betlejem w żłobie za czasów cesarza Augusta było Chrystusem.


Po drugie. Musimy wierzyć, że za czasów Tyberiusza Cezara, gdy Herod był tetrarchą Galilei, a Poncjusz Piłat zarządcą Judei, Chrystus został ukrzyżowany, czyli przybity do krzyża między dwoma złoczyńcami około 2000 lat temu.


Po trzecie. Musimy wierzyć, że kiedy Chrystus zawisł na krzyżu, na Golgocie, to zmarł za grzechy ludzi, którzy umarli przed jego śmiercią, żyli w czasie Jego śmierci, oraz dał zadośćuczynienie Bogu za tych, którzy dopiero się narodzą i uwierzą w Niego od czasów Jego śmierci, aż do skończenia świata. Musimy wierzyć, pod karą wiecznego potępienia, że przez tę swoją śmierć, gdy umarł zabrał przekleństwo Prawa z nas i pokonał grzech [to jest doktryna, którą żyję i za którą oddam życie. Nie wstydzę się ewangelii Chrystusa, ponieważ jest ona mocą Boga. My zaś głosimy Chrystusa ukrzyżowanego, który dla Żydów wprawdzie jest zgorszeniem, a dla Greków głupstwem (Rzym 1,16; 1 Kor 1,23)], i przez śmierć na krzyżu i zmartwychwstanie w grobie Józefa wniósł na świat wystarczającą sprawiedliwość, aby nas nią całkowicie okryć ,,Jedną bowiem ofiarą uczynił doskonałymi na zawsze tych, którzy są uświęceni.” (Heb 10,14). Nie że miałby się często ofiarować ,,Bo inaczej musiałby cierpieć wiele razy od początku świata. Lecz teraz na końcu wieków pojawił się RAZ dla zgładzenia grzechu przez ofiarowanie samego siebie.” (Heb 9,24-25). To znaczy, gdy zawisł na drzewie krzyża. Gdyż przez ofiarowanie raz swojego ciała, Chrystus na zawsze usunął przeszkody w zbawieniu człowieka. Kapłani składają w naszych czasach często ofiary, które w ogóle nie mogą zgładzić grzechów, ale ten Człowiek, Ten Jezus, ta namaszczona i wyznaczona ofiara ,,Gdy złożył jedną ofiarę za grzechy na zawsze, zasiadł po prawicy Boga” (Heb 10,12). 


[Rada]. Ponieważ na drodze wiary Ewangelii spotkasz się, drogi czytelniku, z demonami, heretykami, ułomnościami swojej starej natury takimi jak niewiara, ignorancja, duchem uczynków ożywionym przez fałszywe sugestie i wnioski, a także z fałszywymi doktrynami udzielę ci rady w odniesieniu do dwóch rzeczy. Po pierwsze jak rozumieć natury Chrystusa naszego Zbawiciela. I po drugie, jak zastosować Jego do swojego życia.


Po pierwsze. Jak rozumieć natury naszego Zbawiciela. 1. Musisz patrzeć, drogi czytelniku, na Niego jako na Boga i człowieka; nie tylko jako na człowieka i nie tylko jako na Boga, ale na Boga i człowieka znajdującego się w jednej osobie, który ma obie natury połączone razem, aby uczynić Jego charakter odpowiedni dla obu stron, z którymi ma do czynienia, gdy sprawuje urząd Pośrednika to znaczy z Bogiem i z ludźmi, których jest Zbawicielem. 2. Musisz nie tylko tak patrzeć na Chrystusa, ale i wierzyć, że to co On wykonał, wykonał w dwóch naturach, nie było to wykonane w Jednej Jego naturze bez udziału drugiej, musisz wiedzieć, że Jego obie natury Bóstwo i człowieczeństwo chwalebnie współdziałały ze sobą w przedsięwzięciu zbawienia naszych ciał i dusz; Bóstwo nie czyniło nic bez człowieczeństwa, a człowieczeństwo bez Bóstwa. Musisz tak wierzyć, bo w przeciwnym wypadku nie znajdziesz oparcia dla swojej duszy w Chrystusie.


Gdyż jeśli będziesz patrzył na te natury osobno, to znaczy, na Bóstwo bez człowieczeństwa, lub na człowieczeństwo bez Bóstwa, to wywnioskujesz, że co było zrobione przez Bóstwo, nie zostało uczynione dla człowieka, bo zostało wykonane bez Jego udziału i na odwrót, to co zostało wykonane przez człowieczeństwo Chrystusa nie mogłoby zadowolić Boskiej sprawiedliwości, gdyby nie zostało to uczynione w unii z Bóstwem; gdyż to Bóstwo ma udział w dawaniu zalet i wartości cierpieniom człowieczeństwa Chrystusa, a człowieczeństwo będąc połączone z Bóstwem daje nam udział w Niebiańskiej chwale i pociechach Bóstwa. 


Jakie podstawy ma człowiek do wierzenia, że Chrystus jest jego Zbawicielem, jeśli nie wierzy, że Chrystus cierpiał za grzechy w jego naturze? I jakie podstawy ma człowiek, aby sądzić, że Bóg, który jest nieskończony otrzymał pełne zadośćuczynienie za grzechy ludzi, jeśli nie wierzy, że Ten, który dał zadośćuczynienie za grzechy, czyli Chrystus jest równy Bogu, którego Prawo naruszono?


Dlatego, drogi czytelniku, gdy czytasz o ofiarowaniu ciała Syna Człowieczego za nasze grzechy, to rozważ to sobie, że uczynił On to w połączeniu z i za pomocą wiecznego Bóstwa ,,To o ileż bardziej krew Chrystusa, który przez Ducha wiecznego ofiarował Bogu samego siebie bez skazy, oczyści wasze sumienie z martwych uczynków, by służyć Bogu żywemu,” (Heb 9,14).


A kiedy czytasz o chwalebnych dziełach i splendorze Bóstwa w Chrystusie, to wiedz że to wszystko co było uczynione przez Bóstwo, zostało uczynione w połączeniu z i we wspólnocie z człowieczeństwem Chrystusa. Gdy to zrozumiesz to pojmiesz, że zły, grzech, śmierć, grób i wszyscy przeciwnicy zostali pokonani przez Jezusa Boga-człowieka realnie. Ponieważ oni zostali pokonani przez Boga-człowieka, czyli Chrystusa w naszej naturze, to mamy podstawy do nadziei, że zwycięstwo jest też nasze.


 Po drugie, następną rzeczą jest kwestia jak zastosować Chrystusa do duszy człowieka? W tym celu omówię następujące szczegóły.


1. Gdy Jezus Chrystus pojawił się na ziemi Bóg patrzył na Niego tak jakby grzech całego świata był złożony na Nim, ba, Bóg patrzył na Niego i uważał Go za grzech człowieka, bo uczynił Go ,,za nas grzechem” (2 Kor 5,21), to znaczy, Bóg uczynił swego Syna Jezusa Chrystusa naszym grzechem, uważając Go nie tylko za grzesznika, ale i za grzech całego świata i potępił Go tak surowo, jakby Jego nieskalany Syn nie był niczym innym jak tylko grzechem. ,,Co bowiem było niemożliwe dla prawa, w czym było ono słabe z powodu ciała, Bóg, posławszy swego Syna w podobieństwie grzesznego ciała i z powodu grzechu, potępił grzech w ciele;” to znaczy za nasze grzechy potępił Swego Syna Jezusa Chrystusa, jak gdyby On był rzeczywiście grzechem, chociaż był bez grzechu (Rzym 8,3; 2 Kor 5,21). Dlatego, co się tyczy zdjęcia z ciebie przekleństwa, drogi czytelniku, musisz wierzyć, że Chrystus został uczyniony grzechem za ciebie. A jeśli chodzi o twoje usprawiedliwienie, to musisz wierzyć, że On jest twoją sprawiedliwością, gdyż Pismo powiada, że Bóg ,,TEGO, który nie znał grzechu za nas GRZECHEM uczynił, abyśmy w NIM stali się SPRAWIEDLIWOŚCIĄ.” (2 Kor 5,21).


2. Zbadaj dla kogo, drogi czytelniku, ten chwalebny zamysł Boga Ojca i Syna został wykonany; a odkryjesz, że dla grzesznego człowieka (2 Kor 8,9).


3. Jeśli chodzi o warunki na jakich jest nam ta sprawiedliwość przekazywana to jest to dar wynikający z miłosierdzia Bożego ,,A zostają usprawiedliwieni darmo, z jego łaski, przez odkupienie, które jest w Jezusie Chrystusie. Jego to Bóg ustanowił przebłaganiem przez wiarę w jego krew,” (Rzym 3,24-25).


4. Jak ludzie mają posiąść te usprawiedliwienie? Na tych samych warunkach na jakich Bóg ją oferuje nam,  to znaczy za darmo. Z tego względu, że jesteśmy nieszczęsnymi i niezasługującymi na nic stworzeniami, które są pozbawione wszelkiego dobra i które nie są wstanie uczynić żadnego dobra. To jest prawidłowy sposób zastosowania zalet Chrystusa do twojej duszy, szanowny czytelniku, gdyż są przekazywane tobie darmo, nie za cokolwiek dobrego co miałoby tkwić w tobie, ani za jakiekolwiek twoje uczynki, są dane tobie jako dar, którego bardzo potrzebujesz.


Chrześcijaninie, w tej sprawie nie możesz słuchać swoich zmysłów ani uczuć, ale tylko Słowa Bożego. Ludzie Boży wyrządzają sobie wielką krzywdę przez to, że zbyt mało słuchają Ewangelii, a zbyt dużo wierzą temu co mówi Prawo, grzech, zły i własne sumienie, bo słuchając niewłaściwych rzeczy wnioskują z poczucia winy istniejącego w ich duszy, że z powodu grzechu dusza będzie potępiona. To jest odkładanie Słowa Bożego na bok i wierzenie przeciwnikom. Musisz wierzyć bardziej nawet jednemu słowu Ewangelii niż wszystkiemu co mówią wszyscy wierzący, aniołowie w Niebie i na ziemi, twoje zranione sumienie, czy też zły.


Pozwól, że opiszę ci teraz podobieństwo. W pewnym mieście, żył człowiek, który popełnił zdradę przeciw Królowi, ale król miał litość nad nim i wysłał mu przez zaufanego wysłannika pisemne przebaczenie podpisane własnoręcznie i zapieczętowane królewską pieczęcią. Ale w mieście, w którym mieszkał ten człowiek, wielu ludzi nienawidziło go i niepokoiło przypominając mu jego zdradę i mówiąc o karze śmierci, która go czeka. Gdy przyszło do niego to przebaczenie, komu bardziej ma wierzyć królowi, którego podpis widnieje na przebaczeniu czy zgiełkowi i oskarżeniom, którymi niepokoją go wrogowie? Z pewnością okaże cześć królowi jeśli bardziej będzie zważał na jego pismo niż na oskarżenia i zgiełk, który mówią wrogowie.


Tak się dzieje w twoim wypadku, drogi czytelniku. Chociaż popełniłeś zdradę przeciwko Królowi Niebios, to jednak On z litości, ze względu na Chrystusa wysłał ci przebaczenie, ale zły, Prawo i twoje sumienie stale niepokoją cię przypominając ci twoje grzechy. Komu teraz wierzysz, czy chcesz uczcić Króla? ,,A to świadectwo  jest takie, że Bóg dał nam życie wieczne, a to życie jest w jego Synu” (1 Jan 5,11), to znaczy, że kto wierzy świadectwu, które Bóg dał o swoim Synu potwierdził, że Bóg mówi prawdę. Dlatego, wiedząc, że Bóg Ojciec posłał nam zdrajcom przebaczenie z Nieba w postaci wszystkich obietnic Ewangelii i zapieczętował ich pewność krwią serca swego umiłowanego Syna, nie zniechęcajmy się i nie słuchajmy okropnych głosów przeciwników wypominających nam grzechy dotychczasowego życia. 

Obiekcja. Ale ktoś może powiedzieć, iż po otrzymaniu przebaczenia znowu popełnił zdradę. Co ma teraz czynić?


Odpowiedź. Nawet jeśli tak się stało, to Bóg przez Chrystusa oferuje przebaczenie ze wszystkich zdrad. ,,Niech bezbożny opuści swoją drogę, a człowiek nieprawy swoje myśli i niech wróci do Pana, a on się zlituje; niech wróci do naszego Boga, gdyż jest on hojny w przebaczaniu.” (Iz 55,7).   

Czasami byłem w tak strasznej sytuacji doprowadzony prawie do szaleństwa z powodu poczucia wielkości moich grzechów, że nie wiedziałem co robić. Rozmyślałem wtedy o Bogu, iż jest miłosierny, dobry i miłością tak samo jak święty, sprawiedliwy etc., rozważałem też moc zadośćuczynienia danego świętości i sprawiedliwości Bożej, w celu, aby można było otworzyć drogę dla grzeszników, aby pochwycili się tego miłosierdzia. Gdy byłem kuszony by wątpić i rozpaczać modliłem się w ten sposób.


,,Panie jestem jednym z największych grzeszników jacy istnieją pod niebem; zgrzeszyłem przeciw twojemu Prawu, i przeciw Ewangelii. Zgrzeszyłem przeciw światłu poznania i przeciw twemu miłosierdziu. A teraz Panie, poczucie winy za te grzechy dręczy moje serce. Zły chce, żebym rozpaczał, szepcząc mi, że nie słuchasz moich modlitw w moim nieszczęściu i że gdy wołam do ciebie to powoduję Twój gniew, i że postanowiłeś na zawsze potępić mnie i nie okazać mi łaski.  Jednakże, Panie, chciałbym otrzymać od Ciebie przebaczenie grzechów, ponieważ twoje Słowo, chociaż dużo jest w nim napisane przeciw mnie, jednakże mówi, iż jeśli przyjdę do Ciebie, ty mnie w żadnym wypadku nie odrzucisz. Panie, czy bardziej uczczę Cię wierząc, że możesz przebaczyć moje grzechy, czy wierząc, że nie możesz? Czy bardziej uczczę Cię wierząc, że przebaczysz mi moje grzechy, czy wierząc, że nie? Czy uczczę krew Twego Syna bardziej, przez rozpaczanie, że jej zalety nie wystarczają, czy wierząc, że wystarcza do oczyszczenia mnie z moich wielkich grzechów? Ty, który okazałeś łaskę i przebaczyłeś Manassesowi, Marii Magdalenie, 3000 ludziom którzy wołali by ukrzyżować Chrystusa, Saulowi, który niszczył kościół, Dawidowi, który zabił męża kobiety i cudzołożył z nią, Apostołowi Piotrowi, który zaparł się Chrystusa, Szymonowi Magowi parającemu się magią, astrologom i czarnoksiężnikom, którzy się nawracali, z pewnością masz wystarczającą ilość łaski dla takiego grzesznika jakim jestem. Panie nawet jeśli moje grzechy są większe niż tych ludzi, których wymieniłem i zasługuję mniej na łaskę niż oni, to ty powiedziałeś w swoim Słowie, że tego, który do Ciebie przyjdzie nie wyrzucisz precz.”


I Bóg pocieszył moją duszę. I powiadam wam, którzy rozpaczacie, że nie ma innej drogi, aby uczcić Boga i pokonać złego niż trwanie przy prawdzie Słowa Bożego i wierzenie w zasługi krwi Chrystusa. Gdy Abraham uwierzył wbrew nadziei i zdrowemu rozsądkowi, to oddał tym chwałę Bogu (Rzym 4). Naszym zwycięstwem nad diabłem jest nasza wiara (1 Jana 5,4). Wierz, a wszystko będzie możliwe dla ciebie. Ten, kto uwierzy będzie zbawiony. Ten kto wierzy w Syna ma życie wieczne i nigdy nie zginie. Nikt też nie wyrwie wierzącego z ręki Ojca Chrystusa.


Jeśli wierzysz w te rzeczy, to nie tylko będziesz wyznawał Chrystusa jak Kwakrzy, to znaczy, że urodził się w Betlejem, zmarł na Golgocie pod Poncjuszem Piłatem, został pochowany, zmartwychwstał i wstąpił na Niebiosa etc., bo oni to wszystko wyznają, ale w tym ich wyznaniu zaprzeczają, że śmierć Chrystusa na Golgocie dała całkowite zadośćuczynienie Bogu za grzechy świata i że zmartwychwstanie Chrystusa dokonane w grobie Józefa jest przyczyną naszego usprawiedliwienia w oczach Bożych, aniołów i demonów. Jeśli wierzysz w te rzeczy rzeczywiście, to wierzysz w to również, że wtedy 2000 lat temu, czyli zanim się narodziłeś, Chrystus poniósł twoje grzechy na swoim ciele zawieszonym na drzewie krzyża i właśnie wtedy twój stary człowiek został ukrzyżowany wraz z Nim, to znaczy, w tym samym ciele, w którym Chrystus był wtedy ukrzyżowany (1 Piot 2,24; Rzym 6,6). To jest nonsens dla tych, którzy nie wierzą, ale dla nas, którzy wierzymy naprawdę jest to jasne, chociaż jest to także tajemnicą, która powoduje nasze zdumienie.
 
ZASTOSOWANIE TRZECIE. Ta chwalebna doktryna Nowego Przymierza i jej Pośrednik służą do pocieszenia i utrzymania w błogim zadowoleniu wierzących znajdujących się pod tym Przymierzem, to znaczy, wiara w to, że Chrystus nie tylko zmarł, lecz i zmartwychwstał i wstąpił na Niebiosa w swojej podwójnej naturze, aby wziąć w posiadanie Niebo dla nas wierzących, aby przygotować tam nam miejsce, przebywać tam jako Poręczyciel bezpiecznego przyprowadzenia wierzących do Nieba i przedstawienie nas w chwalebny sposób bez plamy, skazy i grzechu. Co więcej, Chrystus sprawuje w Niebie urząd Arcykapłański, powołując się na doskonałość swojej własnej sprawiedliwości i zalety swojej krwi, jest gotów w każdej chwili odpowiedzieć na oskarżenia Prawa, diabła i grzechu jeśli potkniemy się i zgrzeszymy. Okiem wiary możemy patrzeć na Niebo i radować się ponieważ posiadamy cennego, pocieszającego duszę i przebaczającego grzech Pana Jezusa Chrystusa. Z tego powodu możemy słuchać nawet najgorszych grzmotów jakie może wydać Prawo, a jednak nie bać się.


Patrząc okiem wiary na Niebo możemy nie bać się Prawa. Możemy powiedzieć ,,O Prawo możesz krzyczeć przeciw grzechowi, ale nas nie dosięgniesz, możesz przeklinać i potępiać, ale nie nasze dusze; gdyż posiadamy sprawiedliwego, świętego i zbawiającego nasze dusze Chrystusa, który wybawił nas z twoich gróźb, przekleństw i twojego potępienia; jesteśmy poza twoim zasięgiem i poza twoimi granicami; zostaliśmy przyprowadzeni pod inne Przymierze, otrzymaliśmy lepsze obietnice, darmowe obietnice życia i zbawienia, które pocieszają nas bez naszych uczynków ponieważ Chrystus przez swoją krew dał zadośćuczynienie Bogu za nasze grzechy, dlatego chociaż oskarżasz nas o grzechy, o, Prawo, i mówisz, że udowodnisz, że jesteśmy winni, to jednak tak długo jak Chrystus jest w Niebie, który przyniósł wieczną sprawiedliwość i przekazał ją nam, nie będziemy bać się twoich gróźb, oskarżeń i przerażających duszę potępień. Nasz Chrystus jest wszystkim dla nas, uczynił wszystko i uwolni nas od wszystkiego o co ty i ktokolwiek inny będą nas oskarżać.” Tak samo możemy mówić, gdy przyjdzie na nas godzina śmierci. ,,O śmierci, gdzie jest twoje żądło? Możesz nas ukąsić, ale nie pochłonąć, bo posiadamy pociechę w i przez Chrystusa. On pokonał ciebie i zabrał twoją siłę; On przebił twoje serce i wypuścił stamtąd truciznę niszczącą duszę; dlatego chociaż cię widzimy nie boimy się ciebie; chociaż czujemy ciebie, nie jesteśmy przerażeni, bo straciłaś swoje żądło, gdy wbiłaś się w bok Pana Jezusa Chrystusa, przez Niego pokonujemy cię i postawimy nasze stopy na tobie.”


Tak samo możemy tryumfować nad złym. ,,O diable chociaż wrzeszczysz i czynisz piekielny hałas, kusząc i grożąc nam, to jednak nasza dusza tryumfuje nad tobą, tak długo jak Chrystus żyje i znajduje się w Niebie i ponieważ zmiażdżył ci łeb i cię pokonał. Jesteś ograniczony w swoim działaniu i nie możesz uczynić nam tego co chciałbyś. Dlatego gdy słyszymy twoje zachęcanie do zła koncentrujemy nasze myśli na Chrystusie naszym Zbawicielu i słuchamy co On chce nam powiedzieć, gdyż On wypowiada słowa pociechy; Chrystus zwyciężył, da nam korony żywota i spowoduje, że zatryumfujemy nad tobą przez Jego chwalebne zwycięstwo.”  


Bracia moi, wierzący żyjący w czasie Starego Testamentu nie mieli nowego Przymierza potwierdzonego, posiadali tylko obietnicę, że takie Przymierze będzie miało miejsce. Gdy myśleli o tych chwalebnych przywilejach, które Bóg obiecał, że nadejdą, to chociaż za ich życia to nie spełniło się, to jednak zobaczyli je z dala i powitali i byli tak przekonani o pewności ich nadejścia, że nie wahali się stracić wszystko dla tych obietnic. [Ale my, którzy doczekaliśmy się spełnienia obietnic i nadejścia Przymierza czy nie powinniśmy uczynić z tego mocnego argumentu zwiększającego naszą wiarę? (Heb 11).]  Ile razy Dawid w księdze Psalmów, podziwia, triumfuje i przekonuje innych, aby czynili to samo, przez wiarę, którą posiadał w rzeczy, które miały nastąpić? Również Job jak wielką miał wiarę, gdy powiedział, iż ujrzy Odkupiciela, Chociaż Odkupiciel za jego czasów nie przelał ani jednej kropli krwi za niego. Jednak Job wierzył, ponieważ Bóg Obiecał, Odkupiciela a symbolem było składanie na ofiarę krwi cieląt i kozłów. Także Samuel, Izajasz, Jeremiasz, Zachariasz i inni prorocy prorokowali o Chrystusie, Jego, śmierci, krwi, zwycięstwie i wiecznym Arcykapłaństwie na długo zanim Pan Jezus przyszedł w ciele. [Gdyż istniało tak wiele pewnych obietnic, które o tym wspominały dla większego upewnienia tych, którzy wierzyli im].


My, którzy żyjemy w czasach po przyjściu Chrystusa na ziemię, mamy większe podstawy do nadziei na zbawienie niż ci ludzie, którzy żyli pod starym Przymierzem, ponieważ oni mieli tylko obietnicę Bożą za podstawę swojej wiary. Proszę zauważyć, iż oni mieli tylko obietnicę, że Chrystus przyjdzie, natomiast my mamy potwierdzone przez naocznych świadków świadectwo, że Chrystus już przyszedł. Oni mieli obietnicę, że Chrystus przeleje swoją krew, my natomiast mamy potwierdzone świadectwo, że już to uczynił. Oni położyli swoją ufność i przeszli przez wszystko ufając Mesjaszowi jako ich Poręczycielowi, my natomiast mamy potwierdzone świadectwo, że Chrystus sprawował i nadal sprawuje swój urząd Poręczyciela zgodnie z Nowym Przymierzem, i że odkupił nas biednych grzeszników. Wszyscy którzy w Starym Testamencie zaufali obietnicom Bożym, że przyjdzie Mesjasz, umarli w wierze nie otrzymawszy spełnienia obietnicy, ale uznali za wiernego tego, który obiecał (Heb 11:11-13). My natomiast doczekaliśmy wypełnienia Nowego Przymierza, którego wszystkie warunki zostały całkowicie wypełnione, i jest tak pewne jak oczyszczenie grzechów poprzez krew ukrzyżowanego Chrystusa.. 


Istnieje wielka różnica między nimi, a nami jeśli chodzi o pociechę. Taka sama jaka istnieje pomiędzy sporządzeniem umowy z obietnicą przypieczętowania, a samym aktem przypieczętowywania. Oni otrzymali umowę z obietnicą bez przypieczętowania, za swoich czasów, ale nie została ona przypieczętowana, aż do czasu, gdy krew Chrystusa została przelana na górze Kalwarii i aby nasza wiara mogła wzbić się do Nieba na skrzydłach jak orzeł apostoł Paweł przedstawia nam zachętę i podstawy, abyśmy mogli wierzyć, że zostaniemy uwolnieni na zawsze mówiąc ,,Gdzie bowiem jest testament,” czyli Przymierze ,,tam musi nastąpić śmierć tego, który go sporządził. Testament przecież nabiera mocy po śmierci, gdyż nie jest ważny, dopóki żyje ten, kto sporządził testament. Dlatego i pierwszy testament nie był zapoczątkowany bez krwi.” (Heb 9,16-18). Krew Chrystusa była potwierdzeniem Nowego Przymierza, jednakże nie została przelana w czasach Abrahama, Izaaka i Jakuba, aby potwierdzić Przymierze, o którym mówił im Bóg, pomimo to oni uwierzyli Bogu. Dlatego powinniśmy, zwracać większą uwagę, na to by wierzyć wszystkiemu co słyszeliśmy o Nowym Przymierzu i nie kwestionować go nawet w najmniejszej rzeczy, ponieważ Testament jest nie tylko już sporządzony, ale i potwierdzony, nie tylko przekazany i obiecany ale i zapieczętowany przez śmierć i krew Pana Jezusa Chrystusa, który jest jego Spadkodawcą.  

Bracia umiłowani, nie chcę, abyście byli ignorantami co do jednej rzeczy, to znaczy, że chociaż Żydzi posiadali tylko obietnicę, złożenia przez wiecznego Arcykapłana ofiary, która ich wybawi, to jednak wierzyli jej; gdyż Chrystus nie został w ich czasach ofiarowany i nie objawił się wtedy jako Arcykapłan dóbr przyszłych; mieli oni tylko typy, cienie, symbolikę i ceremonie wraz z Chrystusem zaangażowanym jako Poręczyciel, dopilnowujący, aby wszystkie rzeczy obiecane w Przymierzu spełniły się i na tej podstawie zostali przyjęci i zbawieni. Aby to wyjaśnić podam następujący przykład.


   Wyobraźmy sobie że, dwóch ludzi zawarło umową, że jeden da drugiemu dziesięć tysięcy owiec, pod warunkiem, że ten drugi zapłaci mu dwa tysiące funtów. Ponieważ ustalili, iż pieniądze mają zostać zapłacone dopiero później, to  kupujący, jeśli chce otrzymać owce przed dniem zapłaty, musi postarać się o poręczyciela, po zaangażowaniu którego otrzymuje część owiec, a resztę w dniu  zapłaty i po nim.  I tak się sprawy mają z Nowym Przymierzem. Chrystus zawarł Umowę co do swoich owiec z Ojcem, mówiąc, że odda życie swoje za owce, ale pieniądze miały zostać zapłacone w jakiś czas po zawarciu Umowy, czyli życie swoje Chrystus miał oddać w późniejszym czasie; jednakże niektóre z owiec Chrystusa zostały zbawione przez Chrystusa zanim Chrystus zapłacił należne pieniądze (czyli zmarł za owce), a to dlatego, że stał się swoim własnym Poręczycielem. ,,A zostają usprawiedliwieni darmo, z jego łaski, przez odkupienie,” czyli nabycie ,,które jest w Jezusie Chrystusie. Jego to Bóg ustanowił przebłaganiem przez wiarę w jego krew, aby okazać swoją sprawiedliwość przez odpuszczenie, w swojej cierpliwości, przedtem popełnionych grzechów;” to znaczy, że grzesznicy, którzy umarli w wierze zanim Chrystus został ukrzyżowany, z powodu tego, że Chrystus stał się Poręczycielem Nowego Przymierza, i dlatego że Bóg Ojciec cierpliwie czekał na zapłacenie długu przez Chrystusa tacy grzesznicy zostali zbawieni. ,,Aby okazać swoją sprawiedliwość w obecnym czasie po to, aby on był sprawiedliwym i usprawiedliwiającym tego, kto wierzy w Jezusa.” (Rzym 3,24-26). 


Celem mojego mówienia tego, jest to, żeby pokazać tobie, drogi czytelniku, że nie jest mądrą rzeczą, aby wątpić, że Bóg ciebie zbawi, musisz  wierzyć Bogu, ponieważ wszystkie rzeczy dotyczące twojego usprawiedliwienia zostały już wykonane, Przymierze zostało nie tylko sporządzone, ale i przypieczętowane, dług spłacony, brama więzienia wyrwana z zawiasów, a proklamacja Nieba o uwolnieniu jest głoszona więźniom, którzy mają nadzieję ,,Wróćcie do twierdzy, więźniowie, którzy macie nadzieję. Dziś bowiem ogłaszam, że wynagrodzę w dwójnasób;” (Zach 9,12). A gdy Chrystus przyszedł na ziemię powiedział ,,Duch Pana nade mną, ponieważ namaścił mnie, abym głosił ewangelię ubogim, posłał mnie, abym uzdrawiał skruszonych w sercu, abym uwięzionym zwiastował wyzwolenie, a ślepym przejrzenie, abym uciśnionych wypuścił na wolność; Abym głosił miłościwy rok Pana.” (Łuk 4,18-19). 


Dlatego, biedna duszo, czytająca te słowa, możesz przyjść do Chrystusa jako do Właściciela skarbnicy i prosić Go o wszystko czego potrzebujesz, ponieważ On zarządza dystrybucją rzeczy wymienionych w Nowym Przymierzu, posiada je wszystkie na swojej pieczy na mocy prawa zakupu, gdyż nabył je wszystkie, zapłacił za nie wszystkie swoją krwią. Jeśli potrzebujesz wiary? To zwróć się w tej sprawie do Pana Jezusa Chrystusa (Heb 12,2). Czy potrzebujesz Ducha Świętego? Jeśli tak, poproś o Niego Pana Jezusa. Czy potrzebujesz mądrości, jakiejś łaski, nowego serca, mocy przeciwko swoim pożądliwością i pokusom złego? Czy potrzebujesz mocy, która przeprowadzi cię przez udręki ciała, ducha i prześladowania? Czy chcesz wytrwać do końca i być więcej niż zwycięzcą? Jeśli tak, to rozmyślaj nad zasługami krwi Jezusa, jak podjął się twego zbawienia, oraz zajął twoje miejsce na krzyżu; i że jest wypełniony przez Boga wszystkim, w celu aby wypełnić ciebie i chce przekazać tobie cokolwiek jest w Nim albo dotyczy Jego. Rozważaj nad tym i tryumfuj w tym.


Ponadto, niniejsza doktryna o Nowym Przymierzu przekonuje nas o bezpiecznym stanie wierzących w odniesieniu do ich wytrwania w wierze. Wierzący przetrwa wszelkie ataki piekła, złego i całego doczesnego świata dążącego do potępienia Bożych odwiecznie wybranych, chociaż niektórzy ludzie, z powodu ignorancji wobec zalet co do ofiarowania ciała Chrystusa  mówią, że człowiek może być dzieckiem Bożym dzisiaj, a dzieckiem złego jutro, co jest wielką ignorancją. Czy zalety krwi, śmierci i zmartwychwstania Chrystusa nie mają mocy, aby dać nam pewne zbawienie? Czy dają tylko niepewne zbawienie? Czy skuteczność zasług Chrystusa w odniesieniu do naszego wytrwania w wierze jest ułomna i jest zależna od uczynków człowieka? Ci, którzy są predestynowani do Nieba są również usprawiedliwieni, a ci, którzy są usprawiedliwieni, będą uwielbieni (Rzym 8,30). Wierzący, nie wątpcie w zbawienie waszych dusz, chyba, że chcecie lekceważyć krew Chrystusa; i nie myślcie, że Ten, Który rozpoczął w was dobre dzieło Jego łaski nie dokończy go do czasu drugiego przyjścia Pana Jezusa Chrystusa na ziemię (Filip 1:6). Czy nie powinniśmy jak Paweł mówić, że nic nie oddzieli nas od miłości Bożej, która jest w Chrystusie Jezusie (Rzym 8). Wiedzcie bracia i siostry, że tak samo jak zły nie może sprawić, że Chrystus odejdzie z Nieba, tak samo nie może wyrwać prawdziwego wierzącego z Jego ręki. Gdy mam na myśli prawdziwego wierzącego, to mam na myśli osobę, w której sercu działa Duch Boży.


Poza tym, czy istnieje miłosierdzie równe temu, które okazał nam Bóg? Czy istnieją lepsze przywileje? Czy istnieje tak duża podstawa pociechy i tak duża przyczyna, aby być zadowolonym jak te? Czyż Chrystus nie chce dać mi tego co potrzebuję? Czy jego krwawe rany posiadają taką wartość, że ich owoce są zbawieniem mojej duszy, mojej grzesznej, buntowniczej i desperackiej duszy? Cóż zatem, czyż nie powinienem z tych powodów być święty? Czyż nie powinienem starać się aby służyć Temu, który wydał swoją duszę i ciało za mnie? Czyż miałbym kochać swoje pożądliwości i grzechy? Czyż miałbym wstydzić się sprawy, dróg, wierzących czy Pana Jezusa Chrystusa? Czyż mam nie oddać moich członków na służbę sprawiedliwości wiedząc, że za cel mam życie wieczne? (Rzym 6). Czyż Chrystus uważał, że cena jaką miał zapłacić za mnie była za wysoka? A czy ja mam uważać, że cokolwiek ma za wysoką cenę, by pójść za Chrystusem? Czyż ja mam zasmucać Chrystusa moim głupim prowadzeniem się? Czy mam odrzucać Jego rady poprzez postępowanie według mojej własnej woli? Doktryna Nowego Przymierza wymaga abyśmy żyli świętym życiem, angażuje do świętości i powoduje, że ludzie znajdujący się pod tym Przymierzem miłują świętość. Dlatego niech nikt nie wnioskuje, że doktryna Ewangelii, dlatego, że ofiaruje darmowe przebaczenie grzechów to promuje rozwiązłość; a jeśli tak robi, to jest głupcem i nie zakosztował zalet krwi Chrystusa, ani też nigdy nie odczuł natury i pociągnięcia miłości Chrystusa, które posiadają w swoich sercach prawdziwie wierzący. Doktryna Ewangelii jest wielką korzyścią dla grzeszników, którzy przyszli już do Chrystusa i dla tych, którzy będą chcieli do niego przyjść słysząc o niej, aby mieć udział w chwalebnych korzyściach, tego chwalebnego Przymierza. 


Obiekcja. Ale ja uważam, że to jest zbyt dobre dla mnie?


Bunyan. Dlaczego? Proszę powiedz mi.


Obiekcja. Ponieważ jestem grzesznikiem.


Bunyan. Wszystko co opisałem jest dawane grzesznikom. Pismo mówi, że podczas, gdy byliśmy bezbożni, Chrystus za nas umarł (Rzym 5,6-8) i że przyszedł na świat zbawić grzeszników (1 Tym 1,15).


Obiekcja. Ale ja jestem jednym z największych grzeszników.


Bunyan. Ewangelia jest dla największych grzeszników. ,,Chrystus Jezus przyszedł na świat, aby zbawić grzeszników, z których ja jestem pierwszy.” (1 Tym 1,15).


Obiekcja. Ale wątpię czy dostanę przebaczenie, bo moje grzechy są bardzo wielkie. 


Bunyan. Czy zabiłeś kogoś? Czy spaliłeś swoje dzieci w ogniu na ofiarę bałwanom? Czy byłeś czarnoksiężnikiem? Czy używałeś zaklęć i czarów? [Wy którzy postanowiliście dalej brnąć w swoich grzechach, nie mieszajcie się do tego.] Czy kiedykolwiek przeklinałeś, krzywoprzysięgałeś lub zaparłeś się Chrystusa? Nawet jeśli to zrobiłeś, to jest dla ciebie nadzieja na przebaczenie, ponieważ takim grzesznikom przebaczono grzechy (2 Kron 33,1-13; Dz 19,19,20; 8,22; Mat 26,74-75).


Obiekcja. Nie zgrzeszyłem takim rodzajem grzechów, ale moje grzechy są tak samo złe.


Bunyan. To nie jest prawdopodobne, ale nawet jeślibyś tak zgrzeszył to dalej istnieje dla ciebie nadzieja, ponieważ obejmuje cię obietnica Ewangelii Jana, rozdział 6, werset 37. 


17. GRZECH ŚMIERTELNY.

Obiekcja. Ale ktoś może powiedzieć że zgrzeszył grzechem śmiertelnym i nie ma już dla niego nadziei.


Bunyan. Czy wiesz czym jest nieprzebaczalny grzech, grzech przeciwko Duchowi Świętemu? I kiedy jest popełniany?


Obiekcja. To jest grzech przeciwko światłu poznania.


Bunyan. To prawda, jednakże nie każdy grzech przeciwko światłu poznania jest grzechem przeciwko Duchowi Świętemu.


Obiekcja. Nie kłamiesz?


Bunyan. Nie, i udowodnię to. Jeśli każdy grzech przeciwko światłu poznania byłby nieprzebaczalny, to Dawid, Piotr i inni zgrzeszyliby tym grzechem. Pomimo tego, że oni  zgrzeszyli przeciw światłu poznania, jednakże nie zgrzeszyli tym grzechem, bo Bóg im przebaczył te grzechy; to udowadnia, że nie każdy grzech przeciwko światłu poznania jest grzechem przeciwko Duchowi Świętemu- nieprzebaczalnym grzechem.


Obiekcja. Ale Pismo mówi ,,Jeśli bowiem dobrowolnie grzeszymy po otrzymaniu poznania prawdy, to nie pozostaje już ofiara za grzechy; Lecz jakieś straszliwe oczekiwanie sądu i żar ognia, który strawić ma przeciwników.” (Heb 10,26-27).   

Bunyan. Czy wiesz czym jest te świadome dobrowolne grzeszenie?


Obiekcja Czyż nie jest to świadome i dobrowolne grzeszenie po otrzymaniu światła prawdy?


Bunyan. 1. Tak, jednakże nie każdy dobrowolny i świadomy grzech jest takim grzechem, ponieważ oznaczałoby to, że Dawid nim zgrzeszył, gdy spał z Batszebą; i Jonasz, gdy uciekał sprzed oblicza Bożego, i Salomon, gdy wziął sobie tak wiele konkubin. 2. Ten grzech śmiertelny jest innej natury, oznacza, że jakiś człowiek wyznawał zbawienie przez krew Chrystusa i otrzymał oświecenie i doświadczył mocy Ewangelii w swoim duchu, ale potem dobrowolnie, świadomie i z szyderstwem depcze krew Chrystusa rozlaną na krzyżu i uważa ją za nieświętą rzecz, nie lepszą od krwi zwykłego człowieka; i będzie próbował być zbawiony inną drogą niż przez tę cenną krew. A to wszystko musi być zrobione po otrzymaniu światła poznania (Heb 6,4-5), z szyderstwem (Heb 10,29), świadomie (2 Piotra 2,21), i dobrowolnie (Heb 10,26,29), nie w pośpiechu, ani w  przypływie nagłego impulsu, jak to było w przypadku Piotra, lecz z rozmysłem po przemyśleniu całej sprawy jak Judasz i z trwałym postanowieniem, żeby nigdy nie nawrócić się ponownie. Dlatego niemożliwe jest, aby odnowić takich ludzi, tak żeby pokutowali, są tak nastawieni przeciwnie i tak desperaccy (Heb 6).


Bunyan. Co powiesz teraz na to? Czy kiedykolwiek, po otrzymaniu błogosławionego światła poznania od Chrystusa, dobrowolnie, szyderczo i świadomie podeptałeś krew Człowieka Chrystusa Jezusa i jesteś zdeterminowany na zawsze tak robić?


Obiekcja. Nie, nie postąpiłbym tak nigdy, ani świadomie, ani dobrowolnie ani szyderczo, za nic w świecie.


Obiekcja. Ale muszę się do czegoś przyznać, mianowicie czasami mam straszne, bluźniercze myśli przeciwko Bogu, Chrystusowi i Duchowi Świętemu. Czy to czasem nie jest grzechem śmiertelny?


Bunyan. Czy radujesz się nimi? Czy masz w nich upodobanie?


Obiekcja. O nie, za żadne skarby świata. Te bluźnierstwa powodują, że drżę, gdy o nich myślę. Ale co jeśli będę radował się nimi, zanim to sobie uświadomię?


Bunyan. Błagaj Boga o moc do walki przeciw nim, a jeśli odkryjesz, że twoje serce skłania się ku nim, bo tak się może zdarzyć, i chociaż znienacka może się zdarzyć, że twoje serce zgodzi się z taką myślą z piekła rodem, to walcz przeciw niej i nie rozpaczaj pamiętając, co powiedział Chrystus: że ,,Każdy grzech i bluźnierstwo będzie ludziom przebaczone….ktokolwiek powie słowo przeciwko Synowi Człowieczemu, będzie mu przebaczone,” przykładem jest Piotr, który na skutek pokusy zaparł się Chrystusa, ale po pokucie zostało mu odpuszczone (Mat 12,31-32).


Obiekcja. Myślałem, że ten grzech można popełnić w przypływie nagłego impulsu, przez bluźnierczą myśl, albo przez popełnienie jakiegoś innego strasznego grzechu.


Bunyan. Nie ponieważ grzech śmiertelny i jego popełnienie tkwią w świadomym, dobrowolnym, z premedytacją, złośliwym czyli szyderczym i nieodwołalnym podeptaniu krwi słodkiego Pana Jezusa Chrystusa (Heb 10).

Obiekcja. Ale wydaje mi się, że ten grzech bardziej polega na sprzeciwianiu się poruszeniom Ducha Świętego w sercu człowieka, niż to co mówisz, ponieważ jest nazwany grzechem przeciwko Duchowi Świętemu, oraz dlatego że jest napisane w Piśmie, iż tacy ludzie znieważyli Ducha łaski (Heb 10,29). Z tego wnioskuję, że sprzeciwianie się Duchowi Świętemu i jego poruszeniom jest tym grzechem.


Bunyan. Nie tak nie jest, gdyż, po pierwsze, grzech ten jak wcześniej powiedziałem jest ostatecznym, dobrowolnym, świadomym, złośliwym z premedytacją podeptaniem krwi ukrzyżowanego na Golgocie Chrystusa. A chociaż ten grzech jest nazywany grzechem przeciwko Duchowi Świętemu, to jednak nie każdy grzech przeciw Niemu jest śmiertelny, bo gdyby był to każdy grzech przeciwko światłu poznania i przekonaniom Ducha Świętego byłby śmiertelny co jest nieprawdą, ponieważ w Piśmie są przykłady ludzi, którzy zgrzeszyli przeciwko poruszeniom Ducha Świętego i to świadomie, a jednak nie popełnili tego grzechu. 1) Jonasz zgrzeszył przeciwko działaniu Ducha Świętego, gdy Bóg wyraźnie kazał przez swego Ducha Jonaszowi iść do Niniwy, a ten sprzeciwił się i uciekł w inną stronę. 2) Ponieważ ludzie, którzy zgrzeszyli przeciwko działaniu i poruszeniu Ducha Świętego, gdy pokutowali Bóg im przebaczył. Tak się stało z Jonaszem, który chociaż zgrzeszył przeciw poruszeniu Ducha Pańskiego, przez to że sprzeciwił się Jemu, to jednak gdy wołał do PANA z wnętrza ryby, PAN wysłuchał go, wyratował i posłał do Niniwy ponownie. Proszę przeczytać sobie całą księgę Jonasza.

Bunyan. Po drugie. Udowodnię, tobie, iż ten grzech musi być popełniony z premedytacją, być świadomym i złośliwym odrzuceniem Człowieka Chrystusa Jezusa jako Zbawiciela, to znaczy, uważanie jego krwi, sprawiedliwości i wstawiennictwa jego Osoby, bo kto odrzuca jedno, odrzuca wszystko, za bez wartości jeśli chodzi o zbawienie. A potem przedstawię dlaczego ten grzech jest nazywany grzechem przeciw Duchowi Świętemu.


[Ten grzech musi być złośliwym odrzuceniem Zbawiciela z premedytacją]


1. Człowiek, który odrzuca krew, śmierć, zmartwychwstanie, sprawiedliwość, wniebowstąpienie i wstawiennictwo Człowieka Chrystusa, odrzuca ofiarę, krew, sprawiedliwość, zwycięstwo i odpoczynek, które Bóg wyznaczył dla zbawienia. ,,Oto Baranek Boży” inaczej mówiąc ofiara (Jan 1,29), ,,W którym mamy odkupienie przez jego krew,” (Ef 1,7). Apostoł Paweł chciał zyskać Chrystusa; I znaleźć się w nim, to znaczy, w sprawiedliwości Chrystusa, w jego własnym osobistym posłuszeństwie woli Boga Ojca (Filip 3,7-10). Przez zmartwychwstanie Chrystusa przychodzi usprawiedliwienie człowieka (Rzym 4,25). Obecne wstawiennictwo Chrystusa w Niebie jest przyczyną wytrwania wierzących na ziemi (Rzym 8,33-39).


2. Ci, co odrzucają ofiarę i zasługi Chrystusa, które On sam przyniósł dla grzeszników, odrzucają tego przez którego wszystkie obietnice Nowego Testamentu, wraz z całym miłosierdziem  objawionym przez to, przychodzą do nas biednych stworzeń. ,,Ile jest bowiem obietnic Boga, w nim są ,,tak” i w nim są ,,Amen”, ku chwale Boga” (2 Kor 1,20). Również wszystkie duchowe błogosławieństwa są przekazywane nam przez Chrystusa, poprzez i w tym człowieku Chrystusie, posiadamy wszystkie nasze duchowe, Niebiańskie i wieczne miłosierdzia  (Ef 1,3-4).


3.  Ten, który świadomie, z premedytacją i złośliwie odrzuca Chrystusa i zbawienie grzeszy tym nieprzebaczalnym grzechem, gdyż nie ma już innej ofiary, którą można by złożyć za ten grzech. ,,Nie pozostaje już ofiara za grzechy;” (Heb 10,18-26); to znaczy, że ofiara ciała Jezusa Chrystusa była jedyną ofiarę za grzechy raz na zawsze (Heb 10,14,18,26). Ci, którzy po oświeceniu i jasnym zrozumieniu odrzucają ofiarę ciała Chrystusa ku zbawieniu, ukrzyżowują Go po raz drugi, co nieodwołalnie doprowadza ich do potępienia. ,,Niemożliwe jest bowiem, żeby tych, którzy raz zostali oświeceni i zakosztowali daru niebieskiego, i stali się uczestnikami Ducha Świętego; Zakosztowali też dobrego Słowa Bożego i mocy przyszłego wieku; A odpadli-ponownie odnowić ku pokucie, gdyż sami sobie znowu krzyżują Syna Bożego i wystawiają go na hańbę.” (Heb 6,4-6). Nie można odnowić ich ku pokucie. A dlaczego? Dlatego, że sami ponownie krzyżują syna Bożego i wystawiają Go na hańbę. Jak strasznie zwiódł zły niektórych ludzi, w tym, że spowodował, że odrzucili zalety ofiarowania ciała Chrystusa ku zbawieniu i ukrzyżowali Chrystusa ponownie, co niechybnie powoduje ich szybkie potępienie.

4. Ci, którzy odrzucają Chrystusa tak jak to wyżej opisałem popełniają grzech śmiertelny, ponieważ odrzucając Go otwierają drogę dla sprawiedliwości Bożej, aby ich dopadła i aby postąpiła z nimi tak jakimi ich dopadnie, to znaczy, grzeszników przeciwko Pierwszemu Przymierzu, a również gardzącymi życiem wiecznym, chwałą, pocieszeniem, przebaczeniem grzechów, łaską i miłością które obejmuje Drugie Przymierze; ponieważ odrzucają Pośrednika i Arcykapłana tego Przymierza. Ludzie, którzy tak postępują nie będą mieli odpuszczonych grzechów i zbawionej duszy, gdyż odrzucają środki prowadzące do tego, to znaczy, Pana Jezusa Chrystusa i jego zasługi. Sam Chrystus powiada ,,Bo jeśli nie uwierzycie, że ja jestem, umrzecie w swoich grzechach.” (Jan 8,24), to znaczy, że ludzie którzy nie wierzą w Chrystusa mogą próbować czynić cokolwiek, czy to przestrzegać prawa, czy czynić dobre uczynki, ale to im nie pomoże i zginą w piekle. Tak więc widzimy, że grzech zwany śmiertelnym jest dobrowolnym, popełnionym z premedytacją, świadomym i lekceważącym odrzuceniem ofiary i krwi Syna Bożego Jezusa Chrystusa.


[Dlaczego ten grzech jest nazywany grzechem przeciw Duchowi Świętemu? Mat 12; Heb 10.]


1. Ponieważ ludzie, którzy go popełniają grzeszą przeciwko światłu poznania, otrzymanego od Ducha Świętego, zostali oświeceni co do natury Ewangelii i zasług Pana Jezusa Chrystusa składających się z jego krwi, sprawiedliwości, wstawiennictwa i tym podobnych rzeczy; wyznawali to wierząc przez jakiś czas i otrzymując życie duchowe i pociechę przez te wyznawanie Chrystusa, ale odwrócili się od tego całego światła poznania i z premedytacją, i lekceważeniem złośliwie depczą to wszystko.


2. Taki grzech jest nazywany grzechem przeciw Duchowi Świętemu, również dlatego, że ludzie go popełniający przeciwstawiają się i postanawiają się sprzeciwiać świadomie działaniu i poruszeniom Ducha Świętego, który nakłania ich do pokuty. Gdyż wierzę, że gdy zaczynają tak grzeszyć poprzez takie odrzucanie Syna Bożego, po tym gdy uzyskali trochę wiedzy o Nim, szczególnie przy ich pierwszym sprzeciwieniu się i odrzucaniu Chrystusa Duch Boży próbuje odwieść ich od popełnienia tego tak wielkiego i potępiającego duszę aktu. Ale oni są wypełnieni duchem diabła i lekceważą i rozmyślają jak sprzeciwić się działaniu i przekonaniom o grzechu, które daje Ducha Boży i wydostać się z Jego przekonywania ich o grzechu, i dlatego ten grzech jest nazywany ,,znieważaniem Ducha Łaski” (Heb 10:29).


3. Taki grzech jest nazywany grzechem przeciw Duchowi Świętemu, również dlatego, że tacy ludzie odrzucają  łagodne nakłanianie ich przez Ducha Łaski aby trwali w poznanej doktrynie.


4. Taki grzech jest nazywany grzechem przeciwko Duchowi Bożemu też, dlatego że tacy ludzie odrzucają świadectwo Proroków, Apostołów i samego Chrystusa dane tym ludziom przez Ducha Bożego dotyczące mocy, zalet, wystarczalności i przemożności krwi, ofiary, śmierci, zmartwychwstania, wniebowstąpienia i wstawiennictwa człowieka Jezusa Chrystusa, o których mówi Stary i Nowy Testament. Prorocy od Samuela prorokowali o tym, że Chrystus ma być ofiarą za grzechy (Dz 3,13-15,18,24,26). Lecz niektórzy ludzie otrzymawszy poznanie odrzucają je ,,A więc kto to odrzuca, odrzuca nie człowieka, lecz Boga, który nam też dał swego Ducha Świętego.” (1 Tess 4,8), to znaczy odrzuca lub gardzi świadectwem Ducha.


5. Taki grzech jest nazywany grzechem przeciw Duchowi Świętemu, również dlatego, że ludzie odrzucający i wyrzekający się doktryny zbawienia przez Chrystusa, poprzez wierzenie w Niego, gardzą, sprzeciwiają się i odrzucają mądrość Ducha Świętego; gdyż mądrość Ducha Bożego objawia się w pokazaniu grzesznikom drogi pojednania z Bogiem przez śmierć Chrystusa; dlatego Chrystus jako ofiara jest nazywany mądrością Bożą. Gdy Duch Boży objawia Chrystusa to jest nazywany  duchem mądrości i objawienia w poznaniu Chrystusa (Ef 1,17).


Obiekcja. Ale ktoś może zaoponować temu mówiąc, iż lekceważenie lub odrzucenie Syna Bożego nie może być grzechem nieprzebaczalnym ponieważ sam Chrystus powiada, iż ,,I ktokolwiek powie słowo  przeciw Synowi Człowieczemu, będzie mu  przebaczone, ale kto mówi przeciwko Duchowi Świętemu, nie będzie mu przebaczone ani w tym świecie, ani w przyszłym.” (Mat 12,32). Wynika z tego jasno, iż grzech nieprzebaczalny to jedno, a grzech przeciw Synowi Bożemu to drugie. Grzech przeciwko Synowi Człowieczemu jest przebaczalny, jeśliby ten grzech był grzechem przeciw Duchowi Świętemu to nie byłby przebaczalny; dlatego grzech przeciw Synowi Człowieczemu nie jest grzechem przeciw Duchowi Świętemu, grzechem nieprzebaczalnym.


Odpowiedź 1. Pismo podaje przykład ludzi, którzy zgrzeszyli przeciw  Chrystusowi i przez jakiś czas odrzucali go, a jednak im odpuszczono grzechy, przykładem jest Saul (1 Tym 1,13-14), Żydzi, którzy domagali się ukrzyżowania Chrystusa (Dz 2,36-37). Ale to było odrzucenie w nieświadomości, ponieważ ludzie ci nie byli oświeceni i nie zakosztowali mocy wieku przyszłego o których jest napisano w Hebrajczyków 6,3-6. 2. Istnieje większy grzech popełniany przeciwko Synowi Bożemu, który jest jednak przebaczalny, przykładem tego jest Piotr. W czasie nagłej pokusy, w pośpiechu, zaparł się Chrystusa i to po otrzymaniu objawienia przez Ducha Bożego, że Jezus jest Synem Bożym (Mat 16,16-18). Taki popełniony nagle, nie z premedytacją grzech jest przebaczalny, jeśli ktoś z niego pokutuje. Jaka to cudowna łaska! Bóg jest tak pełen miłości do swoich biednych stworzeń, że chociaż ludzie grzeszą przeciwko Synowi Człowieczemu z powodu ignorancji lub z powodu nagłego chwilowego pokuszenia z piekła rodem, Bóg odpuszcza im te grzechy. Ale jeśli człowiek lekceważy i odrzuca Syna Bożego w sposób, który powiedziałem wcześniej, to znaczy, po oświeceniu przez Ducha Bożego i wyznawaniu Jezusa Chrystusa jako swego Zbawiciela i wiarę w jego krew przelaną na Golgocie, że jest ofiarą przebłagalną, jeśli wtedy gdy to wszystko wie i świadomie, złośliwie, z premedytacją mówi przeciwko, odrzuca i depcze tę doktrynę pod nogami, postanawiając nigdy nie pokutować z tego i kontynuuje takie robienie to zgrzeszył tym śmiertelnym grzechem, i nie będzie mu odpuszczone ani w tym świecie, ani w przyszłym. ,,Bo jeśli uciekli oni od plugastw świata przez poznanie Pana i Zbawiciela Jezusa Chrystusa, a potem znowu się w nie wikłają i zostają pokonani, to ich ostateczny stan jest gorszy niż pierwszy” (2 Piot 2,20). ,,Jest bowiem rzeczą niemożliwą, żeby tych- którzy raz zostali oświeceni i zakosztowali daru niebiańskiego, i stali się uczestnikami Ducha Świętego, I zakosztowali Słowa Bożego, że jest dobre oraz, cudownych mocy wieku przyszłego- Gdy odpadli, powtórnie odnowić i przywieść do pokuty, ponieważ oni sami ponownie krzyżują Syna Bożego i wystawiają go na urągowisko” (Heb 6,4-6), odpadnięcie tutaj, oznacza odpadnięcie całkowite (Heb 10,29). 


Ukrzyżowanie Syna Bożego ponownie, oznacza podeptanie i zlekceważenie zasług i zalet krwi Chrystusa wobec odpuszczenia grzechów ,,Jeśli bowiem dobrowolnie grzeszymy po otrzymaniu poznania prawdy, to nie pozostaje już ofiara za grzechy;Lecz jakieś straszliwe oczekiwanie sądu i żar ognia, który strawić ma przeciwników. Kto gardził Prawem Mojżesza, ponosił śmierć bez miłosierdzia na podstawie zeznania dwóch albo trzech świadków…..na ileż surowszą karę zasługuje ten, kto by podeptał Syna Bożego,” jest to drugie ukrzyżowanie Chrystusa ,,i zbezcześcił krew przymierza, przez którą został uświęcony, i znieważył Ducha łaski?”  (Heb 10,26-29). Paweł nie zgrzeszył tym grzechem, gdy prześladował i gardził Panem Jezusem Chrystusem ponieważ działał nieświadomie w niewierze, dlatego zostało mu odpuszczone (Dz 9; 1 Tym 1,13).


Piotr Apostoł wprawdzie zaparł się Chrystusa świadomie, ale uczynił to nie z premedytacją, lecz w wyniku nagłego strasznego pokuszenia, toteż dzięki wstawiennictwu Chrystusa zostało mu wybaczone. Tak więc ci, którzy popełniają ten grzech, robią to po otrzymaniu światła poznania, świadomie, z premedytacją i szyderstwem, odrzucając przed całym światem Syna Bożego jako ich Zbawiciela i Pana, i w tym sensie ten grzech jest nazywany grzechem przeciw Duchowi Świętemu.. Taka nazwa pasuje temu grzechowi ponieważ jest popełniony przeciwko działaniu, przekonaniom o grzechu i światłu poznania, które przekazuje Duch Święty grzesznikowi i manifestuje prawdę i realność zasług i cnót Pana Jezusa Chrystusa, Syna Człowieczego. Dlatego strzeżcie się Rantersi i Kwakrzy bo jesteście blisko popełnienia tego grzechu przez wasze wyznanie; jesteście najbliżej tego grzechu ze wszystkich ludzi pod niebem których znam, jeśli nie oddacie swoich dusz, Chrystusowi by je zbawił swoją krwią przelaną na Golgocie, gdy złożył siebie na ofiarę za wszystkich, którzy uwierzą (Łuk 23:33).


O jakże smutne jest, że po waszym oświeceniu i zakosztowaniu dobrych rzeczy od Pana Jezusa Chrystusa, pomimo całego waszego wyznania, odwróciliście się od prostoty oddania się Chrystusowi, do innej doktryny, która spowoduje wasze potępienie, jeśli będziecie przy niej trwać, gdyż bez przelania krwi nie ma odpuszczenia grzechów (Heb 9:22). 


Wiele innych argumentów mógłbym w tym miejscu podać, jednakże nie chcę być zbyt nużący, dlatego  powiem tylko, że jeśli jest jakiś człowiek, który chce zawierzyć Chrystusowi co do zbawienia duszy, to wierzę, że taka osoba nie zgrzeszyła takim grzechem, ponieważ obejmuje go obietnica Chrystusa ,,Tego, który przyjdzie do mnie, nie wyrzucę precz.” (Jana 6,37), to znaczy, cokolwiek taki człowiek uczynił, jeśli pokutuje, Chrystus go nie odrzuci. Ta obietnica powinna być napisana złotymi literami.

18. ODPOWIEDZI NA OBIEKCJE KU POCIESZENIU TYCH, KTÓRZY CHCIELIBY MIEĆ UDZIAŁ W NOWYM PRZYMIERZU.

Obiekcja. Ale ktoś może powiedzieć, że wprawdzie nie popełnił tego śmiertelnego grzechu, jednakże popełnił inne wielkie grzechy, które wystarczają, aby go potępić.


Bunyan. Chociaż byś popełnił więcej grzechów niż cały świat, to jednak jeśli przyjdziesz do Chrystusa On cię zbawi (Jan 6,37; Heb 7,25).


Obiekcja. Ale jak mam do Niego przyjść? Wątpię, że przychodzę do Niego prawidłowo. Moje serce jest wyniosłe i martwe, jak mam do Niego przyjść?


Bunyan. Najpierw przypomnij sobie wszystkie grzechy, które kiedykolwiek popełniłeś i pozwól, aby ich ciężar spoczął na twoim sercu, aż będziesz nimi przygnieciony i w takim stanie idź do Chrystusa, a on da odpoczynek twojej duszy (Mat 11,28-30). Jeśli chcesz wiedzieć jak masz przyjść do Niego, to przyjdź szczerze mówiąc, że jesteś grzesznikiem najgorszym w kraju, i że jeśli miałbyś dostać odpłatę za swoje uczynki, to smażyłbyś się w piekle dawno temu; powiedz, że nie jesteś godny, aby przebywać w Jego Królestwie Niebios, ale błagasz o miłosierdzie. Idź do Niego jak słudzy Benhadada szli do króla Izraela, ze sznurem dookoła twojej szyi (1 Król 20,31-32); i rzuć się do stóp Chrystusa, zmagając się z Nim w modlitwie, a gwarantuję ci, że On cię przyjmie (Mat 11,28-30; Jan 6,37).
  
Obiekcja. Ale ja nie jestem uświęcony. 


Bunyan. Chrystus uświęci cię i będzie twoim uświęceniem (1 Kor 1,30; 6,10-11). 


Obiekcja. Ale ja nie mogę się modlić.


Bunyan. Modlenie się to nie tylko padnięcie na kolana i wypowiadanie językiem wersetów Biblijnych, bo niektórzy tak uważają i z ich modlitwy wychodzi pusta paplanina. Ale jeśli możesz wystękać z poczucia własnej bezbożności pragnienie twego serca przed Panem Jezusem Chrystusem, to On cię usłyszy i spełni twoją prośbę, ponieważ On wie jaki jest zamysł Ducha (Rzym 8,26-27).


Obiekcja. Ale ja się boję modlić, z lęku, że moje modlitwy mogą być uważane za grzech w oczach Bożych.


Bunyan. To jest dobry znak, że twoje modlitwy są czymś więcej niż pustymi słowami i znajdują posłuch przed Tronem Łaski przez Pana Jezusa Chrystusa, bo w przeciwnym wypadku zły nie podszeptywał by ci, że twoje modlitwy będą grzechem, gdyż on nazywa najlepsze modlitwy grzesznymi, a grzeszne najlepszymi ponieważ jest kłamcą.


Obiekcja. Obawiam się, że dzień łaski przeminął w moim życiu; a jeśli tak jest, to co mam robić? 


Bunyan. Prawdą jest, iż w przypadku niektórych ludzi tak się dzieje, dzień łaski mija, zanim zakończą życie. Jest z nimi tak jak z Jeruzalem nad którym Chrystus zapłakał ,,O gdybyś i ty poznało, przynajmniej w tym twoim dniu co służy twemu pokojowi!” to znaczy słowa łaski i pojednania ,,Lecz teraz zakryte jest to przed twoimi oczami.” (Łuk 19,41-42). Ale, żebyś lepiej poznał tę kwestię, rozważ następujące rzeczy. 


Po pierwsze. Czy Pan Jezus ciągle jeszcze puka do drzwi twojego serca poprzez Swoje Słowo i Swojego Ducha? Jeśli tak, to dzień łaski jeszcze nie upłynął w twoim życiu; bo jeśli On puka to obiecuje, że wejdzie do twego serca i będzie wieczerzał z tobą, to znaczy objawi ci swoje rzeczy, a nie pukałby do twojego serca, gdyby dzień łaski minął w twoim życiu (Obj 3,20).


Obiekcja. A skąd mogę wiedzieć, że Chrystus puka do mojego serca i pragnie tam wejść? Abym mógł wiedzieć, czy dzień łaski minął w moim życiu czy nie?


Bunyan. Rozważ sobie następujące rzeczy. 1. Czy Chrystus czyni cię świadomym twego nieszczęsnego stanu bez udziału w Chrystusie, i że z natury nie masz udziału w Nim, ani wiary w Niego, ani wspólnoty z Nim, ani nie radujesz się Nim, ani Jego nie miłujesz? Jeśli tak się sprawy mają, to Chrystus puka do twojego serca. 2. Czy Chrystus wraz z tym nie włożył do twojego serca żarliwego pragnienia posiadania społeczności z Nim, wraz ze świętym postanowieniem, aby nie być usatysfakcjonowanym bez prawdziwej społeczności z Nim? 3. Czy Chrystus czasami nie daje twojej duszy sekretnego przekonania ledwie dostrzegalnego, że możesz uzyskać Jego łaskę? 4. Czy Chrystus nie obdarza twego serca czasami niektórymi z obietnic Pisma, powodując, że zostawiają one Niebiański posmak w twoim duchu, chociaż to trwa bardzo krótki czas? 5. Czy czasami widzisz wspaniałość w Chrystusie? I czy to wszystko nie pobudza twojego serca do tęsknoty za Nim? Jeśli tak jest, to nie bój się, dzień łaski nie upłynął dla twojej duszy, bo gdyby dzień łaski przeminął dla takiej duszy, to naruszona zostałaby obietnica Chrystusa ,,A tego, który przyjdzie do mnie nie wyrzucę precz.” (Jan 6,37).


Obiekcja. Ale jeśli dzień łaski nie przeminął dla mnie, do Bóg powinien mi dać odpowiedź co do swojej miłości dla mojej duszy, a już długo nie mam od Niego odpowiedzi, taka sytuacja sprawia, że coraz bardzie nie ufam stanowi, w którym się znajduję, ponieważ czekam i czekam, a nie zostałem uwolniony.


Odpowiedź 1. Czy czekałeś tak długo na Pana, jak długo On czekał na ciebie? Być może Bóg czekał na ciebie dwadzieścia, trzydzieści, czterdzieści, albo więcej lat, a ty nie czekałeś na Niego nawet siedmiu lat. Dlatego, gdy zły podszeptuje tobie, że Bóg cię nie kocha, gdyż pozostawił ciebie tak długo bez odpowiedzi nie zważaj na to bo jest to pokuszenie, gdyż Bóg czekał dłużej na ciebie i wysyłał swoje słowo do ciebie raz za razem przez swoich wysłanników. Z tego względu powiedz swojej duszy ,,Będę czekał i zobaczę co Pan mi odpowie? Jestem przekonany, że powie mi słowa pokoju, bo jest jego Panem.” 2.  Wiedz, że twoje pozostawanie długi czas bez odpowiedzi od Boga nie jest wystarczającym argumentem udowadniającym, że czas łaski minął dla ciebie, bo Pan Jezus Chrystus objawił się w naszej naturze i podjął się uwalniania tych, którzy ,,przez CAŁE życie byli w niewoli.” (Heb 2,14-15).


Obiekcja. Nie jestem w stanie czekać więcej, ponieważ wszystka moja siła znikła; czekam już tak długo, nie mam siły, aby czekać dalej. 


Bunyan. Być może już w przyszłości miałeś takie sytuacje, że myślałeś, że nie będziesz mógł dłużej czekać, być może rano myślałeś, że nie dotrwasz w czekaniu do nocy, a w nocy myślałeś że nie dotrwasz do rana, a jednak Pan wsparł cię i wytrwałeś w czekaniu na niego wiele miesięcy albo lat, dlatego uważaj to za pokuszenie od złego, który chce, abyś myślał, że nie wytrwasz i doprowadzić cię do rozpaczy, abyś nie wierzył w Boże miłosierdzie, tak byś nie chodził drogami Bożymi i powrócił do swoich starych grzechów. Dlatego nie poddawaj się i wierz, że ujrzysz ,,dobroć Pana w ziemi żyjących. Oczekuj Pana, bądź dzielny, a on umocni twoje serce; oczekuj więc Pana.” (Ps 27,13-14). Abyś mógł wytrwać w tym, rozważ sobie następujące rzeczy. 1) Jeśli zaniechasz teraz czekania, to wszystkie twoje dotychczasowe wysiłki i czas pójdą na marne. Będziesz podobny do człowieka, który szukał złota przez długi czas i nie znalazł go, z tego względu zaprzestał tego, chociaż prawie je znalazł, a wszystko dlatego, że nie chciał poszukać jeszcze trochę. 2) Ale nie tylko to pójdzie na marne, ale też stracisz swoją duszę, bo zbawienie nie znajduje się w nikim innym jak tylko w Panu Jezusie Chrystusie (Dz 4,12). 3) Popełnisz największy ze swoich dotychczasowych grzechów, to znaczy odpadniesz od wiary i Bóg powie, że Jego dusza nie będzie miała w tobie upodobania (Heb 10,38). Powiadasz, że twoja siła odeszła od ciebie i nie wiesz jak trwać dalej? Odpowiem tobie ufaj Panu, bo gdy czujesz, że brakuje ci już sił, to jest to czas, gdy Pan doda ci sił. ,,Młodzież ustaje i mdleje, a młodzieńcy potykają się i padają; Ale ci, którzy oczekują Pana, nabiorą nowych sił; wzbiją się na skrzydłach jak orły, będą biec, a się nie zmęczą, będą chodzić, a nie ustaną.” (Iz 40:30-31).


Obiekcja. Ale, chociaż czekam na Pana, to jeśli nie jestem odwiecznie wybrany do życia wiecznego to, co mi przyjdzie z tego czekania? ,,A więc nie zależy to od tego, który chce, ani od tego, który zabiega, ale od Boga, który okazuje miłosierdzie.” (Rzym 9,16). Dlatego, jeśli nie będę odwiecznie wybrany to wszystko czynię na próżno.


Bunyan 1. W pierwszym rzędzie strzeż się, odpadnięcia od Boga i bycia znużonym czekaniem na Niego, bo to nie udowodni tobie tego że jesteś odwiecznie wybrany. 2. Jesteś niepokojony myślami czy jesteś odwiecznie wybrany czy nie? I gdybyś tylko wiedział, że jesteś wybrany, to zachęciłoby to ciebie do czekania na Boga. Muszę ci powiedzieć, że nie będziesz wiedział czy jesteś odwiecznie wybrany, czy nie, w tym momencie, przekonasz się o tym później,  najpierw musisz się zaznajomić z Bogiem w Chrystusie, co czyni się przez twoje wierzenie Jego obietnicom i świadectwu, które dał o Panu Jezusie Chrystusie, o jego krwi i sprawiedliwości wraz z innymi zasługami, czyli zanim będziesz wiedział, czy jesteś odwiecznie wybrany musisz uwierzyć w Pana Jezusa Chrystusa w tak realny sposób, że twoja wiara chwytająca się, jedząca i pijąca w duchowy sposób ciało i krew Chrystusa spowoduje zrodzenia przez to życia duchowego w twojej duszy. Życia pomimo potępienia przez Prawo, pomimo poczucia winy za grzechy, pomimo brudu grzechu; życie w chodzeniu z Bogiem w Jego Synu i Jego drogami oraz życie w miłości do Boga Ojca, Jezusa Chrystusa Jego Syna, wierzących i Bożych dróg, z powodu tego, że są święte, niewinne i przeciwne wszelkiej niegodziwości. 


Te powyższe rzeczy muszą być znane twojej duszy jako prekursor zaznajomienia się z tą drugą. Bóg używa poniższych dwóch dróg do pokazania swoim dzieciom ich odwiecznego wybrania. A) Przez świadectwo Ducha, to znaczy, gdy dusza jest dręczona przez poczucie grzechów w sumieniu Duch Boży daje świadectwo, przekonując duszę, że Bóg ze względu na Chrystusa przebaczył jej wszystkie te grzechy, które ciążą takiej duszy bardzo na sumieniu i objawiając duszy, że Prawo, które obkłada straszliwymi klątwami tę duszę zostało zaspokojone i wypełnione przez Chrystusa i Jego krew (Ef 1,13-14). B) Przez konsekwencje, czyli przez to, że dusza odkrywa, że Bóg był dla niej dobry w tym, że objawił jej jej nieszczęsny zgubiony stan i że obdarzył ją mocną nadzieją, że ją zbawi z tego stanu. I dusza widząc to, może wyciągnąć wniosek, że Jeśli Bóg nie zamierzałby jej zbawić to nie uczyniłby jej tych rzeczy. Ale, żeby się ustrzec wszelkiego zwiedzenia nie jest dobrze przyjmować same świadectwo Ducha w oderwaniu od świadectwa konsekwencji, należy badać i przyjmować je obie, ponieważ zły zwodzi dusze, przez działanie swoim duchem w człowieku, udając, że jest Duchem Bożym.


I na odwrót nie można przyjmować samego świadectwa konsekwencji bez świadectwa Ducha Bożego, bo to dopiero świadectwo tych dwóch potwierdza wyżej wymienioną prawdę; dlatego musimy w takim wypadku dużo modlić się, aby Duch Boży zaświadczył nam o pewności przebaczenia, tak abyśmy również patrzyli na tego owoce, gdy będziemy przekonani że to posiadamy, to znaczy, aby Duch Święty objawił nam, iż tylko dzięki Chrystusowi Bóg odpuścił nam grzechy i aby z tego powodu ogarnęła nas chęć promowania Chrystusa słowem i uczynkiem w świętości i sprawiedliwości przez całe nasze życie. Z tego możemy odważnie wnioskować, że jesteśmy odwiecznie wybrani przez Boga. ,,Nieustannie wspominając wasze dzieło wiary i trud miłości, i wytrwałość w nadziei w naszym Panu Jezusie Chrystusie, przed Bogiem i naszym Ojcem; Wiedząc, umiłowani bracia, że zostaliście wybrani przez Boga;” (1 Tess 1,3-4,10). Skąd wiedząc? Przez to, że ,,nasza ewangelia nie doszła was tylko w słowie, ale także w mocy i w Duchu Świętym, i w pełnym przekonaniu. Wiecie bowiem, jacy byliśmy dla was, przebywając wśród was. A wy staliście się naśladowcami naszymi i Pana, przyjmując słowo pośród wielkiego ucisku, z radością Ducha Świętego, Tak, że staliście się wzorem dla wszystkich wierzących w Macedonii i Achai.” Poza tym, oczekujecie ,,z niebios jego Syna, którego wskrzesił z martwych, Jezusa, który nas wyrwał od nadchodzącego gniewu.” (Tess 1,5-7,10). 


Obiekcja. Ale ja zamiast znajdować w sobie dobro, odkrywam w sobie wszelkie rodzaje niegodziwości, zatwardzenie serca, obłudę, oziębłość w uczuciach do Chrystusa, bardzo wielką niewiarę wraz z podłością i tym co trąci złem. Jaką mogę mieć nadzieję?


Bunyan. Gdybyś taki nie był, nie potrzebowałbyś miłosierdzia. Gdybyś był zdrów nie potrzebowałbyś lekarza. Im bardziej widzisz siebie w takim stanie, tym bardziej potrzebujesz przyjść do Pana Jezusa Chrystusa, abyś mógł nie tylko być oczyszczony z tych niegodziwości, ale też, abyś mógł być uwolniony, od gniewu, który one na ciebie sprowadzą i to na wieki, jeśli nie pozbędziesz się ich. 


Obiekcja. Co mam robić? Jaki kurs mam obrać, żeby zostać uwolnionym z tego smutnego i kłopotliwego stanu?


Bunyan. Ponieważ istnieją w tobie wszelkiego rodzaju niegodziwości, to najlepszą radą, jaką mogę ci dać to trwałe skoncentrowanie oczu twojej duszy na Chrystusie, przez wiarę, abyś mógł czerpać z Chrystusa duchowo z Jego pełni moc do twojego serca, ponieważ to jest prawidłowa droga i taka symbolika została przekazana synom Izraelskim w czasach Mojżesza. Pan nakazał Mojżeszowi, aby sporządził węża z brązu i umieścił go na drzewcu (był to symbol Chrystusa) i kazał, aby każdy ukąszony przez jadowitego węża spojrzał na tego węża z brązu, aby taki człowiek zachował życie (Li 21:8). Podobnie mamy postępować i my w czasach Ewangelii, gdy nasza dusza zostaje ukąszona przez jadowitego węża, czyli grzech, to musimy spojrzeć duchowo przez wiarę na Syna Człowieczego, który podobnie jak wąż został zawieszony na drzewcu, aby zostać uzdrowionym z wszelkich dolegliwości (Jan 3,14-15).


Podam teraz kilka szczegółów dolegliwości, które mogą cię dręczyć. 1. Czy twoje serce jest zatwardziałe? Jeśli tak, to spójrz jak pełne litości i i zmiłowania jest serce Chrystusa ku tobie, co jest pokazane przez jego zejście z Nieba na ziemię i przelanie krwi serca za ciebie. 2. Czy twoje serce jest leniwe lub bezczynne? Jeśli tak, to spójrz jak Pan Jezus Chrystus jest aktywny w sprawie twego zbawienia, nie tylko zmarł za ciebie, ale po zmartwychwstaniu i wniebowstąpieniu wstawia się za tobą (Heb 7,25). 3. Czy widzisz w sobie niegodziwość i niesprawiedliwość? Jeśli tak, to spójrz wiarą na Niebo i dojrzyj sprawiedliwą Osobę Pana Jezusa Chrystusa przedstawiającego ciebie w swojej własnej doskonałości przed tronem Chwały Ojca (1 Kor 1,30). 4. Czy widzisz, że jesteś pozbawiony uświęcenia? Jeśli tak, to spójrz wiarą w Niebo, a zobaczysz swoje uświęcenie przed obliczem Bożym, kompletne, reprezentujące wszystkich wierzących jako sprawiedliwych i uświęconych. Cokolwiek ci brakuje możesz uzyskać od Chrystusa, ale musisz skoncentrować wiarę na Nim i czerpać z Niego, jeśli tak zrobisz zobaczysz potężną zmianę w swoim życiu. Gdyż, kiedy przypatrujemy się Chrystusowi wiarą jakby w zwierciadle, patrząc na chwałę Chrystusa, zostajemy przemienieni, przez te patrzenie ,,zostajemy przemienieni w ten sam obraz, z chwały w chwałę, za sprawą Ducha Pana.” (2 Kor 3,18). To jest droga, żeby otrzymać pocieszenie, uświęcenie i prawidłową świętość do swojej duszy.


 Biedne dusze, które są dręczone poczuciem winy w sumieniu i działaniu w nich wielkiego zepsucia ich starej natury, nie idą najbliższą drogą do Nieba, jeśli nie spojrzą  wpierw na siebie jako na przeklętych grzeszników z powodu Prawa; i nie uświadomią sobie równocześnie, że są na zawsze błogosławionymi świętymi przez zasługi Pana Jezusa Chrystusa. Z jednej strony mogą powtórzyć za Pawłem ,,Nędzny ja człowiek!” A z drugiej mogą powiedzieć, że są błogosławieni przez naszego Pana Jezusa Chrystusa  (Rzym 7,24-25).


Obiekcja. Ale ktoś może powiedzieć ,,Jestem ślepy, nie widzę. Co mam robić?”


Bunyan. Cóż, musisz udać się do Tego, który może przywrócić wzrok ślepcowi, czyli do Pana Jezusa Chrystusa i prosić Go w modlitwie, tak jak ślepiec prosił Chrystusa, żeby mógł widzieć i tak długo prosić Chrystusa, dopóki nie obdarzy cię swoim własnym wzrokiem, to znaczy wiarą w Jego śmierć, krew, zmartwychwstanie, wniebowstąpienie, i wstawiennictwo za ciebie. Musisz tak uczynić, ponieważ 1. Chrystus już zaprosił cię w Piśmie, abyś kupił od Niego maść na oczy, abyś mógł przejrzeć (Obj 3,18). 2. Nigdy nie będziesz miał prawdziwego pocieszenia, jeśli nie zostaniesz przekonany, że Baranek Boży zgładził twoje grzechy (Jan 1,29). 3. Przez otrzymanie duchowego wzroku, będziesz w stanie przejść nad lub ominąć kamienie obrazy, które zły i jego instrumenty postawiły na twojej drodze, a których nie będziesz mógł ominąć i potkniesz się o nie, z uszczerbkiem dla swojej duszy, podczas gdy inni wierzący ominą je. 


Obiekcja. Nie mam nic z czym mógłbym pójść do Chrystusa. Nie ma we mnie żadnego dobra?


Bunyan. Czy nie posiadasz grzechów? Jeśli je posiadasz to zanieś je i wymień za sprawiedliwość Chrystusa, ponieważ napisano ,,Przerzuć swój ciężar na Pana, a on cię podtrzyma,” (Ps 55,22); a także ponieważ Chrystus powiedział, żeby przyszli do Niego wszyscy obciążeni i spracowani, a On da im odpocznienie (Mat 11,28).


Obiekcja. Ale ktoś może powiedzieć, że zły podszeptuje mu, że jest zimny w modlitwach, słaby w wierze, wielkim grzesznikiem, wolno poruszającym się po drodze Bożej, który ma skłonność do potykania się o każdą pokusę i zostania omotanym przez nią, i że nigdy nie dostanie tych błogosławionych rzeczy, które oferuje Chrystus grzesznikom i dlatego jest dręczony lękiem, że przytrafi mu się to co mówi zły, a mianowicie że nie odziedziczy życia wiecznego.


Bunyan. 1. Jeśli chodzi o dalszą część twojej obiekcji, że nigdy nie odziedziczysz życia wiecznego, to Pismo mówi, że jest to już dla ciebie uzyskane, bez twoich uczynków, modlitw i , zmagania się i walczenia przeciw grzechowi. Chrystus już pokonał w swoim ciele na krzyżu śmierć a wywiódł na ten świat, życie wieczne, chwałę i światłość przez swoje zasługi. Boisz się, że nie będziesz miał udziału w życiu wiecznym już uzyskanym dla tych, którzy przychodzą w wierze do Pana Jezusa Chrystusa z powodu tego, że jesteś tak powolny, zimny, słaby, tak wielkim grzesznikiem, skłonnym do potknięć i podległym swoim ułomnościom. 2. Na co odpowiadam, iż musisz pokonać złego jego własną bronią i odciąć jego własną głowę jego własnym mieczem, jak Dawid uczynił Goliatowi, który był typem złego.


Obiekcja. Jak biedna dusza mogłaby to uczynić? To jest niezwykłe.


Bunyan. Bardzo prosto. Gdy zły podszeptuje ci, że modlisz się anemicznie i jesteś oziębły w uczuciach, odpowiedz mu, że dobrze, że ci tak powiedział, bo od teraz będziesz jeszcze mocniej wierzył modlitwom Chrystusa, a mniej polegał na swoich, a także, że od teraz będziesz tak wzdychał, jęczał i tak żarliwie wołał przed Tronem Łaski, że będzie to słychać w całym Niebie. Gdy zły będzie podszeptywał ci, iż jesteś słaby w wierze, to odpowiedz, iż odtąd z całego serca będziesz wołał do Boga o mocną wiarę i nie spoczniesz póki ją dostaniesz. Gdy zły będzie podszeptywał ci, iż ledwie powłóczysz nogami idąc drogą wiary i chybisz celu, jakim jest zdobycie wiecznej chwały, to odpowiedz, iż od teraz będziesz biegł z całych sił po drodze Bożej ku nagrodzie do której zostałeś powołany przez Boga w Chrystusie Jezusie. Gdy zły będzie podszeptywać, że twoje grzechy są wielkie, to odpowiedz, że to przypomina ci, o Bożej pomście na grzechach, jeśli zejdziesz z tego świata bez Pana Jezusa Chrystusa, i o konieczności, aby krew, śmierć i zasługi Chrystusa tobie pomogły, i że odtąd będziesz bardziej lgnął do Jezusa Chrystusa. I tak postępuj we wszystkich pokuszeniach od złego; jeśli powie ci, o martwocie, oziębłości uczuć, niewierze, wielkości twoich grzechów etc. odpowiedz, że to skłania cię do szybszego biegnięcia na drodze wiary i gorliwszego szukania Pana Jezusa Chrystusa. Jeśli tak będziesz postępował to pokonasz złego jego własną bronią i ogniste pociski złego będą wracać do niego, także prześladowania ludzkie, cierpienia, i krzyż będą działać na twoją korzyść (Rzym 8:28).


Obiekcja. Ale ja odkrywam wiele słabości w każdym obowiązku, który wykonuję np. gdy modlę się, czytam Pismo, słucham kazania etc., i to powoduje, że myślę, że spełnianie moich duchowych obowiązków jest nic nie warte. 


Bunyan. Jest to łaską u Boga, że jesteś świadomy swoich niedomagań w najlepszych rzeczach, które czynisz i to większa niż myślisz.


Obiekcja. Czy to może być łaską dla mnie, że jestem nękany moimi ułomnościami? Czy to może być łaska Boża dla mnie, że jestem dręczony moją niemocą, i że znajduje się ona w moich najlepszych duchowych uczynkach? Jak to możliwe?


 Bunyan. To, że widzisz grzechy w swoich najlepszych uczynkach, działa na twoją korzyść w następujący sposób. 1. Czyni cię to pokornym, bo gdy uczynisz wszystko, to uważasz siebie za sługę nieużytecznego. 2. Powoduje, że nie polegasz na nikim innym i na niczym innym jak tylko na samym Panu Jezusie Chrystusie w sprawie swojego zbawienia. Gdybyś nie był świadomy wielu intruzyjnych niegodziwych myśli i niegodziwości znajdującej się w twoich najlepszych uczynkach, to stał byś się pysznym, wstrętnym obłudnikiem lub w najlepszym wypadku głupim, pysznym fałszywym niegodziwcem, którego własna ułomna sprawiedliwość zaprowadziłaby do piekła. Ale teraz, dzięki łasce Bożej widzisz, że we wszystkim co czynisz znajduje się wystarczająca wielkość grzechu, aby cię potępić. Z tego powodu, po pierwsze, strzeżesz się, aby nie ufać swoim własnym uczynkom, a po drugie pokazuje tobie, że nie ma w tobie niczego dobrego co mogłoby zrodzić w tobie i być merytoryczną przyczyną twego zbawienia. Dlatego musisz mieć udział we krwi, śmierci, zmartwychwstaniu, wniebowstąpieniu i wstawiennictwie Pana Jezusa Chrystusa. A co na to powiesz? Czy twoje odkrycie swoich grzechów w swoich najlepszych uczynkach, nie powoduje, że uciekasz od polegania na swoich uczynkach? I czy twoje grzechy nie powodują, że jeszcze żarliwiej jęczysz przed Jezusem Chrystusem?


Pozwól mi powiedzieć sobie też, że twoje grzechy będą powodem, abyś podziwiał darmowość i delikatność serca Chrystusa wobec ciebie, gdy On rozjaśni swoje oblicze nad tobą i spojrzy na ciebie chociaż jesteś grzeszny i dlatego w tym sensie będzie to miłosierdzie Boże gdy wierzący odkryją w sobie resztki grzesznej natury w swym sercu, z którą będą borykać się do końca życia. Ale tak się nie dzieje z powodu natury grzechu, ale z powodu miłosierdzia i mądrości Bożej, która powoduje, że wszystko służy ku dobremu dla tych, którzy miłują i boją się Boga (Rzym 8). I dlatego cokolwiek znajdziesz w swojej duszy, choćby największe grzechy, przerażające twoje serce, niech spowoduje to, abyś jeszcze szybciej biegł do Pana Jezusa Chrystusa, a nie będziesz zawstydzony, że pobiegłeś do Niego.


Kiedy pojmiesz, że jesteś skażony grzechem i zauważysz, iż twoje najlepsze uczynki posiadają wiele niegodziwości niech ten werset Pisma będzie w twoim sercu ,,Lecz wy z niego jesteście w Chrystusie Jezusie, który stał się dla nas mądrością od Boga i sprawiedliwością, i uświęceniem, i odkupieniem;” (1 Kor 1,30); a kiedy to zrozumiecie, to zobaczycie, iż tego co nie znajdujecie w sobie, możecie znaleźć w Panu Jezusie Chrystusie. Czy jesteś głupi sam w sobie? Jeśli tak, wiedz, iż Chrystus stał się twoją mądrością od Boga. Czy jesteś niesprawiedliwy sam w sobie? Jeśli tak, to wiedz, że Chrystus jest twoją sprawiedliwością od Boga. Czy odkrywasz, iż brakuje tobie łaski uświęcenia w twojej duszy? Wiedz, że Chrystus został uczyniony twoim uświęceniem Sam w Swojej Osobie, bez ciebie, bez twoich uczynków, mądrości, sprawiedliwości i bez twego uświęcenia, On sam jest tym wszystkim i znajduje się przed obliczem Bożym w Niebie jako reprezentant ludzkości i jako twój osobisty przedstawiciel, tak abyś mógł wierzyć i powiedzieć do swojej duszy ,,Duszo moja chociaż znajduje się niezliczona ilość ułomności w tobie i twoich uczynkach to jednak patrz na Chrystusa; jest on twoją mądrością, aby tobą rządzić, opiekować się tobą, i sprawia, że wszystko działa ku twojemu dobru. On jest również twoją sprawiedliwością znajdującą się po prawicy Bożej, zawsze świecącą przed oczyma Boga Ojca, ta sprawiedliwość Chrystusa jest niewzruszona, chociaż ty możesz znajdować się w opłakanym stanie, to jednak twoja sprawiedliwość, czyli Bóg-człowiek, Syn Boży zawsze znajduje się przy i jest akceptowany przez Boga Ojca.” Takie rozważania czasami były dla mnie sprawą życia i śmierci, gdyż co brakowało mojej duszy to znajdowałem przez wiarę w Chrystusie czy to była mądrość, sprawiedliwość, uświęcenie czy odkupienie, a było tak z tej przyczyny, że jak powiedziałem wcześniej Chrystus jest tym wszystkim we Własnej Osobie, bez nas, przed obliczem Boga Ojca dla nas.


Obiekcja. Ale ktoś może powiedzieć, że znajduje się chyba pod Starym Przymierzem, bo nie jest pewny, czy aby na pewno znajdował się pod Przymierzem Łaski. Co robić?


Bunyan. Boisz się, że znajdujesz się pod Starym Przymierzem, że jesteś synem niewolnicy. 1. Musisz wiedzieć, że znajdowałeś się pod tym Przymierzem z natury, ponieważ wszyscy ludzie, którzy przychodzą z natury na ten świat podlegają temu Przymierzu. Ale przypuśćmy, że znajdujesz się po dziś dzień pod tym Przymierzem, w takim wypadku też jest nadzieja dla ciebie, gdyż Pan Jezus Chrystus otworzył drogę dla dusz ludzkich, by przechodziły z Przymierza Uczynków pod Przymierze Łaski, jak napisano ,,zburzył w ciele swoim stojącą pośrodku przegrodę,” (Ef 2,14). Aby być zbawionym musisz przyjść do Chrystusa, jeśli potrzebujesz sprawiedliwości Chrystus ją posiada, jeśli chcesz być obmyty ze swoich grzechów krwią Chrystusa, przyjdź do Niego, jeśli chcesz zostać usprawiedliwiony, Chrystus ma wystarczające usprawiedliwienie, aby cię nim przykryć. 2. Twoja chęć, aby przyjść do Chrystusa nie jest większa od Jego chęci, abyś przyszedł do Niego. Spojrzyj oczyma wiary na jego przyjście na ziemię z Nieba, Jego upokorzenie, Jego pocenie się, gdy toczył bój w modlitwie, przed swoją męką i wzięciem grzechów ludzi na siebie (Łuk 22:44), Jego kaźń na krzyżu i przebicie włócznią Jego boku. Z Jego obietnic i zaproszeń wynika to samo, Chrystus wysyła swoich posłańców, aby głosili łaskę biednym grzesznikom, chce żeby do Niego przyszli i grozi potępieniem tym ludziom, którzy Nim gardzą. Ponadto, Chrystus oświadcza, że tysiące i dziesiątki tysięcy grzechów nie są w stanie potępić tych, którzy wierzą w Niego, i że przebaczy wszystko jeśli do Niego przyjdą. 


Ponadto Chrystus obiecuje, że nie odrzuci nikogo, kto do Niego przyjdzie, nawet najgorszego, najpodlejszego i najbardziej godnego pogardy grzesznika na świecie. Chrystus zaprasza ,,Chodźcie do mnie wszyscy,” każdy z was, pomimo to, że możecie być najgorsi i obciążeni wielkimi dręczącymi grzechami, chociaż nie zasługujecie na żadną pomoc, miłosierdzie i zmiłowanie jednakże ,,zrzućcie wasz ciężar na mnie, a znajdziecie ukojenie dla dusz waszych.” Chrystus daje obietnice, że jeśli do Niego przyjdziemy to on uleczy nas, umiłuje nas, pouczy nas i wskaże nam drogę do Królestwa Niebios. Poza tym, Chrystus uchroni nas i zachowa od wszelkich demonów i ich pokuszeń, od Prawa i jego przekleństwa i od tego by nie pokonało nas wszelkiego rodzaju zło. Chrystus zaprasza nas, żebyśmy do Niego przyszli i powiedzieli mu co chcemy, aby dla nas uczynił, albo czego potrzebujemy a cała jego moc, miłość, mądrość etc., którą posiadam z moim Ojcem, będzie do naszej dyspozycji. Chodźmy do słodkiego, miłującego, posiadającego delikatne serce i przebaczającego grzech Chrystusa. Chodźmy do Niego, a on nas obmyje z naszych grzechów i przykryje nas swoją sprawiedliwością, poza tym będzie modlił się do Ojca za nas i pośle swojego Ducha do naszych serc, abyśmy zostali zbawieni.


Oprócz tego, rozważmy sobie jaki przywilej będziemy mieli w dniu Sądu nad milionami innych ludzi, jeśli teraz szczerze pojednamy się z Chrystusem i przyjmiemy z Jego ręki wszystko co On nam da; będziemy mieli przywilej w tym życiu i w życiu wiecznym. W dniu Sądu cały świat zostanie zebrany przed tronem Chrystusa wierzący i potępieni, święci i upadli aniołowie, wszyscy nasi przyjaciele, krewni i sąsiedzi po prawej i po lewej stronie Chrystusa, i będą oglądać wraz z nami chwałę i majestat Syna Bożego, który popatrzy z miłością i uśmiechnie się do nas wybranych, a jego uśmiech będzie więcej wart niż cały wszechświat. Uważamy to za wielki honor, gdy sędzia lub król patrzy łaskawie na biednego człowieka, a przyglądają się temu lordowie, książęta, hrabiowie etc., cóż tak będzie z nami wierzącymi, Chrystus wobec wszystkich książąt anielskich i demonicznych, a także przed możnymi tego świata powie do nas wierzących, którzy pojednaliśmy się z Nim, niezależnie czy będziemy biedni czy bogaci, mądrymi czy głupimi etc.,: ,,Dobrze uczyniliście, słudzy wierni i dobrzy,” i to przed całym światem; ci co nas miłują zobaczą to, a  ci co nas nienawidzą ujrzą to i będą zawstydzeni. Jeśli my się boimy Chrystusa i wyznajemy Go sekretnie, On w dniu sądu przyzna się do nas przed wszystkimi.
  
Co więcej. Chrystus przyjmie nas wybranych z miłością, a towarzyszyć mu będą odważni święci tacy jak Abraham, Izaak, Jakub, Dawid, Izajasz, Jeremiasz wraz z innymi prorokami, apostołami i męczennikami oraz z niezliczoną ilością lśniących bielą aniołów usługujących Jemu. W tym dniu ludzie nienawróceni będą pełni poczucia winy w swoich sumieniach, z bladymi twarzami i drżącymi sercami na widok Chrystusa i będą chcieli oddać wszystko, aby tylko Chrystus uśmiechnął się do nich. Ale Chrystus odrzuci ich. A jeśli chodzi o nas wierzących to zostaniemy przez Niego przyjęci powie, żebyśmy do Niego podeszli bo opuściliśmy dla Niego wszystko, gdy żyliśmy na doczesnym świecie pośród Jego wrogów. Chrystus powie abyśmy zasiedli na Jego tronie, wzięli korony, i odziedziczyli Królestwo Niebios. Mało tego Chrystus na oczach wszystkich naszych wrogów to jest diabłów i potępionych ludzi obdarzy nas zaszczytem i godnością. ,,Chodźcie, błogosławieni Ojca mego, odziedziczcie w posiadanie królestwo przygotowane przed założeniem świata” (Mat 25,34). Chrystus pokaże, że ci którzy służyli mu w prawdzie nic przez to nie stracili.


W owym dniu wierzący odziedziczą chwałę będą jak filary w świątyni Niebieskiej, odziedziczą chwałę Chrystusa i będą mieli udział z aniołami (Zach 3,7). Któż nie chciałby być w takiej chwale? Któż nie chciałby byś w takim stanie? To będzie tak porywająca duszę chwała, iż uważam, że cały potępiony świat oszaleje z zazdrości, że nie odziedziczą tego przyszłego świata (Pwt 28:34). Wtedy pijacy, krzywoprzysięgający, kłamcy i nieczyści będą wołać ,,Panie otwórz nam,” ale drzwi nie zostaną im otwarte. Wierzący zaś zostaną przywitani, uściskani, przyjęci, a na głowy ich zostaną nałożone mitry, dodatkowo zostaną ubrani w nieśmiertelną chwałę (Zach 3,5). Dlatego niech to wszystko zachęci wszystkich czytających tę książeczkę, i przeważy w ich duszy, aby pojednali się z Chrystusem o delikatnym sercu. 


A jeśli pomimo wszystko co powiedziałem, grzechy będą nadal kogoś nęcić i jego diabelskie serce nie będzie chciało się ich pozbyć, to niech taka osoba pomyśli sobie w taki sposób. Czy lepiej mi będzie gdy zachowam własne grzechy i zatracę duszę, czy też lepiej mi będzie jak pójdę do Nieba? Czy moje grzechy pomogą mi gdy przyjdzie Chrystus? Czy moje grzechy będą mi lepszymi towarzyszami niż towarzystwo Boga, Chrystusa, zbawionych ludzi i aniołów? Czy towarzystwo Kaina, Judasza, Balaama i diabłów w ogniu piekielnym warci są tego, aby iść ich drogą? Czy teraz po przeczytaniu tej książeczki, miałby ktoś odwrócić się plecami do Chrystusa i iść dalej drogą grzechu? Czy ktoś miałby  cenić sobie tak nisko Boga, Chrystusa, Niebo i zbawienie własnej bezcennej duszy? Czy czytając o Chrystusie, Jego męce, krwawym pocie i śmierci ktoś nie miałby zostać dotknięty, zasmucony tym i nawrócić się przez to? Mógłbym poruszyć o wiele więcej kwestii zachęcających czytelnika, aby przyśpieszył kroku w pójściu do Chrystusa i Nieba, ale dosyć już napisałem, przekonany jestem także, że jeśli po przeczytaniu tej książeczki grzesznik się nie nawróci, to nie będzie miał wymówki w czasie sądu ostatecznego, gdy zostanie skazany i pomsta Boża wrzuci go w ogień piekielny, pożerający ogień, do wiecznego Jeziora Ognia i Siarki, aby tam wznosił się do góry i opadał w tym piecu ognistym bez końca! Amen. 
